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PRZEDMOWA.

J W  m arcu  1922 ro k u  Józefa Joteyko, profesor P aństw o
wego In s ty tu tu  Pedagogicznego w W arszaw ie, rozesłała 
za pośrednictw em  prasy  i w ładz szkolnych do w szystkich 
szkół średnich  i pow szechnych Rzeczypospolitej „A nkietę 
w spraw ie w yboru zaw odu przez młodzież kończącą szkoły 
ogólnokształcące“. H isto rja  tej ankiety, k tórej w ynik i obec
nie podajem y, je st niezw ykła, ja k  n iezw ykłą b y ła  k a r je ra  
życiowa i naukow a sam ej au tork i. Po długoletniej owocnej 
pracy  zagranicą, otoczona aureo lą  europejskiej sławy, w ielo
k ro tn a  la u re a tk a  A kadem ij, profesor College de France, 
redak to rka  „L a Revue Psychologique“, w raca do k ra ju , 
by zająć k a ted rę  w skrom nym  Insty tuc ie  Pedagogicznym  
w W arszaw ie. P e łn a  energji i en tuzjazm u rozpoczyna tę 
pracę, k tó rą  przeryw a w 1925 r. zam knięcie tej uczelni. 
A un iw ersy te t polsk i w dalszym  ciągu n ie chce otw orzyć d la  
Niej swoich podwoi... W  tym  sam ym  czasie Józefa Joteyko 
ciężko zapadła n a  zdrow iu, a  przeciwności, z k tó rem i m u 
sia ła  walczyć, jeszcze bardziej pogorszyły jej stan. M imo to 
Józefa Joteyko bez szem ran ia znosi te  ciosy i p racu je  dalej, 
lecz siły jej fizyczne już są s terane; wreszcie chora, w  n ie
dostatku , kończy swój żyw ot w  1928 roku. P raca, zapow ia
dająca  się świetnie, rozpoczęta n a  szeroką skalę, została 
p rzerw ana, i do tąd jeszcze napróżno rozg lądam y się dokoła, 
szukając godnego zastępcy i przew odnika.

Podobny los spotkał ankietę, przeprow adzoną przez Nią 
w 1922 roku. W ielu  nauczycieli odezwało się n a  apel Józefy 
Joteyko i w krótce zaczęły nadchodzić z całej Polsk i a rk u 
sze, skrupulatnie! w ypełnione przez dzieci i przez nauczycieli.
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Cale stosy tego m aterja lu , złożone za szafą., jakby z u tę sk 
nieniem  czekały n a  chwilę, gdy Józefa Joteyko znajdzie 
czas i siły, by je opracować. Lecz czasu i  sił z a b ra k ło . . .  
Gdy Józefa Joteyko dogorywała, m yśl jej biegła k u  pracom  
niedokończonym . Przed sam ą już śm iercią Józefa Joteyko 
za pośrednictw em  Dr. M. Grzegorzewskiej przekazała  tę 
ankietę p. F. Felhorskiej, żyw iła bowiem nadzieję, że w  ten  
sposób u d a  się u ra tow ać przed zapom nieniem  m aterja ł 
dużej w artości. Ocena tego m a te rja łu  będzie podana po
niżej, w tern m iejscu zaznaczyć należy, że Józefa Joteyko 
m ia ła  specjalne powody, d la  k tó rych  tę pracę zapocząt
kow ała.

Z im ieniem  Józefy Joteyko zw iązane jest niejedno po
czynanie: fizjologja, pedologja, pedagogika — zapisały  Jej 
im ię n a  trw ałe, lecz ogół, zarów no w Polsce, jak  i zagranicą, 
n ie  wie, że Józefa Joteyko jest rów nież jedną z pierw szych 
in ic ja to rek  potężnego obecnie ru ch u  poradn ic tw a zawodo1- 
wego. Zazwyczaj w ym ienia się jako pionierów  tego ru ch u  
A m erykanina P arso n sa  (1908 r.) oraz niem ieckiego lekarza 
dr. Rotha, k tó ry  na XIV M iędzynarodowym  Kongresie 
H igjeny i D em ografji w  B erlinie w 1907 roku  żądał, aby 
przeprow adzano dobór, dzięki k tó rem u każdy robotnik  był
by k ierow any  do pracy, przystosow anej do jego zdolności 
osobistych. To też Claparède w swej pracy  „L‘orien tation  
professionnelle" w ym ienia dr. R otha jako p ioniera  tego ru 
chu. Tym czasem  pierw szeństw o, n iesłusznie przypisyw ane 
Niemcowi, należy się w łaśnie Józefie Joteyko, i Belgijczycy, 
w śród k tórych  Józefa Joteyko pracow ała, u znają  za począ
tek psychotechniki w ystąpienie Jej n a  X III M iędzynarodo
wym K ongresie .H ig jeny  i D em ografji w B rukseli, k tó ry  
odbył się w 1903 roku, czyli o cztery la ta  przed w ystąp ie
niem  dr. R otha (patrz B orrem ans-Pontière, M aquet, Mon- 
cham ps et V andervest „ L 'o rien tation  professionnelle", B ru 
xelles. Ed. F a lk  1923, str. 39).

Z w łaściw ą sobie skrom nością cytuje Józefa Joteyko 
(T. III Rocznika Pedagogicznego 1928, str. 32) swoje słowa, 
wypowiedziane wówczas: „Ogólnie biorąc, rodzice nie znają 
konsty tuc ji swych dzieci, a jednak liczyć się należy z pew-
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nem i niem ożliw ościam i fizycznem i w w ykonyw aniu  n ie 
k tórych zawodów. Podobnie zawody wyzwolone są  często
kroć w ybierane przez m łodych ludzi bez zastanow ienia, 
a w ym agają n ieraz  w ydatkow ania energji w stopn iu  znacz
nie wyższym niż ten, jak im  rozporządza k an d y d a t do za
wodu. W reszcie, istn ieje  pew na kategorja  ludzi — ta k  zw ani 
neuro-artre tycy , k tórzy  w w arunkach  d la ich  tem peram en tu  
nieodpow iednich są skazan i n iem al n a  zupełną bezczynność. 
W ow ych niezdolnościach do w ykonyw ania n iek tórych  za
wodów należy  upatryw ać jedną z przyczyn przem ęczenia 
i n iep rodukcy jnośc i. . .  “ „Aby tem u  zaradzić dom agałam  
się n a  Kongresie u stanow ien ia  w stępnego egzam inu le k a r
skiego w chw ili w yboru zaw odu.“

Zagadnienie h ig jeny  i  fizjologji p racy  ludzkiej oraz 
zastosow ań psychologji do zagadnień życia praktycznego 
pociągało zawsze Józefę Joteyko i p raca  jej „La F a tig u e“ *) 
należy do klasycznych w tej dziedzinie. Nie zaw ahała  się 
też Józefa Joteyko poprzeć psychotechnikę polską: z chw ilą 
zaw iązania się Polskiego T ow arzystw a Psychotechnicznego 
staje n a  jego czele, użyczając m u przez swój a u to ry te t po
parcia  m oralnego. Mimo ciężkiej choroby, k tó ra  traw iła  jej 
organizm , obejm uje też redagow anie czasopism a „Psycho- 
techn ika“, lecz, n iestety , śm ierć przeryw a jej działalność 
zanim  wyszedł n u m er przez n ią  redagow any.

A nkieta Józefy Joteyko w spraw ie w yboru zaw odu jest 
pierw szą tego rodzaju  w Polsce. Obowiązkiem społeczeń
stw a polskiego, społeczeństw a, k tó re  nie potrafiło  za życia 
Józefy Joteyko zapewnić jej odpow iednich w arunków  pracy 
i wyzyskać jej w iedzy i zdolności, jest, by przynajm niej po 
jej śm ierci ten  w ysiłek nie poszedł n a  m arne. Polsk ie To
w arzystw o Psychotechniczne przez w yasygnow anie w ydat
nego subsydjum  (1200 zł), um ożliw iło opracow anie ogrom 
nego m ate rja łu  statystycznego, obejm ującego przeszło 8000 
odpowiedzi.

W ysiłek przez N ią podjęty, jak  się w ydało obecnie,

*) P raca  ta  wyszła obecnie w przekładzie polskim  p. t. „Znuże
nie". Skład główny: K siążnica Atlas, W arszaw a 1932.
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może się przyczynić do lepszego i głębszego zrozum ienia 
psychiki ¡młodzieży polskiej, w yśw ietlić w arunk i, w k tórych  
ona w zrasta  i rozw ija się, odsłonić jej w alory  um ysłu  i  cha
rak te ru , jej aspiracje życiowe, m arzen ia  i p lany  n a  przy
szłość.

O pracowanie tego m a te rja łu  p rzedstaw ia  niem ałe tru d 
ności, w sku tek  b rak u  jak ichkolw iek  w yjaśn ień  Józefy Jo
teyko, czem się k ierow ała, n ad a jąc  ankiecie tę, a  nie inną, 
postać, oraz w jak i sposób zam ierzała  sam a opracow ać ten  
m aterja ł. R ekonstrukcja  jej m yśli o p a rta  jest n a  do
m ysłach, to też autorow ie, pozbaw ieni pomocy ze strony 
Z m arłej, zm uszeni byli ułożyć p lan  swej p racy  sam odzielnie, 
usiłu jąc, o ile to możliwe, n ie u ron ić  n ic i  w yzyskać możli
wie w yczerpująco m a te rja ł, k tó rym  rozporządzali.

M aterjał ten, zebrany przed 8 la ty , pod pew nym  wzglę
dem  już strac ił n a  ak tualności. Gospodarcze w arunk i 
Polski od tego czasu znacznie się zm ieniły. Przeżyw any 
obecnie ciężki kryzys gospodarczy, obniżył stopę ży
ciową całej ludności i n iew ątpliw ie w yw iera też wpływ 
n a  psychikę m łodzieży i n a  kształtow anie się jej życzeń 
zawodowych. Jeszcze w 1922 r. pew ien chłopiec pisał, że 
zam ierza się poświęcić handlow i, bo w tej dziedzinie zawsze 
będzie m iał zapewniony byt. Zdanie to obecnie jest an a 
chronizm em  i zapewne żaden m łodzieniec w Polsce ta k  
optym istycznie nie zapa tru je  się n a  w arunk i p racy  w obra
nej dziedzinie. Jeszcze jedna  okoliczność, k tó ra  położyła 
swe piętno n a  ankiecie z 1922-23 roku : Było to świeżo po 
przebytej polsko-sowieckiej w ojnie, to też w  odpow iedziach 
młodzieży, a  zwłaszcza ab itu rjen tów  szkół średnich, od
dźwięki w ojenne d a ją  się odczuć.

Mimo w szystko m a te rja ł ten  nie je st przestarzały . 
Młodzież, jakkolw iek je st w rażliw a n a  chwilę bieżącą, 
pozostaje zawsze m łodzieżą. Jeżeli naw et z w yników  tej 
ank ie ty  nie możemy bez zastrzeżeń sądzić o w łaściw ościach 
m łodzieży doby obecnej, to w każdym  razie daje ona nam  
w gląd w to, jak ą  ta  m łodzież była przed k ilkom a laty , a  to 
pozw ala nam  lepiej zrozum ieć pokolenie, k tóre obecnie 
do rasta  i w stępuje w życie.
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W S T Ę P .

OMÓW IENIE OGÓLNE ANKIETY.

A nkieta sk łada  się z dw óch części: część I, w ypełn iana 
przez młodzież, zaw iera 10 py tań  i odnosi się bezpośrednio 
do w yboru zawodu. Część II, zaw ierająca 36 pytań, w ypeł
niana'¡jest przez nauczycieła-w ychowaw cę. P y tan ia  części II 
odnoszą się do najrozm aitszych dziedzin: n iek tó re z n ich  
dotyczą dom u rodzicielskiego-, inne charak teryzu ją  dziecko 
ze w zględu na  jego inteligencję, n iek tóre w łaściw ości cha
rak te ru  i woli, wreszcie, ostatn ie  pytanie, skierow ane do 
nauczyciela, u s iłu je  w ybadać, jak i zawód sam  nauczyciel 
uw aża d la  danego dziecka za najodpow iedniejszy.

Z charak teru  py tań  części drugiej należy się domyśleć, 
że w edług pom ysłu  Józefy Joteyko, stanow ią one uzupeł
nienie do py tań  części pierwszej. Jes t to pom ysł nader 
szczęśliwy, k tóry  ankiecie Józefy Joteyko nadaje  zupełnie 
oryginalne piętno. A nkiet, dotyczących zainteresow ań i za
m iłow ań młodzieży oraz jej życzeń zawodowych, przepro
wadzano m nóstw o, n iem al w każdym  kraju . W  Polsce 
podobne ank ie ty  przeprow adzał prof. S. Baley, Dr. B. Bie- 
geleisen, Dr. L. Fejginów na, Dr. P. Macewicz, Dr. E. Zdziar
ska i inni. Różnią się one różnem i szczegółami, lecz za
sadniczo są ido siebie podobne, poniew aż w szystkie te ank ie
ty  oparte były jedynie n a  wypowiedziach dzieci o sobie 
sam ych. Podobnie czyniono i we w szystkich ankietach  za
granicznych. Odpowiedzi, daw ane przez dzieci, zaw ierały 
niekiedy rzeczy bardzo ciekawe i pouczające, lecz w szystkie 
ank iety  tego typu  posiadają  ten  brak , że niew iadom o w ła
ściwie, od kogo pochodzi dana  odpowiedź, jakie jest dziecko,
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które ją  daje, czy jest in teligentne, czy tępe, pilne i s ta ra n 
ne, czy leniwe, uspołecznione, czy antyspołeczne, uzdolnio
ne, u talen tow ane, czy niezdolne, pochodzące z rodziny 
zamożnej', czy ubogiej, w ychow ane przez rodziców w ykształ
conych, k u ltu ra ln y ch  lub przez półanalfabetów  i t. d. 
Jes t rzeczą zupełnie oczywistą, że okoliczności te  bynaj
m niej n ie są obojętne, przeciwnie, m a ją  pierw szorzędne 
znaczenie, tak  że dopiero w św ietle tych  danych wypowie
dzenia dzieci nab ie ra ją  w łaściwego znaczenia, w ystępu ją 
w należytem  ośw ietleniu. W  ten  sposób odpowiedź dziecka 
przestaje być w yłącznie pozycją statystyczną, odpowiedzią 
anonim ow ej, bezosobowej jednostki, k tó rą  m ożna sum ow ać 
i zestaw iać w kolum ny, lecz staje  się św iadectw em  dążeń 
i p ragnień  żywej istoty, o k tórej coś w iem y, k tó rą  m ożemy 
sobie wyobrazić n a  podstaw ie posiadanych inform acyj.

Takie s taw ian ie  kw estji um ożliw ia indyw idualne tr a k 
tow anie odpowiedzi, głębsze i  bardziej w nikliw e zrozu
m ienie m otywów  i pobudek, k ie ru jących  dzieckiem. 
W ym aganie należytego trak to w an ia  każdej odpowiedzi, 
m ożliw ie pełnej eksploracji każdego w ypadku, je s t tak  
jasne i oczywiste, że należy się dziwić, że n ik t do tąd  nie 
w padł n a  ten  pomysł, i nie nadał ankiecie tak iej postaci, 
k tó ra  w yróżnia w łaśnie ank ietę  Józefy Joteyko z pośród 
ankiet, przeprow adzonych przez innych  autorów.

Od kogo m ożna było się spodziewać tych  dodatkow ych 
inform acyj o dziecku, jak  nie od nauczyciela? Dotrzeć do 
rodziców było rzeczą niem ożliw ą, a niekiedy naw et ryzy
kow ną. T rudno było się spodziewać w w ielu w ypadkach 
jak iejkolw iek  odpowiedzi od rodziców, w skutek  ich  n isk ie
go poziomu umysłow ego, lub analfabetyzm u. Poza tern 
sądy rodziców naw et najbardziej w ykształconych o swych 
dzieciach są często ta k  subjektyw ne i jednostronne, że 
trudno  uw ażać ten  m a te rja ł za m iarodajny. Jedynie od 
nauczyciela-w ychow aw cy m ożna było się spodziewać b a r
dziej objektyw nych sądów, ponieważ, m ając  do czynienia 
z m nóstw em  dzieci, posiada on pew ną m iarę porównawczą, 
k tó ra  chroni go od przesady lub jednostronnych, krzyw dzą
cych opinij. P rzeglądając n adesłany  m aterja ł, p rzekona
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liśm y się o tem, że nauczyciele nie zaw iedli pokładanych 
w nich nadziei. Odpowiedzi n a  różne pytan ia , k tó re  się 
w zajem nie uzupełn ia ją  i  kon tro lu ją , w ykazały dużą. zgod
ność. N ieraz też w różnych drobnych szczegółach u w y d at
n ia ła  się sk rupu la tność  i sum ienność osób, w ypełniających 
ankietę. Tw ierdzenie to nie przeczy ogólnej i całkiem  
uspraw iedliw ionej opinji o m ałej w artości ankiet. Po n a j
większej części ank ie ty  pozostają bez odpowiedzi. D ostar
czone n a  tej drodze inform acje budzą w ielkie zastrzeżenia, 
a naw et nieufność. Jeżeli tym  razem  działo się inaczej, 
przypisać to należy  tej okoliczności, że do polskich nauczy
cieli zwrócił się nie kto inny, jak  w łaśnie Józefa Joteyko. 
N iechętni lub obojętni nie odezwali się n a  jej apel, lecz ci, 
co to uczynili, p ragnęli dopomóc znakom itej uczonej i dać 
jej do ręk i m a te rja ł możliw ie pew ny i prawdziw y. Nie za
pom nijm y, że w śród nauczycielstw a polskiego Józefa Jo
teyko cieszyła się dużą sym patją  i popularnością.

Po tych ogólnych uw agach, przejdźm y te raz  do szcze
gółowego om ów ienia sam ej ankiety.

Poniżej podajem y w całości p rzedruk  Ankiety.

PAŃSTWOWY INSTYTUT PEDAGOGICZNY 
W WARSZAWIE.

LABORATORJUM PSYCHOLOGICZNE 
PLAC TRZECH KRZYŻY 8.

Ankieta w sprawie wyboru zawodu przez młodzież 
kończącą szkoły ogólnokształcące.

W obec naglącej potrzeby organizacji racjonalnego wy
boru zawodu wśródi polskiej młodzieży, pierw szym  krokiem  
n a  tej drodze jest poznanie zam iłow ań zawodowych chłop
ców i dziewcząt, kończących szkoły średnie i powszechne. 
A nkieta n in iejsza m a  n a  celu dostarczenie odpowiedzi n a  
to pytanie. D latego zw racam y się do w szystkich  szkół 
w k ra ju , bądź listow nie, bądź drogą zaw iadom ienia 
w pism ach, z prośbą o przeprow adzenie ank ie ty  przed 
końcem  roku szkolnego i o przysłan ie nam  m ate ja łu  w edług

l*
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oznaczonego p lanu  najpóźniej w sierpn iu  1923 r. (pod n a 
zw iskiem  au to rk i ankiety, Państw ow y In s ty tu t Pedago
giczny, P lac  Trzech Krzyży 8, W arszaw a).

A nkieta powyższa przeprow adzona m a być przed koń
cem roku  szkolnego tylko w ostatn iej k lasie (chłopcy 
i dziewczęta) szkół średnich  i pow szechnych (przy końcu 
studjów ), a  więc praca, jak a  spada n a  każdą szkołę, nie 
jest zbyt w ielka. M am y nadzieję, że ogół PP . Kierowników 
i K ierow niczek szkół nie odm ów i n am  swego w spółudziału, 
licząc się z potrzebam i życia społecznego, d la którego szkoła 
je st przygotow aniem . P raca  ta , n a tu ry  statystycznej, oparta  
być pow inna n a  tysiącach  odpowiedzi.

A nkieta  nasza  sk łada się z dw óch części.

Część I jest do w ypełn ienia przez w szystkich uczniów
1 przez w szystkie uczennice w danej klasie. Uczniowie p ra 
cować m ogą jednocześnie, pod w arunk iem  jednak  aby był 
zapew niony ścisły dozór, dający  rękojm ię sam odzielności 
odpowiedzi. Cisza w k lasie pow inna być zupełna, w szelkie 
rozm owy są  wzbronione. Nauczyciel zwróci się do ucz
niów  (nic) z serdecznem  w ezw aniem  do zupełnej szczerości, 
przedstaw iając, że tu  chodzi o zebranie danych statystycz
nych i że o trzym ane odpowiedzi są  zgoła niezależne od not 
szkolnych. Zwróci uw agę n a  konieczność zastanow ienia się 
nad  każdem  pytan iem  kw estjonarjusza  i n a  to, że w arunk i 
ank ie ty  w zbrania ją w szelką w ym ianę m yśli m iędzy kole
gam i (żankam i). Poczem odczyta dw a razy  głośno pierwsze 
py tan ie ; uczniowie w piszą n a  przygotow anych arkuszach  
num er py tan ia  i odpowiedzą n ań  pisem nie. T aksam o postę
puje się z następu j ącem i pytan iam i. Uczeń nie pow inien 
wiedzieć zawczasu, jakie będą następne py tan ia . Odpo
wiedzi n a  cały kw estjonarjusz zająć pow inny najwyżej
2 godziny. Zanim  nauczyciel p rzystąp i do następnego py
tan ia , czeka aż w szyscy uczniow ie skończą odpowiedzi n a  
poprzednie.

Część II jest do w ypełnienia przez nauczyciela i lekarza 
szkolnego i pow inna być dołączona do pierwszej. Gdyby 
okazała się niem ożność lub zbytnia trudność  odpowiedze
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nia  n a  w szystkie 36 pytań , to należy przynajm niej dać 
odpowiedzi n a  py tan ia  najw ażniejsze, a tem i są: py tan ia  
1—15, 19—24, 30—36.

Część I.
(do w ypełn ien ia przez ucznia).

Im ię i nazwisko*), szkoła i klasa, d a ta  badania.

1. Jak iem u  zawodow i chcesz się poświęcić?
2. Czy zawód ten  w ybrałeś z w łasnej woli czy pod 

w pływem  nam ow y rodziców lub innych osób?
3. Od jak  daw na pow ziąłeś to postanow ienie?
4. Co cię ostatecznie skłoniło  do tego w yboru?
5. Czy u p atru jesz  w tern swoje szczęście?
6. Po czem poznajesz, że byłbyś w  stan ie  dobrze się 

w ybranego fachu  wyuczyć i  zastosow ać w praktyce?
7. Czy m asz zam iar dalej się kształcić? Do jakiej 

uczelni chcesz w stąpić i gdzie?
8. Jak ie  w zględy sk łoniły  cię do w yboru tego a  nie 

innego zaw odu: 1. zam iłow anie, 2. potrzeba u sta len ia  so
bie bytu , 3. przym us, 4. inne względy.

9. Jak  'się zapa tru jesz  n a  pracę zaw odow ą w  ogólności? 
co m yślisz o pracy  um ysłow ej i o pracy  ręcznej?

10. Jak ie  z przedm iotów  szkolnych lubisz najw ięcej? 
dlaczego? jak ie  przedm ioty  lubisz na jm niej?  dlaczego?

Część II.
(do w ypełn ien ia przez nauczyciela).

1. Szkoła i k lasa  (szkoła średnia, jak i oddział, po
w szechna, koedukacyjna, dokładna, nazw a i adres).

2. Im ię i nazw isko ucznia.
3. D ata i m iejsce urodzenia.
4. W yznanie.
5. Zawód ojca.
6. Zawód m atk i.
7. W ykształcenie rodziców.

*) Podpisanie nazw iska pozostawia się do uznania  ucznia.
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8. S tan  zamożności rodziców.
9. Czy dziecko w ychow yw ało się n a  wsi czy w m ieście?

10. Czy uczeń je st dobrze rozw inięty fizycznie (duży, 
m ały, szczupły, silny i t. d.)?

11. Czy m a dobre zdrowie (ew. choroby)?
12. Czy nie m a  jak ich  anom alij fizycznych lub um ysło

wych (skrzyw ienie kręgosłupa, p rzepuk lina  i t. d.)?
13. Czy m a dobry wzrok?
14. Czy dobrze odróżnia barw y?
15. Czy m a dobry słuch?
16. Czy jest odporny n a  zm iany atm osferyczne i n a  

zmęczenie?
17. Czy u p raw ia  sporty?
18. Czy nie jest sk łonny do zaw rotów  głowy?
19. Postępy  szkolne: w ybitny, bardzo dobry, dobry, 

średni lub zły uczeń?
20. Stopień inteligencji: w ybitna, bardzo dobra, dobra, 

średn ia  lub m ała  inteligencja.
21. Jeśli jest opóźniony w naukach , to z jak iej przy

czyny?
22. Czy m a dobrą, pam ięć?
23. Czy zdolny je st do skupien ia  uw agi?
24. Czy jest w ytrw ały  w pracy?
25. Czy lubi pracę um ysłow ą?
26. Czy lubi pi’acę ręczną?
27. Czy jest zręczny?
28. Czy m a  dobrą wymowę?
29. Czy je st p ilny i s ta ranny?
30. Czy lubi życie ruchliw e, czy siedzące?
31. Czy m a  inicjatyw ę, pomysłowość?
32. Czy się przystosow uje łatw o do zm ian i now ych 

w arunków ? (nowe przedm ioty, now i nauczyciele i t. d.).
33. W  jak ich  przedm iotach celuje, a w jak ich  jest n a j

słabszy? (wymienić w szystkie przedm ioty).
34. Czy jest tow arzyski, koleżeński?
35. Czy okazuje w yraźne zdolności w określonym  kie

ru n k u ?  jakie? naukow e? literackie? artystyczne? ręczne? 
praktyczne?



36. W edług opinji nauczyciela, jak i zawód byłby d la 
niego najw łaściw szy?

Frof. Dr. Józefa Joteyko.
(W m arcu  1922 roku).

O m ó w i e n i e  p y t a ń  c z ę ś c i  I.

P y tan ia  części I A nkiety da ją  się podzielić n a  dwie 
kategorje: 1° te, k tó re  dotyczą bezpośrednio spraw y wyboru 
zawodu, m ianow icie p y tan ia  1, 2, 3, 4, 5, 6, i 8, oraz 2° te, 
k tóre rzuca ją  ciekawe św iatło n a  tam to  podstaw ow e za
gadnienie, jednak odpowiedzi n a  każde z nich. m ogą być 
opracow ane jako oddzielna całość, m ianow icie pytanie 7 
oraz 10.

Sform ułow anie p y tan ia  1-ego, k tóre brzm i: „Jak iem u 
zawodowi chcesz się poświęcić“, w ydaje się jasno w skazy
wać n a  to, że au to rk a  p y ta  o zawód, jak i uczeń m a  z a 
m i a r  obrać, a nie jak i p r a g n ą ł b y  obrać, czyli o ja 
kim  marzy;' po tw ierdzają to dalsze p y tan ia  ankiety, a  szcze
gólniej pytanie 2, 3 i 8; i m łodzież naogół tak  to pytanie 
rozum iała , choć czasem podaje 2 zawody: ten, o k tó rym  
m arzy, oraz ten, k tó ry  m a  zam iar obrać. Czasem zdarza się, 
że podana odpowiedź zaw iera tylko zawód, leżący w  krain ie  
m arzeń dziecka, choć zdaje sobie ono spraw ę, że będzie 
m iało trudności w zrealizow aniu swoich planów, tak ich  
odpowiedzi jednak  jest niewiele. W obec tego w opracow a
n iu  A nkiety odpowiedzi n a  to py tan ie  są  trak tow ane jako 
zamiary,, a nie m arzen ia  dotyczące w yboru zaw odu; zazna
czyć należy, że często zam iar i m arzenie pokryw ają się, 
o ile  zaś jest rozbieżność, wzięto pod uw agę zam iar.

Odpowiedzi n a  py tan ia : 4. — „Co cię ostatecznie skło
niło do tego w yboru“ i 8. — „Jak ie  w zględy skłoniły  cię 
do w yboru tego a  nie innego zaw odu ii t. d.“ pozw alają na 
w niknięcie w m otywy, dotyczące w yboru zaw odu; odpo
wiedzi te są w opracow aniu trak tow ane łącznie.

Odpowiedzi n a  py tan ie  2. — „Czy zawód ten  w ybrałeś 
z w łasnej woli, czy pod w pływ em  nam ow y rodziców lub
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innych osób“ pozwalają, na  zorjentow anie się, czy i jak  d a 
lece sam odzielnie młodzież obiera zawód.

Odpowiedzi na  py tan ie  6. — „Po czem poznajesz, że był
byś w stan ie  dobrze się wybranego, fachu  w yuczyć i zasto
sować w p rak tyce“ m ów ią o sam owiedzy młodzieży.

Odpowiedzi n a  py tan ie  3. — „Od jak  daw na pow ziąłeś 
to postanow ienie“ rzuca ją  ciekawe św iatło n a  to, n a  jak  
długo przed ukończeniem  szkoły k ry s ta lizu ją  się zam iary  
co do w yboru zawodu.

Odpowiedzi n a  pytanie 7. — „Czy m asz zam iar dalej 
się kształcić? Do jak iej uczelni chcesz w stąpić i gdzie?“, 
m ogą, jak  już w zm iankow aliśm y powyżej, być rozpatryw a
ne niezależnie od innych py tań , to też w opracow aniu  w y
ników  został poświęcony im  oddzielny rozdział. To samo 
dotyczy p y tan ia  10-tego — „Jak ie  z przedm iotów  szkolnych 
lubisz najw ięcej? dlaczego? jak ie  przedm ioty lubisz n a j
m niej? dlaczego?“ ; pozw ala ono n a  zobrazowanie s tosunku  
młodzieży do przedm iotów  n au k i szkolnej.

Odpowiedzi n a  py tan ie  5. — „Czy u p a tru jesz  w tern 
swoje szczęście“ i 9. — „Jak  się zapatru jesz n a  pracę za
w odową w ogólności? co m yślisz o p racy  um ysłow ej 
i o pracy  ręcznej?“ — nie zostały opracowane.

O m ó w i e n i e  p y t a ń  c z ę ś c i  II.

Część d ruga  w py tan iach  1—4 zaw iera dane osobiste 
o uczniu.

N a podstaw ie p u n k tu  4 m ożem y pośrednio wnioskować
0 narodow ości młodzieży, uw ażając młodzież w yznania 
rzym .-kat. za polską, młodzież w yznania mojżeszowego za 
żydowską. M niejsze g rupy  w yznaniow e (grecko-lcatol.
1 ewang.) nie były uw zględniane, by n ie opierać się n a  m a
te ria le  niepew nym , ze w zględu n a  m a łą  ilość osobników. 
W  niek tórych  w ypadkach  uw zględnialiśm y z pew nem  za
strzeżeniem  odpowiedzi m łodzieży praw osław nej.

P u n k ty  5—9 (zawód ojca i  m atk i, w ykształcenie i  stan  
zam ożności rodziców, m iejsce w ychow ania) m ają  k a rd y 
nalne  znaczenie. Dzięki tym  py taniom  w ypowiedzenia
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dzieci nie są zawieszone w pow ietrzu. Możemy powiązać je 
z pew nem i zjaw iskam i społecznem i i w ysnuw ać ciekaw e 
w nioski, dotyczące w pływ u środow iska i dziedziczności n a  
kształtow anie się psych ik i młodzieży.

N astępne p y tan ia  10—18 dotyczą s tan u  zdrowia, rozw o
ju  fizycznego i spraw ności n iek tórych  zm ysłów. M amy 
w rażenie, że przy u k ład an iu  tych  py tań  Józefa Joteyko 
m ia ła  n a  m yśli lekarza szkolnego. (W in s tru k c ji powie
dziane jest, że część II jest do w ypełnienia przez nauczy
ciela i lekarza  szkolnego.) P rzew idyw ała ona też, że w łaśnie 
odpowiedź n a  te p y tan ia  będzie na jtrudn iejsza , a być może 
naw et niem ożliwa. To też p rosiła  o danie odpowiedzi przy
najm niej n a  p y ta n ia  najw ażniejsze, z pom inięciem  py tań  
16—18, 25—29.

P rzew idyw ania Józefy Joteyko spraw dziły  się częścio
wo. Odpowiedzi n a  p y ta n ia  10—18, dane przez; nauczycieli, 
istotnie n ie m ogą być uw ażane za m iarodajne. N atom iast 
następne py tan ia  są ta k  u jęte, że nauczyciel-w ychow aw ca 
może w ydać tra fn e  i pewne sądy o in teligencji dzieci, o ich 
postępach w szkole, ich  pilności, in icjatyw ie, specjalnych 
uzdolnieniach, zam iłow aniach i zainteresow aniach. Odpo
wiedzi te, trak tow ane niezależnie od części I, d a ją  n am  cie
kaw y obraz, charak teryzu jący  naszą  młodzież. Znajom ość 
nasza m łodzieży je st bardzo niedostateczna, a przecież pro
g ram y  nauczania, cały system  w ychow ania narodow ego 
i państw ow ego, pow inny opierać się n a  znajom ości odręb
nych w łaściw ości polskiego dziecka.

Poniżej podajem y k ilk a  p r z y k ł a d ó w  odpowiedzi 
uczniów  oraz nauczycieli (odpowiedzi te  przytaczam y do
słownie).

St. R., uczeń szkoły powsz. Nr. 39 w W arszaw ie.

Część I.
1. Pośw ięcam  się zawodowi kupieckiem u.
2. Zawód ten obieram  z w łasnej woli.
3. Postanow ienie do zaw odu kupieckiego powziąłem 

od p a ru  lat.
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4. Skłoniła m nie clięć d la  zdobycia m a ją tk u  do tego 
zawodu.

5. W  tym  zawodzie u p a tru ję  sw oją podporę n a  dalsze
lata.

6. Poznaję po w łasnych chęciach.
7. Po skończeniu szkoły m am  zam iar dalej się kształcić. 

W stąpię  do iszkoły handlow ej wieczorowej w W arszaw ie 
przy ulicy  W aliców.

8. Zam iłow anie i  u sta len ie  sobie b y tu  skłoniło do tego 
zawodu.

9. P raca  zaw odowa jest ciężka. P raca  um ysłow a jest 
ciężka ale pożyteczna. P raca  ręczna jest ciężka a in n a  
lekka.

10. W szystkie przedm ioty  szkolne lubię, ale są d la m nie 
trudne.

Część II.

1. Szkoła pow szechna koedukacy jna  Nr. 39, oddział VII, 
ul. Poznańska 11. 2. St. R. 3. 1. IX. 1906 r. Żyrardów.
4. K atolik. 5. Rzeźnik. 6. P om aga mężowi. 7. Niższe.
8. Dość zam ożni. 9. W  mieście. 10. D uży i silny.
11. Dobre. 12. Nie. 13. Dobry. 14. Tak. 15. Tak.
16. Tak. 17. Tak. 18. Nie. 19. M arny uczeń. 20. M ała 
inteligencja. 21. Późno oddany do szkoły. 22. Średnią.
23. Nie bardzo. 24. Średnio. 25. Nie bardzo. 26. Tak. 
27. Tak. 28. Tak. 29. Nie. 30. Ruchliw e. 31. W  za
baw ie tak. 32. Tak. 33. W  żadnych. 34. Tak. 35. P ra k 
tyczne. 36. Jak ieś rzem iosło, ponieważ zdolności um ysło
wych nie m a żadnych.

E. W., uczenica szkoły powszechnej Nr. 26 w W arszaw ie.

Część I.
1. Chcę zostać nauczycielką rysunków .
2. Zawód ten obrałam  sobie z wdasnej woli.
3. Postanow ienie to powzięłam  od dzieciństw a.
4. O statecznie skłoniło m ię do tego w yboru zam iło

wanie.
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5. Tak.
6. Kocham dzieci i sztukę.
7. Tak. Do sem inarjum  zawodowego w W arszaw ie.
8. Zam iłowanie.
9. Każdy człowiek pow inien m ieć swój zawód i udosko

nalić  go. P racę  umysłową, pow inni tylko ci spełniać, którzy 
m ają  do niej zam iłow anie, bo nie każdy człowiek w  niej 
może w ytrw ać.

10. Najwięcej lubię z przedm iotów  szkolnych: ry su n k i 
i m atem atykę, d latego że przychodzi m i z ła tw ością i bardzo 
lubię kom binować. N ajm niej lubię język francusk i, d la 
tego że m i n a jtru d n ie j z tego p rzedm iotu  idzie.

Część II.
1. Szkoła pow szechna Nr. 26, ogólna, k la sa  7-ma, żeń

ska, w W arszaw ie, ul. Żelazna 34. 2. E. W. 3. 27-go
stycznia 1905 r. w W arszaw ie. 4. Rzym sko-katolickie.
5. C ukiernik  — nie żyje. 6. Gospodarstwo domowe — 
chodzi n a  posługi. 7. 3 kl. szkoły średniej w W arsza
wie — ojciec; m a tk a  — 2 oddziały szkoły początkowej.
8. Ubogi. 9. W  mieście, W arszaw ie. 10. Dobrze, duża, 
silna. 11. Słabe. 12. N iem a. 13. Dobry. 14. Dobrze.
15. Dobry. 16. O dporna. 17. Nie. 18. Nie. 19. Dobre.
20. Bardzo dobra. 21. Opóźniona z pow odu późnego rozpo
częcia nauk i. 22. Dobrą. 23. Zdolna. 24. W ytrw ała.
25. Tak. 26. Nie. 27. Zręczna — bardzo. 28. Dobrą.
29. Leniwa. 30. Siedzące. 31. Ma. 32. Trudno. 
33. +  R ysunki, m a tem aty k a ; — języki obce. 34. Tak.
35. A rtystyczne — rysunk i. 36. N auczycielka rysunków , 
pracow nica w  szkole rękodzielniczej, w ym agającej znajo
mości ry su n k u  i pom ysłowości.

J. Z., uczeń państw ow ego g im nazjum  w Chrzanowie.

Część I.
1. Leśnictwo.
2. Z w łasnej woli w ybrałem  ten  zawód.
3. Zawód ten w ybrałem  od k lasy  VII-m ej.
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4. Zam iłow anie i korzystne w aru n k i pracy.
5. Tak.
6. Po zam iłow aniu do n a u k  przyrodniczych.
7. M am zam iar dalej się kształcić w szkole leśnej 

w Poznaniu.
8. Zam iłow anie i  potrzeba u s ta len ia  sobie bytu.
9. P raca  zaw odow a o b ran a  z zam iłow ania je s t koniecz

nym  w arunk iem  do egzystencji człowieka. P raca  um ysło 
w a chociaż zajm uje w nauce pierw sze m iejsce, nie m a  jed
n ak  sam a w życiu w ielkiego znaczenia, poniew aż jest zbyt 
sucha, teoretyczna, a  n ab iera  go wtedy, gdy je st połączona 
z p racą  fizyczną, k tó ra  daje człowiekowi praktykę.

10. N auki przyrodnicze, łacinę, h isto rję , m atem atykę 
najw ięcej lubię, ponieważ sp raw ia ją  m i przyjem ność i b u 
dzą w ielkie zain teresow anie ze w zględu n a  swój ciekawy 
a różnorodny zakres.

Mniej in te resu ję  się lite ra tu rą , do której nie m am  po
ciągu z pow odu jej fantastyczności, idealności przesadzonej, 
zwłaszcza w  poezji, a b rak u  realności.

Część II.
1. Państw . Gimn. w Chrzanowie. 2. J. Z. 3. U ro

dzony 3 lipca 1905, w  Chrzanow ie. 4. Rei. rzym .-kat.
5. Ojciec był woźnym  w  K asie Skarbow ej (um arł).
6. M atka pełn i po śm ierci o jca obowiązek stróżki w  Kasie 
Skarbowej. 7. Szkoła pow szechna. 8. M atka żadnego 
m a ją tk u  n ie  m a, żyje z pracy  rąk . 9. W  m ieście.
10. Słabo rozw inięty, m ały  i szczupły. 11. Dobre.
12. Nie m a. 13. Dobry. 14. Dobrze. 15. Dobry.
19. Postępy szkolne średnie. 20. Średnia. 21. Nie jest 
opóźniony w naukach . 22. Dobrą. 23. Tak. 24. Tak.
30. W ięcej siedzące niż ruchliw e. 31. Ś rednią. 32. Tak.
33. W  żadnych nie celuje, we w szystkich  z w yjątk iem  
m a tem aty k i czyni postępy dostateczne. M atem atyka sp ra
w ia m u  trudność. 34. Jest. 35. N aukow ych nie okazuje, 
więcej praktyczne. 36. Zawód praktyczny.
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K. Z., uczeń g im nazjum  państw ow ego w Jarocinie.

Część I.

1. Zawodowi praw niczem u, a  później m ożliwem  jest, 
że poświęcę się zawodowi literackiem u, zależy jednakże od 
okoliczności.

2. Z w łasnej woli.
3. Od roku  praw niczem u, a  literack iem u od k ilku  lat.
4. P raw niczem u z sam opoczucia i  d la  chleba, lite rac 

kiem u zaś z zam iłow ania.
5. U patru ję  szczęście w zawodzie literackim , o ile me 

m yśli będę m ógł w ylać n a  papier, z tą. sam ą siłą, ja k ą  
uczuw am  w wyobraźni.

6. Po dośw iadczeniu od wczesnej młodości.
7. Tak, naprzód n a  uniw ersytecie w  Poznaniu , a  póź

niej, o ile finanse pozwolą, w yjechać zagranicę.
8. Vide 4.
9. P racę zaw odową uw ażam  za konieczną, lecz d la  sie

bie za niestosow ną, dlatego, że krępow ałaby m nie, jako 
człowieka, zajm ującego się w szystkiem .

N ajpierw : p raca  ręczna je s t n iezbędna d la  is tn ien ia  
m aterja lnego  (całego) św iata, duchow a zaś n iezbędna d la  
zadośćuczynienia naszem u um ysłow i, k tó ry  biega zawsze 
za nowościam i, żądny jakiegoś urozm aicenia. Te zaś no
wości i urozm aicenia, uw ażam , że d la  człowieka in te li
gentnego są zarazem  bodźcem do m arnego życia i przety
k a ją  je kw iatam i.

10. Najwięcej lubię w ykłady literack ie  i poezje, dlatego 
że dają  jak ieś chwilowe odczepienie się od m arności św iata  
i pozw alają się w znieść k u  wyższym stw orzeniom  i są  ja 
koby balsam em  dla m łodzieńczej przew rotności.

Nienawidzę zaś suchej m atem atyk i i kuc ia  języków 
starożytnych, k tóre ty lko zabierają  czas ta k  drogocenny. 
Języki starożytne z sw em i n ie regu larnym i słów kam i i wo- 
góle z całą g ram atyką  za tru w a ją  tylko zdrowie, a nie da ją  
żadnych korzyści. Czyż lepiej nie byłoby czytać autorów  
w  tłum aczeniach  tak  licznych w polskim  języku? O ddają
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one w zupełności k u ltu rę  starożytnego św iata, a  o ile chodzi 
o nastró j poezji, to pod pew nym  względem  znajdu jem y ją. 
w tych  przekładach, a  jeżeli k tó rem u  o ten  zupełny nastró j 
chodzi, n iechaj się stan ie  specjalistą, odpowiedniego języka. 
Sam  zaś w ątpię, żeby m ożna wiele czerpać na tchn ien ia  
z tych H om erów i H oracjuszów , bo przecież oryginalność 
form y, nastro ju , treśc i i fan taz ji je st ch lubą każdego dzia
łacza.

Część II.

1. G im nazjum  państw ow e klasyczne reform ow ane (od 
kl. IV do VIII koedukacyjne) — Jarocin  (Wkp.). 2. K. Z.
3. 27 stycznia 1904, Książ, pow. Śrem ski (W. pozn.).
4. Rzym .-kat. 5. Rzem ieślnik i kupiec. 6. Gospod. do
mowe. 7. E lem entarne. 8. Zamożni. 9. W  mieście 
(powiat.). 10. W ysoki, silny. 11. Nie (w ada serca).
12. Nie. 13. Dosyć. 14. Tak. 15. Tak. 16. Nie.
17. Nie. 18. Nie. 19. Dobry. 20. Bardzo dobra. 21. Nie.
22. Dosyć. 23. Tak. 24. Tak. 25. Tak. 26. Nie.
27. Tak. 28. Tak. 29. P ilny, n ie sta ran n y  (nerwowy).
30. Jedno i drugie. 31. Tak. 32. Dosyć. 33. W  języ
kach  obcych: średni; we w szystkich innych : dobry.
34. Bardzo. 35. L iterackie. 36. W edług wyboru.

ZE ST A W IE N IE STATYSTYCZNE SZKOL I UCZNIÓW.

A nkieta  Józefy Joteyko, jak  w spom niano powyżej, by ła  
rozesłana do szkół średnich  ogólnokształcących oraz po
w szechnych całej Rzeczypospolitej. Dużo szkół nadesłało 
odpowiedzi, jednak, ja k  to zobaczymy poniżej, zebrany m a- 
te rja ł posiada pew ne lu k i i n ierów no m ierności, n iektóre 
m iejscow ości n adesła ły  m ianow icie bogaty  m aterja ł, inne 
zaś odpowiedziały m ilczeniem  n a  apel.

Pom im o tych  lu k  m a te rja ł okazał się w ystarczający  
do opracow ania, k tó re  obecnie oddajem y do rą k  czytel
ników.
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S z k o ł y  p o w s z e c h n e  p e ł n e .

Ilość szkól Ilość abiturientów

Męskich Żeń-
skich Koeduk. Razem Chłop

ców
Dziew

cząt Razem

Miasto stoł. W arszaw a 2 9 7 18 103 34 0 448

Wojew. W arszaw skie 1 1 2 4 26 4 4 70

Krośniewice 1 10 10
Kutno 1 1 12 11
Piońsk 1 4 23

Wojew. Łódzkie — — 1 1 0 9 14

Piątek 1 5 9

Wojew. Kieleckie — — 1 1 12 7 19

Czeladź 1 12 7

Wojew. Białostockie 5 i 11 20 136 123 2 5 9

Augustów 1 2
Białystok i 1 15 23
Choroszcz 1 11 7
Dąbrowa Grodzieńska 1 21
Drohiczyn 1 6 8
Grodno 1 4 7
Kolno 1 10 13
Łapy 1 10
Ostrołęka 1 8 11
Siemiatycze 1 4 3
Sokółka 1 i 12 10
Starosielce 1 9 6
Suw ałki 1 3 3
Szczuczyn i 1 8 20
Tykocin 1 i 4 8
W ysokie Mazowieckie 1 9 4

W ojew. Nowogródzkie — i — 1 — 11 11

Słonim i 11
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Ilość szkół Ilość abiturientów

Męskich Żeń
skich Koeduk. Razem Chłop

ców
Dziew

cząt Razem

Wojew. W ołyńskie 19 13 — 32 151 124 278

Dubno 1 1 8 3
K orytnica 1 4
Kowel 1 1 9 9
Krzemieniec 2 2 21 26
Lubomi 1 1 2 2

Łuck 2 2 12 9
Nowy Poczajew 2 11

Nowy W iśniowiec 1 10

Ostróg 1 20

Radziwiłłów 1 1 5 10

Równe 1 2 7 36
Szum sk 1 1 4 4
Uściług 1 9
W łodzim ierz 2 1 15 13
Zdołbunów 1 1 17 12

Wojew. Poznańskie 2 2 3 7 57 56 113
Buk 1 6 9
Gniezno 1 26
Kruszwica 1 7 9
Pleszew 1 1 14 12

Poznań 1 21

Strzelno 1 4 6

W ojew. Krakowskie 21 30 — 51 551 1311 1862
Andrychów 1 24
Chocznia 1 1 1 10
Chrzanów 1 19
Długoszyn 1 7
Grybów 1 33
Jaworzno 1 1 14 15
K am ionka W ielka 1 3
Kraków 11 18 398 907
Krzeszowice 1 14
Nowy Sącz 1 1 37 61
Nowy Targ 1 30
Oświęcim 1 1 20 49
Tarnów 2 2 40 102
W adowice 1 1 17 42
Zakopane 1 19

Ogółem 50 60 25 135 1044 2025 3069
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G i m n a z j a .

Ilość szkół Ilość ablturjentów

Męskich Żeń
skich Koeduk. Razem Chłop

ców
Dziew

cząt Razem

Miasto stoi. W arszaw a 4 5 -- i) 150 108 25S

Wojew. W arszaw skie 5 o — 7 72 45 117

Ciechanów 1 8
Gostynin 1 1 20 30
Kutno 1 15
Łowicz 1 11
W łocławek 1 1 18 15

Wojew. Łódzkie 3 5 1 9 65 66 131

Konin 1 7 10
Łódź 2 5 43 56
T urek 1 15

Wojew. Kieleckie 6 — — 6 225 — 225

Częstochowa 2 63
Dąbrowa Górnicza 1 26
Kielce 1 100
Sandom ierz 1 17
Sosnowiec 1 19

Wojew. Lubelskie 2 _ _ 2 48 _ 48

Lublin 1 26
Siedlce 1 22

W ojew. Białostockie 3 2 — 5 66 30 96

Białystok 1 9
Łomża 1 1 42
Suw ałki 1 1 15

2
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Ilość szkół Ilość abllurjentów

Męskich Żeń
skich Koeduk. Razem Chłop

ców
Dziew

cząt Razem

Wojew. W ołyńskie 6 8 5 14 170 52 222

Dubno 2 1 41 13

Kowel 1 9 4

Krzemieniec 2 1 1 22 14

Łuck 1 1 27 4

Ostróg 1 12

Równe 1 1 47 6

Zdołbunów 1 12 11

W ojew. Poznańskie 1 4 4 2 20 381 45 376

Bydgoszcz 2 1 56 6

Inowrocław 2 30

Jarocin 1 13 4

Leszno 1 16

Ostrów 1 14

Poznań 2 2 145 20

Rawicz 1 5
Rogoźno 1 13

Śrem 1 1 13 1
Trzemeszno 1 8

W ągrowiec 2 26

W rześnia 1 6

Wojew. Pom orskie — 1 — 1 — 9 9

Chełmno 1 9

Wojew. Krakowskie 14 5 5 24 4 2 0 174 5 9 4

B iała 1 18 2

Bochnia 1 32

Brzesko 1 16 8

Chrzanów 1 13 13

Dębica 1 15
Gorlice 1 23

K raków 6 3 131 105
Myślenice 1 9
Nowy Sącz 1 1 16 15
Nowy Targ 1 40 7
Tarnów 2 1 71 17
Zakopane 1 16 7

Żywiec 1 20
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i lo ść szkól Ilo ść abiturjentów

Męskich Żeń
skich Koeduk. Razem Chłop

ców
Dziew

cząt Razem

Wojew. Lwowskie 22 9 9 40 864 361 1225

Borysław 1 8 1
Chyrów 1 17
Drohobycz 1 1 61 43
Gródek Jagielloński 1 6 1
Jarosław 2 1 72 19
Jaworów 1 12 5
Krosno 1 24
Lwów 12 6 362 243
Ł ańcut 1 1 44 4
Przem yśl 2 1 95 26
Rawa Ruska 1 15 4
Rzeszów 1 17
Sam bor 1 1 38 1
Sanok 1 59 9
Tarnobrzeg 1 9 1
Żółkiew 1 25 4

Wojew. Stani sław o wsk. 8 2 1 11 229 83 812

Kołomyja 1 1 49 8
Stanisław ów 3 1 95 29
Stryj 2 1 61 46
Śniatyń 1 7
Tłumacz 1 17

Wojew. Tarnopolskie — — 4 4 88 15 103

Brody 1 12 3
Buczacz 1 43 7
Czortków 1 18 3

K am ionka S trum iłłow a 1 15 2

Ogółem 87 38 27 152 2728 988 3716

2 *
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P ragnąc zapoznać czytelnika z pochodzeniem  m a- 
te rja lu , n a  k tó rym  opiera ją się dociekania niniejszej pracy, 
podajem y powyżej tablice z w yszczególnieniem  w ojewództw  
i miejscowości, z k tó rych  nadesłano  odpowiedzi oraz odpo
wiednie liczby szkół i uczniów. U w zględniam y tu  oddziel
nie szkoły powszechne pełne, a niezależnie od nich g im 
nazja, zaś pom ijam y szkoły pow szechne niżej zorganizo
w ane, k tó re  rów nież dość licznie n adesła ły  odpowiedzi. 
Te osta tn ie  pom ijam y tu  z tych względów, że w ystępuje 
tam  m nóstw o m ało znanych pom niejszych miejscowości, 
k tó rych  spis zająłby bardzo dużo m iejsca, n ie wnosząc 
wiele ciekawego. Szkoły te um ieszczam y nato m iast w ogól- 
nem  zestaw ieniu, k tóre podajem y poniżej.

Ze s t a wi e n i e  o g ó l n e
Ogólna ilość szkół Ogólna ilość ablturj.

Męskich Żeń
skich Koeduk. Razem Chłop

ców
Dziew

cząt Razem

Szkoły powszechne 
niżej zorganizowane 5 5 121 131 811 921 1732

Szkoły powsz. pełne 50 60 25 135 1044 2025 3069
Gim nazja 87 38 27 152 2728 988 3716

Ogółem 142 103 173 418 4583 3934 8517

N a zakończenie podajem y poniżej zestaw ienie ilości 
k las  szkolnych, k tó rych  uczniowie odpowiedzieli na  ankietę, 
przytem  zaznaczyć należy, że odpow iedziały niektóre 
VII k lasy g im nazja lne — praw dopodobnie tych szkół, 
w k tórych  w tedy V III k las wogóle n ie  było (są to najczę
ściej szkoły realne) oraz VIII oddziały szkół pow szechnych — 
są to szkoły z M ałopolski. W  obu rodzajach  tych  w ypad
ków  sam a treść odpowiedzi danych przez uczniów  upow aż
n iła  nas  do trak tow an ia  ich jako odpowiedzi uczniów, koń
czących szkołę ogólnokształcącą — wobec czego uw zględ
niliśm y te odpowiedzi w naszem  opracow aniu ankiety.
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Z e s t a w i e n i e i l o ś c i  k l a s
ilość klas

Męskich Żeńskich Koedukac.

Szkoła powsz. pełna j Oddział VII 48 74 26
i Oddział VIII 2 11 —

Gim nazjum K lasa VIII 99 47 32
i K lasa VII 11 2 6

TECHNIKA OPRACOW ANIA W YNIKÓW  ANKIETY.

O pracowywanie w yników  ank iety  rozpadło się n a  4 e ta
py, następu jące  po sobie w porządku  tak im , w jak im  je 
podajem y:

I e tap  — przygotow anie schem atów ,
II e tap  — w ciąganie w yników  do arkuszy,

III e tap  — opracow yw anie statystyczne w yników  
w ciągniętych do arkuszy,

IV etap  — tw orzenie zestaw ień, w yciąganie wniosków 
i t. p.

I etap. Postanow iliśm y, p. S tudenck i i ja, wciągać 
odpowiedzi każdego uczn ia  do specjalnie do tego celu przy
gotow anych arkuszy  (dla każdej k lasy  arkusz) i to w ten 
sposób, aby każdem u uczniow i odpow iadał jeden w iersz 
poziomy; w w ierszu tym  pow inny m ieścić się w szystkie 
dane, zaczerpnięte z odpowiedzi n a  ankietę, dotyczące tego 
ucznia. Z ajęliśm y się więc przedew szystkiem  przygotow a
niem  schem atu  arkusza.*) W  tym  celu p y tan ia  ank iety  
zostały odpowiednio ugrupow ane.

Poniżej podaję wzór jednego ze schem atów “ ) — jest to 
schem at, stosow any d la  chłopców, ab itu rjen tów  szkół po

*) Przy opracow yw aniu schem atu  samego arkusza  był nam  po
mocny arkusz  opracow any przez autorów  książki: „Berufswünsche 
und  Z ukunftsp läne der Jugend an  höheren Schulen.“ H erausgeber: 
Th. F ried rich  und  W. Voigt.

**) Z powodu b rak u  m iejsca podajem y ty lko jeden wiersz poziomy, 
w arkuszach  naszych w ierszy tak ich  jest 26.
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w szechnych (patrz str. następna). Zgodnie z sam ą treścią  
ankiety , schem at tak i rozpada się n a  2 działy: 1° odpo
wiedzi uczniów; 2° odpowiedzi nauczycieli. W  części, do
tyczącej zam iarów  m łodzieży co do w yboru zawodu 
(odpowiedzi n a  py tan ie  1 ¡ankiety), um ieszczane są rów nież 
zawody ojców (względnie u  dziew cząt — zaw ody m atek), 
oprócz tego — zdanie nauczyciela w spraw ie w yboru za
wodu d la  danego ucznia. Potem  n as tęp u ją  rubryki, 
uw zględniające odpowiedzi n a  py tan ie  2 ank iety ; następnie 
n a  py tan ia  4 i 8 łącznie; dalej n a  3; na 10; n a  7. Tu n as tę 
p u ją  dane, dotyczące w ieku ucznia, m iejsca u rodzen ia i t. p. 
N astępne rubryk i dotyczą kolejno: w łaściw ości fizycznych, 
charak teru , inteligencji, postępów  szkolnych oraz rubryka, 
dotycząca zam iłow ań do pracy  um ysłow ej lub ręcznej.

Znaczna większość rub ryk  odpow iadających  części I 
ank ie ty  oraz w szystkie ru b ryk i części II pow stały  przez 
odpow iednie ugrupow anie pytań , na to m iast dział, dotyczą
cy w yboru zawodu był ułożony n a  drodze em pirycznej, po 
przejrzeniu  znacznej ilości w yników.

Pozatem  potrzebne były jeszcze schem aty  i oznaczenia, 
um ożliw iające um ieszczanie w danej rubryce różnych ro 
dzajów  odpowiedzi n a  dane pytanie. Te ostatn ie  schem aty  
były  rów nież opracow ane n a  drodze em pirycznej.

22
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II etap. M ając bardzo dokładnie opracow ane schem aty, 
m ogłam  powierzyć następny  etap  pracy  osobie trzeciej, 
p. H. S tańczyków nie, studentce un iw ersy te tu , specjalnie 
m i poleconej ze w zględu n a  dokładność i sum ienność; 
zajęła się ona, z początku pod ścisłą kon tro lą , w ciąganiem  
w yników do arkuszy; by ła  ona w stałym  ze m ną kontakcie, 
w razie więc nasuw ających  się w ątpliw ości m ogła się 
ze m ną porozum iew ać; odpow iedzi ciekawsze zapisyw ała 
w całości w rubryce uw ag, um ieszczonej n a  arkuszu. 
Zaznaczyć tu  należy, że zaangażow anie tej siły  pomocniczej 
było wogóle m ożliwe jedynie dzięki pomocy m aterja lnej, 
ofiarow anej przez Polskie Tow arzystw o Psychotechniczne 
(o czem w spom niano już w przedmowie). W ciąganie w yni
ków zajęło przeszło 1 rok.

III i IV etap. O pracow ywanie statystyczne m a te rja łu  
oraz w yciąganie wniosków. P racą  tą  podzieliliśm y się 
z panem  S. S tudenckim  w ten  sposób, że każdy z nas w y
konał obliczenia, dotyczące w ybranych przez siebie zagad
nień, poczem zajął się ich opracow aniem .

Cała p raca  trw a ła  przeszło 3 la ta.
Podaję z rozm ysłem  do w iadom ości czytelników  te  

szczegóły, dotyczące sam ego toku pracy, gdyż: 1. w prow a
dzają  one niejako i  w  sam ą isto tę  opracow ania ankiety ;
2. m ogą się one przydać, n a tu ra ln ie  z odpow iedniem i zm ia
nam i, przy opracow yw aniu innych  ank ie t tego rodzaju ;
3. up lastyczn ia ją  one cały ogrom  pracy, jakiej w ym aga 
wogóle opracow anie ta k  szczegółowej ankiety.

Jak  już powyżej zaznaczono, an k ie ta  Józefy Joteyko 
m a tę przew agę nad  innem i ank ie tam i tego rodzaju , że 
oprócz py tań  skierow anych do ucznia, uw zględn ia py tan ia  
zwrócone do nauczycieli; te ostatn ie dotyczą w łaściw ości 
in te lek tualnych  ucznia, jego ch a rak te ru  i t. p., a  pozatem  
jest jeszcze zam ieszczona g ru p a  py tań , dotycząca w ykształ
cenia, zaw odu i s tan u  zam ożności rodziców. A nk ieta  ta k  
pom yślana pozwala n a  opracow anie 3 podstaw ow ych za
gadnień, m ianow icie:
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1. ch a rak te ry s ty k a  środow iska, z którego młodzież po
chodzi,

2. charak te ry sty k a  sam ej młodzieży,
3. za in teresow ania i pro jek ty  n a  przyszłość młodzieży. 
Ze w zględu n a  cel, jak i postaw iła  sobie A u to rka  ankiety

p u n k t 3 jest pun k tem  najw ażniejszym . Licząc się z tem i 
zam ierzeniam i A utorki, trak tu jem y  opracow anie 2 p ierw 
szych zagadnień  jako tło, służące do uw ypuk len ia  zagad
nień, w ym ienionych w punkcie ostatnim .





C Z Ę Ś Ć  I.

CHARAKTERYSTYKA MŁODŻIEŻY 
I ŚRODOWISKA, Z KTÓREGO ONA 

POCHODZI.





ROZDZIAŁ I.

CHARAKTERYSTYKA ŚRODOWISKA.

N a m ate rja ł do ch arak tery styk i tej sk ład a ją  się n as tę 
pujące dane:

1. w ykształcenie ojców,
2. zawody w ykonyw ane przez ojców,
3. stan  zam ożności rodziców,
4. m iejsce w ychow ania młodzieży.

Zanim  przejdziem y do om aw iania tych  zagadnień m u 
sim y powiedzieć, jak iem i k ry te rjam i k ierow aliśm y się przy 
podziale m łodzieży n a  g rupy  uw zględnione w  tym  rozdziale. 
Zaznaczyć należy, ,że poniższy podział będzie w ystępow ał 
i w n iek tó rych  innych zagadnieniach  niniejszej pracy. 
Otóż w yodrębniliśm y przedew szystkiem  2 działy  ze względu 
n a  płeć młodzieży, a  w ew nątrz każdego z tych  działów 
utw orzyliśm y g ru p y  przez skrzyżow anie się dw óch kryte- 
rjów : stopień w ykształcenia  oraz wyznanie.

Czy słuszny jest podział ze w zględu n a  płeć oraz n a  
stopień w ykształcenia, co do tego nie może być wątpliw ości. 
Mniej konieczny m ógłby się w ydaw ać podział ze w zględu 
n a  w yznanie; jednak  sam e w yniki p rzem aw iają  za słuszno
ścią tego podziału, różnice m ianow icie pom iędzy odpowied- 
niem i g rupam i m łodzieży są tu  też znaczne. Podział ten 
n ie jest w łaściw ie jeszcze w  zupełności zadow alający, 
jednak  z konieczności poprzestajem y n a  nim . Zagadnienie 
podziału n a  g rupy  pewnego niejednolitego m a te rja łu  s ta 
tystycznego zaw iera w sobie w iele u k ry ty ch  trudności; 
w  naszym  w ypadku, ponieważ m a te rja ł był zbierany z całej
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Polski, zachodzi pytanie, czy nie należałoby w yodrębnić 
pew nych g rup  reg jonalnych — zostało to uczynione przez 
p. S tudenckiego w stosunku  do n iek tórych  zagadnień —, 
naogół jednak  biorąc, m a te rja l jak im  rozporządzam y, choć 
duży w sum ie, okazałby się w tedy za szczupły.

Na stronie 30 podajem y schem at podziału n a  wyżej 
w ym ienione grupy.

Zajm iem y się te raz  kolejno powyżej wyszczególnionemu 
zagadnieniam i.

Z a g a d n i e n i e  1. W y k s z t a ł c e n i e  o j c ó w. * )  
(patrz p u n k t 7 części II ankiety.)

Podajem y najp ierw  zestaw ienia d la różnych poziomów 
w ykształcenia. Podkreślić tu  naw iasem  należy, że nie 
m am y p raw a m ów ić o procentow em  rozłożeniu w ykształce
n ia  ojców, gdyż nie uw zględniam y fak tu , że niektórzy 
chłopcy m ogą być b raćm i (względnie dziewczęta — siostra
mi), m ożem y więc jedynie m ów ić o chłopcach (wzgl. dziew
czętach), k tó rych  ojcowie m a ją  dane w ykształcenie; po
dobne zastrzeżenie należy uczynić d la p u n k tu  2. i 3.

C h ł o p c y .
C h r z e ś c i j a n i e . C h ł o p c y .  Ż y d z i . * * )
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z. Wykształcenie
ojców

Ojcowie
abiiurjent.

gimnaz.

wyższe 0,2 0 ,6 21,4 wyższe 11,8
średnie 3,4 9,3 30,1 średnie 33,6
niższe 78,8 79,6 44,1 niższe 48,6
analfabeci 17,3 6,9 1,3 analfabeci 0,7
inne odpow. 0,3 3,6 3,1 inne odpow. 6,3

razem 100,0 100 ,0 100,0 razem 100 ,0

*) U względniliśm y tylko w ykształcenie ojców, gdyż w ykształ
cenie m atek  często nie było podane w odpowiedziach.

**) Ze względu n a  m ałą  liczbę odpowiedzi żydów, ab iturjen tów  
szkól powszechnych m ogliśm y uw zględnić tylko ab iturjen tów  gim na
zjum.
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Dane te należy czytać jak  następu je : 0,2% chłopców 
chrześcijan, abit. szk. powsz. niż. zorganizow. m a  ojców 
z wyższem w ykształceniem ; 3,4% m a ojców z średniem  
w ykszt. i t. d.

D z i e w c z ę t a .  D z i e w c z ę t a .
C h r z e ś c i j a n k i .  Ż y d ó w k i .
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wyższe 0,2 1,6 34,6 wyższe 0,0 0,6 13,4
średnie 4,2 17,4 42,3 średnie 9,8 24,2 33,0
niższe 77,8 71,2 20,2 niższe 82,0 60,3 50,2
analfabeci 17,4 3,6 0,0 analfabeci 7,5 6,4 1,0
inne odpow. 0,4 6,2 2,9 inne odpow. 0,7 8,5 2,4

razem 100,0 100,0 100,0 razem 100,0 100,0 100,0

Zestaw ienia powyższe pozwalają, nam , każde z osobna, 
n a  zorjentow anie się, jak  p rzedstaw ia się w ykształcenie 
ojców każdej z rozpatryw anych  grup m łodzieży w porów 
n an iu  z innem i g rupam i jednorodnem i ze w zględu n a  płeć 
i w yznanie. W  każdem  z podanych zestaw ień w idzim y 
znaczny w zrost procentowej liczebności ojców z wyższem 
i średniem  w ykształceniem , o ile porów nyw ać kolejno 
zestaw ione ze 'sobą grupy, począwszy od ab itu rjen tów  szkół 
niżej zorganizow anych, n a to m iast obniżenie procentowej 
liczebności analfabetów . Było to do przew idzenia, jednak  
liczbowe zestaw ienie unaocznia w yraźniej te różnice. 
N astępnie, porów nyw ując grupy  ojców ab itu rjen tów  szkół 
pow szechnych niżej zorganizow anych i ojców ab itu rjen tów  
gim nazjum , w idzim y odw rotne ustosunkow anie się w tych 
grupach  liczebności ojców z wyższem w ykształceniem  
i analfabetów , m ianow icie o ile w  g rupach  ab itu rjen tów  
szkół pow szechnych niżej zorganizow anych najm niejszy 
procent stanow ią ojcowie z wyższem w ykształceniem  o tyle 
w g rupach  ab itu rjen tów  gim nazjum  najm niejszy  procent 
stanow ią analfabeci.
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Przejdźm y teraz do zestaw ień d la  c h ł o p c ó w  
i d z i e w c z ą t  n a  każdym  poziomie w ykształcenia od
dzielnie.

Abilurjencl szkoły powszechne! 
pełnej — chrześcijanie

Ojcowie
dziewcząt

Ojcowie
chłopców

■wykształcenie wyższe 1,6 0,6
„ średnie 17,4 9,3
„ niższe 71,2 79,6

analfabeci 3,6 6,9
inne odpowiedzi 6,2 3,6

razem 100,0 100,0

Dane te należy czytać, ja k  następu je:
1,6% dziew cząt n a  tym  poziomie m a ojców z wyższem 

w ykształceniem ;
17,4% dziewcząt n a  tym  poziomie m a ojców z w ykształ

ceniem średniem  — i t. d.;
podobnie d la  chłopców.

W yniki tu  o trzym ane w ydają się paradoksalne, m ia
nowicie o trzym ujem y inne procentow e rozłożenie w  stosun
k u  do w ykształcenia ojców dziewcząt niż chłopców. Zanim  
jednak  postaram y się w ytłum aczyć to zjawisko, zróbmy 
analogiczne zestaw ienia d la  innych  grup.

Abilurjencl gimnazjum 
chrześcijanie

jsS'9 g o •*
O-o O

jc
ow

ie
ch

ło
pc

ów 'Abiturjenci gimnazjum 
żydzi

74li N
* 3s J
0-3

Ji * % u
Imo t

w ykształcenie wyższe 34 ,6 21,4 w ykształcenie wyższe 13,4 11,8

„ średnie 42 ,3 30 ,1 „ średnie 33,0 33,6
„ niższe 20,2 44 ,1 „ niższe 50,2 48,6

analfabeci 0 ,0 1,3 analfabeci 1 ,0 0,7
inno odpowiedzi 2,9 3,1 inno odpowiedzi 2,4 5,3

razem 100 ,0 100 ,0 razem 100,0 100,0

3
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Abiturienci szkół powsz. niże| 
zorganizowanych — chrześcijanie

Ojcowie
dziewcząt

Ojcowie
chłopców

w ykształcenie wyższe 0,2 0,2
„ średnie 4,2 3,4
„ niższe 77,8 78,8

analfabeci 17,4 17,3
inne odpowiedzi 0,4 0,3

razem 100,0 100,0

D la ab itu rjen tów  szkół pow szechnych niżej zorganizo
w anych, jak  również d la  ab itu rjen tów  g im nazjum  — ży
dów różnice są, m inim alne, n a to m iast pom iędzy g rupam i 
ab itu rjen tów  g im nazjum  — chrześcijan zarysow ują się 
znaczne różnice.

Rozejrzyjm y się te raz  na  czem polegają te różnice? 
Zarówno w zestaw ieniu  d la  ab itu rjen tów  szkoły powszech
nej pełnej jak  i d la ab itu rjen tów  g im nazjum  chrześcijan 
w idzim y, że w  grup ie  chłopców jest w iększy niż w g rup ie  
dziewcząt procent tych, k tó rych  ojcowie m a ją  niższe w y
kształcenie, n a tom iast m niejszy  odpow iednio procent chłop
ców, k tórych ojcowie m a ją  średnie bądź wyższe w ykształ
cenie, czyli, że różnice idą  d la obu poziomów w tym  sam ym  
k ie runku . W  zestaw ieniu  ab itu rjen tów  gim nazjum  chrze
ścijan  w idzim y ponadto, że o ile najw iększy procent ojców 
dziewcząt m a średnie w ykształcenie (42,3%), o tyle n a j
w iększy procent ojców chłopców m a  niższe w ykształcenie 
(44,1). W idzim y więc, że porów nyw ane przez n as  g rupy  
chłopców i dziew cząt pochodząi praw dopodobnie z częściowo 
różnych środow isk społecznych.

Takie, a  nie inne ustosunkow anie się procentów  daje 
się w ytłum aczyć tern, że w  sferach m niej w ykształconych 
raczej chłopcy kończą pełną  szkołę, czy to pow szechną, czy 
średnią, dziewczęta zaś w tej sferze poprzesta ją  częściej n a  
niższych klasach. F ak t, że w szkołach pow szechnych niżej 
zorganizow anych różnic p raw ie że n iem a tłum aczy się tem , 
że m in im alne w ykształcenie da ją  rodzice z tej sfery i dziew
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czętom. Co do ab itu rjen tów  żydów, to wobec tego, że nie 
posiadam y zestaw ień n a  innych poziom ach w ykształcenia, 
a m am y tylko zestaw ienie kończących g im nazjum  — nie 
m ożemy zająć się bliżej tą  spraw ą.

Z a g a d n i e n i e  2. Z a w o d y  w y k o n y w a n e  p r z e z  
o j c ó w  (patrz p. 5 części II ankiety).

R ozpatrzym y zawody, jak iem i zajm ują  się ojcowie 
poszczególnych g rup  młodzieży. Należy podkreślić, że 
liczby, jakie podam y, n ie odzw ierciedlają w łaściw ie procen
towej liczebności zawodów ojców, gdyż nie było wzięte pod 
uw agę, że n iek tó rzy  chłopcy są b raćm i (względnie dziew
częta — siostram i), n a to m iast d a ją  one procentowe ilości 
chłopców (wzgl. dziewcząt), k tórych ojcowie p racu ją  w d a
nym  zawodzie.

Poniższe zestaw ienia rzu ca ją  nam  św iatło n a  różnice, 
zachodzące pom iędzy środow iskam i, z k tó rych  różne grupy 
młodzieży pochodzą.

Zestaw im y tylko zaw ody ojców chrześcijan.
Z estaw m y najp ierw  zawody ojców c h ł o p c ó w  a b i 

t u r j e n t ó w  s z k o ł y  p o w s z e c h n e j  p e ł n e j  
i s z k ó ł  p o w s z e c h n y c h  n i ż e j  z o r g a n i z o w a 
n y c h .

Z a w o d y
Ojcowie 

abit. pełne] 
szk powsz.

Ojcowie abit. 
szk. powsz. 

niżej zorgan.

rzem ieślnik 26,5 17,3
rolnik 22,8 58,4
pracow nik niekw alif. 
(robotnik, wyrobn., dozorca, 

woźny)

17,8 13,9

prac. kolejowy, pocztowy 17,0 5,2
b iuralista , urzędnik 6,6 1,1
handlowiec 3,6 1,6
wojskowy 2.7 0,8
nauczyciel 0,8 0,8
technik 0,6 0,0
felczer, san itarjusz 0,6 0,0
inżynier 0,4 0,0
a rty sta 0,3 0.5
przemysłowiec 0,3 0,4

3*
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Z zestaw ienia tego widzim y, że w grupie ab itu rjen tów  
szkół pow szechnych niżej zorganizow anych przew aża, i to 
w dużym  stopniu, p rocent synów rolników  n ad  procentem  
synów rolników  w grupie ab itu rjen tów  szkoły powszechnej 
pełnej; w idzim y natom iast, że w grupie pierw szej jest 
w iększy niż w  grupie drugiej procent synów  rzem ieślników , 
pracow ników  kolejow ych, handlow ców , b iuralistów , p ra 
cowników „niekw alifikow anych“ (to ostatn ie  w ydaje się 
n a  pierw szy rz u t oka dziwne, ale tłum aczy  się tern, że 
w rubryce tej są, um ieszczeni robotnicy, w yrobnicy, woźni, 
dozorcy, a zupełnie jest zrozum iale, że k a teg o rja  tych  p ra 
cowników przew aża liczebnie w grupie pierwszej — szkoły 
pow szechne pełne są m ianow icie w w iększych ośrodkach, 
a w łaśnie tam  zaw ody w ym ienione są więcej up raw iane 
niż po w siach, gdzie są w łaśnie szkoły niżej zorganizowane).

Powyższe zestaw ienie rzuca ciekawe św iatło n a  po
chodzenie m łodzieży każdej z tych  2 g rup  i poczęści t łu 
m aczy o trzym ane w Części II rozsianie postanow ień w  sp ra 
wie w yboru zawodu (patrz str. 115). W i d z i m y  m i a n o 
w i c i e ,  ż e  m ł o d z i e ż  k a ż d e j  z t y c h  g r u p  p o 
c h o d z i  z r ó ż n y c h  ś r o d o w i s k ;  p o d c z a s ,  g d y  
m ł o d z i e ż  s z k ó ł  p o w s z e c h n y c h  n i ż e j  z o r g a 
n i z o w a n y c h  p o1 c h o d z i  w p r z e w a ż a j ą c e j  
l i c z b i e  z e  ś r o d o w i s k a  r o l n i c z e g o ,  m ł o 
d z i e ż ,  k o ń c z ą c a  s z k o ł y  p o w s z e c h n e  p e ł n e ,  
r e k r u t u j e  s i ę  r a c z e j  z e  ś r o d o w i s k a  r z e 
m i e ś l n i c z e g o ,  r o b o t n i c z e g o ,  k o l e j a r s k i e g o .

Porów najm y teraz zawody ojców a b i t .  s z k .  p o w s z .  
p e ł n e j  i a b i t u r .  g i m n a z j u m .
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Z a w o d y
Ojcowie 

abit. pełnej 
szk. powsz.

Ojcowie
abiturjentów
gimnazjum

rzem ieślnik 26,5 9,6
rolnik 22,8 18,8
pracown. niekw alif. 17,8 5,2
pracown. kol., poczt. 17,0 5,0
b iu ralista , urzędnik 6,6 23.6
handlowiec 3,6 5,1
wojskowy 2,7 2,3
nauczyciel 0,8 8,9
technik 0.6 0,8
felczer, sanit., den tysta 0,6 0,6
inżynier 0,4 3,0
a rty sta 0,3 0,9
przemysłowiec 0,3 3,1
właśc. ziemski, dzierżawca — 3,2
praw nik — 3,7
lekarz — 2,8
aptekarz — 0,9

Zaznaczyć należy, że n iek tó re  rub ryk i, noszące te same 
nazw y d la tych 2 porów nyw anych g rup  nie są właściwie 
porów nyw alne; dotyczy to/ np. zawodu ro ln ika, m ianow icie 
w grupie ojców abit. g im nazjum  niektórzy ro ln icy  m ają  
wyższe w ykształcenie, zaś u  ojców pierwszej z rozpatryw a
nych grup  zawód ro ln ik a  oznacza naogół zawód niekw ali- 
fikowany; to sam o z pew ną zm ianą dotyczy zaw odu biural., 
urzędnik  — w grupie drugiej są to naogół wyżsi urzęd
nicy, zaś w pierw szej — b iuraliści. B iorąc pod uw agę po
wyższe zastrzeżenie, w idzim y, że różnice w  obu zespołach 
są bardzo znaczne.

Zestaw m y nakoniec zaw ody o j c ó w  c h ł o p c ó w  
z zaw odam i o j c ó w  d z i e w c z ą t .

Zestaw ienia te pozw olą n am  n a  pewne w niknięcie 
w poziom społeczny środow iska, skąd pochodzi każda  z 2 
porów nyw anych grup  m łodzieży n a  danym  stopniu  wykszt.
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Abiturienci pełnej szkoły 
powszechnej

Ojcowie
chłopców

Ojcowie
dziewcząt

rzem ieślnik 26,5 27,3
rolnik 22,8 12,3
pracown. niekwalif. 17,8 17,8
pracown. kol., poczt. 17,0 14,4
b iu ralista , urzędnik 6,6 15,8
handlow iec 3,6 3,6
wojskowy 2,7 2,7
nauczyciel 0,8 2,4
technik 0,6 1,5
felczer, san itarju sz 0,6 0,3
inżynier 0,4 0,1
a rty sta 0,3 1,1
przemysłowiec 0.3 0,3

W  grupach  ab itu rjen tów  szk. powsz. pełnej uderzają, 
nas następu jące  różnice: znacznie m niejszy p rocen t córek 
rolników  niż synów, n a to m ias t znacznie w iększy procent 
córek b iu ralistów  i urzędników  niż synów; pozatem  nieco 
więcej córek nauczycieli, techników , artystów . W  innych 
zawodach — różnice m inim alne.

(Liczby podane w tych zestaw ieniach należy czytać, jak  
następu je: np. 26,5% ogółu chi. m a  ojców rzem., 27,3% 
ogółu dziewcz. m a  ojców rzem ieślników.)

Abiturjencl szk. niż. zorg. Ojcowie
chłopców

Ojcowie
dziewcząt

rolnik 58,4 67,6
rzem ieślnik 17,3 15,8
pracown. niekw alifik. 13,8 13,7
pracown. kol., poczt. 5,2 3,1
handlow iec 1,6 1,8
b iu ralista , urzędnik 1,1 1,8
nauczyciel 0,8 1,0
w ojskowy 0,8 1,0
arty sta 0,5 1,0
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W  grupach  ab itu rjen tów  szkół pow szechnych niżej 
zorganizow anych różnice są. m inim alne.

Abiturienci gimnazjum Ojcowie
chłopców

Ojcowie
dziewcząt

urzędnik, b iu ra lista 23,6 29,9
rolnik 18,8 3,8
rzem ieślnik 9,6 6,2
nauczyciel 8,9 11,7
pracow nik niekw alif. 5,2 3,3
handlowiec 5,1 5,2
pracown. kolej., poczt. 5,0 3,9
praw nik 3,7 6,9
w łaściciel ziemski 3.2 5,2
przemysłowiec 3,1 2,9
inżynier 3,0 4,2
lekarz 2,8 6,9
wojskowy, policjant 2,3 2,3
aptekarz 0,9 1,2
a rty sta 0,9 0,9
technik 0,8 0,7

W  grupach  ab itu rjen tów  gim nazjum  różnice są  znacz
ne, m ianow icie znacznie m niejszy jest p rocent córek ro ln i
ków niż synów, m niejszy rów nież je st p rocent córek 
rzem ieślników , pracow ników  niekw alifikow anych, pracow 
ników  kolejow ych, pocztowych, n a tom iast większy jest 
procent córek urzędników  i biuralistów , nauczycieli, w łaści
cieli ziem skich, inżynierów , lekarzy.

Zbierając w yniki o trzym ane powyżej, możemy powie
dzieć, co następu je : d z i e w c z ę t a  i c h ł o p c y  o t y m  
s a m y m  p o z i o m i e  w y k s z t a ł c e n i a  n i e  p o c h o 
d z ą  z i d e n t y c z n y c h  ś r o d o w i s k  s p o ł e c z n y c h  
(przytem  różnice pow iększają się o ile przechodzić do grup 
o coraz wyższym poziomie w ykształcenia), m i a n o w i c i e  
d z i e w c z ę t a  r e k r u t u j ą  s i ę  r a c z e j  z e  ś r o d o 
w i s k a ,  b ę d ą c e g o  n a  w y ż s z y m  p o z i o m i e  n i ż  
c h ł o p c y  — d o w o d z i  t e g o  n a o g ó ł  m n i e j s z y  
p r o c e n t  (w stosunku  do ogółu dziewcząt) c ó r e k  r o i -
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' n i k  ó w,  n a t o m i a s t  w i ę k s z y  p r o c e n t  c ó r e k  
u r z ę d n i k ó w ,  n a u c z y c i e l i ,  i n ż y n i e r ó w ,  l e k a 
r z y ,  p r a w n i k ó w  — w p o r ó w n a n i u  z o d n o ś n e -  
m i  p r o c e n t a m i  w g r u p i e  c h ł o p c ó w .

W yniki te są potw ierdzeniem  znanego faktu , że rodzice 
raczej dbają  o w ykształcenie synów. N a poziomie na jn iż 
szym u jaw n ia  się to mało, gdyż m in im alne w ykształcenie 
rodzice d a ją  i córkom, na to m iast już do siódmego oddziału 
szkoły powszechnej drobni rolnicy np. posyłają m niej córek 
niż synów, nie m ów iąc już o g im nazjum , k tó re kończy 
tylko znikom y % córek rolników . To sam o dotyczy innych  
zawodów niższych.

Z a g a d n i e n i e  3. S t a n  z a m o ż n o ś c i  r o d z i 
c ó w  (patrz p. 8 cz. Ii-e j ankiety).

Podajem y poniżej zestaw ienie analogiczne do  tego, 
jak ie  było podane przy rozpatryw aniu  zagadnienia 1 n in ie j
szego rozdziału.

C h ł o p c y .
C h r z e ś c i j a n i e .

Sfan zamożności 
rodziców

« 1 1  
I I - 3.c=3.*23

■ S c

o C 2 — » o 3 u N — O C
o 3 a-s

*■ s

¡ ¡ i»23 0J CJ 23~c
Ci 3 oi n

zamożni 18,1 12,5 16,9
średniozam ożni 45,6 41,4 51,3
niezam ożni 36,3 46,1 31,8

razem 100,0 100,0 100,0

C h ł o p c y . Ż y d z i .

Stan zamożności 
rodziców

Rodzice
abiturient.
gimnaz.

zamożni 25,1
średniozam ożni 52,0
niezam ożni 22,9

razem 100,0

D z i e w c z ę t a .
C h r z e ś c i j a n k i .

D z i e w c z ę t a .
Ż y d ó w k i .

Stan zamożności 
rodziców

*• N .u c « O)Ł> 2 «-
N  — o o
1  3 aN. « 3 .* 23 

«8 =

R
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z. Stan zamożności 
rodziców

» i  823 5 3 3
i  O.—O £ u 
»8

R
od
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ce
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nt

.
gi

m
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z.

zamożni 19,7 15,6 24,4 zamożni 26,6 29,5
średniozam ożni 46,1 40,5 50,0 średniozam ożni 54,7 63,4
niezam ożni 34,2 43,9 25,6 niezam ożni 18,7 17,1

razem 100,0 100,0 100,0 razem 100,0 100,0
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Z zestaw ień powyższych widzimy, że o ile w środowi- * 
skach, z k tó rych  pochodzą, ab itu rjenc i szkół pow szechnych 
riiżej zorganizow anych, średniozam ożni przeważają, nad  
niezam ożnym i (chłopców średniozam ożnych — 45,6% a  n ie
zam ożnych — 36,3%; dziewcząt średniozam ożnych — 46,1% 
a  niezam ożnych — 34,2%), o tyle w środow iskach ah itu r- 
jentów  szkoły powszechnej pełnej zachodzi zjaw isko od
w rotne (chłopców" średniozam ożnych — 41,4% a niezam oż
nych — 46,1%; dziewcząt średniozam ożnych 40,5% a n ie 
zam ożnych 43,9%); w idzim y przytem , że zam ożnych jest 
również więcej w g rupach  ab itu rjen tów  szkół niżej zorga
nizow anych niż ab itu rjen tów  szkół pełnych. Różnice po
wyższe nie są  duże, ale fakt, że zjawisko to zachodzi za
równo u  chłopców, jak  i u  dziewcząt pozw ala n a  przy
puszczenie, że nie jest to przypadkow e. W i d z i m y  w i ę c ,  
ż e  ś r o d o w i s k a ,  z k t ó r y c h  p o c h o d z i  m ł o 
d z i e ż  k o ń c z ą c a  s z k o ł y  p o w s z e c h n e  p e ł n e ,  
s ą  n a o g ó ł  m n i e j  z a m o ż n e  n i ż  t e ,  z k t ó r y c h  
p o c h o d z i  m ł o d z i e ż  k o ń c z ą c a  s z k o ł y  n i ż e j  
z o r g a n i z o w a n e .  Z z e s t a w i e ń  w i d z i m y  p o 
n a d t o ,  ż e  a b i t u r j e n c i  g i m n a z j u m  p o c h o d z ą  
z e  ś r o d o w i s k  b a r d z i e j  z a m o ż n y c h  n i ż  p o 
z o s t a ł e ,  p r z y t e m  ż y d z i  z e  ś r o d o w i s k  b a r 
d z i e j  z a m o ż n y c h  n i ż  c h r z e ś c i j a n i e .

Porów najm y te raz  g r u p y  c h ł o p c ó w  i d z i e w 
c z ą t  n a  t y m  s a m y m  p o z i o m i e  w y k s z t a ł ć  e- 
n i a.

Abiturj. szk. powsz- 
peine| — chrzęść-

C
hł

op
cy g Abiturj. gimnazjum 

•5 — chrześcijanie 
Q C

hł
op

cy

D
zl

ew
cz

.

zamożni 12,5 15,6 zamożni 16,9 24,4
średniozam ożni 41,4 40,5 średniozam ożni 51,3 50,0
niezamożni 46,1 43,9 niezam ożni 31,8 25,6
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flbituri, szk. powsz 
niże] zorganlzow. 
— chrześci|anie C

hł
op

cy

D
zi

ew
cz

.

zamożni 18,1 19,7
średniozam ożni 45,6 46,1
niezam ożni 36,3 34,2

Abiturj. gimnazjum 
— żydzi

C
hł

op
cy Ńfj5w*HQ

zamożni 25,1 29,5
średniozam ożni 52,0 53,4
niezam ożni 22,9 17,1

Z każdego z tych  zestaw ień widać, że wśród! dziewcząt 
jest w iększy niż w śród chłopców procent zam ożnych, na to 
m ias t m niejszy procent niezam ożnych. Jeśli jednak  porów 
n am y  te  zestaw ien ia  z zestaw ieniam i, dotyczącem i poziom u 
w ykształcenia ojców, to w idzim y, że różnice, zachodzące 
pod tym  osta tn im  w zględem  pom iędzy środow iskam i, z k tó 
rych  pochodzą chłopcy, a  środow iskam i, z k tó rych  pochodzą 
dziewczęta, są znaczniejsze niż różnice zachodzące ze w zglę
du n a  rozpatryw any  obecnie s tan  zamożności.

Z p o r ó w n a n i a  t e g o  m o ż n a b y  w y s n u ć  
w n i o s e k ,  ż e  l u d z i e  m n i e j  w y k s z t a ł c e n i  
d b a j ą  n a o g ó ł  w i ę c e j  o w y k s z t a ł c e n i e  s y 
n ó w  n i ż  c ó r e k ,  n a t o m i a s t  l u d z i e  n i e z a m o ż 
n i  m n i e j  w y r ó ż n i a j ą  p o d  t y m  w z g l ę d e m  
s w y c h  s y n ó w  k o s z t e m  c ó r e k .

U w zględniając rów nież zagadnienie 2 (t. j. zawody 
ojców), m ożem y powiedzieć, ż e  r ó ż n i c e ,  z a c h o d z ą 
c e  w  p o r ó w n y w a n y c h  p r z e z  n a s  ś r o d o w i 
s k a c h ,  d o t y c z ą  r a c z e j  w y k s z t a ł c e n i a  i z a 
w o d u  o j c ó w ,  n i ż  i c h  s t a n u  z a m o ż n o ś c i .  
Inaczej m ów iąc m n i e j s z a  d b a ł o ś ć  o k s z t a ł c e 
n i e  c ó r e k  n i ż  s y n ó w  p o c h o d z i  n i e  t y l e  
z b r a k u  ś r o d k ó w  m a t e r j a l n y c h ,  a l e  r a c z e j  
z n i e z r o z u m i e n i a  p r z e z  r o d z i c ó w  m n i e j  
w y k s z t a ł c o n y c h  p o t r z e b y  d a n i a  d z i e w c z ę 
t o m  t a k i e g o  w y k s z t a ł c e n i a ,  j a k i e  d a j ą  
c h ł o p c o m .
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Z a g a d n i e n i e  4. M i e j s c e  w y c h o w a n i a  m ł o 
d z i e ż y  (patrz p. 9 cz. II ankiety).

C h ł o p c y .
C h r z e ś c i j a n i e .  C h ł o p c y .  Ż y d z i .

Miejsce
wychowania A

bi
t. 

sz
k.

 p
ow

sz
. 

ni
ż. 

zo
rg

. N
. 5 4»z: o c

< . o.
NW

Abit.
gimnaz.

Mle|sce
wychowania

Abit.
gimnaz.

m iasto 20,5 71,6 65,9 m iasto 91,8
wieś 78,1 27,4 26,2 wieś 5,3
wieś-miasto*) 1,4 1,0 7,9 wieś-m iasto 2,9

razem 100 ,0 1 00 ,0 100,0 razem 100,0

D z i e w c z ę t a .
C h r z e ś c i j a n k i .

Miejsce
wychowania

i » 
S °

«0

Ń
— O c-O CL—
< * o Q-

N

Abit.
gimnaz.

m iasto 19,0 78,8 75,4
wieś 80,3 17,5 14,5
wieś-m iasto 0,7 3,7 10,1

razem 1 00 .0 100,0 100 ,0

D z i e w c z ę t a .
Ż y d ó w k i .

Miejsce
wychowania

Ń«0• 5 ~  “ o c
i i

N«3

Abit.
gimnaz*

m iasto 54,4 91,1
wieś 3,9 6,5
wieś-m iasto 1,7 2,4

razem 100,0 100,0

Z estaw ienia  powyższe pozwalają, n a  w ysnucie w niosku, 
ż e  a b i t u r j e n c i  s z k ó ł  p o w s z e c h n y c h  n i ż e j  
z o r g a n i z o w a n y c h  r e k r u t u j ą  s i ę  p r z e w a ż -

*) „W ieś-m iasto“ znaczy, że dziecko do pewnego w ieku wycho
wywało się na  wsi (lub w mieście), a potem  odwrotnie — w mieście 
(lub n a  wsi).
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n i e  z m ł o d z i e ż y  w i e j s k i e j  (chłopców — 78,1 %; 
dziewcząt — 80,3%), z a ś  a b i t u r j e n c i  s z k o ł y  p o 
w s z e c h n e j  p e ł n e j  i g i m n a z j u m  — p r z e w a ż 
n i e  z m ł o d z i e ż y  m i e j s k i e j  (chłopców — 71,6% 
i 65,9%; dziewcząt — 78,8% i 75,4%). W ynik ten n ie w nosi 
nic nowego — był on do przew idzenia.

O ile porów nyw ać odpowiednie g rupy  chrześcijan  i ży
dów, to w idać, że' m ł o d z i e ż  ż y d o w s k a  p o c h o d z i  
w w i ę k s z y c h  p r o c e n t a c h  z m i a s t a  n i ż  
c h r z e ś c i j a ń s k a ;  i to było do przew idzenia.

P rzejdźm y teraz  do porów nania g rup  chłopców i dziew
cząt n a  t y m  s a m y m  p o z i o m i e  w y k s z t a ł c ę -  
n i a.

Ablt. szk. powsz.
C hłopcy

Dziew
pełnej — chrześc. częta

m iasto 71,6 78,8
wieś 27,4 17,5
wieś-m iasto 1 ,0 3,7

Abit. qimnazjum
C hłopcy

Dziew
chrześcijanie częta

m iasto 65,9 75,4
wieś 26,2 14,5
wieś-m iasto 7,9 10,1

Abit. szk. powsz. niż. 
zorg. — chrześc. C hłopcy

Dziew
częta

m iasto 20,5 19,0
wieś 78,1 80,3
wieś-m iasto 1,4 0,7

Abiturjenci
C hłopcy

Dziew
gimnazjum — żydzi częta

m iasto 91,8 91,1
wieś 5,3 6,5
wieś-m iasto 2,9 2,4

W i d z i m y ,  ż e  w g r u p a c h  c h r z e ś c i j a n  k o ń 
c z ą c y c h  s z k o ł ę  p o w s z e c h n ą  o r a z  g i m n a 
z j u m  w i ę k s z y  p r o c e n t  o g ó ł u  c h ł o p c ó w  n i ż
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o g ó ł u  d z i e w c z ą t  p o c h o d z i  z e  w s i ,  z a ś  w g r u 
p a c h  a b i t u r j e n t ó w  s z k ó ł  n i ż e j  z o r g a n i z o 
w a n y c h  i a b i t u r j e n t ó w  g i m n a z j u m  ż y d ó w  
n i e  z a c h o d z i  t o  z j a w i s k o .

W ynik pow yższy-jest w ym ow ny; w s k a z u j e  o n  n a  
t o ,  ż e  ś r o d o w i s k a ,  z k t ó r y c h  p o c h o d z ą  p o 
r ó w n y w a n e  p r z e z  n a s  g r u p y ,  r ó ż n i ą  s i ę  
i p o d  t y m  w z g l ę d e m ;  p r z y  t e m  f a k t ,  ż e  w ł a 
ś n i e  w i ę k s z e  p r o c e n t y  c h ł o p c ó w  n i ż  d z i e w 
c z ą t  p o c h o d z ą  z e  w s i  n i e  j e s t  p r z y p a d k o w y ,  
w s k a z u j e  o n  n a  t o,  ż e  w i e ś n i a c y  w i ę c e j  
d b a j ą  o d a l s z e  k s z t a ł c e n i e  s y n ó w  n i ż  c ó 
r e k ,  c o  s i ę  z a ś  t y c z y  w y k s z t a ł c e n i a  e l e 
m e n t a r n e g o ,  t o  d a j ą  j e  z a r ó w n o  d z i e w c z ę 
t o m  j a k  i c h ł o p c o m .  G rup żydów nie m ożemy 
rozpatryw ać szczegółowiej, gdyż rozporządzam y tylko g ru 
pam i ab itu rjen tów  gim nazjum , m ożem y jednak  powiedzieć, 
że tu  różnice są znacznie m niejsze niż różnice w analogicz
nych g rupach  chrześcijan.

Powyższy w ynik  potw ierdza w nioski w ysnute w za
gadnien iach  poprzednio rozpatryw anych.

ROZDZIAŁ II.

CHARAKTERYSTYKA MŁODZIEŻY.

Zanim  przejdziem y do charak terystyk i, podam y rozsia
n ie w ieku w obrębie poszczególnych grup  młodzieży, gdyż 
rzuca to też pewne św iatło n a  charak teryzow aną przez nas 
m łodzież; uw zględnim y tu  podział n a  g rupy  w edług kry- 
terjów  podanych w rozdziale I.
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C h ł o p c y .
C h r z e ś c i j a n i e .

OJ
2

ua*
8
E

A
bi
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sz

k.
 

po
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sz
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ni
ż.
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an
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A
bl

t. 
sz

k.
 

po
w

sz
ec

h.
 

pe
łn

ej

A
bi

tu
rj

en
.

gi
m

na
zj

.

6 0,1
10 0 0,6
10 6 2,0
11 0 3,4
11 6 5,6 0,1
12 0 12,0 0,1
12 6 16,6 1,5
13 0 17,2 6,4
13 6 13,3 8,9
14 0 11,6 10,9
14 6 8,3 13,7
16 0 4,3 11,4
15 6 2,6 11,8
16 0 1,7 10,5
16 6 0,3 8,9 1,4
17 0 0,3 6,0 1,4
17 6 3,7 13,6
18 0 3,0 19,8
18 6 0,1 1,8 11,8
19 0 1,0 11,1
19 6 1.3 12,8
20 0 8,9
20 6 5,5
21 0 5,5
21 6 3,1
22 0 2,6
22 6 0,5
23 0 1,0
23 6 0,2
24 0 0,2
24 6 0,2

pow yżej 0,4

100,0 100,0 100,0

D z i e w c z ę t a .
C h r z e ś c i j a n k i .
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C h ł o p c y .
Ż y d z i .

D z i e w c z ę t a .
Ż y d ó w k i .

Lata 
i miesiące

Abiturjencl
gimnazjum

Lata 
i mlesięce

Abiturjentkl 
szk. powsz. 

pełnej
Abiturjentkl
gimnazjum

16 6 1,4 11 6 0 ,5
17 0 1,4 12 0 0,3
17 6 13,6 12 6 3,3
18 0 19,8 13 0 8,3
18 6 11,8 13 6 12,6
19 0 11,1 14 0 17,4
19 6 12,8 14 6 17,2
20 0 8,9 15 0 14,4
20 6 6 ,5 15 6 10,6
21 0 5,5 16 0 7,3 0 ,4
21 6 3,1 16 6 5 ,3 0,4
22 0 2,6 17 0 1,5 2 ,0
22 6 0 ,5 17 6 0 ,5 10,3
23 0 1 ,0 18 0 0 ,5 15,8
23 6 0,2 18 6 16,8
24 0 0 ,2 19 0 16,6
24 6 0 ,2 19 6 0 ,3 12,0

powyżej 0 ,4 20 0 10,3

100 ,0 20 6 7,5
21 0 3,1
21 6 2,7
22 0 0,4
22 6 1,0
23 0 0 ,4
23 6
24 0
24 6 0,4

100,0 100,0

S z k o ł y  p o w s z e c h n e .

1.  C h ł o p c y .

I n t e l i g e n c j a  o g ó l n a .
O in teligencji ogólnej dzieci m ożem y sądzić n a  podsta

wie k ilku  pytań , a  zatem : py tan ia  20 (stopień inteligencji: 
w ybitna, bardzo dobra, dobra, średn ia lub m ała  in teligen

4
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cja), py tan ia  31 (czy m a inicjatyw ę, pom ysłowość?), p y ta
n ia  23 (czy zdolny je st do skup ien ia  uw agi?), p y tan ia  25 
(czy lubi pracę um ysłow ą?), py tan ia  19 (postępy szkolne: 
w ybitny, bardzo dobry, dobry, średni, lub. zły uczeń?) oraz 
py tan ia  35 (czy okazuje w yraźne zdolności w określonym  
k ie runku? jak ie? naukow e? literackie? artystyczne? ręcz
ne? praktyczne?).

W szystkie te  py tan ia  tw orzą szeroką podstaw ę do są
dzenia, czy dane dziecko jest in teligen tne czy nie. Poza 
tern, w świetle tych  danych odpowiedź każdego dziecka 
n a  py tan ia , dotyczące jego zam iłow ań, zainteresow ań i ży
czeń zawodowych, p rzedstaw ia się we w łaściw ej perspek
tywie.

Z aznaczyliśm y już w przedm owie, że ten  sam  m aterja ł, 
opracow any statystyczn ie  oddzielnie, daje nam  pewien 
w izerunek ogólny młodzieży polskiej. W  nin iejszym  roz
dziale podam y w yniki takiego zestaw ienia statystycznego, 
dotyczącego in teligencji ogólnej. Zaznaczam y przytem , że 
w śród absolw entów  szkół pow szechnych w yodrębniliśm y 
dwie grupy: absolw entów  szkół pełnych 7-klasow ych i szkół 
niżej zorganizow anych. P ierw szy typ szkoły przew aża 
w m iastach  i m iasteczkach, d rug i n a  wsi.

R o z k ł a d  i n t e l i g e n c j i .

Inteligencja ogólna 
absolwentów szkół 
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2,9
0.8

8
11.2

25,7
31

36,6
43

39,7
42

23,7
15

100
100

żydzi (miasto) 2,6 10,1 30,7 43,4 44 12,6 100

praw osław ni (wieś) 1,2 6.1 26,5 33,8 47,7 18,5 100
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Jak  widzim y z podanej powyżej tablicy, różnica pom ię
dzy dziećm i ze wsi a dziećmi z m iasta  w ypada nieco n a  
korzyść tych  ostatnich. Różnica ta  zaznacza się n ie ty le  
w przew adze bardzo dobrych i dobrych, ile w m niejszej 
ilości słabych. Ciekawe jest zestawienie ilości dzieci w ybit
nych: d la wsi stanow i ono 2,9%, d la  m iasta  0,8%. P orów nu
jąc in teligencję m łodzieży katolickiej (m iejskiej) i żydow
skiej, konsta tu jem y praw ie ten  sam  poziom w grupie 
dobrych i nieco gorszy w grupie słabych. P rzew aga ta , 
zresztą n ieznaczna jak  przekonam y się dalej, w ystępuje 
rów nież i w innych dziedzinach. Zaznaczyć przytem  należy, 
że n a  podstaw ie tego m a te rja łu  nie wolno w yciągać w nio
sków o wyższości tej lub innej g rupy  w yznaniow ej, lub  
narodow ościow ej. Jeżeli chodzi o młodzież żydowską, 
uczęszczającą do szkół powszechnych, należy wziąć pod 
uw agę, że pochodzi ona z innej, bardziej oświeconej w ar
stwy, niż m łodzież kato licka . Jak  wiadomo, rodzice dzieci 
polskich, uczęszczających do szkół polskich w wojewódz
tw ach cen tralnych  i w schodnich, należą w  znacznej części 
do analfabetów  lub półanalfabetów . Jest to w arstw a, k tó rą  
szkoła polska dopiero w pierw szem  pokoleniu podnosi 
t  cywilizuje. Tym czasem  niższe w arstw y żydowskie ociąga
ją  się dotąd jeszcze z posyłaniem  dzieci do szkół powszech
nych i k ształcą swe dzieci w tak  zwanych chederach. Tylko 
bardziej postępow a i zam ożniejsza część społeczeństw a 
żydowskiego posyła swe dzieci do szkół powszechnych. 
Nie dziw ilibyśm y się z tego względu, gdyby ta  różnica wy
pad ła  dużo bardziej n a  korzyść Żydów, narodu, k tó ry  nie 
m a analfabetów  i od dwóch przeszło tysięcy la t czyta Pism o 
Święte.*)

O młodzieży praw osław nej trudno  wogóle sądzić n a  
podstaw ie ta k  nielicznego m ate rja łu , to też podajem y n ie 
k tóre dane z zastrzeżeniem . In teligencja  tej g rupy  w yka
zuje zbliżone w yniki do w yników  wiejskiej m łodzieży

*) Należy również uwzględnić, że w śród młodzieży żydowskiej 
przew ażają składniki rasowo w ykazujące przyśpieszone tempo roz
woju fizjologicznego i umysłowego w porów naniu z młodzieżą polską.

4*
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katolickiej. W yników  grupy  grecko-katolickiej, jeszcze 
bardziej nielicznej, zupełnie nie podajem y.

N aogół dzieci o dobrej i bardzo dobrej in teligencji 
znacznie przew ażają nad  dziećm i słabem i. Jes t to, oczy
wiście, w ynik  selekcji szkolnej, procesu odsiew ania w  ciągu 
n au k i szkolnej elem entu  m ało  zdolnego, k tó ry  do wyższych 
k las szkoły powszechnej n ie dociera.

M aterjał nasz jest n ie jednolity  jeszcze pod innym  
w zględem: w śród 1800 zgórą uczniów  szkół wysoko zorga
nizowanych, m am y 485 uczęszczających do szkół k rakow 
skich  i w arszaw skich. M ając n a  względzie zupełnie od
m ienny ch a rak te r ośrodków  w ielkom iejskich, w yodrębni
liśm y młodzież tych dwóch m iast.

R o z k ł a d  i n t e l i g e n c j i  a b s o l w e n t ó w  s z k ó ł  
p o w s z e c h n y c h  k r a k o w s k i c h  i w a r s z a w 

s k i c h .
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młodzież krakow ska 2,7 4,4 32,4 39,6 48,4 12,1 100
„ w arszaw ska 3.8 23 38,3 66,1 27,4 7,5 100

Z astanaw ia  tu  okoliczność, że ilość w ybitnych i bardzo 
dobrych jest n iem al ta  sam a w w ielkich m iastach , jak  
i w  m iasteczkach. Zaznacza się jedynie różnica w przew a
dze osobników o in teligencji dobrej oraz w. m niejszej ilości 
osobników  o in teligencji słabej.

Młodzież w arszaw ska w ykazuje tu  dużo więcej jedno
stek  bardzo in teligentnych  w porów naniu  z m łodzieżą k ra 
kow ską. T a o sta tn ia  zbliża się do m iary  przeciętnej ogółu 
m łodzieży szkół m iejskich i m ałom iasteczkow ych, a  naw et 
n ie  dorów nyw uje jej pod w zględem  ilości osobników o w y
bitnej i bardzo dobrej inteligencji. W yniki nieco rew ela
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cyjne, jeżeli się rozw aży przytem , że tak ie  św iadectw o m ło
dzieży krakow skiej zostało w ydane przez nauczycieli k ra 
kowskich.

U z d o l n i e n i a  s p e c j a l n e  
(naukowe, artystyczne, praktyczne).

Zagadnienie to jest niezm iernie ciekawe, poniew aż n ie  
wiemy, jak ie  uzdoln ien ia  drzemią, w narodzie. Tylko u ła 
m ek tych  uzdolnień rozw ija  się i rozkw ita  w sprzyjających  
w arunkach , a  dużo talentów , zwłaszcza artystycznych , 
g in ie  w tw ardej w alce o byt. A nkieta w ylicza k ilk a  rodza
jów  uzdolnień (naukowe, literackie, artystyczne, ręczne, 
praktyczne). Częstokroć nauczyciele dodają jeszcze od sie
bie: uzdolnienie m uzyczne, rysunkow e, m a larsk ie  i t. p. 
Jak  w iadom o, uzdoln ienia  te zjaw iają  się naogół dość 
wcześnie, przeto m ogą być z ła tw ością zaobserw ow ane 
w szkole przez nauczyciela. Z tego też w zględu m ożna się 
było spodziewać, że odpowiedzi nauczycieli n a  to py tan ie  
będą tra fne  i w yczerpujące. Przeprow adzenie ścisłej s ta ty 
styki n ieste ty  n ie jest możliwe, w skutek  zbyt ogólnikowej 
redakc ji tego py tan ia . Sam  w yraz „uzdolnienie artystycz
n e“ w prow adził pew ien zam ęt. N iektórzy nauczyciele za
znaczyli1: „uzdoln ien ia artystyczne“, m ając n a  m yśli uzdol
nienie imuzyczne lub m alarsk ie, inn i wyszczególniali osobno 
każdy rodzaj uzdoln ien ia lub w ym ieniali k ilk a  rodzajów  
n araz  (artystyczno-rysunkow e lub literacko-m uzyczne 
i t. p.).

Z powyższych względów zm uszeni jesteśm y trak tow ać 
w szystkie te rodzaje uzdolnień jako uzdo ln ien ia  artystycz
ne (muzyczne, literackie, rysunkow e, m alarsk ie , d ram atycz
ne i t. d.). Pozostaje jeszcze jedna g rupa, niedość w yraźnie 
określona: „uzdolnienia ręczne“. Do tej g rupy  byłoby m ożna 
zaliczyć rów nież uzdolnienie rysunkow e, lecz w ydaje się, 
że nauczyciele m ie li w danym  w ypadku n a  m yśli uzdolnie
nie do robót ręcznych, z tej racji nie w łączam y tej g rupy  
doi g rupy  uzdolnień ściśle artystycznych.

Chcąc przedstaw ić bardziej przejrzyście otrzym ane w y
niki, podzieliliśm y cały m a te rja ł n a  g rupy  jednolite: W ar
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szawa, K raków , m iasteczka i wieś, oraz g rupy  wyznaniowe: 
katolicy, żydzi i praw osław ni.

U zdolnienia specjalne absolw entów  szkół pow szechnych.

Uzdolnienia specjalne 
absolw. szkół powsz.
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Razem
0 1lo

szkół w arszaw skich 1 8 , 8 1 1 , 1 8 , 8 2 3 , 6 3 7 , 7 1 0 0

„ krakow skich 8,6 9 6 , 9 2 8 , 6 4 7 1 0 0

„ m iejskich
(małomiasteczk.) 1 1 , 2 1 1 , 2 1 2 2 4 , 6 4 1 1 0 0

„ w iejskich 2 3 3,5 30 2 0 2 3 , 6 1 0 0

ogółem katolicy 1 6 8 1 6 2 4 3 7 1 0 0

„ żydzi 1 6 6 6 30 4 3 1 0 0

„ praw osław ni 33,5 15,5 1 4 , 6 15,5 21 1 0 0

Największe liczby d la  danej grupy — drukiem  tłustym . 
Najm niejsze liczby dla danej grupy — drukiem  pochyłym  (kur

sywą).

Z powyższej tablicy w idzim y znowu, że dzieci k rakow 
skie pod względem uzdolnień do n au k i ustępuję, dzieciom 
innych  grup. Z astanaw iający  jest w ysoki procent dzieci, 
uzdolnionych do n au k i w śród dzieci p raw osław nych i dzieci 
w iejskich. Nie trudno  się dom yśleć, że w danym  w ypadku 
chodzi w łaściw ie nie o uzdoln ien ia  naukow e, niekoniecznie 
też i niew yłącznie o uzdoln ienia um ysłow e, lecz raczej 
o żądzę wiedzy, o to, w jak im  stopniu dzieci p rzyk ładają  
się do nauki. W olno wypowiedzieć tu  przypuszczenie, że 
dzieci w iejskie gó ru ją  pod tym  w zględem n ad  dziećm i 
w ielkom iejskiem u

Nauczycielowi, p racu jącem u n a  wsi, m ającem u do czy
n ien ia  z dziećmi, k tó re z zapałem  w ch łan ia ją  naukę  szkol
ną, mogło się w ydaw ać, że dzieci te  są do n au k i specjalnie 
uzdolnione. W iadom ą je st rzeczą, że nauczyciel cieszy się
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n a  wsi w iększym  autorytetem , niż w mieście i że dzieci 
w iejskie więcej się liczę, z jego w ym aganiam i. Jeżeli chodzi 
o różnicę 'uzdolnień pom iędzy dziećm i krakow skiem i i w ar- 
szaw skiem i, to i tu ta j różnica ta  w ystępuje w yraźnie. Do 
charak tery styk i dzieci k rakow skich m ożem y dodać jeszcze 
jeden rys: konsta tu jem y w śród nich  najw iększy, obok ży
dów, procent uzdolnionych praktycznie. Spotykam y rów 
nież w odpow iedziach nauczycieli ta k i ciekaw y szczegół: 
zaznaczając, że dane dziecko posiada uzdolnienie p rak tycz
ne, nauczyciel zaznaczał n iekiedy w naw iasie: „(handlow e)“ . 
Najczęściej w idzim y tę adnotację u  dzieci żydowskich, b a r
dzo rzadko u  dzieci katolickich. W yjątek  stanow ią w łaśnie 
dzieci krakow skie, u  k tórych te adnotacje są dość częste.

Oczywiście nauczyciel może dostrzec „uzdolnienie h a n 
dlow e“ tylko w  jego dziecinnych przejaw ach, a  zatem : 
dziecko potrafi' tan io  kupić, sprytnie w ym ienić jak iś  drobny 
przedm iot, oszukać kolegę i t. p.

C iekawa jest ru b ry k a  uzdolnień ściśle artystycznych. 
W idzim y tu  u  dzieci w iejskich uderzająco m a ły  procent 
uzdolnionych artystycznie. Te sam e dzieci w ykazu ją n a j
wyższy procent uzdolnień ręcznych. Pod tym  względem  
najgorzej p rzedstaw iają  się dzieci żydowskie. P o tw ierdza 
to  zresztą znaną ogólnie opinję o w artości żydowskiego 
rzem ieślnika. Również i m ały  stosunkow o p rocen t dzieci 
żydowskich,] uzdolnionych artystycznie, m ożna w ytłum aczyć 
tern, że dzieci te nie um ie ją  rysować.

Z d o l n o ś ć  s k u p i a n i a  u w a g i .

W szystkie w yodrębnione przez nas g rupy  w ykazu ją 
praw ie ten  sam  procent „zdolnych do sk u p ian ia  uw ag i“ — 
86—87%.

Z adziw iająca jest ta  zgodność, gdy się rozważy, że 
ocenę w ydały  dziesiątk i i setk i nauczycieli najróżniejszych 
szkół, począwszy od W arszaw y i K rakow a, aż do Zdołbu- 
nowa, K rzem ieńca i Lisiej Góry. Różnice podm iotow e wy
stępow ały tu  niew ątpliw ie przy w ydaw aniu  ocen przez 
różnych nauczycieli, lecz widocznie różnice te  zacierały  się 
w w iększych zespołach.
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I n i c j a t y w a  i p o m y s ł o w o ś ć .

T rudno też w ytłum aczyć, dlaczego podział szkół n a  
w iejskie i m iejskie nie w ykazał rów nież i w danym  w y
padku  żadnych różnic: w obydw u g rupach  procent posia
dających  in icjatyw ę i pomysłow ość stanow i 59%. Dość 
znaczne różnice w ystępu ją  jednak przy podziale chłopców 
n a  g rupy  w yznaniow e, względnie narodowościowe.

N ajw iększy procent posiadających  in icjatyw ę i  pom y
słowość w ykazali: katolicy 58,6%, żydzi — 50%, praw o
sław ni 49%. Zw ykliśm y uw ażać dzieci żydowskie za pełne 
in icjatyw y i  pomysłowości. Czy w danym  w ypadku  nie 
odegrała  ro li ta  okoliczność, że dzieci żydowskie, stano
w iące w  k lasie mniejszość, czuły się przez to skrępow ane 
w w yjaw ian iu  swej in icjatyw y?

P o s t ę p y  s z k o l n e .
Dobrze się stało, że an k ie ta  Józefy Joteyko osobno tr a k 

tu je  stopień inteligencji, osobno postępy szkolne. N iew ąt
pliwie, postępy szkolne w dużym  stopniu  są  zależne od 
zdolności um ysłow ych, lecz poza tern sk ładają  się n a  nie 
pilność, staranność, w ytrw ałość w pracy, zainteresow anie 
i t. p. M ając ocenę każdego ucznia, raz  ze w zględu n a  jego 
inteligencję, d ru g i raz  ze w zględu n a  jego postępy szkolne, 
m ożem y w yrobić sobie sąd  o jego p ilności i staranności. 
Gdy np. uczeń o in teligencji w ybitnej lub  bardzo dobrej 
m a postępy szkolne średnie, lub m ierne, będziem y u p raw 
n ien i do sądzenia, że w skutek  jak ichś przyczyn nie przy
k ła d a  się dostatecznie do nauk i. Z darzają  się rów nież w y
padki, gdy uczniowie o in teligencji średniej, lub  zaledwie 
dobrej, w ykazu ją bardzo dobre postępy szkolne. T rudno 
w ym agać od nauczyciela, by w każdym  w ypadku zdaw ał 
sobie dokładnie spraw ę, czy postępy pewnego uczn ia  należy 
zawdzięczać jego inteligencji, czy jego pilności. N auczyciele 
n ie raz  grzeszą pod tym  względem, uw ażając dobrych ucz
niów  za in teligeńtnych, i nie dostrzegają częstokroć in te 
ligencji i  zdolności um ysłow ych u  uczniów  leniwych, 
k rnąb rnych  i t. p. Tern w iększą niespodziankę spraw ia
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an k ie ta  Józefy Joteyko, ponieważ w odpow iedziach n a u 
czycieli uderza  w łaśnie niezależność sądów  o in teligencji 
dzieci i o ich postępach w nauce: często uczeń o postępach 
dobrych oceniany je s t jako średnio in te ligen tny  i uczeń 
o postępach złych jako bardzo in teligentny.

Postępy szkolne.

Postępy szkolne 
absolw. szkół powsz.
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uczn. szk. powsz. W arszaw y 4 16 27 47 43 10 100

„ „ „ K rakow a 2 9 23 34 50,5 15,5 100

„ „ „ m iejskich 1 11 32,2 44,2 42 ,4 13,4 100

(matomiast.) 
„ „ „ w iejskich 2,6 17 28 47,6 39 ,4 13 100

katolicy 2,3 13,4 28 ,3 44 43 13 100

żydzi 1,2 16 29,6 46 ,8 41,2 12 100
„ „ praw osław . 1 10 30 41 47 12 1 0 0

Przytoczone liczby s ta ją  się wymowne, gdy się je zesta
w ia  z liczbam i, w ykazującem i rozsianie in teligencji u  po
szczególnych g ru p  młodzieży. Zakładam y, że w norm alnych  
w arunkach  m łodzież o in teligencji bardzo dobrej i  dobrej 
pow inna rów nież w ykazyw ać postępy bardzo dobre i dobre, 
młodzież o in teligencji m iernej — postępy zle.

Tym czasem  zjaw isko to w ystępuje jedynie u  m łodzieży 
szkół m iejsk ich  i m ałom iasteczkow ych: su m u jąc  w szyst
kich  chłopców o w ybitnej, bardzo dobrej i  dobrej in te ligen 
cji, o trzym ujem y 43%. Sum a w szystkich chłopców, m a ją 
cych w ybitne, bardzo dobre i dobre postępy szkolne stanow i 
w tej grupie praw ie tyleż — 44,2%. Zachodzi zatem  znako
m ita  rów now aga pod tym  w zględem , czyli chłopcy p racu ją  
z tak iem  natężeniem  woli, że owoce tej p racy  odpow iadają 
posiadanym  zasobom  zdolności (pom ijam y oczywiście pew 
ne przesunięcia, k tó re  zachodzą w  obrębie całej grupy).
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Całkiem  inaczej p rzedstaw ia  się obraz, gdy zanalizu
jem y postępy uczniów  szkół w iejskich i szkół w ielko
m iejskich.

W śród chłopców w iejskich ilość osobników o dobrej 
i  powyżej dobrej in teligencji stanow i 36,6%, tym czasem  
ilość chłopców o dobrych i bardzo dobrych postępach szkol
nych  stanow i znacznie w ięcej: 47,6%. Innem i słowy, dobre 
i bardzo dobre postępy w nauce osiągnęły  niety lko dzieci, 
k tó re  obdarzone są z n a tu ry  odpow iedniem i zdolnościam i, 
lecz rów nież i należące do grupy  o średniej i poniżej śred 
niej inteligencji. W  św ietle tych  liczb rozum iem y teraz, 
dlaczego nauczyciele określa li tyle dzieci szkół w iejskich 
jako m ające uzdoln ien ia do nauki. W ydaje się, że te suche 
cyfry w sposób jask raw y  i w ym ow ny św iadczą o tym  gło
dzie wiedzy, k tó ry  traw i młodzież w iejską, o niezaspokojo
nym  pędzie polskiej w si do nauki, k tó ra , n iestety , zadowol- 
nić się m usi n am iastką , su rogatem  szkoły.

Przejdźm y teraz do młodzieży w ielkom iejskiej K rako
w a i W arszaw y. Ilość chłopców krakow skich  o dobrej 
i powyżej dobrej in teligencji stanow i 39,5%, ilość chłopców 
o odpow iednich postępach  szkolnych tylko 34%. M amy 
obniżenie o 5,5%. Podobnie i w grupie słabych: zam iast 
oczekiw anych 12% — m am y 15%, czyli z g ru p y  średniaków  
około 3% spadło do g rupy  słabych. W arszaw skie dzieci 
w ykazu ją  jeszcze w iększy spadek: z 65,1% do 47%, w g ru 
pie dobrych i z 7,5% do 10% w  grupie słabych. Zdajem y 
sobie spraw ę, że różnorakie przyczyny w ywołać m ogą tak  
w ydatne obniżenie postępów  szkolnych (nędza m ieszkanio
wa, zarobkow anie poza dom em , pomoc rodzicom  w pracy, 
rozryw ki, lenistw o i t. p.), dlatego też nie wolno nam  u p a 
tryw ać w tern w yłącznie b rak u  pilności.

P i l n o ś ć  i s t a r a n n o ś ć ,  w y t r w a ł o ś ć  w p r a c y .

O pilności dzieci dow iadujem y się z py tan ia  29: „czy 
jest p iln y  i s ta ran n y “, oraz z p y tan ia  24: „czy jest w ytrw ały 
w pracy“. T rudno zrozum ieć, dlaczego Józefa Joteyko 
osobno w ym ieniła te dw a ta k  bliskoznaczne pytan ia . P ilny
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je st to w  języku szkolnym  w łaściw ie to samo, co w ytrw ały  
w  pracy. Potw ierdza to w zupełności sam a ank ieta , gdyż 
praw ie w każdym  w ypadku nauczyciele daw ali tę  sam ą 
odpowiedź n a  obydw a pytan ia. W  nielicznych w ypadkach, 
gdy odpow iedzi w ypadły  rozbieżnie, trudno  się zorjentow ać, 
dlaczego k toś jest uw ażany  za pilnego, a  nie w ytrw ałego, 
lub też niepilnego, a w ytrw ałego w pracy. Być może is tn ie ją  
pew ne różnice, lecz są to finezje dość tru d n e  do uchw ycenia. 
Żałować też należy, że p rzym iotn ik i „pilny i s ta ran n y “ 
znalazły  się w jednem  py tan iu , ponieważ k toś może być 
p ilny  i n ie s ta ran n y  i naodw rót, może być sta ranny , lecz 
niepilny. N auczyciele zdaw ali sobie z tego spraw ę i  w  w ielu 
w ypadkach różnicow ali te  dwie rzeczy. W  przedm owie 
m ów iliśm y o tern, że przy opracow aniu m a te rja łu  m iało  
się n ie raz  dowody, jak  sum iennie i sk ru p u la tn ie  nauczyciele 
w ypełniali tę  ankietę. Przytoczony szczegół potw ierdza to 
w rażenie i w zm acnia w nas przeświadczenie, że dane 
ank iety  są wiarogodne.

Osobne obliczenie ilości osobników pilnych i s ta ra n 
nych i w ytrw ałych  w p racy  osobno d la każdej g rupy  w y
kazuje znow u niespodziankę: bez w zględu n a  to, czy obli
czam y ilość p ilnych w całym  zespole, czy też u tw orzym y 
m niejsze g ru p y  w edług różnych k ry terjów  (pochodzenie — 
m iasto, w ieś; narodow ość, wyznanie), o trzym ujem y za 
każdym  razem  n iem al ten sam  procent p ilnych  i w y trw a
łych: 65—66%. Nie będziem y się zastanaw iali n ad  przy
czyną tego ciekawego zjaw iska, n asuw a się przypuszczenie, 
że dzieci różnych środowisk i różnych w yznań są  w  jed n a
kow ym  stopniu  pilne a  jednak  osiągają  różne postępy 
w nauce. Skłonni jesteśm y przypuszczać, że w danym  
w ypadku przyczyny rozbieżności pom iędzy in teligencją 
a  postępam i tkw ią  raczej w  w arunkach , w  k tórych  dzieci 
się rozw ija ją  i w zrastają, a  n ie  w różnym  stopniu  pilności. 
Je s t to konsekw encja 'logiczna, k tó ra  w ynika z naszego m a
te rja łu . K atastro fa lne  w prost obniżenie postępów  dzieci 
w arszaw skich, o k tó rych  by ła  m ow a powyżej, daje się 
w ten  sposób w ytłum aczyć, jeżeli się uw zględni szczególnie 
n iesprzy jający  w pływ  środow iska domowego dzieci w ar
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szaw skich, fa ta lne  w aru n k i m ieszkaniow e, złe odżyw ianie 
i nędzę w ielkom iejskiego p ro le ta ria tu . M am y w rażenie, że 
i pod tym  względem  an k ie ta  Józefy Joteyko do tyka bolączki 
społecznej, obnaża przed nam i ponury  obraz życia dzieci 
w arszaw skich. W ystarczy  przytoczyć w tern m iejscu cho
ciażby następu jące dane: W edług  s ta tystyk i, przeprow a- 
dzonej w  roku  1931 przez Sekcję Opieki n ad  m a tk ą  i  dziec
kiem , w śród 1002 dzieci, k tó rem i sekcja  się opiekuje', tylko 
10,8% posiada wagę norm alną, 21,5% — m a  norm alny  
w zrost, reszta  dzieci skarlałych , niedożyw ianych jest opóź
n iona w  rozw oju fizycznym o 2 la ta  i więcej.

W ł a ś c i w o ś c i  t e m p e r a m e n t u .

P y tan ie  30 ank ie ty  (czy lub i życie ruch liw e czy sie
dzące?) pozw ala n am  pośrednio sądzić o tem peram encie 
dzieci.

Zachow ujem y ten  sam  podział n a  grupy jak  i poprzed
nio. Tym  razem  w ystępuje znaczne zróżnicowanie dzieci.

Właściwości temperamentu 
absolwentów szkół powszechnych

lubi życie siedzące
°l 10

uczn. szk. powsz. W arszaw y 11,8
,, „ „ K rakow a 25,6
„ „ „ m ałom iast. 25,2
„ „ „ w iejskich 21,7

ogół chłopców katolików 23,7
żydów 27

„ „ praw osław nych 12,6 .

N ajbardziej ruch liw i i żyw i są chłopcy w arszaw scy, 
najm niej ruch liw i — chłopcy żydowscy. W śród chłopców 
w iejskich spotykam y nieco więcej ruchliw ych, niż w śród 
chłopców m iejskich. Dzieci w yznania praw osław nego są 
rów nież bardzo ruchliw e, tylko 12,6% lub i życie siedzące. 
Różnice tem peram entu , w ystępujące u  poszczególnych
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grup, są, dość znaczne: w śród dzieci w arszaw skich  m am y 
przeszło dw a razy  m niej lubiących życie siedzące, niż w śród 
dzieci pozostałych grup.

W  pew nym  zw iązku z poprzedniem  py tan iem  je st p y 
tan ie  34 (czy je st tow arzyski, koleżeński?). N iestety  i tym  
razem  dw ie cechy, k tóre niekoniecznie idą  ze sobą w  parze, 
zostały w ym ienione w jednem  pytaniu . Nauczyciele, zw ła
szcza krakow scy, w w ielu w ypadkach odpow iadają: tow a
rzyski, lecz niekoleżeński.

Towarzyskość i koleżeńskość 
absolwentów szkół powszechnych.

niefowarzyscy
nlekoleżeftscy

°/o

chłopcy szk. powsz. W arszaw y 5,3
„ „ „ K rakow a 11,6

katolicy „ „ m iejskich 14
„ „ „ w iejskich 15,5

żydzi 11,8

Ja k  widzimy, rozpiętość skali jest dość w ielka: w W ar
szawie jest trzy  razy  m niej n ietow arzyskich i niekoleżeń- 
skich dzieci, niż n a  wsi. Naogół n a  obu tab liczkach  uw y
d a tn ia  się pew ien zw iązek pom iędzy tow arzyskością a  ży
w ością usposobienia: w obu w ypadkach w ysuw ają  się na  
czoło dzieci w arszaw skie. Są to w edług analizy  najbardziej 
żywe i ruchliw e, a  zarazem  najbardziej tow arzyskie i kole
żeńskie dzieci.

W  dwóch innych w ypadkach w ystępuje pew na rozbież
ność: ruchliw e dzieci w iejskie są jednakże m ało tow arzy
skie i m ało koleżeńskie; dzieci żydowskie, w ykazujące 
najw iększy procent zam iłow anych w życiu siedzącem, są  
m im o to tow arzyskie i koleżeńskie.
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2. D z i e w c z ę t a .

P rzy  opracow aniu odpowiedzi dziewcząt zachow aliśm y 
ten  sam  podział n a  trzy  grupy, odpow iadające środo
w iskom : w ielkom iejskie (W arszaw a i Kraków), m ało
m iasteczkow e i w iejskie, zachow aliśm y też podział n a  g rupy  
w yznaniow e (narodowościowe). Dzięki tem u, że m a te rja ł 
został opracow any w ten  sam  sposób, możem y obecnie zba
dać, czy te sam e wnioski, k tó re  w yłoniły się przy opraco
w an iu  odpowiedzi chłopców, n asu n ą  się rów nież i teraz. 
O ile w ystąp ią  pewne zm iany, będziem y próbow ali zorjen- 
tow ać się, czy dadzą się one w ytłum aczyć przez różnice płci, 
czy działają  tu  inne przyczyny.

I n t e l i g e n c j a  o g ó l n a  d z i e w c z ą t  (absolw entek 
szkół powszechnych).

Inteligencja ogólna 
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o
ctjfi
15>>
£ b. 

do
br

a
°/o do

br
a

% w
yb

itn
a 

+ 
b. 

do
br

a 
+ 

do
br

a 
%

śr
ed

ni
a

% sł
ab

a
% raz
em

 
%

uczeń. szk. powsz. W arszaw y 3,7 11,8 44,6 60 26,5 13,5 100
„ „ „ K rakow a 3,7 14,5 33,6 61,8 29,7 18,5 100
„ „ „ m alom iast. 3,2 16,4 32,4 52 34,5 13,5 100
„ „ „ w iejskich 2,2 13,8 27 43 38 19 100

ogół dziewcząt katoliczek 3 14,6 32,2 60 33,6 16,6 100
,, „ żydówek 6,4 18 28 51,4 37 11,6 100

W szystkie dziewczęta z in teligencją  dobrą i powyżej 
dobrej stanow ią: w W arszaw ie 60%, w K rakowie 51,8%, 
w m iasteczkach 52%, n a  w si 43%. Porów nyw ując te cztery 
g rupy  ze sobą o trzym ujem y następu jący  szereg m alejący  
ze w zględu n a  inteligencję ogólną: dzieci w arszaw skie, 
dzieci z m iasteczek, dzieci krakow skie, dzieci wiejskie.
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To sam o uszeregow anie o trzym aliśm y poprzednio u  chłop
ców: W arszaw a 65,1%, m iasteczka 43%, K raków  39,5%, 
w ieś 36,6%. U tw ierdza nas  to w m niem aniu , że uszerego
w anie to nie je st przypadkow e, lecz odpow iada rzeczy
wistości. I tym  razem  zastanaw ia dalekie m iejsce K rakowa. 
Porów nyw ując ze sobą inteligencję chłopców i dziewcząt, 
widzimy, że z w yjątk iem  W arszaw y w śród dziewcząt jest 
więcej jednostek  o dobrej inteligencji, niż w śród chłopców.

P o s t ę p y  s z k o l n e  d z i e w c z ą t .

Postępy szkolne 
absolwentek 

szkół powszechnych
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uczeń. szk. powsz. W arszaw y 2,5 12,5 37 52 38 10 100
„ „ „ K rakow a 2,8 16 31,6 50,4 32,6 17 100

„ „ „ m ałom iast. 3,8 15,6 33,8 53,2 35,8 11 100
„ „ „ w iejskich 3,7 25,8 30,6 60,1 31,6 8,3 100

ogół dziewcząt katoliczek 3 ,4 19 32,4 54,8 33,6 11,6 100
„ „ żydówek 5 19 35 59 32 9 100

U stalone poprzednio uszeregow anie g rup  ze w zględu 
n a  inteligencję ogólną uległo tym  razem  radykalnej 
zm ianie.

Dziewczęta k rakow skie i z m iasteczek zachow ały 
w przybliżeniu swe m iejsca. Dziewczęta w arszaw skie spadły 
z pierwszego m iejsca na  ostatn ie , podczas gdy dziewczęta 
w iejskie przeciwnie, w ysunęły  się z ostatniego m iejsca n a  
pierwsze. Z uderza jącą  praw idłow ością zachodzi to samo 
zjaw isko wśród dziewcząt, co i  w śród chłopców. T am  rów 
nież W arszaw a spadła z 65,1% do 47%, wieś podniosła się 
z 36,6% do 47,6% i zajęła pierw sze m iejsce pod względem 
postępów  szkolnych.
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Skłonni jesteśm y i tym  razem  w ytłum aczyć różnicę 
pom iędzy oceną, in teligencji a  oceną postępów  dzieci 
w  szkole n iety le b rak iem  pilności i  w ytrw ałości w pracy, 
lecz w arunkam i' zew nętrznem i, w k tó rych  dzieci się rozw i
ja ją . N ajbardziej uw y d atn ia  się to n a  przykładzie W ar
szawy, w  której postępy szkolne dzieci są gorsze m im o 
in teligencji dzieci oraz n a  przykładzie wsi, w k tó rej postępy 
szkolne dzieci są  lepsze, m im o stosunkow o słabej in te li
gencji.

P i l n o ś ć ,  s t a r a n n o ś ć  i s k u p i e n i e  u w a g i .

Jako ilu s tra c ja  do poprzedniego w niosku może służyć 
ch a rak te ry s ty k a  dziew cząt ze w zględu n a  ich pilność i  s ta 
ranność oraz skupienie uw agi. Zakładam y, że, sądząc ze 
s tanow iska nauczyciela, pilność i  s taranność w w ykonaniu 
zadań szkolnych odnosi się bardziej do pracy  domowej, 
n a to m iast skupienie uw ag i charak teryzu je  zachow anie się 
dziewcząt w czasie lekcyj.

W śród dziew cząt w arszaw skich  m am y tylko 13% n ie
zdolnych do skupien ia  uw agi (jest to najniższy procent 
w- porów naniu  z innem i grupam i), n a tom iast 27% dziewcząt 
w edług ocen nauczycieli, w ykazuje b rak  pilności i s ta ra n 
ności. Nie będziem y się zastanaw iać n ad  tern, czy ocena 
nauczycieli jest słuszna i dziewczęta w arszaw skie isto tn ie 
nie są pilne. Być może, że odgryw ają tu  rolę inne przy
czyny (w każdym  raz ie  tyle dzieci w oczach nauczyciela 
nie sprostało  swym  obow iązkom  szkolnym ). Jeżeli odej
m iem y od ilości dzieci „niepilnych“ ilość dzieci nieuw aża- 
jących  n a  lekcjach, o trzym am y d la  W arszaw y 14%; liczbę 
tę  m ożem y uw ażać za pew ną m iarę porów nawczą, podobnie 
ja k  poprzednio operow aliśm y różnicą pom iędzy ilością 
dzieci in teligentnych , a  ilością m ających dobre postępy 
w  szkole.

M iernik ten, którego n ie będziem y bliżej określać, jest 
najm niejszy  d la  wsi, stanow i bowiem tylko 0,7%, d la  K ra
kow a 3%, d la  m iasteczek 7,3%, d la  W arszaw y 14%.
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Pilność i staranność oraz skupienie 
uwagi absolwentek szkół 

powszechnych
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uczeń. szk. powsz. W arszaw y 73 27 86 13 14
„ „ K rakow a 76 24 79 21 3
„ „ „ m alom iasteczk. 76,7 23,3 84 16 7,3
„ „ „ w iejskich 78,3 21,7 79 21 0,7

ogól dziewcząt katoliczek 77,7 22,3 80,8 19,2 3,1
„ „ żydówek 79,4 20,6 81,8 18,2 2,4

Ocena p ilności dziewcząt w ykazuje w  porów naniu  
z chłopcam i, że:

1. Dziewczęta są naogół pilniejsze, niż chłopcy. 
U chłopców procent p ilnych w aha się od 65—66%, u dziew
cząt od 73—79%. Nie jest to oczywiście n iespodzianką; 
każdy nauczyciel wie o tem  dobrze, lecz eksperym entalne 
potw ierdzenie tego fak tu  posiada pew ną w artość naukow ą.

2. P rocent p ilnych wśród chłopców, należących do róż
nych środowisk, jak  przekonaliśm y się poprzednio, jest 
n iem al niezm ienny. U dziewcząt przeciwnie, zachodzą dość 
znaczne różnice. Być może, że w danym  w ypadku chodzi 
w łaściw ie nie o pilność, lecz o co innego. Dla w ielu n a u 
czycieli n iep ilną je s t uczenica, k tó ra  lekcyj często nie od
rabia, zadań piśm iennych nie w ykonyw uje, w ierszyka się nie 
nauczyła. Trudno dociec, nie znając dokładnie w arunków  
rodzinnych dziecka, dlaczego w każdym  w ypadku ta k  się 
stało, jakie trudności dziecko w dom u m iało  do przezwy
ciężenia. Tym czasem  w łaśnie dziew częta w znacznie w ięk
szym  stopniu niż chłopcy są odciągane od n au k i przez ro 
boty domowe, pom agają  m atce w gospodarstw ie domowem 
i być może, nie po trafią  się tak  skutecznie obronić przed 
tym  obowiązkiem, jak  chłopcy. Należy rów nież uw zględnić, 
że dziewczęta różnych środow isk nie w jednakow ym  stopniu 
są; absorbow ane przez zajęcia gospodarskie, stąd  też pozorna 
różnica w ocenie pilności dziewcząt.

5



66

U z d o l n i e n i a  s p e c j a l n e  d z i e w c z ą t

Uzdolnienia specjalne 
absolwentek 

szkół powszechnych
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uczeń. szk. powsz. W arszaw y U 21 20 8 40 100
„ „ „ K rakow a 15 12 12 14 47 100
„ „ m ałom iasteczk. 15 11,2 11,2 13,5 49,1 100
„ „ „ w iejskich 16 6 21 12 45 100

ogół dziewcząt katoliczek 15,3 10,8 16,4 13,3 44,2 100
,, „ żydówek 17 18,1 7,2 11,8 50,9 100

S ta ty sty k a  uzdoln ień  specjalnych dziewcząt nie daje 
zbyt w yraźnego obrazu. Podobnie jak  u  chłopców, dziew
częta w iejskie w ysuw ają się n a  czoło pod w zględem  „zdol
ności do n a u k i“, co jest sprzeczne z oceną in teligencji tych 
sam ych dziewcząt. Jeżeli przypom nim y sobie, że dziewczęta 
w iejskie w yróżniają się pilnością i  dobrem i postępam i 
szkolnemi! (pod tym  względem zajm ują  one drugie m iejsce 
za żydów kam i), wówczas ta  sprzeczność d a  się łatw o w y
tłum aczyć. Chodzi w d anym  w ypadku n ie o isto tne zdol
ności do nauk i, lecz o zainteresow anie się nauką , o gorli
wość w  w ykonyw aniu  obowiązków szkolnych i t. p. Pod 
w zględem  uzdolnień artystycznych  dziewczęta w iejskie, 
podobnie jak  i chłopcy wiejscy, są n a  szarym  końcu.

Jeżeli chodzi o> charak terystykę  dziew cząt żydowskich, 
rzuca się w oczy b rak  uzdolnień ręcznych, stw ierdzony już 
poprzednio u  chłopców żydowskich.

Naogół, porów nyw ując chłopców z dziewczętam i, stw ier
dzam y, że chłopcy g ó ru ją  nad  dziewczętam i pod względem  
uzdolnień do nauk i i pod w zględem uzdolnień praktycz
nych, natom iast' dziewczęta przew yższają znacznie chłop
ców pod względem uzdolnień artystycznych.
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I n i c j a t y w a  i p o m y s ł o w o ś ć .

In icjatyw a i pom ysłowość zazwyczaj idą z sobą w pa
rze, ale nie zawsze. Zdaje się, że w łaśnie w śród dziewcząt 
zdarzają  się jednostk i pomysłowe, lecz pozbaw ione in ic ja 
tywy. N iestety form a p y tan ia  uniem ożliw ia nam  sp raw 
dzenie tego przypuszczenia. N iektórzy nauczyciele odpo
w iadali n a  to py tan ie  z zastrzeżeniem : pom ysłow a lecz bez 
inicjatyw y, lub posiada in icjatyw ę lecz nie jest pomysłową. 
Nie możem y jednak uw zględnić tych odpowiedzi, ponieważ 
są one odosobnione. Praw dopodobnie, odpow iadając n a  to 
pytanie, nauczyciele m ieli na  m yśli przedew szystkiem  in i
cjatyw ę, ponieważ ta  cecha jest w ysunięta  n a  pierw szy plan  
i łatw iej da  się zaobserwować u  dzieci.

inicjatywa i pomysłowość 
absolwentek szkół powszechnych

posiadają
%

nie posiadają
%

uczeń. szk. powsz. W arszaw y 70 30
„ „ „ K rakow a 44 56
„ „ „ m ałom iasteczk. 55,6 44,4
„ „ „ w iejskich 55 45

ogół dziewcząt katoliczek 53,6 46,4
„ „ żydówek 46,4 63,6

O trzym ane w yniki są  zgoła nieoczekiw ane i naw et nie- 
dość zrozum iale. Nie m ożemy pojąć, dlaczego najm niej 
posiadających in icjatyw ę dziew cząt spotykam y w śród k ra 
kowianek*) oraz w śród żydówek. Podobno dziewczęta 
w  rodzinach żydow skich zajm ują  podrzędne stanow isko. 
Być może coś podobnego zachodzi rów nież i  w śród drob
nych rzem ieślników , handlow ców  i m ieszczan Krakowa. 
Jeżeli naw et ta k  jest, w  tak im  razie pozostaje jeszcze do 
w ytłum aczenia, dlaczego w edług naszej ank ie ty  dziewczęta

*) Być może jest to wpływ szkoły i m etod nauczania, zab ija ją
cych twórczość i inicjatywę.

5*
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z m ałych  m iasteczek i  ze w si posiadają, więcej inicjatyw y. 
N a to  nie m am y odpowiedzi. W ysoki procent posiada ją
cych in icjatyw ę i pomysłow ość w śród dziew cząt w arszaw 
skich nas  nie dziwi, ponieważ dziewczęta te pochodzą 
w znacznej części ze sfery  robotniczej, k tó ra  nie jest w tym  
stopniu  konserw atyw na co sfera  rzem ieślnicza.

Porów nanie chłopców z dziewczętam i pod względem 
in icjatyw y i pomysłowości w ypada n a  korzyść chłopców. 
Jedynie w śród dziew cząt w arszaw skich je st w iększy p ro
cent posiadających  inicjatyw ę, niż w śród chłopców w ar
szaw skich.

T o w a r z y s k o ś ć  i k o l e ż e ń s k o ś ć .

Zastrzeżenie co do sam ej form y p y tan ia  było już wy
pow iedziane przy om aw ianiu  odpowiedzi chłopców. Po
dobnie jak  i w poprzedniem  p y tan iu  lepiej byłoby oddzielić 
te  dwie cechy i pytać osobno o tow arzyskość i osobno o ko
leżeńskość.

Towarzyskość i koleżeńskość 
absolwentek szkół powszechnych

nietowarzyskie
niekoleżenskie

7 .

uczeń. szk. powsz. W arszaw y 10
„ „ „ K rakow a 11
„ „ „ m atom iasteczk. 12
„ „ „ w iejskich 14,7

ogół dziewcząt katoliczek 11,6
„ „ żydówek 10

U szeregowanie dziew cząt tym  razem  w  zupełności od
pow iada naszym  oczekiw aniom : najm niej tow arzyskie
i koleżeńskie są dziewczęta ze wsi i z m iasteczek. N ajbar
dziej tow arzyskie są  dziewczęta w arszaw skie i żydowskie. 
P raw ie  to samo uszeregow anie w ystępuje u  chłopców, 
przyczem  więcej koleżeńskości i tow arzyskości spotykam y
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naogół u  dziewcząt, niż u  chłopców. W yjątek  jedynie s ta 
now ią chłopcy w arszaw scy, którzy pod tym  w zględem  
przew yższają dziewczęta w arszaw skie.

W ł a ś c i w o ś c i  t e m p e r a m e n t u .

C z y  l u b i  ż y c i e  r u c h l i w e  c z y  s i e d z ą c e ?

Właściwości temperamentu 
absolwentek szkół powszechnych

lubi życie siedzące
%

uczeń. szk. powsz. W arszaw y 24
„ „ „ Krakowa 24,4
„ „ „ m ałom iasteczk. 27
» „ „ w iejskich 49

ogół dziewcząt katoliczek 30,8
„ „ żydówek 28,7

W śród dziewcząt w iejsk ich  m am y dw a razy ty le lub ią
cych życie siedzące, niż w śród dziewcząt pozostałych grup. 
Dziewczęta żydow skie rów nież przew yższają pod tym  wzglę
dem  dziewczęta z m iasteczek, oraz bardziej ruchliw e dziew
częta w arszaw skie i krakow skie. T rudno orzec, czy m am y 
tu  do czynienia z przejaw am i tem peram entu , czy też z wpły
wem  środowiska. Porów nyw ując chłopców z dziewczętami, 
o trzym ujem y dość skom plikow any obraz: zarówno chłopcy 
ja k  i dziewczęta w arszaw skie są najbardziej ruch liw e w po
rów naniu  z innem i grupam i. G órują one rów nież pod 
względem tow arzyskości, koleżeńskości, in icjatyw y i pom y
słowości. Możemy zatem  mówić o cesze w spólnej zarówno 
chłopców ja k  i dziew cząt w arszaw skich. Inaczej p rzedsta
w ia  się sp raw a n a  wsi. Chłopcy w iejscy są dość ruchliw i, 
tym czasem  dziew częta w yróżn iają  się zam iłow aniem  do 
życia siedzącego. M ożna w ątpić, czy dom atorstw o tych  
dziewcząt w ynika z ich zam iłow ania do życia siedzącego,
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czy raczej z u k ła d u  życia rodzinnego, w arunków  gospodar
czych wsi i w ychow ania. S konstatow aliśm y poprzednio 
w zględny brak  koleżeńskości i tow arzyskości zarówno 
chłopców jak  i dziewcząt ze wsi. Praw dopodobnie je st to 
rów nież uzależnione od życia społecznego wsi. Naogół 
wziąwszy, wśród chłopców w arszaw skich i chłopców w iej
skich m am y dw a razy  m niej lubiących życie siedzące, niż 
w śród dziewcząt w  tych  obu grupach. Dziewczęta m iejskie 
(w tej liczbie dziewczęta krakow skie i dziew częta żydow
skie) pod tym  w zględem  praw ie nie różn ią  się od chłopców.

S z k o ł y  ś r e d n i e  o g ó l n o k s z t a ł c ą c e .

1. D z i e w c z ę t a  (absolw entki szkół średnich).

M aterjał, k tó ry m  rozporządzam y, pochodzi w  przew aż
nej części z w ielkich m iast: W arszaw y, Lwowa, Łodzi, 
K rakow a oraz w pewnej części z m niejszych m iast: Bydgo
szczy, S tanisław ow a, K rzem ieńca, Równego, Sam bora, 
S try ja  i  in. Są to odpowiedzi uczenie ósm ych k las  g im na
zjalnych, oraz nauczycieli n a  ank ietę  Józefy Joteyko. 
B ardzo znaczny odsetek, praw ie jedną trzecią część ogółu, 
stanow ią Żydówki. Ze w zględu n a  stosunkow o niew ielką 
ilość odpowiedzi (około 900), nie m ogliśm y tym  razem  po
dzielić m a te rja łu  n a  m niejsze g rupy  te ry to rja lne  lub spo
łeczne. Poprzednio, przy opracow aniu odpow iedzi dzieci, 
uczęszczających do szkół pow szechnych, ta k i podział był 
bardzo celowy. M ieliśm y wówczas dzieci, pochodzące 
z w arstw y  bądź drobno m ieszczańskiej i częściowo robo tn i
czej, lub z w arstw y rolniczej. Są to zw arte środow iska 
o jasno zarysow anej fizjonom ji i m ocnym  układzie  życia. 
Przem ożny w pływ  grupy  społecznej uw ydatn ił się też w y
raźnie w  odpow iedziach tych  dzieci.

Dzieci, uczęszczające do szkół średnich  ogólnokształcą
cych, jak  wiadom o, pochodzą z najróżniejszych  w arstw  
społecznych, zarów no wyższych, średnich  jak  i niższych: 
ze sfery urzędniczej, ziem iańskiej, rzem ieślniczej, kupiec
kiej i częściowo ze sfery rolniczej i robotniczej. N ieraz na
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ław ie szkolnej siedzą dzieci w ysokich urzędników , zamoż
nych przem ysłowców lub ziem ian obok dzieci woźnego, 
listonosza i zam iatacza ulicy. Szkoła przesiew a stopniowo 
ten  m a te rja l ludzki i  ostatecznie do m a tu ry  dociera pew na 
e lita: m am y tu  młodzież ubogą, pochodzącą z niższych 
w arstw  społecznych, pnącą się do góry  dzięki posiadanym  
zdolnościom  i w ybitnej in teligencji lub taką , k tó ra  m im o 
b rak u  uzdolnień zwycięsko dochodzi do końca studjów , 
zawdzięczając to  nadzw yczajnej w ytrw ałości w pracy. 
M am y też m łodzież ze sfer zamożnych, zdobyw ającą p a ten t 
dzięki wrodzonym  uzdolnieniom  lub dzięki pom ocy kore
petytorów , zabiegom  i w pływom  rodziców, przyw ilejom  
urodzenia i starannego w ychow ania domowego. Szkoła 
w  pew nym  stopniu  n iw eluje te  różnice, lecz w łaściw ie 
środowisko domowe rzeźbi psychikę dziecka: odm ienne 
oblicze m a  m a tu rzy s ta  lub m atu rzystka , pochodzący 
ze sfery drobno m ieszczańskiej, gdzie ciężką p racą  
i oszczędnością zdobywa się każdy grosz, odm ienne dążenia 
i apety ty  życiowe u jaw n ia  młodzież ze sfery  nuw oryszów  
pow ojennych, inne przyzw yczajenia i potrzeby duchow e 
w ytw arzają się w środow isku domowem o wysokiej k u ltu 
rze in te lek tualne j i wzniosłej atm osferze duchow ej.

Z konieczności n asuw a się w danym  w ypadku podział 
m a te rja łu  n a  grupy  ze w zględu n a  w ykształcenie i n a  stan  
zamożności rodziców. O pracow ując nasz m a te rja l pod tym  
kątem  w idzenia, m am y możność staw iać ponadto  n iektóre 
zagadnienia teoretyczne, dotyczące w pływ u w arunków  m ą- 
terja lnych , oraz pochodzenia, n a  rozwój psychiczny jed
nostki. Jeżeli w  pierw szym  rozdziale w ysuw ało się n a  
pierw szy p lan  zagadnienie w pływ u środow iska społecznego 
n a  jednostkę, będziem y obecnie usiłow ali zbadać n a  pod
staw ie dostępnego nam  m aterja łu , jak i w pływ  w yw ierają 
n a  jednostkę dziedziczność i  w aru n k i m aterja lne .

Prócz podziału n a  g rupy  w edług s tan u  zamożności 
i w ykształcenia rodziców zachow aliśm y rów nież podział n a  
g ru p y  narodowościowe, ściślej m ów iąc wyznaniow e, tra k 
tu jąc  osobno młodzież kato licką  i żydowską.
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I n t e l i g e n c j a  o g ó l n a  d z i e w c z ą t  (absolw entek
szkół średnich).

Inteligencja ogólna a cdIh
teuX) te

2 °_g
absolwentek szkół •E JD cd o *5 S

średnich ■°.o »O o •s.-0-0 ° Id N
i ° U. ©"' ‘W •35° cd ° u

katoliczki 9 19,6 39,3 67,9 26,1 6 100
żydówki 8,8 22,3 38 69,1 23,9 7 100

M aturzystk i katoliczki i m atu rzystk i żydów ki pod 
w zględem in teligencji ogólnej nie w ykazu ją praw ie żadnej 
różnicy: żydów ek z in teligencją  dobrą i  powyżej dobrej je st 
o 1% więcej, niż m a tu rzystek  katoliczek, lecz w śród tych 
osta tn ich  m am y o 1% m niej jednostek o in teligencji słabej.

W  porów naniu  z g ru p ą  dziewcząt, absolw entek szkół 
powszechnych, m atu rzy stk i w ykazu ją już dużą przew agę: 
jednostek o in teligencji dobrej i bardzo dobrej jest tu  dużo 
więcej (68%, ta m  53%), w tern 9% w ybitnych, podczas gdy 
w szkole powszechnej m am y w ybitnych zaledw ie 3%. 
Również i ilość słabych w śród m a tu rzystek  jest m niejsza: 
w  szkole średniej m am y 6% słabych, w  szkole powszech
nej 15%.

U w ydatn ia  się tu  w yraźnie w pływ  selekcji szkolnej, 
p rzesiew ania m łodzieży w  ciągu trw an ia  n au k i przez stop
niow e w yelim inow anie jednostek o m iernej inteligencji. 
C harak tery styka  postępów  szkolnych daje m am  częściową 
odpowiedź n a  pytanie:"w  jak i sposób jednostk i m ierne do
cierają do m atury .

P o s t ę p y  s z k o l n e  d z i e w c z ą t  (absolw entek szkół
średnich).

Postępy szkolne 
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katoliczki 6,5 19 32,4 57,9 38,'l 4 100
żydówki 6 24,2 37,9 68 27,2 4,7 100
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Ilość dziewcząt słabych, jak  widzim y, się zm niejszyła: 
m ieliśm y poprzednio 6% dziewcząt o słabej in teligencji, 
obecnie zaś 4% dziewcząt o słabych postępach w nauce. 
Innem i słowy, pilność częściowo w yrów nała b rak i in te li
gencji. Z pośród 58% jednostek o słabej in teligencji około 
połowy (55%) w ykazało m im o to średnie postępy szkolne, 
reszta, t. j. 45%, pozostała w tej sam ej grupie. Do grupy  
o złych postępach spadło też 14% osób o średniej inteligencji. 
A nalizu jąc te  .w yniki, jesteśm y obecnie upraw nien i do 
przypuszczenia., że przyczyną złych postępów  dziewcząt, 
m ających  średn i stopień inteligencji, jest w łaśnie b rak  
pilności. Nie możem y obecnie zwalać przyczyny złych po
stępów  n a  n iesprzyjające w arunk i zewnętrzne, poniew aż 
przew ażająca w iększość dziewcząt m atu rzystek  należy do 
w arstw y  średnio zamożnej (52%) i zamożnej (25,4%), tylko 
22,6% — do w arstw y niezam ożnej. Dziewczęta, pochodzące 
z rodzin niezam ożnych uczą się przeważnie dobrze, w śród 
m atu rzystek  o m iernych  postępach w nauce tylko 15% n a 
leży do niezam ożnych.

Zestaw ienie postępów  szkolnych i in teligencji m a tu 
rzystek  w ykazuje jeszcze jedno, bardzo znam ienne zjaw isko: 
w śród żydówek ilość dziew cząt in teligen tnych  stanow i 69%, 
praw ie tyleż (68%) stanow i ilość dziewcząt o dobrych i po
wyżej dobrych postępach szkolnych. U dziewcząt katoliczek 
natom iast zam iast oczekiw anych 67,9% m am y jedynie 
57,9%: tyle je st dziewcząt o dobrych postępach szkolnych; 
reszta  spad ła  do g ru p  o gorszych postępach. Zatem  tylko 
nieliczna część dziewcząt katoliczek o m iernej in teligencji 
dzięki pilności w ykazała lepsze postępy, n a to m ias t znaczna 
część dziewcząti katoliczek o dobrej in teligencji tej pilności 
nie w ykazała  i dzięki tem u  osiągane w nauce w yniki nie 
są  w spółm ierne do posiadanych zdolności. Jak  pow ie
dziano, u  dziewcząt żydówek tego zjaw iska nie obserw u
jem y, m am y zatem  do czynienia z cechą p a r  excellence 
„słow iańską“ niedostatecznego p rzyk ładan ia  się do nauki.

Jak  należało się spodziewać, w arunk i m a te rja ln e  rodzi
ców w yw ierają duży w pływ n a  postępy szkolne, lecz wpływ 
ten  nie jest jednolity. W  szkole powszechnej złym  w arun-
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kom  m a te rja ln y m  odpowiadają, raczej złe postępy szkolne. 
W  szkole średniej dzieje się raczej naodw rót: m łodzież n ie
zam ożna uczy się raczej dobrze, młodzież z rodzin  zam oż
nych — raczej źle (tylko 15% dziewcząt o m iernych postę
pach należy do grupy  niezam ożnych, 85% do zam ożnych 
i  średniozam ożnych; z pośród niezam ożnych dziewcząt 
o m iernej in teligencji 66% w yrów nuje ten  b rak  przez p il
ność, podczas (gdy w grup ie  zam ożnych i średniozam ożnych 
tylko 53%). Pow staje  te raz  pytanie, czy rów nież w  tyim 
sam ym  stopniu  co s tan  zam ożności w pływ a n a  in teligencję 
dzieci w ykształcenie rodziców.

S t a n  z a m o ż n o ś c i  i w y k s z t a ł c e n i e  o j c a  
a  i n t e l i g e n c j a  d z i e c i  ( d z i e w c z ą t  — absolw en

tek  szkół średnich).

D z i e w c z ę t a  z a m o ż n e  (absolw entki szkół średnich).
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dzieci ojców 
z wyższem 
w ykształć. 16,6 30 46,6 36 82,6 16 1,4 100

dzieci ojców 
z średniem  
wykształć. 12 26 38 32 70 24 6 100

dzieci ojców 
z niższem 
wykształć. 3,7 16 19,7 33 52,7 33,3 14 100

W szystkie dziew częta należące do g rupy  zamożnej 
stanow ią 25,4% ogółu. N ajliczniej reprezentow ani są  tu  
ojcowie o wyższem w ykształceniu , k tó rzy  stanow ią 37%. 
S ą  to przew ażnie inżynierow ie n a  w yższych stanow iskach ,
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lekarze, adw okaci z dobrą, p rak tyką , ziem ianie, przem y
słowcy i t. p., czyli ludzie, k tórzy zdobyli sobie m ocne 
stanow isko w społeczeństwie, czy to w sku tek  osobistych 
zasług  i talentów , czy w sku tek  protekcji ze strony  w pły
wowych członków rodziny i krew nych lub w sku tek  m a
ją tk u , nagrom adzonego przez przodków lub też zdolności, 
dziedzicznie przekazyw anych przez szereg pokoleń. N aj
częściej ludzie ci m ogą się wykazać w k ilku  pokoleniach 
przodkam i o wyższym poziomie ku ltu ry .

W  drugiej grupie, ojcowie zam ożni z średniem  wy
kształceniem , są  to przew ażnie kupcy, przem ysłowcy, adm i
n istra to rzy  m ajątków  i domów, ludzie o zm yśle p rak tycz
nym , k tó rzy  w  ten  sposób z nadw yżką w yrów nują b rak i 
w ykształcenia. S tanow ią oni 34% ogółu zamożnych. 
W  przew ażnej części ludzie, pełni energji i am bicji, zawdzię
czają sobie sam ym  zdobyty m ają tek  — są to pionierzy, 
pochodzący z dem okracji, dzieci bogatych gospodarzy, 
drobnych kupców, nauczycieli szkół pow szechnych i t. p.

W reszcie trzecia  g ru p a  ojców zam ożnych z niższem  
w ykształceniem , stanow iąca 29%, są  to dorobkiewicze, 
rzeźnicy, hand larze  bydłem  i t. p.

Porów nyw ując ze sobą stopień in teligencji dzieci zamoż
nych ojców, w idzim y w yraźne stopniow anie od 46,6% bar
dzo dobrych i w ybitnych (u dzieci ojców z wyższem w y
kształceniem ), do 19,7% (u dzieci ojców z niższem w ykształ
ceniem). Różnica uw ydatn ia  się jeszcze w yraźniej, jeżeli 
porów nam y ze sobą dwde sk rajne  grupy: w ybitnych i sła
bych; pierw sza ze w spom nianych grup  (wyż. wykszt.) m a 
16,6% w ybitnych dzieci i 1,4% słabych, d ruga  g ru p a  zamoż
nych (z niż. wykszt.) — 3,7% w ybitnych i 14% słabych. 
Znaczna ta  różnica w skazuje n a  to, że przem ożny wpływ^ 
n a  in teligencję dzieci w yw iera n ie ty le dobrobyt, ile środo
wisko k u ltu ra lne , oraz dobra dziedziczność. W eźm y teraz 
stopień in teligencji dziewcząt ze szkół powszechnych, 
t. j. pochodzących ze sfery niezam ożnej i średniozam ożnej, 
dzieci ojców z niższem  w ykształceniem : m am y tam  w ybit
nych 3,3%, bardzo dobrych 15,3%, dobrych 33%, średnich 
33% i m iernych 15%. Z estaw iając te liczby ze sobą, w idzi
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m y zdum iew ającą, w prost niepraw dopodobną stałość w y
ników. W  jednym  i d ru g im  w ypadku dziew częta pochodzą 
z tej sam ej sfery  (drobnom ieszczańskiej, rolniczej, rzem ieśl
niczej), różn ią  się jedynie stopniem  zam ożności rodziców 
(w szkole powsz. średnio zam ożni i niezam ożni, w szkole 
średniej — zamożni), a  jednak  % w ybitnych i m iernych 
je st ten  sam  u  absolw entek szkół pow szechnych i u  m a tu 
rzystek  gim nazjalnych. Potw ierdza to znany zresztą fakt, 
że m ożna 'w praw dzie zabezpieczyć swoim dzieciom dobre 
w ykształcenie, ale kupić in teligencji za pieniądze nie można.

G rupa dzieci ojców zam ożnych o średniem  w ykształce
n iu  zajm uje pośrednie m iejsce, zbliżając się jednak  bardziej 
do g ru p y  o wyższem w ykształceniu.

R ozpatrzm y te raz  pozostałe grupy : średniozam ożną 
i niezam ożną.

D z i e w c z ę t a  ś r e d n i o z a m o ż n e  (absolw entki szkół
średnich).
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dzieci ojców 
z wyższem 
wykształć. 14 31 45 43 88 10 2 100

dzieci ojców 
z średniem  
wykształć. 3 18 21 42 63 28 9 100

dzieci ojców 
z niższem 
w ykształć. 8 6 14 35 49 41 10 100

Porów nanie dzieci ojców z wyższem w ykształceniem  
średniozam ożnych z zam ożnym i daje dość n iespodziew ane 
w yniki: w grupie średniozam ożnej m am y więcej jednostek
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dobrych, niż w  grupie zamożnej. W idocznie średn i stopień 
dobrobytu  bardziej sprzyja rozwojowi dzieci, niż zamożność. 
W  grupie dzieci ojców o średniem  i niższem w ykształceniu  
g ó ru ją  dzieci rodzin zam ożnych. Być może da się to w y
tłum aczyć tern, że rodzice o średniem , a zwłaszcza o n iż
szem w ykształceniu, k tórzy  zdobyli sobie stanow iska 
i dobrobyt, są  to przew ażnie pionierzy, jednostki, odznacza
jące się jeżeli nie zdolnościam i i pracow itością, to w każdym  
razie spry tem  i przebiegłością. Dzieci tak ich  rodziców m ogą 
być też bardziej udane, niż dzieci skrom nych pracow ników.

D z i e w c z ę t a  n i e z a m o ż n e  (absolw entki szkół śred
nich).
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dzieci ojców 
z wyższem 
wykształć. 20 10 30 60 90 10 0 100

dzieci ojców 
z średniem  
wykształć. 7 13,8 20,8 40 60,8 35 4,2 100

dzieci ojców 
z niższem 
wykształć. 0 14 14 45 59 33,2 7,8 100

Dzieci, niezam ożnych rodziców z wyższem w ykształce
niem  są najlepsze z całej grupy, są lepsze naw et, niż dzieci 
rodziców zam ożnych i średniozam ożnych, posiadających 
tak ie  sam e w ykształcenie. Są to przew ażnie sieroty po 
lekarzach, inżynierach lub dzieci rodziców, zrujnow anych 
przez wojnę, w śród nich dużo pochodzących z Kresów 
W schodnich i z Rosji. Praw dopodobnie n iem ałą  rolę od
g ryw a tu  am bicja, skoro w grupie tej m am y aż 20% jedno
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stek  w ybitnych i zupełny b rak  słabych. W  każdym  razie 
je st to w ynik zastanaw iający.

R easum ując powyższe zestaw ienia stw ierdzam y, że 
w grupie dzieci, pochodzących z rodzin w ykształconych, 
stopień in teligencji dzieci w grupach  m niej' zam ożnych n ie 
m aleje, lecz przeciw nie w zrasta. W  grupie dzieci rodziców 
z w ykształceniem  średniem  inteligencja dzieci w zrasta  r a 
zem ze stopniem  zamożności. W reszcie, w grupie dzieci 
rodziców z niższem  w ykształceniem  in teligencja  dzieci jest 
rów nież lepsza w grupie niezam ożnych, niż w grupie 
średnio zam ożnych. Nie znaczy to bynajm niej, że dane 
zjaw isko zachodzi w śród ogółu dzieci, byłby to z g ru n tu  
fałszyw y wniosek. Poprostu  rodzice ¡niezamożni kształcą 
w gim nazjach jedynie dzieci bardziej zdolne, na  kształcenie 
m niej zdolnych nie są w stan ie  łożyć pieniędzy.

Naogół biorąc w pływ  w arunków  m aterja lnych  i w y
kształcen ia  rodziców n a  rozwój um ysłow y dzieci jest oczy
w isty, spróbujm y jednak  zorjentow ać się w jak im  stopniu 
te czynniki w pływ ają na  rozwój dzieci.

Jeżeli ug rupu jem y  nasz m a te rja ł ze w zględu n a  s tan  
zamożności rodziców, nie zważając n a  poziom ich w ykształ
cenia, o trzym ujem y n astępu jący  obraz:

S t o p i e ń  z a m o ż n o ś c i  r o d z i c ó w  a i n t e l i g e n 
c j a  d z i e c i  ( d z i e w c z ą t ) .

In teligencja  dziewcząt, absolw entek szkół średnich  w związ
ku ze stanem  zamożności.
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d zieci rodziców  zam ożn ych 11,5 24,5 36 34 70 24 6 100
,, „ śr. zam ożn. 7,4 18,7 26 40 66,1 26,9 7 100

,, n iezam ożn ych 6 13,5 19,5 43,5 63 32 5 100



79

W śród rodziców zam ożnych m am y przew agę osób 
z wyższem w ykształceniem  (37%). Osoby z niższem  w y
kształceniem  stanowią, jedynie 29%. W śród rodziców 
średnio zam ożnych przeważają, osoby z średniem  w yksz ta ł
ceniem (45%). Ilość osób z w ykształceniem  wyższem (30%) 
i niższem  (25%) praw ie się równoważą. W śród rodziców 
niezam ożnych przew ażają osoby z średniem  w ykształce
niem  (51%). W  tej grupie m am y tylko 11% osób z w y
kształceniem  wyższem. Porów nyw ując teraz inteligencję 
dzieci pochodzących z tych trzech środowisk, k onsta
tu jem y, że, naogół biorąc, w grupach  coraz bardziej 
zam ożnych in teligencja  dzieci jest coraz lepsza. Dobre 
w aru n k i m a te rja ln e  n iew ątpliw ie sp rzy ja ją  rozwojowi 
in te lek tua lnem u  dzieci. Rzuca się jednak  w oczy, że 
zróżniczkow anie ty ch  grup  nie je st zbyt w ielkie: ilość do
brych  i najlepszych stanow i w poszczególnych środo
w iskach  70%, 66%, 63%. Ilość słabych: 6%, 7%, 5%. Dość 
znaczna ilość w ybitnych i bardzo dobrych jednostek w g ru 
pie niezam ożnych ma, ze s tanow iska społecznego biorąte, 
dużo w iększe znaczenie, niż obecność, choćby naw et w w ięk
szym  procencie jednostek  w ybitnych i bardzo dobrych 
w grup ie  zamożnych. Jednostek  niezam ożnych jest n ie
w spółm iernie więcej, niż zam ożnych i rac jonalna  polityka 
ekonom iczna pow inna przedew szystkiem  popierać jednostki 
zdolne a niezam ożne. W  danym  w ypadku in teresu je nas 
zagadnienie, k tó ry  czynnik m a  w iększy w pływ  na rozwój 
in te lek tu a ln y  dziecka, czynnik socjologiczny, czy czynnik 
biologiczny. Czynnikiem  socjologicznym nazyw am y cało
k sz ta łt w arunków  (społecznych i gospodarczych, czynnikiem  
biologicznym  — dziedziczność inteligencji, k tó ra  jest cechą 
■wrodzoną i kum ulatyw ną, t. j. potęguje się w szeregu po
koleń.

Spróbujm y w  tym  celu uszeregow ać te sam e jednostki 
ze w zględu n a  w ykształcenie rodziców bez w zględu n a  sto
pień ich zamożności.
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I n t e l i g e n c j a  d z i e c i  a s t o p i e ń  w y k s z t a ł c e 
n i a  o j c ó w .

In te ligencja  dziewcząt (absolw entek szkół średnich) 
w zw iązku z w ykształceniem  ojca.
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dzieci ojców 
z wyższem 
w ykształć. 16 29 45 42 87 12 1 100

dzieci ojców 
z średniem  
wykształć. 6 18 24 39 63 30 7 100

dzieci ojców 
z niższem 
wykształć. 4,5 11 15,5 37,5 53 36,5 10,5 100

Zróżniczkowanie in teligencji jest w  danym  w ypadku 
w iększe niż poprzednio. W  grupie dzieci, k tórych  ojcowie 
m a ją  wyższe w ykształcenie, % dobrych i najlepszych jest 
bax-dzo w ysoki (87%), ■% słabych n a tom iast znikomo m ały 
(1%), a  m am y przecież w tej g rupie 10% osób niezam ożnych. 
W  grupie dzieci rodziców z niższem  w ykształceniem  ■% do
brych i najlepszych stanow i już dużo m niej (53%), % sła 
bych 10,5%. (W grupie tej m am y sporo ludzi zam ożnych 
(24%)). Innem i słowy, poziom k u ltu ra ln y  rodziców i  dobra 
dziedziczność s tanow ią czynnik dom inujący, bardziej ważki, 
niż różnice m ajątkow e.

W  szkołach pow szechnych sy tuacja  jest inna. A naliza 
in teligencji ¡dzieci niezam ożnych doprow adziła nas do od
m iennych w niosków: wśród w arstw  niezam ożnych czynnik 
socjologiczny odgryw a dom inującą rolę. Jest to zresztą 
zrozum iałe: w środow isku, w którem  najelem entarn iejsze
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potrzeby życiowe częstokroć nie są, zaspokojone, w arunk i 
m a te rja ln e  k ład ą  n iezata rte  piętno n a  kształtow anie się 
jednostk i — inteligencja  dzieci biednych, niedożyw ianych, 
nie m a odpow iednich w arunków  rozwoju. W  w arstw ie 
średniej, w której potrzeby są norm aln ie zaspakajane, 
dziedziczenie cech dodatn ich  przejaw ia się bardziej ja sk ra 
wo. E litę  tow arzystw a stanow ią przedstaw iciele tak  zw a
nych  zawodów w y z w o l o n y c h :  inżynierowie, adw o
kaci, lekarze i t. d. Tablica poniższa w ykazuje też, że dzieci, 
pochodzące z tych  w łaśnie rodzin, rów nież celu ją pod wzglę
dem  inteligencji.

Z a w ó d  o j c ó w  a  i n t e l i g e n c j a  d z i e c i  ( d z i e w 
c z ą t ) .

In teligencja  dziewcząt (abs. szkół średnich) a zawód ojca.
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dzieci inżynierów 12 49 61 33 6 100
„ adw okatów 18 36 64 40 6 — 100
„ lekarzy 
„ prof. gimn.

20 32 52 36 8 4 100

i uniw. 7 34 41 27 27 5 100
„ ziem ian 7 22 29 48 18 5 100
„ urzędników 9 20 29 42 23 6 100
„ aptek., wet. 13 13 26 54 13 7 100
„ kupców 
„ naucz. szk.

6 19 24 40 26 10 100

powsz. 5 8 13 40 32 14 100
„ rzem ieślników 2 3 6 33 52 10 100
„ niższych funkcj. 3 0 3 34 52 11 100

Tabliczka ta  nie zaw iera niespodzianek: in teligencja 
dzieci u k łada  się m niej więcej w ta k ą  sam ą drabinkę hie
rarch iczną jak  in teligencja ojców.

N ietylko w świecie zjaw isk fizycznych i  w środow isku
6
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społecznem, lecz rów nież i w dziedzinie zjaw isk p s y 
c h i c z n y c h  p an u ją  pew ne niew zruszone praw a.

Z a m i ł o w a n i e  d o  p r a c y  u m y s ł o w e j  i r ę c z 
n e j  a  z a w ó d  o j c a .

Z am iłow ania dziewcząt (ahsolw. szk. średnich).
Z a m i ł o w a n i e  d o  p r a c y
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dzieci adwokatów 5 43 52 95 100

»
inżynierów 
naucz. szk. śred.

5 40 55 95 100

i wyższych 7 46,5 46,5 93 100
lekarzy 10 44 46 90 100
naucz. szk. powsz. 10 40 50 90 100

?> kupców 12 51,5 36,5 88 100
)ł ziem ian 14 33 53 86 100

urzędników 17 41 42 83 100
» aptek., wet., dent. 20 40 40 80 100
fi rzem ieślników 28 45 27 72 100
ł) niższych funkcj. 35 20 45 65 100

Zestaw ienie dw óch tabliczek, 21 i 22, je st bardzo pou
czające. W idzim y w nich  pew ne przesunięcia: dzieci adw o
katów  w ysunęły  się n a  pierw sze m iejsce przed dziećm i 
inżynierów , dzieci nauczycieli szkół średnich  i  wyższych 
przed dziećm i lekarzy, dzieci nauczycieli szkół powszech
nych, k tó re były gdzieś n a  sam ym  końcu obok dzieci rze
m ieślników , w ysunęły  się n a  bliskie m iejsce obok dzieci 
lekarzy, wreszcie dzieci farm aceutów  i dentystów  spadły 
o k ilk a  stopni i znalazły się tuż obok dzieci rzem ieślników . 
U przyiom nijm y sobie, że przy pierw szem  uszeregow aniu  
chodziło o uzdoln ien ia  in telek tualne , w drugiem  o zam iło
w anie do pracy um ysłow ej względnie ręcznej. M am y w ra
żenie, że m a terja ł nasz stanow i cenny, przyczynek do za
gadn ien ia  dziedziczności uzdolnień ręcznych. P rzesunięcia
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zaszły bowiem w łaśnie w tych zawodach, k tó re pod tym  
w zględem są specjalnie in teresu jące: zawody, w  k tórych  
czynności m anualne  odgryw ają w iększą rolę, zostały ze
pchnięte k u  dołowi tablicy. Są to zawody: inżyniera, leka
rza, w eterynarza, dentysty, rolnika. Przeciw nie zawody 
czysto in telek tualne , adw okata, nauczyciela, kupca, w ysu
nęły się bardziej n a  czoło tablicy. Dzieci idą w ślady  swych 
ojców, jeżeli chodzi o zam iłow anie i uzdolnienie do pracy 
um ysłow ej i ręcznej.

P y tan ie  35 „czy okazuje w yraźne zdolności w określo
nym  k ie ru n k u ?  jak ie? naukow e? literackie? artystyczne? 
ręczne? p rak tyczne?“, daje  n am  możność uszeregow ania 
dzieci ponow nie i skontro low ania znowu, jakie zm iany 
n as tąp ią  w now em  uszeregow aniu.

U z d o l n i e n i a  s p e c j a l n e  a z a w ó d  oij ca.

U zdolnienia specjalne dziewcząt (absolw. szkół średnich).
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inżynierów 38 14 6 12 32 3 12 14
lekarzy 37 12 2 17 31 — 10 22
adwokatów 
naucz. szk.

36 20 4 4 28 — 4 32

śred. i wyż. 
aptek., dent.,

35 8,5 4 8,5 21 — 8,5 35

w eteryn. 28 14 0 14 28 7 14 21
urzędników 23,5 7 5 8 20 5 14 37
kupców 25 6 1 5 12 3 8 50
rzem ieślników 20 2 4 4 8 4 16 50
ziem ian 
naucz. szk.

16 12 2 8 20 2 13 47

powsz. 
niż. funkcj. kolej., 

policjantów,

14 5,5 5,5 8 19 5,5 8 53

woźnych i t. p. 8 0 5,4 6,4 11 16 16

6*

54



84

N ajw iększe zdolności do nau k i w idzim y u  dzieci inży
nierów , najm niejsze — u  dzieci niższych funkcjonarjuszów  
kolei, policji, dzieci woźnych i  t. p. Pod w zględem  lite rac
k im  celuję, dzieci adw okatów , zupełny b rak  zdolności w y
słow ienia się w ykazu ję  dzieci niższych funkcjonarjuszów  
i  rzem ieślników . N ajbardziej m uzykalne sę dzieci inżynie
rów, najm niej m uzykalne — dzieci ap tekarzy  i dentystów . 
N ajzdolniejsze pod w zględem  ogólno artystycznym  sę dzieci 
lekarzy, najm niej zdolne dzieci rzem ieślników  i kupców. 
Do p racy  ręcznej w ykazu ję najw iększe zdolności dzieci 
ap tekarzy  i dentystów , najm niejsze — dzieci obyw ateli ziem 
skich, lekarzy, adw okatów , nauczycieli szkół średnich 
i wyższych. N ajbardziej praktyczne sę dzieci rzem ieśln i
ków i niższych funkcjonarjuszów , najm niej praktyczne — 
dzieci adw okatów . Ogólnie bioręc, najbardziej zdolne sę  
dzieci inżynierów , najm niej zdolne — dzieci niższych 
funkcjonarjuszów  i nauczycieli szkół powszechnych.

Zestaw ienie w szystkich dzieci zarówno kato lick ich  jak  
i żydowskich, ze w zględu n a  s t o p i e ń  w y k s z t a ł c e 
n i a  r o d z i c ó w  nic specjalnie ciekawego n ie wnosi.

U zdolnienia specjalne dziewczęt (absolw. szkół średnich).
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dzieci rodziców 
z wyż. wykszt. 27 10 11 5 26 17 1 29 100

dzieci rodziców 
z śred. wykszt. 21 6 5 4 15 14 6 44 100

dzieci rodziców 
z niż. wykszt. 25 6,8 3 2 11,8 6 ,2 6 51 100
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Jeżeli porów nam y dzieci rodziców z niższem  w ykształ
ceniem  (m aturzystki: szkół średnich) z absolw entkam i szkół 
powszechnych, w idzim y dość znaczną., różnicę: pierw sze są 
bardziej zdolne do n au k i (25% i 20%), drugie w ykazu ją 
większe zdolności p rak tyczne (6% i 25%) i ręczne (6% i 10%). 
Pod względem  zaś uzdolnień artystycznych praw ie żadnej 
różnicy n iem a (12% i  11,8%).

P orów najm y  te raz  ogół m atu rzystek  katoliczek z m a
tu rzystkam i żydów kam i.

U zdolnienia specjalne dziew cząt (absolwentek szkół śred
nich) katoliczek i żydówek.
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katoliczki 23 6,8 6,6 3,8 12 5,8 39,8

żydówki 25 7,9 6 3 11,1 3 44

Różnice, jak  widzim y, są  m inim alne. S ą  one mniejsze, 
niż u  absolw entek szkół powszechnych, katoliczek i żydó
wek.

P i l n o ś ć  i s t a r a n n o ś ć .

Pilność, s taranność i w ytrw ałość w pracy  są w ykładni
kam i woli i poniekąd ch a rak te ru  m oralnego, o ile tej pracy 
przyśw ieca jak iś  cel n a tu ry  idealnej. Potężną pobudką do 
pracy  u  jednostek zdolnych jest am bicja, chęć w yróżnienia 
się, u jednostek m niej zdolnych chęć dorów nania jednost
kom bardziej uzdolnionym .

W  szkole średniej, gdzie w arstw y społeczne są  pomie
szane, zachodzi pew ien w yścig pracy, w którym  m om ent
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socjologiczny odgryw a ważną, rolę. R ozpatrzm y przeto, 
jak ie  bodźce w pływ ają n a  pilność dziewcząt, należących 
do różnych w arstw  społecznych.

S t a n  z a m o ż n o ś c i  r o d z i c ó w  a p i l n o ś ć  i s t a 
r a n n o ś ć  d z i e c i  (dziewcząt, absolw. szkół średnich).

I 1 0 ś ć

pilnych niepilnych
% %

dzieci rodziców zamożnych 70 30
„ „ śred. zamożnych 80 20
„ „ niezam ożnych 83 17

Ja k  w ynika z tab licy  26 — pilność jest odw rotnie pro
porcjonalna do s tan u  zamożności.

W  szkołach pow szechnych o trzym aliśm y poprzednio: 
w śród katoliczek 83,7% pilnych, w śród żydówek 84,9%.

Liczby te w ykazu ją  zupełną zgodność z liczbam i, otrzy- 
m anem i obecnie w  odniesieniu do absolw entek szkół śred 
n ich  z w arstw y niezam ożnej.

Dziewczęta niezam ożne, o ile  nie pochodzą z rodzin 
w ykształconych, przew ażnie nie dorów nyw ują pod wzglę
dem  uzdolnień dziewczętom zam ożnym  i średniozam ożnym ; 
zato przew yższają je pod względem  pilności i staranności. 
Są to w alory  n ie  do pogardzenia, zwłaszcza w społeczeń
stwie, k tóre pracow ać n ie lubi i nie um ie. W ynikiem  tak: 
pojętego w yścigu pracy  jest to, że jednostki ze sfery za
m ożnej tracą, podczas gdy jednostki ze sfery niezam ożnej 
zyskują i pną się k u  górze. Jest to doniosły w  sw ych 
sku tk ach  proces zdobyw ania przodujących stanow isk  spo
łecznych przez dem okrację kosztem  w arstw  wyższych, 
k tó re  n ie  po trafią  u trzym ać zdobytych pozycyj i tra c ą  g ru n t 
pod nogam i.
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W ytrw ałem i w pracy  są w edług ocen nauczycieli: 80% 
m atu rzystek  katoliczek i 84,2% m atu rzystek  żydówek. Nie 
po trafim y w ytłum aczyć, dlaczego % pilnych i  s ta rannych  
stanow i w śród żydówek 83%, t. j. praw ie tyle samo, co i % 
w ytrw ałych w pracy, podczas gdy % w ytrw ałych  w pracy  
w śród m atu rzystek  katoliczek je st m niejszy, niż % pilnych 
i s ta rannych  (75% i 80%). N aw iasem  m ów iąc procent w y
trw ały ch  w  pracy  w śród dziewcząt w iejskich szkół po
w szechnych stanow i również 75%. Z adziw iająca stałość!

W śród żydówek ilość skupionych jest tak a  sam a jak  
i w ytrw ałych w pracy  (84%).

W śród katoliczek w idzim y większą ilość skupionych 
(83%) niż w ytrw ałych  (80%) i pilnych (75%). Praw dopo
dobnie w ynik  ten  nie jest przypadkowy, łecz jest nowem  
potw ierdzeniem  tego samego zjaw iska, k tóre uw ydatn ia  się 
za każdym  razem  w nowej postaci.

A nkieta Józefy Joteyko nieraz py ta  o to samo k ilka  
razy w nieco zm ienionej formie. Trudno naw et powiedzieć, 
czy je st to brakiem , czy zaletą. P rzy  pierwszem zetknięciu 
się z ank ie tą  n asuw a się w ątpliw ość: poco pytać o to samo, 
k iedy przed chw ilą w łaśnie o tem  sam em  była mowa, lub 
ja k a  je st w łaściw ie różnica pom iędzy jednem  a  drugiem , 
skoro n a  to m am y już odpowiedź. Nie w iem y niestety, 
jakie były isto tne in tencje A utorki, lecz trzeba wybierać 
pomiędzy; dw om a przypuszczeniam i: jednem , że ank ieta  
je st n ieprzem yślana, bezplanow a i rozw lekła, a drugiem , 
że A utorka celowo n a d a ła  jej ta k ą  postać d la bardzo w aż
k ich  przyczyn. Dopiero przy opracow aniu sam ej ankiety  
docenia się należycie, ja k ą  wagę m a kontrola! w ierności 
odpowiedzi, m ożność zestaw ienia k ilk u  odpowiedzi n a  to 
samo pytanie. Praw dopodobnie Józefa Joteyko zdaw ała 
sobie spraw ę z tego, że n a raż a  osobę w ypełniającą ankietę 
n a  dodatkow y tru d , ryzykuje naw et znudzić ją  i zniechęcić 
przez pow tarzanie tych sam ych pytań. Czyniła to w tym  
celu, aby otrzym ać m a te rja ł jak  najpew niejszy, jak  n a j
praw dziw szy. Że cel ten  osiągnęła, m ożem y sądzić dopiero 
teraz, w świetle o trzym anych wyników. Odpowiedzi n a
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różne py tan ia  potwierdzają, to samo zjaw isko: b rak  w y
trw ałości w pracy, b rak  skup ien ia  uw agi, b rak  staranności 
i p ilności u  m łodzieży polskiej, zarówno u  chłopców i dziew
cząt ze szkół powszechnych, jak  i u  m łodzieży m ęskiej 
i żeńskiej w gim nazjach; im  młodzież je st zdolniejsza, im  
lepiej się powodzi rodzicom, tern m niej w ysiłku  w kłada 
w pracę, tem  gorsze w yniki osiąga w porów naniu  z posia- 
danem i zdolnościam i. Jedynie niezam ożni lub dzieci 
z ludu  rzetelnie się w ysila ją  i pod tym  w zględem  m ogą się 
zrów nać z żydam i. Czytając ankietę  m a  się w rażenie, że 
w Polsce rzetelnie się uczą dzieci polskie niezam ożne, po
chodzące z ludu , oraz dzieci żydowskie.

I n i c j a t y w a  i p o m y s ł o w o ś ć .

P rocen t ¡dziewcząt, posiadających  in icjatyw ę i pom ysło
wość, jest w śród m a tu rzy stek  szkół średnich  większy, 
niż w śród absolw entek szkół powszechnych. Tam  m ieliśm y 
53,6% w śród katoliczek i 46,4% w śród żydówek, w szkołach 
średnich  — 58,7%, względnie 57%.

T o w a r z y s k o ś ć  i k o l e ż e ń s k o ś ć .

90% m atu rzystek  katoliczek i 85% żydówek je st tow a
rzyskich i koleżeńskich. P raw ie tę sam ą ilość tow arzyskich 
i koleżeńskich dziewcząt o trzym aliśm y poprzednio w edług 
oceny nauczycieli szkół powszechnych.

Z a m i ł o w a n i e  d o  ż y c i a  r u c h l i w e g o  i s i e 
d z ą c e g o .

P rocen t ruch liw ych  w śród m atu rzy stek  w porów naniu  
z dziewczętam i ze szkół pow szechnych zm alał zwłaszcza 
w śród katoliczek (69%), w śród żydówek procent je st zbli
żony (w szk. powsz. 71,3%, w szk. średn. — 73%), zatem  
dziewczęta te są bardziej spokojne i  stateczne, um ie ją  się 
opanow ywać i skupiać uw agę przy pracy  um ysłow ej.



2. C h ł o p c y  (absolwenci szkół średnich).

I n t e l i g e n c j a  o g ó l n a  c h ł o p c ó w  (absolw. szkół
średnich).
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Rozsianie in teligencji w śród ogółu m aturzystów  (52,5% 
dobrych) w edług oceny nauczycieli; jest znacznie m niej ko
rzystne niż rozsianie in teligencji u  dziewcząt m aturzystek  
(67,9%). Isto tn ie, być może młodzież żeńska w w ieku 
la t 18—19 jest bardziej dojrzała i wyrobiona, niż młodzież 
m ęska. Ponadto , w śród m a tu rzystek  m am y m niejszy pro
cent osób, pochodzących z rodzin m ało in teligentnych, niż 
w śród m aturzystów . W  rodzinach niezam ożnych, o ile wo- 
góle kształcą dzieci w  szkołach średnich, to raczej chłop
ców niż dziewcząt. W sku tek  tego w g im nazjach  m ęskich 
procent dzieci, k tó rych  rodzice m a ją  niższe w ykształcenie, 
je st znacznie większy, niż w g im nazjach  żeńskich. W  ro 
dzinach niezam ożnych słusznie uw ażają, że kształcenie 
chłopca opłaci się bardziej, niż kształcenie dziewczyny, bo 
chłopiec łatw iej w yw alczy sobie stanow isko w społeczeń
stwie.

M ając n a  względzie zróżniczkow anie społeczne rodzi
ców, kształcących dzieci w szkołach średnich, w yodrębni
liśm y k ilk a  g rup  ze w zględu n a  ich wykształcenie.
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Z a w ó d  o j c a  a s t o p i e ń  i n t e l i g e n c j i  c h ł o p 
c ó w  (absolw entów  szkół średnich).
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dzieci ojców z wyż. wykszt. 
(lek., inż., prof. i t. p.) 13 23 30 66 29 5 100

,, urzędników 6,4 18 34,6 59,4 32 9 100
„ niższych funkcj. 3 10 44 67 33 10 luO
„ naucz. szk. powsz. 7 12 36 55 40 5 100
„ - rolników 6 15 33 54 37 9 100
„ rzem ieślników 4 4 30 38 43 19 100

Powyższa tab lica odsłan ia  nam  rzeczy ciekawe. Jak  
należało  się zgóry spodziewać n a  czele tab licy  znalazły  się 
dzieci ojców, należących do tak  zw anych zawodów wyzwo
lonych (lekarze, adwokaci, inżynierow ie i t. d.), n a  końcu 
dzieci ro ln ików  i rzem ieślników . W  tej części tab lica  nic 
nowego nie zaw iera, lecz r^ecz znam ienna, pom iędzy g rupy  
społecznie uprzyw ilejow ane w ciskają  się dzieci niższych 
funkcjonarjuszów  (woźnych, oficjalistów , policjantów , kole
ja rzy  i  t. d.). W ykazu ją  oni copraw da najn iższy  w  porów 
n an iu  z innem i procent jednostek  w ybitnych, lecz za to 
najw iększy  procent jednostek  o in teligencji dobrej. Jest to 
aw angarda w ysuw ającej się n a  w idow nię in teligencji de
m okratycznej najśw ieższej daty. Podobnie jak  i w  poprzed
n ich  uszeregow aniach, dzieci ro ln ików  w alczą o p ierw szeń
stw o z dziećm i rzem ieślników , lecz w  d anym  w ypadku 
dzieci rolników , uczące się w gim nazjach, za jm u ją  lepsze 
miejsce, niż dzieci rzem ieślników . Łatw o to w ytłum aczyć, 
jeżeli uw zględnić, że g im nazja  są d la  dzieci rzem ieślników  
dużo dostępniejsze, niż d la rolników , przeto kształci się 
w nich stosunkow o w iększy procent młodzieży o in te ligen 
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cji słabej (19%). U trzym anie dzieci w m ieście jest d la  
ro ln ika  zw iązane z dużem i kosztam i, w sku tek  tego młodzież 
o m iernej in teligencji pozostaje w dom u. W idzim y, jak  
czynniki społeczne wciąż in terw en ju ją : dane ank ie ty  w y
m agają  odpow iedniej in terpretacji.

P o s t ę p y  s z k o l n e  c h ł o p c ó w  (absolwentów szkół
średnich).
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Znow u m am y to  sam o zjawisko: u  m aturzystów  k a to 
lików postępy szkolne nie odpow iadają posiadanym  zdolno
ściom. M aturzyści żydzi pozostają naogół w  tej sam ej g ru 
pie: in te ligen tn i m a ją  dobre postępy, przeciętni w ykazują 
postępy przeciętne i jednostk i o in teligencji słabej m ają 
postępy złe. U dziewcząt katoliczek skonstatow aliśm y 
rów nież pew ien spadek (nie ta k  w ielki jak  u chłopców), 
oraz pew ną popraw ę w grup ie  słabych.*)

M aturzystk i żydów ki jeszcze w w iększym  stopniu, niż 
chłopcy żydzi pozostają  w  swej grupie. Potw ierdza to po
wszechnie znany fak t, że dziewczęta są pilniejsze, niż 
chłopcy. To sam o w nioskujem y z odpowiedzi n a  pytania 
29 (czy jest p ilny  i staranny) i 24 (czy jest w ytrw ały  
w pracy).

D la ogółu chłopców procent p ilnych i s tarannych  s ta 
now i 72 czyli n iepilnych jest 28, w ytrw ałych w pracy  75,

*) Porów nanie ze sobą zespołów o różnym  stopniu inteligencji 
i różnych postępach oparte jest n a  przypuszczeniu, że w norm alnych 
w arunkach  te sam e jednostki, k tó re  w ykazują b. dobrą, dobrą, średnią 
i złą inteligencję, pozostają w odpowiedniej grupie.
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n iew ytrw ałych  25. U dziew cząt sp raw a p rzedstaw ia się 
korzystniej: p rocent p ilnych i w ytrw ałych  stanow i 80.

Spróbujm y teraz  zanalizow ać te liczby d la  poszczegól
nych środow isk społecznych.

P o s t ę p y  s z k o l n e  c h ł o p c ó w  (absolwentów szkól
średnich).
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dzieci lekarzy, adwokatów, 
inżyn., profes. i t. p. 12 20 20 62 38 10 100

„ naucz. szk. powsz. 5,5 10 32 47,5 45,5 7 100
„ urzędników 5 14 28 47 43 10 100
„ niższych funkcjon. 3 14 24 41 52 7 100
„ rolników 3 12 25 40 46 15 100
„ rzem ieślników 4 2 29 35 48 17 100

N iew spółm ierność postępów  do posiadanej in teligencji 
w ystępuje tu  w yraźnie. Najwięcej tracą  dzieci ze sfery  za
m ożnej i in teligentnej (14%). N ajm niej trac ą  dzieci rze
m ieślników  (3%) oraz dzieci nauczycieli szkół pow szech
nych (7,5%). W  obu tych grupach  m am y też najm niejszy 
procent jednostek m iernych.

Dobre skupienie uw agi w ykazu ją w śród m atu rzystów  
katolików  82%, w śród m aturzystów  żydów 83%. Jest to 
procent nieco wyższy, niż procent pilnych i s ta ran n y ch  oraz 
w ytrw ałych  w pracy  u  chłopców ze szkół powszechnych, 
u  dziewcząt m ieliśm y praw ie tyleż (84%).

U z d o l n i e n i a  s p e c j a l n e  a z a w ó d  o j c a .

Pod w zględem  artystycznym  (uzdolnienia literackie, 
muzyczne, rysunkow e, m a larsk ie  i t. p.) najzdolniejsze są 
dzieci lekarzy, inżynierów , adw okatów  i t. p., na jm niej 
zdolne — dzieci rolników  i kupców.
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U z d o l n i e n i a  a r t y -  U z d o l n i e n i a  d o
s t y c z n e  c h ł o p c ó w  n a u k i  c h ł o p c ó w

(absolw entów  (absolwentów
szkół średnich). szkół średnich).

Zawód ojca % dzieci 
zdolnych Zawód ojca % dzieci 

zdolnych

zawody wolne 24 zawody wolne 58
nauczyciele szk. powsz. 20 kupcy 53
urzędnicy 17 urzędnicy 43
rzem ieślnicy 16 nauczyciele 40
niż. funkcjonariusze 16 rolnicy 36
rolnicy 12 niż. funkcjonariusze 34
kupcy 12 rzemieślnicy 28

Porów nanie z dziew czętam i (m aturzystkam i) w ykazuje, 
że dziewczęta są, pod względem  artystycznym  nieco zdol
niejsze, niż chłopcy, lecz ci osta tn i gó ru ją  nad dziewczętami 
pod względem  uzdolnień do nauki.

U z d o l n i e n i e  p r a k  
t y c z n e  c h ł o p c ó w  

(absolw entów  
szkół średnich).

Zawód ojca % dzieci 
zdolnych

niż. funkcjonariusze 24
kupcy 22
rolnicy 18
rzem ieślnicy 14
nauczyciele 13
urzędnicy 13

U z d o l n i e n i a  r ę c z n e  
c h ł o p c ó w  (absolwentów 

szkól średnich).

Zawód ojca % dzieci 
zdolnych

rzemieślnicy 32
niż. funkcjonariusze 27
rolnicy 26
nauczyciele szk. powsz. 13
urzędnicy 12
zawody wolne 12
kupcy 10
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Chłopców z uzdoln ien iam i prak tycznem i i ręcznem i jest 
dużo więcej niż dziewcząt. T ak  przynajm niej w ypada z a n 
kiety, W ynik ten  w zbudza pew ne w ątpliw ości, ponieważ 
nie w iem y dokładnie, co w łaściw ie nauczyciele m ieli n a  
m yśli m ów iąc o uzdolnieniach praktycznych.

Z a m i ł o w a n i e  d o  p r a c y  u m y s ł o w e j  i n a u k o 
w e j  c h ł o p c ó w  (absolwentów  szkół średnich).

Zamiłow. do pracy
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naukow ej 53 58 43 40 36 34 28
naukow . i ręcznej 36 28 43 47 38 39 40
ręcznej 10 12 12 13 26 27 32

W przytoczonej tabliczce znajdujem y pewne potw ier
dzenie is tn ien ia  dziedziczności uzdolnień. Dzieci inżynie
rów, adw okatów , lekarzy  i kupców  są  najbardziej uzdol
nione do n au k i i najm niej uzdolnione ręcznie. Dzieci rze
m ieślników , przeciwnie, najm niej uzdolnione do nauki, 
a  najbardziej uzdolnione do pracy  ręcznej. Podobnie jak  
i u  dziewcząt w idzimy, że uszeregow anie dzieci ze w zględu 
n a  uzdoln ienia um ysłow e i ręczne odpow iada tak iem uż 
uszeregow aniu  ojców, a  zatem  dzieci pod w zględem  uzdol
nień  są podobne do rodziców.

I n i c j a t y w a  i p o m y s ł o w o ś ć .

W edług oceny nauczycieli m am y w śród m aturzystów  
katolików  59,2% posiadających in icjatyw ę i pomysłowość', 
wśród żydów 57,5%. P rocent ten  praw ie jest ten  sam, co 
wśród dziewcząt (m aturzystek) — 58,7% i 57%. Trzeba 
jednak  wziąć pod uw agę, że inaczej się p rzejaw ia in ic ja 
tyw a i n a  co innego jest sk ierow ana u  chłopca niż u  dziew
czyny, lecz przy ujęciu  czysto ilościowem stosunek osób
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posiadających  in icjatyw ę do osób pozbaw ionych in icjatyw y 
jest ten  sam  u  chłopców i u dziewcząt. Być może nie zga
dza się to z rozpow szechnionym  poglądem , że płeć m ęska 
jest bardziej pom ysłow a, posiada więcej in icjatyw y, niż 
płeć żeńska, ponieważ nie doceniam y dostatecznie in ic ja 
tyw y i pom ysłowości płci żeńskiej. Ta o sta tn ia  sk ierow ana 
jest n a  przedm ioty i n a  cele, k tóre ze stanow iska ¡męskiego 
są m niej w ażne. N iem niej jednak, w edług opinji nauczy
cieli, in ic ja tyw a i pom ysłowość w ystępuje wśród m łodzieży 
żeńskiej w tym  sam ym  stopniu, jak  i w śród młodzieży 
m ęskiej. Z astanaw iające jest również, że młodzież ży
dow ska pod tym  względem  ustępuje młodzieży katolickiej.

T o w a r z y s k o ś ć  i k o l e ż e ń s k o ś ć .

Tow arzyskich i  koleżeńskich m am y w śród katolików  
91,4%, w śród żydów 89,3%, praw ie tyleż co w śród m a tu rzy 
stek (90% i 85%). W  obu w ypadkach młodzież żydow ską 
w porów naniu  z młodzieżą kato licką cechuje m niejsza 
koleżeńskość i tow arzyskość. W  szkołach pow szechnych 
obserw ujem y to samo, zarówno w śród chłopców ja k  i w śród 
dziewcząt.

Z a m i ł o w a n i e  d o  ż y c i a  r u c h l i w e g o  i s i e 
d z ą c e g o .

W śród ogółu młodzieży oczywiście przew ażają jed
nostk i żywe i ruchliw e. S tanow ią one 75% w śród ka to li
ków i 72% w śród żydów. U żydów procent ten  jest praw ie 
ten  sam  dla chłopców  i d la dziewcząt, n a to m ias t w  grupie 
katolików  m am y dużo więcej lubiących życie siedzące 
w śród dziewcząt (69%), podczas gdy chłopcy są bardziej 
ruchliw i.

C iekawą rzeczą było skorelow ać zam iłow anie do życia 
ruchliw ego i siedzącego, czyli pośrednio tem peram entu , 
z typem  budow y ciała. Jak  wiadom o, w edług n au k i o kon
stytucjonalizm ie, istn ieje dość ścisły związek pomiędzy 
usposobieniem  i tem peram entem  z jednej strony, a  typem  
budow y cielesnej z drugiej strony. K retschm er w yodrębnił
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trzy  zasadnicze ty p y  budow y: 1. budow ę w ąską, szczupłą,
0 ostrych rysach  tw arzy , w ydłużonych kończynach, w ąskiej
1 długiej k latce piersiowej (typ asteniczny), 2. typ  przy- 
sadkow aty, k rępy  o zaokrąglonych ry sach  tw arzy, kró tk iej 
szyi, dużym  tu łow iu i k ró tk ich  kończynach (typ pykniczny) 
i 3. typ  przejściowy — o dużej i silnej budowie, ta k  zw any 
typ atletyczny. A stenicy  odznaczają się w iększą stałością  
usposobienia, są skryci i zam knięci w sobie. Pod względem 
uczuciow ym  są albo zimni, stanowczy, w yrachow ani, albo 
też przew rażliw ieni, ¡nerwowi, skłonni do depresji. Pyknicy, 
przeciwnie, są pogodni, ruchliw i, o żywej w yobraźni. Są to 
praktycy, realiści, potrzebujący ciągłych podniet z zew nątrz, 
tow arzyscy, lecz zm ienni uczuciowo, niezrów now ażeni, w a
h a jący  się  pom iędzy stanem  podniecenia a  s tanem  przygnę
bienia i pesym izm u. A tletycy stanow ią typ  przejściowy 
poniekąd  bardziej zbliżony do typu  astenicznego.

A nkieta Józefy Joteyko obejm uje rów nież i dane, do
tyczące (budowy cielesnej. Py tan ie  10: „czy uczeń je st dobrze 
rozw inięty fizycznie (duży, m ały, szczupły, silny i  t. d.)“, 
w  n iek tórych  dość licznych naw et w ypadkach pozw ala n a  
w yodrębnienie typów  konstytucjonalnych. Poniew aż n a u 
czyciele, jak  było już n ieraz  zaznaczone, naogół bardzo s ta 
ran n ie  i sk ru p u la tn ie  odpow iadali n a  w szystkie py tan ia  
ankiety , o trzym aliśm y bardzo cenny m aterja ł, dotyczący b u 
dow y cielesnej dzieci. W  licznych w ypadkach nauczyciele 
określali budow ę cielesną naw et bardziej szczegółowo, niż 
czyni to ankieta . W  ten  sposób o trzym aliśm y różne określe
n ia : szczupły, bardzo wysoki, w ysoki dobrze rozw inięty, n isk i 
szczupły, w ysoki szczupły, duży i silnie zbudow any, m ały  
silny, m ały  słaby  i t. p. Z pew nem  przybliżeniem  m ożem y 
n a  podstaw ie tych określeń wyodrębnić typy  konsty tuc jo 
nalne: w szystkich w ysokich szczupłych, bardzo szczupłych 
i n isk ich  szczupłych zaliczyliśm y do asteników ; dużych, 
silnie zbudow anych do atletyków , i m ałych, silnie zbudo
w anych do pykników . O kreślenie tego ostatniego typu  
m oże wzbudzać pew ne zastrzeżenia, nie jest on  dość spre
cyzowany, lecz znaną jest rzeczą, że typ pykniczny wśród 
•dzieci i m łodzieży je s t tru d n y  do uchw ycenia. W edług ba-
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dań  prof. Czekano w skiego i jego uczniów, n a  ziem iach 
polskich do typu pyknicznego zbliża się krępy  ty p  pre- 
słow iański, praw dopodobnie też wśród m aturzystów  o m a
łym  wzroście i silnej budowie, mieszczą, się pyknicy tego 
typu.

Obliczenie osobno d la  każdego typu budowy cielesnej 
ilości osobników  o tem peram encie żywym i m niej żywym 
(lubiących życie ruchliw e lub siedzące) oraz osobników 
ruetow arzyskich i niekoleżeńskich w ykazało następu jący  
obraz.

Budow a cielesna a  w łaściw ości tem peram entu .

Typy
przypuszczalne

lubi życie nietowarzyscy
niekoleżeńscy

%
siedzące

%
ruchliwe

%

astenicy 39 61 19
atletycy 16 84 10
pyknicy 13,5 86,6 8,7

Oczywiście poszczególne typy  ta k  bardzo różnić się 
nie m ogą pod względem tem peram entu , ponieważ młodzież 
cechuje naogół żywość tem peram en tu  i tow arzyskość, lecz 
m im o to otrzym aliśm y dość znaczne zróżnicow anie: w śród 
asteników  m am y trzy  razy więcej osobników lubiących 
życie siedzące i dw a razy  więcej osobników nietow arzy- 
skich, niż w śród pykników . A tletycy, ja k  należało się spo
dziewać, za jm ują  pośrednie miejsce. S ta ty styka  ta  obej
m uje 180 osób (97 asteników , 69 atletyko w  i 24 pykników). 
Jes t to liczba stosunkow o niew ielka, lecz w ybraliśm y te 
jednostki, k tóre pod w zględem  typu budow y cielesnej były 
bardziej określone. W yniki nasze potw ierdzają zatem  
istn ien ie  związku pom iędzy typem  budow y ciała a  tem pe
ram entem  i  zgadzają się również co do sam ej charak tery 
styki tych typów.

7





C Z Ę Ś Ć  II.

ZAINTERESOWANIA I PROJEKTY 
NA PRZYSZŁOŚĆ MŁODZIEŻY.

7*





ROZDZIAŁ I.

ZAGADNIENIE WYBORU ZAWODU.

W  opracow aniu  w yników  ankiety  sp raw a w yboru za
w odu m usi zająć poważne m iejsce; wszak zagadnienie to 
było d la  A utork i ank ie ty  podstaw ow em , stanow i ono ośro
dek, około którego koncen tru ją  się inne pytania.

W  rozdziale n in iejszym  zajm iem y się następującem i 
zagadnieniam i:

1. Z am iary  młodzieży, dotyczące w yboru zawodu.
2. Sam orzutność w yboru zaw odu i motywy.
3. Z am iary  m łodzieży a  opin ja nauczycieli.
4. Kiedy dojrzew ają zam iary  młodzieży.
5. Z am iary  m łodzieży a  zawody ojców.

1. Zamiary młodzieży, dotyczące wyboru zawodu.

Podajem y najp ierw  schem at podziału na  g rupy  oraz 
liczbę osobników w ziętych pod uw agę w  tym  punkcie
w każdej z tych grup.

D z i e w c z ę t a .

Stopień
wykształcenia

Wyznanie

C h rz . Żydzi

abit. szk. powsz.
niżej zorganizow. 735 144

abit. szk. powsz.
pełnej 1313 586

abit. gim nazjum 5 GO 303

C h ł o p c y .

Stopień Wyznanie
wykształcenia

C hrz . Żydzi

abit. szk. powsz. 
niżej zorganizow. 743 55

abit. szk. powsz. 
pełnej 893 116

abit. gim nazjum 1741 495
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R ozpatrzym y najp ie rw  grupy  d z i e w c z ą t ,  zaczyna
jąc od a b i t u r j e n t e k  p e ł n e j  s z k o ł y  p o w s z e c h 
n e j .  Poniżej podajem y zestawienie chrześcijanek i  żydó
wek, będziem y rozpatryw ać jednak  k ażd ą  grupę oddzielnie, 
potem  zaś porów nam y je ze sobą.

Dziewczęta. Abit. pełnej szk. powsz.

Zawód Chrześcijanki Żydówki

nauczycielka 60,5 16,4
b iu ra listka 13,6 21,7
kraw cow a 9,4 7,8
prac. handlow a 5,1 4,3
m odystka 6,0 9,0
lekarka 1,7 6,2
gospod. dom., wiejsk. 1,4 5,8
m alarka 1,1 2,2
rzemiosło 0,9 0,7
pielęgniarka 0,9 0,4
bieliźniarka 0,8 0,2
Zakonnica 0,8 0,0
wychowawczyni 0,7 0,2
arty stk a  tea tra lna 0,6 0,9
hafc iarka 0,6 1,0
ogrodniczka 0,6 0,9
telegrafistka 0,6 0,0
in tro ligato rka 0,4 0,0
dentystka 0,3 2,7
m uzyczka 0,3 2,7
ap tekarka 0,2 1,4
agentka policji 0,1 0,0
chemiczka 0,1 0,0
dziennikarka, lite ra tk a 0,1 0,5
fotografka 0,1 0,4
kilim czarka 0,1 0,0
pońezoszniczka 0,1 0,0
telefonistka 0,1 0,0
tkaczka 0,1 0,0
zdobnictwo 0,1 0,0
techniczka 0,0 0,7

p raca  naukow a 0,3 0,2
dalsze kształcenie 2,0 6,0
niezdecydowana 1,4 4,1
nie obiera zawodu 0,4 4,6

razem  | 100,0 | 100,0
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Liczby, podane w  każdej z tych grup, są to procenty, 
obliczone w stosunku  do w szystkich rozpatryw anych osob
ników  danej grupy.

C h r z e ś c i j a n k i .  Z podanych tu  30 zawodów na 
uw agę w łaściw ie zasługuje tylko pierw szych k ilkanaście , 
gdyż do pozostałych jest tylko m in im alna ilość kandydatek . 
P odaliśm y jednak celowo w szystkie zawody zgłoszone, aby 
czytelnik m iał pełny obraz rozsiania zgłoszeń.

W idzimy, że olbrzym ią większość stanow ią tu  kan d y 
d atk i do zawodu nauczycielskiego; do bezpośrednio n as tęp 
nego ze w zględu n a  liczebność zaw odu b iu ra lis tk i jest 
znacznie m niejsza ilość kandydatek ; spadek  pomiędzy 
następnym i zkolei zaw odam i nie jest już tak  znaczny. 
Z zawodów rzem ieślniczych najw iększem  uznaniem  cieszy 
się tu  zawód kraw cow ej, potem  m odystki, na tom iast bie- 
liźniarstw o i hafciarstw o są  rzadko podawane. Bardzo m ały  
procent dziew cząt w tej grupie n iem a zam iaru  obrać za
wodu, niedużo też jest niezdecydow anych w spraw ie wy
boru zawodu. W idzim y, że dziewczęta tej grupy  m ają  wo- 
góJe m ałą  skalę zawodów, a  i z tych  niew ielu  najczęściej 
obierają zawody znane, z k tó rem i m a ją  w iększą styczność 
w codziennem  życiu; je st to zupełnie zrozum iałe, ale w ska
zuje to n a  konieczność zapoznaw ania m łodzieży z różnem i 
m niej znanem i zaw odam i. Zaznaczyć należy, że w yniki te 
w ogólnych ram ach  nie s ą  przestarzałe, gdyż i w obecnej 
prak tyce psychotechnicznej spotykam y się z tern sam em  
zjaw iskiem . Dowodzą tego rów nież w yniki ank iety  d ra  
B iegeleisena oraz ank iety  prof. Baleya.*)

Nieco inaczej g ru p u ją  się zawody, obierane przez dziew
częta ż y d ó w k i  n a  tym  poziomie. I ta k  najw iększa jest 
ilość kandydatek  do zaw odu biurowego, a dopiero po nim

*) Dr. B ronisław  Biegeleisen: „Uświadomienie zawodowe mło 
dzieży krakow skiej." Kraków  1929; nak ładem  M iejskiego Muzeum 
Przemysłowego.

Prof. dr. S. Baley i H. Zaniew ska: „Ankieta, dotycząca zaintere
sowań zawodowych młodzieży w arszaw skich szkól powszechnych" 
— Psychotechnika, rok III, nr. 3, s tr. 19.
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następu je ze w zględu n a  liczebność zgłoszeń — zawód n a u 
czycielski. I u  żydówek jest też w łaściw ie tylko k ilkanaście 
zawodów w ym ienianych, jednak  różnice pom iędzy liczeb- 
nościam i zgłoszeń do poszczególnych zawodów nie są. tak  
duże jak  u  chrześcijanek.

Zestaw iając ze sobą w yniki tych dwóch grup widzim y, 
że wśród żydówek je st znacznie m niej niż w śród chrześci
janek  k andydatek  do zaw odu nauczycielskiego, 'n a to m ias t 
więcej — do biurow ego; również więcej jest u  żydówek 
kandydatek  do zawodu lekarki, dentystk i, ap tekark i, m u 
zyczki, czyli do t. zw. zawodów wyższych, z jednej strony, 
z drugiej zaś do zaw odu m odystki oraz do gospodarstw a. 
Ponadto  u  żydówek jest więcej niezdecydow anych w  sp ra 
wie w yboru zaw odu oraz więcej tych, k tóre nie m a ją  za
m iaru  obrać zawodu.

Powyższe zestaw ienie odzw ierciedla ściśle zam iary  
dziew cząt n a  tym  poziomie w spraw ie w yboru zawodu, 
jednak  jest ono! bardzo szczegółowe. Chcąc u ła tw ić czytel
nikow i nieco ogólniejszy rz u t oka n a  in teresu jące nas za
gadnienie, podajem y poniżej zestawienie ogólniejszych grup 
zawodowych.

Dziewczęta. Abit. szkoły powsz. pełnej

Grupy zawodów Chrześcijanki Żydówki

zaw. nauczyc. 52,1 17,0
„ rzemieślnicze 17,5 19,1
„ biurow y 13,5 21,7
„ handlow y 6,1 4,3
„ lekarski, dentyst. 2,2 7,9
„ artystyczne 2,1 5,8

gosp., ogrodn. 1,9 6,7
zakonnica 0,8 —

niezdecyd., d. kształć. 3,7 10,1
nie obiera zawodu 0,4 4,6
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Przejdźm y teraz do a b i t u r j e n t e k  s z k ó ł  p o 
w s z e c h n y c h  n i ż e j  z o r g a n i z o w a n y c h .

Dziewczęta. Abiturj. szkół powszechnych niżej zorganiz.

Zawód Chrześcijanki Żydówki

kraw cow a 31,5 20,1
nauczycielka 27,5 10,4
bieliźniarka 9,5 2,8
gospod. domow., w iejsk. 6,3 9,0
b iu ra lis tka 4,6 9,0
prac. handl. 3,9 11,8
zakonnica 2,9 0,0
m odystka 0,8 4,9
arty stk a  tea tra ln a 0,3 0,0
m alarka 0,3 2,8
lekarka 0,3 2,1
ap tekarka 0,1 6,2
kilim czarka 0,1 0,0
pasterka 0,1 0,0
rzemiosło 0,1 0,0
telefonistka 0,1 0,0
wychowawczyni 0,1 0.0
dentystka 0,0 2,1
fotografka 0,0 0,7
inżynier 0,0 0,7
muzyczka 0,0 2,1
ogrodniczka 0,0 0,7
zegarm istrz 0,0 0,7

d. kształcenie 2,9 9,7
niezdecydow. 1,4 0,7
nie obiera zawodu 7,2 3,5

razem 100,0 100,0

Z zawodów, w yszczególnionych w  tern zestaw ieniu, 
widzimy, że n a  tym  poziomie dziewczęta c h r z ę ś c i  j a n- 
lt i  podaję jeszcze m niej zawodów niż n a  poziomie poprzed
nio rozpatryw anym ; w łaściw ie tylko k ilk a  zawodów zasłu 
guje tu  n a  uw agę, gdyż do innych ilość zgłoszeń jest m in i
m alna. Inaczej nieco jest w grup ie  ż y d ó w e k ,  gdzie jest 
w iększa skala  zawodów i m niejsze stosunkow o różnice



w liczebnościach pom iędzy poszczególnemi zaw odam i (po
dobnie, jak  to było w grupie analogicznej ab itu rjen tek  
pełnej szkoły powszechnej). Tak w grupie chrześcijanek, 
jak  i  w grupie żydówek najpopularn ie jszy  jest zawód 
kraw cow ej. W  grupie chrześcijanek bezpośrednio po n im  
następu je  zawód nauczycielski; dość duży procent chrześci
janek  m a zam iar obrać zawód b ieliźniarski; dość duży pro
cent nie obiera wcale zawodu.

Z e s t a w i a j ą c  w yniki otrzym ane d la grupy  c h r z e 
ś c i j a n e k  z w ynikam i grupy  ż y d ó w e k ,  widzimy, że 
do zaw odu kraw cow ej, nauczycielki, b ieliźn iark i jest znacz
nie w iększa ilość zgłoszeń u chrześcijanek niż u  żydówek, 
na to m iast zawody: handlow y, biurow y, m odystki, a  ponad
to  zawód lekark i, ap tekark i, den tystk i jest częściej w ym ie
n iany  przez żydów ki niż przez chrześcijanki.

Z e s t a w m y  teraz  a b i t u r j e n t k i  s z k o ł y  p o 
w s z e c h n e j  p e ł n e j  z a b i t u r  j e n t k a m i  s z k ó ł  
n i ż e j  z o r g a n i z o w a n y c h ;  zestaw ienie to zrobim y 
tylko d la  chrześcijanek. Nie podajem y w niem  zawodów, 
do k tó rych  zgłoszenia po jaw iają  się z częstością m niejszą 
niż 0,5% u  ab itu rjen tek  szkoły powszechnej pełnej, a  do 
k tórych  jednocześnie ilość zgłoszeń u  ab itu rjen tek  szkół 
niżej zorganizow anych w ynosi m niej niż 0,5%.
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Dziewczęta. Chrześcijanki

Zawody
Abit. 

pełn. szk. 
powsz.

Abit szk.
powsz. 

niż. zorg.
Zawody

Abit. 
pełn. szk. 

powsz.

Abit. szk.
powsz. 

niż. zorg.

nauczycielka 50,5 27,6 zakonnica 0,8 2,9
b iu ra listka 13,5 4,6 wychowawczyni 0,7 0,1
kraw cow a 9,4 31,5 a rty stk a  tea tra ln a 0,6 0,3
prac. handlow a 5,1 3,9 hafciarka 0,5 0,0
m odystka 6,0 0,8 ogrodniczka 0,5 0,0
lekarka 1,7 0 ,3 telegrafistka 0,5 0,0
gosp. dom., w iejska 1,4 6.3
m alark a 1,1 0,3 d. kształcenie 2,0 2,9
pielęgniarka 0,9 0,0 niezdecydow. 1,4 1 ,4

bieliźniarka 0,8 9,5 nie obiera zawodu 0,4 7,2
{gosp. własne)



107

Z zestaw ienia tego widać, jak  znaczne różnice istnieją, 
pom iędzy zam iaram i co do w yboru zaw odu ab itu rjen tek  
szkoły powszechnej pełnej; a  zam iaram i abiturjentjek szkół 
pow szechnych niżej zorganizow anych. I tak , znacznie 
m niejszy procent dziewcząt, k tó re kończą niższe szkoły, 
w  porów naniu  z ab itu rjen tk am i pełnej szkoły pow szechnej 
m a  zam iar obrać zawód nauczycielski, zawód b iu ra lis tk i, 
m niej z pośród n ich  rów nież m a zam iar zająć się handlem , 
obrać zawód m odystki. N atom iast znacznie w iększy ich 
p rocent m a zam iar obrać zawód kraw cowej, b ieliźniarki, 
w iększy też ich procent m a  zam iar zająć się gospodarstw em  
domowem lub wogóle nie obiera zawodu, a  zajm ie się gospo
darstw em  w łasnem ; poza tern więcej ich też zam ierza zostać 
zakonnicą.

Zastanów m y się teraz, co w pływ a n a  te różnice. Z jed
nej strony  n a  w ybór zaw odu w pływ a bezw ątpienia poziońi 
szkoły, k tó rą  kończy d an a  uczenica, w tym  sensie, że d la  
dziewcząt kończących szkołę pow szechną niżej zorganizo
w aną najła tw ie jszy  dostęp jest do zawodów rzem ieślniczych 
lub do gospodarstw a, na to m iast trudn iejszy  do zawodu 
nauczycielskiego lub biurowego, jednak  nie jest to jedyna 
przyczyna różnic, zachodzących m iędzy dw om a poziom am i 
dotyczących w yboru zaw odu. D rugą przyczyną rów nie 
w ażną jest to, że szkoły niżej zorganizow ane znajdu ją  się 
najczęściej bądź n a  wsi, bądź w m ałych  m iasteczkach, 
zaś w tego rodzaju  środow iskach n iektóre zawody 
n ie  są  wcale p rak tykow ane (patrz Cz. I, Rozdz. I), 
bądź też jest do n ich  potrzebna bardzo m a ła  ilość 
kandydatów , a  stąd  m a ła  ilość zgłoszeń do nich, np. za
wód m odystk i zam ierza obrać tylko 0,8% ab itu rjen tek  
szkół pow szechnych niżej zorganizow anych, zaś 5% ab itu r
jen tek  pełnej szkoły pow szechnej; k andydatek  n a  hafciark i 
w cale n iem a w śród ab itu rjen tek  szkół pow szechnych niżej 
zorganizow anych — są  to p race  raczej potrzebne w w ięk
szych środow iskach i również więcej tam  znane. W  odnie
sieniu  do osta tn io  w ym ienionych zawodów nie może być 
przypuszczenia, że szkoła pow szechna niżej zorganizow ana 
daje za n isk ie  w ykształcenie ogólne do ich  w ykonyw ania;
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n ato m iast pracow ni odnośnych jest znacznie m niej po 
w siach i m ałych  m iasteczkach, a w ięc dziewczęta n ie obie
rają. i dlatego tych zawodów, że nie m iałyby ich gdzie się 
nauczyć.

Poniżej podajem y jeszcze zestaw ienie g rup  zawodo
w ych ogólniejszych d la tych  2 poziomów.

D z i e w c z ę t a .  C h r z e ś c i j a n k i

Grupy zawodowe Abit. szkoły 
powsz. pełnej

Abit. szk. powsz. 
niżej zorganiz.

za-w. nauczyc. 52,1 27,6
rzemiosło 17,5 42,0
zaw. biurow y 13,5 4,6

„ handlow y 5,1 3,9
„ arty st. 2,1 0,5

lekarka, dent. 2,0 0,3
gosp., ogrodn. 1,9 6,4
zakonnica 0,8 2,9
gospod. w łasne 0,4 7,2

W idzim y z tego zestaw ienia, że o ile połowa dziewcząt 
kończących szkoły pow szechne pełne m a  zam iar obrać za
wód nauczycielski, o tyle praw ie połow a (42,0%) ab itu rjen- 
tek  szkół niższych zam ierza obrać rzem iosło; następnie, że 
tylko znikom a ilość ab itu rjen tek  szkół pow szechnych peł
nych  obiera jako zawód gospodarstw o domowe, ogrodnic
two lub m a zam iar zajm ow ać się gospodarstw em  w łasnem , 
n a to m iast w śród ab itu rjen tek  szkół niższych dość duży 
procent dziew cząt m a zam iar iść w łaśnie w jednym  z tych 
kierunków .

Przejdźm y zkolei do a b i t u r j e n t e k  g i m n a 
z j u m .
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D z i e w c z ę t a .  A b i t u r j e n t k i  g i m n a z j u m

Zawody C h rze 
ścijanki

Ży-
dówki Zawody C h rze 

ścijanki
Ży-

dówki

nauczycielka 26,7 14,5 dentystka 0,9 0,7

lekarka 12,1 23,8 liter., dziennik., tłum . 0,8 0,7

ogrodn., roln. 7,0 4,3 a rty stk a  tea tra lna 0,5 1,0

b iu ra listka 5,9 4,3 zdobniczka 0 ,5 0,7

ap tekarka 4,8 5 ,9 arty stka 0,5 1,0

pracow. handl. 3,9 2,6 w eterynarz 0 ,0 0,7

inżynier 3,6 2,6
muzyczka 3,2 2 ,6 niezdecydow. 6,0 4,6

praw niczka 2,9 1,7
nie obiera zawodu 2,1 1,0

m alarka 1,8 1,3 d. kszt. na  wydz. filoz. 12,0 24,7

gospod. domowe 1,4 0,3 inne odpowiedzi 2 ,0 0 ,0

praca naukow a 1,4 1 ,0 razem 100,0 100 ,0

C h r z e ś c i j a n k i .  Ja k  w idać z tablicy, najw iększy 
procent dziewcząt z tej grupy  m a  zam iar obrać zawód 
nauczycielski; procent ten  odbiega znacznie od n as tęp u ją 
cego bezpośrednio po nim , a odnoszącego się do zawodu 
lekarki. Zgłoszenia do innych  zawodów nie odbiegają od 
siebie ta k  bardzo pod względem liczebności. Dość duży 
procent dziewcząt zaznacza, że zam ierza kształcić się na 
w ydziale filozoficznym, nie podając zawodu.

Ż y d ó w k i .  Również i u  żydówek zawody nauczyciel
ski i lekarsk i cieszą się najw iększem  powodzeniem, z tą  
jednak  różnicą, że najw iększy procent m a  zam iar obrać za
wód lekarsk i, zawód zaś nauczycielski znacznie m niejszy 
procent; zgłoszenia do innych  zawodów nie odbiegają pod 
względem częstości bardzo znacznie od siebie. U derza nas 
tu  bardzo duży procent k andydatek  na  w ydział filozoficzny 
bez w ym ienienia zawodu.

Z e s t a w i a j ą c  w y n i k i  t y c h  d w ó c h  g r u p ,  
widzimy, że w grupie żydówek je s t znacznie w iększy pro
cent kandydatek  n a  lekark i, n a to m iast znacznie m niejszy 
kandydatek  n a  nauczycielki. Znacznie w iększy procent ży
dówek m a zam iar kształcić się n a  w ydziale filozoficznym. 
Zawód inżyniera, p raw n ik a  jest częściej ob ierany  przez 
chrześcijanki, chociaż różnice nie są  tu  duże.
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Przejdźm y teraz do grup  c h ł o p c ó w .  Rozpatrzym y 
najp ierw  grupy  chłopców, a b i t u r j e n t ó w  p e ł n e j  
s z k o ł y  p o w s z e c h n e j .

Chłopcy. Abiturjenci pełnej szkoły powszechnej
Zawody Chrz. | Żydzi Zawody Chrz. Żydzi

handlowiec 16.0 27,6
nauczyciel 15,2 2,5
ślusarz 6,7 0,9
wojskowy 4,9 0,0
technik 4,5 7,0
inżynier 4,0 16,4
przemysłowiec 3,3 0,0
b iu ra lis ta 3,1 1,7
elektrotechnik 3,1 10,3
rolnik 2,7 0,9
ksiądz 2,4 0,0
technik-m eehanik 2,2 0,0
technik  budow lany 2,1 2,5
stolarz 1,9 0,9
drukarz 1,9 0,9
leśnik 1,9 0,0
m echanik 1,6 1,7
funkcjon. kolejowy 1,6 0.0
kraw iec 1,2 0,9
chem ik 1,1 0,0
ogrodnik 1,1 0,9
a rty s ta  m alarz 1,0 2,5
m asarz 0,9 0,0
tokarz 0,8 0,0
kowal 0,7 0,0
rzeźnik 0,7 0,0
m aszynista kolej. 0,7 0,0
lekarz 0,7 1,7
rzem ieślnik 0,6 0,0
szewc 0,6 0.0
piekarz 0,4 0,0
praw nik 0.4 1,7
telegrafista 0,4 0,0
cukiern ik 0,3 0,0
geom etra 0,3 0,0

m alarz  (rzemieślnik) 0.3 0,0
m arynarz 0,3 0,0
m uzyk 0,3 0,9
pracow n. pocztowy 0,3 0,0
a rty s ta  dram at. 0,2 0,0
fryzjer 0,2 0,0
m urarz 0,2 0.0
rad jo telegrafista 0,2 0,0
rzeźbiarz 0,2 0,0
szofer 0,2 0,0
zegarm istrz 0,2 1,7
bronzownik 0,1 0,0
cieśla 0,1 1,6
dziennikarz, pisarz 0,1 0,0
dentysta 0,1 1,7
górnik 0,1 0,0
kołodziej 0,1 0,0
kuśnierz 0,1 0,9
puszkarz 0,1 0,0
retuszer 0,1 0,0
ruśn ikarz 0,1 0,0
rym arz 0,1 0,0
sztukator 0,1 0,0
tapeciarz 0,1 0,0
technik dentyst. 0,1 0,0
w erkm istrz 0,1 0,0
jubiler 0,0 3,4
czapnik 0,0 0,9
aptekarz 0,0 2,6

niezdecydow. 0,3 00
dalsze kształcenie 3,4 4,3
inne odpowiedzi 1,2 0,0

razem 100,0 100,0

P odkreślić należy, że g ru p a  żydów jest bardzo nieliczna, 
o trzym ane zatem  w yniki mogą, być przypadkow e; Idlatego
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też nie (będziemy przeprow adzali szczegółowego porów nania 
obu podanych grup , poprzestając jedynie n a  zestaw ieniu  
ich we w spólnej tabeli. Rozpatrzym y tylko grupę c h r z e 
ś c i j a n .  W idzim y, że w grupie tej jest w ym ienionych 
około 30 zawodów takich , do których jest więcej niż 0,5% 
zgłoszeń. Je s t tu  wogóle w iększa niż u  dziewcząt ilość w y
m ienionych zawodów, a  ponadto daje się tu  zauw ażyć 
stosunkow o w iększa rów nom ierność zgłoszeń do poszcze
gólnych zawodów. W idzim y jednak, że do zawodów h an 
dlow ca i nauczyciela jest najw iększa i zbliżona ilość zgło
szeń, potem  zaś następu je  większy spadek. Z zawodów 
rzem ieślniczych najw iększy jest procent kandydatów  do 
zawodu ślusarza. Poniew aż jednak  jest tak  duża ilość za
wodów, z konieczności w ięc procenty są naogół drobne 
i różnice ilościowe nieznaczne. Przejdziem y teraz do zesttr- 
w ienia ogólniejszych g r u p  z a w o d o w y c h .

Chłopcy. Abiturjenci pełnej szkoły powszechnej

Ogólniejsze grupy 
zawodowe Chrz. Żyd. Ogólniejsze grupy 

zawodowe Chrz. Żyd.

rzem ieślnik 23,6 12,2 pracown. kolej., pocz 1,9 0,0
handlowiec 16,0 27,6 zawody artyst. 1,8 3,4
nauczyciel 15,2 2,5 maszyn, kolej., szofer 0,9 0,0
technik 14,0 19,8 lekarz, dent., aptek. 0,8 6,0
rolnik, leśnik, ogrodn. 5,7 1,8 praw nik 0,4 1,7
wojskowy 4,9 0,0 m arynarz 0,3 0,0
inżynier 4,0 16,4
biuralista , urzędnik 3,1 1,7 niezdecydowany 0,3 0,0

ksiądz 2,4 0,0 dalsze kształć. 3.4 4,3

Z tablicy tej w idzim y, że w grupie chrześcijan najw ię
cej jest kandydatów  do zawodów rzem ieślniczych; zawody 
handlow ca, nauczyciela i techn ika m a ją  zbliżone ilości 
zgłoszeń. O ile u jąć  zaw ody inżyniera, p raw nika i lekarza 
w jedną rub rykę  zawodów akadem ickich, to  widzimy, że 
jest do nich  razem  5,2% zgłoszeń.

Jak  już zaznaczyliśm y, w yniki grupy żydów nie są 
pew ne ze względu n a  m a łą  liczbę osobników, jednak  pozwa
la ją  one n a  pew ne scharakteryzow anie tej grupy  w ogól
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nych zarysach  przez porów nanie jej z g ru p ą  chrześcijan. 
P rzedew szystkiem  w idzim y w grupie tej pęd do zawodów 
akadem ickich, a  m a łą  ilość zgłoszeń do zawodu nauczy
cielskiego i stosunkow o m ałą  do rzem iosła, pozatem  jest 
duża ilość zgłoszeń do zawodu handlow ca.

Przejdźm y zkolei do a b i t u r j e n t ó w  s z k ó ł  p o 
w s z e c h n y c h  n i ż e j  z o r g a n i z o w a n y c h .

N a poziomie tym  nie rozpatru jem y grupy  żydów ze 
w zględu n a  zbyt m a łą  ilość osobników.

W  grupie tej, podobnie jak  w analogicznej grupie 
dziewcząt, daje się zauw ażyć stosunkow o m a ła  ilość za
wodów.

Chłopcy. Abiturjenci szkół powszechnych niżej zorganizowanych.

Zawody Chrzęść. Zawody Chrzęść.

rolnik 13,7 ogrodnik 0,6
ślusarz 9,9 praw nik 0,6
stolarz 9,5 tkacz 0,6
nauczyciel 9,4 a rty sta  m alarz 0,4
szewc 7,5 koszykarz 0,4
krawiec 6.6 technik 0,4
kowal 5,5 technik budowl. 0,4
m asarz 3.8 geom etra 0,3
b iu ra lista 3,4 m echanik 0,3
ksiądz 2,8 m urarz 0,3
kołodziej 2,6 pracow nik poczt. 0,3
handlowiec 2,2 cukiernik 0,1
cieśla 1,7 drukarz 0,1
inżynier 1,7 fryzjer 0,1
rzem ieślnik 1,5 górnik 0,1
m aszyn, kolejowy 1,2 m alarz (rzemieślnik) 0,1
rzeźnik 1,2 m łynarz 0,1
wojskowy 1,2 przemysłowiec 0,1
szofer 1,1 technik m echan. 0,1
m uzyk 0,9 rzeźbiarz 0,1
leśnik
pracown. kolej.
rym arz
lekarz

0,9
0,8
0,8
0,7
0,7

niezdecydow. 
dalsze kształć, 
inne

0,1
1,6
0,8

piekarz razem 100,0
stelm ach 0,7
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Poniżej podajem y zestawienie ogólniejszych grup  za
wodowych.

Z tablicy tej w idzim y, że bardzo dużo, bo więcej niż 
połowa, chłopców n a  tym  poziomie m a  zam iar obrać zawód 
rzem ieślnika; rów nież dość znaczny procent chłopców, choć 
znacznie m niejszy od poprzedniego, m a zam iar obrać zawód 
rolnika.

Chłopcy abiturjenci szkół powszechnych 
niż. zorganizow.

Ogólniejsze grupy 
zawodowe Chrześcijanie

rzem ieślnik 64,3
rolnik, ogrodn., leśn. 15,2
nauczyciel 9,4
b iu ra lis ta 3.4
ksiądz 2,8
masz. kolej., szofer 2,3
handlow iec 2,2
inżynier 1,7
zaw. artystyczne 1,4
technik 1,2
wojskowy 1,2
prac. kolej., poczt. 1,1
lekarz 0,7
praw nik 0,6

niezdecydowany 0,1
dalsze kształć. 1,6

Przechodzim y te raz  do p o r ó w n a n i a  d w ó c h  p o 
z i o m ó w ,  to znaczy ab itu rjen tów  pełnej szkoły powszech
nej i ab itu rjen tów  szkół powszechnych niżej zorganizowa
nych. Podajem y przedew szystkiem  zestaw ienie ogólniej
szych grup zawodowych.

8
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C h ł o p c y  — c h r z e ś c i j a n i e

Ogólniejsze grupy 
zawodowe

A bił. szk . pow sz. 
pełnej

A bit. szk . pow sz. 
n iż . z o rg a n iz .

rzem ieślnik 23,9 54,3
handlowiec 16,0 2,2
nauczyciel 15,2 9,4
technik 14,0 1.2
roln., ogrodn., leśnik 5,7 16,2
wojskowy 4,9 1,2
inżynier 4,0 1.7
b iu ra lista 3,1 3,4
pracow nik ruchu 2,8 3,4
ksiądz 2,4 2,8
zaw. artyst. 1.7 1,4
lekarz, dentysta 0,8 0,7
praw nik 0,4 0.6

Z zestaw ienia tego widzimy, że zaw ody rzem ieślnicze 
i rolnicze są, obierane przez znacznie wdększy procent abi
tu rien tów  szkół niżej zorganizow anych niż ab itu rjen tów  
szkół pełnych, n a tom iast zawody handlow e, techniczne oraz 
zawód nauczycielsk i — odw rotnie; w iększy rów nież procent 
ab iturjen tów  szkoły pełnej m a  zam iar obrać zawód w ojsko
wego, inżyniera.

Zajm iem y się teraz specjalnie poszczególnemi zawo
dam i rzem ieślniczem i; poniżej podajem y dw a zestaw ienia 
tego rodzaju, że w pierw szem  z nich są  podane zawody, do 
których jest w iększy procent kandydatów  w śród ab itu rjen 
tów  pełnej szkoły powszechnej, w drugiem  zaś odw rotnie — 
wdększy procent kandydatów  w śród ab itu rjen tów  szkół 
niższych.

A bit. szk . pow sz. 
pe łnej

A bit. szk . pow sz. 
n iż . zo rg an iz .

drukarz 1,9 0,1
m echanik 1,6 0,3
tokarz 0,8 0,0
cukiernik 0,3 0,1
m alarz 0,3 0,1
fryzjer 0,2 0,1
zegarm istrz 0,2 0,0
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A bit. szk . pow sz. 
pełnej

A bit. s z k . pow sz. 
n iż . zo rg .

ślusarz 6,7 9,8
stolarz 1,9 9,4
kraw iec 1 .2 6,6
m asarz 0,9 3,8
kowal 0,7 5,5
rzeźnik 0,7 1 ,2

szewc 0,6 7,5
piekarz 0,4 0,7
cieśla 0,1 1,7
kołodziej 0,1 2,6
rym arz 0,1 0,8

Dwa osta tn ie  zestaw ienia  pozw alają nam  n a  nieco 
gruntow niejsze zanalizow anie n iektórych różnic, zachodzą
cych pom iędzy zam iaram i każdej z tych 2 g rup  m łodzieży 
w spraw ie w yboru zawodu i upow ażniają n as  one w raz 
z zestaw ieniem  ogólniejszych grup  zawodowych do w ypro
w adzenia pew nych konkretnych  wniosków i  przypuszczeń.

O pierając się m ianow icie n a  tych 3 zestawieniach, m  o- 
ż e m y  p o w i e d z i e ć ,  ż e  w g r u p i e  a b i t u r j e n t ó w  
s z k o ł y  p o w s z e c h n e j  p e ł n e j  j e s t  w i ę k s z y  
n i ż  w g r u p i e  a b i t u r j e n t ó w  s z k ó ł  n i ż e j  z o r 
g a n i z o w a n y c h  p r o c e n t  k a n d y d a t ó w  d o  z a 
w o d ó w  u m y s ł o w y c h  l u b  r z e m i e ś l n i c z y c h  
b a r d z i e j  k w a l i f i k o w a n y c h ;  o d w r o t n i e  d z i e 
j e  s i ę  z z a w o d a m i  m n i e j  k w a l i f i k o w a n e m i .  
P o d o b n e  z j a w i s k o  w i d z i e l i ś m y  i w a n a l o 
g i c z n y c h  g r u p a c h  d z i e w c z ą t .  T łum aczy się to 
tern, że przygotow anie do pierw szej z tych kategoryj zawo
dów jest u trudn ione w m ałych  ośrodkach, a  powtóre, że 
zaw ody te są  raczej upraw iane w w iększych i bardziej 
k u ltu ra ln y ch  środow iskach.

W ażną rów nież przyczyną tego zjaw iska je st fakt, że 
młodzież każdej z tych  grup  pochodzi z innych środowisk 
(patrz Cz. I, Rozdział I), a  to m a  znaczny w pływ  n a  w ybór 
zawodu.

8*



Przejdźm y teraz zkolei do a b i t u r j e n t ó w  g i m 
n a z j ó w .
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C h ł o p c y .  A b i t u r j e n c i  g i m n a z j u m

Zawody Chrześcijanie Żydzi

inżynier 27,7 32,0
lekarz 11,8 26,5
praw nik 8,5 9,9
handlowiec 6,8 7,3
leśnik 6,1 0,6
nauczyciel 5,6 6,1
agronom 4,7 1,0
ksiądz 4,3 0,0
wojskowy 4.0 0,0
praca naukow a 2,6 2,8
rolnik 2,0 1,2
urzędnik, b iu ra lista 1,8 2,2
dyplom ata 1,3 0,6
w eterynarz 0,9 0,4
kolejarz, urz. kol. 0,7 0,0
m arynarz 0,6 0,0
a rty s ta  m alarz 0,5 0,0
literat, dziennikarz 0,5 0,2
technik, m echanik 0,4 0,0
aptekarz 0,3 0,6
a rty s ta  m uzyk 0,3 1,8
a rty s ta  dram atyczny 0,2 0,4
dentysta 0,0 0,2
przemysłowiec 0,0 1,2
inne 0,4 0,8

niezdecydow. 2,8 2,4
dalsze kształć. 6.2 2,8

razem 100,0 100,0

W  grupie c h r z e ś c i j a n  jest najw iększa ilość zgło
szeń do zawodu inżyniera, przytem  liczba ta  odbiega znacz
nie od następu jącej po niej liczby zgłoszeń do zawodu 
lekarza.
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W grupie ż y d ó w  liczby zgłoszeń do zawodów inży
n iera  i lekarza znacznie przewyższają, inne zgłoszenia; do 
tych 2 zawodów jest łącznie aż 58,5% ogółu zgłoszeń.

Z e s t a w i a j ą c  ze sobą te 2 grupy  widzimy, że 
w grupie żydów jest znacznie więcej kandydatów  do za
w odu lekarza, nieco więcej do zawodu inżyniera, praw nika, 
natom iast m niej zgłoszeń do zaw odu leśnika, ro ln ika  i wo- 
góle (agronoma, a  ponadto b rak  zupełnie zgłoszeń w tej g ru 
pie do zaw odu wojskowego, m arynarza, oraz a rty s ty  m a
larza.

D otychczas rozpatryw aliśm y oddzielnie wyniki, otrzy
m ane d la  chłopców i d la  dziewcząt. Na zakończenie zesta
w im y je z sobą.

Z e s t a w i e n i e  z a w o d ó w ,  o b i e r a n y c h  p r z e z  
c h ł o p c ó w  i d z i e w c z ę t a .

Rozpatrzm y najp ierw  a b i t u r j e n t ó w  s z k o ł y  p o 
w s z e c h n e j  p e ł n e j .

Abiturjenci szkoły powsz. pełnej Abiturjenci szkoły powsz. pełnej
Chrześcijanie Żydzi

Zawody

C
hł

op
cy

D
zi

ew
cz

ęt
a

Zawody

C
hł

op
cy

D
zi

ew
cz

ęt
a

rzemiosło 23,9 17,6 handel 27,6 4,3
handel 16,0 6,1 rzemiosło 12,2 19,1
zaw. nauczycielski 16,2 62,1 zaw. artyst. 3,4 5,8
rolnictwo, leśn., ogr. „ lekarski, dent. 3,4 7,9

gosp. 6,7 1,9 „ ap tekarsk i 2,6 1,4
zaw. biurowe 3,1 13,6 „ nauczycielski 2,5 17,0
ksiądz — zakonnica 2,4 0,8 roln., leśn., ogrodn.,
zaw. artyst. 1,7 2,1 gosp. 1,8 6,7

„ lekarski, dent. 0,8 2,0 zaw. biurowe 1,7 21,7
„ aptekarsk i 0,0 0,2

Powyższe dw a zestaw ienia, rozpatryw ane łącznie, rzu 
cają ciekawe św iatło n a  różnice, zachodzące pomiędzy
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płciam i z jednej strony, z drugiej zaś pom iędzy w yznaniam i 
o ile chodzi o w ybór zawodu. D okładniejszy w gląd w te 
dw a zestaw ienia pozw ala nam  m ianow icie n a  przeprow a
dzenie podziału grup zawodowych w n ich  wyszczególnio
nych n a  2 kategorje: 1° takie, d la  k tórych  zarysow ują się 
n a  tym  poziomie różnice raczej pom iędzy chłopcam i i dziew 
czętam i, oraz 2° takie, d la  k tórych  zarysow ują się różnice 
raczej pom iędzy chrześcijanam i i żydam i. Zestaw ienia od
nośne podajem y poniżej.

Zawody, dla których zarysowują się 
różnice raczej pomiędzy pł iami

Chłopcy Dziew.

C hrz . Żyd. C hrz Żyd.

handlowiec 16,0 27,6 5,1 4,3

nauczyciel 15,2 2 ,5 52,1 17,0
biural., urzędn. 3,1 1,7 13,5 21,7

Zawody, dla których zarysowują się 
różnice raczej pomiędzy wyznaniami

Chrzęść. Żydzi

C hi. Dz. Chi. Dz.

lekarz, dent. 0,8 2.0 3,4 7,9
zaw. artyst. 1,7 2,1 1 3,4 6,8
aptekarz 0,0 0,2 2,6 1,4

Z estaw ienia te  należy brać z tern zastrzeżeniem , że 
porów nyw ane zawody nie są  identyczne, a należą  jedynie 
do zbliżonych grup zawodowych, i ta k  np. g ru p a  rzem iosło 
zaw iera w  sobie inne zawody kobiece, a  inne m ęskie. 
Ponadto  w yniki, ó trzym ane d la  chłopców żydów?, m ogą być 
niepew ne ze w zględu n a  m ałą  ilość osobników. Zaznaczyć 
jednak  należy, że w yniki tu  osiągnięte n ie w ydają się przy
padkowe, gdyż zn a jd u ją  one ¡swoje potw ierdzenie w analo
gicznych zestaw ieniach d la  g rup  ab itu rjen tów  gim nazjum .

Z zestaw ień powyższych widzimy, że: 1° z a w o d y  
h a n d l o w e  s ą  o b i e r a n e  r a c z e j  p r z e z  c h ł o p 
c ó w  n i ż  p r z e z  d z i e w c z ę t a  ( b e z  w z g l ę d u  n a  
w y z n a n i e ) ,  zaś z a w o d y  b i u r o w e  s ą  o b i e r a n e  
r a c z e j  p r z e z  d z i e w c z ę t a  ( b e z  w z g l ę d u  n a  
w y z n a n i e ) ;  d a l e j ,  d o  z a w o d u  n a u c z y c i e l 
s k i e g o  d ą ż ą  w w i ę k s z e j  i l o ś c i  d z i e w c z ę t a
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n i ż  c h ł o p c y ,  p r z y t e m  j e d n a k  ż y d z i  (i d z i e w 
c z ę t a ,  i c h ł o p c y )  m n i e j  n i ż  c h r z e ś c i j a n i e ;  
n a t o m i a s t :  2° z a w ó d  l e k a r s k i  w r a z  z d e n t y 
s t y c z n y m  j e s t  o b i e r a n y  w w i ę k s z e j  i l o ś c i  
p r z e z  ż y d ó w  n i ż  p r z e z  c h r z e ś c i j a n  ( p r z y 
t e m  d z i e w c z ę t a  o b i e r a j ą ,  g o  j e d n a k  w n i e 
c o  w i ę k s z e j  i l o ś c i  n i ż  c h ł o p c y ) ,  z a w o d y  
a r t y s t y c z n e  s ą  o b i e r a n e  n a  t y m  p o z i o m i e  
t e ż  r a c z e j  p r z e z  ż y d ó w  n i ż  p r z e z  c h r z e ś c i 
j a n  ( p r z y t e m  d z i e w c z ę t a  o b i e r a j ą  g o  w w i ę k 
s z e j  l i c z b i e  n i ż  c h ł o p c y ) ,  t o  s a m o  d o t y c z y  
z a w o d u  a p t e k a r z a .

Teraz przechodzim y zlcolei do a b i t u r j e n t ó w  
g i m n a z j u m .

C h r z e ś c i j a n i e .  Ż y d z i .

C h ło p -
cy

Dziew
częta

C h łop 
cy

Dziew
czqta

inżynier 27,7 3,6 inżynier 32,0 2,6
lekarz 11,8 12.1 lekarz 26,5 23,8
praw nik 8,5 29 praw nik 9,9 1,7
handlowiec 6,8 3,9 handlow iec 7,3 2,6
leśnik 6,1 0,2 nauczyciel 6,1 14,5
nauczyciel 5,6 26,7 praca naukow a 2,8 1,0
praca naukow a 2,6 1.4 urzędnik, b iura lista 2,2 4,3
rolnik 2,0 3,9 m uzyk 1,8 2,6
urzędnik, b iu ra lis ta 1,8 6,9 rolnik 1,2 3,0
a rty s ta  m alarz 0,5 1,8 ap tekarz 0,6 6,9
lite ra t, dziennikarz 0,5 0,8 a rty s ta  dram at. 0,4 1,0
aptekarz 0,3 4,8 w eterynarz 0,4 0,7
m uzyk 0,3 3,2 lite ra t, dziennikarz 0,2 0,7
arty s ta  dram at. 0,2 0,5 dentysta 0,2 0,7
ogrodnik 0,0 2,9 ogrodnik 0,0 1,3
dentysta 0,0 0,9 art. m alarz 0,0 1,3

Z estaw ienia te  pozw alają, jak  i powyższe, n a  w yod
rębnienie 2 kategoryj zawodów.
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Zawody, dla których zarysow ują się różnice raczej pomiędzy płciam i

Chłopcy Dziewczęta
Chrz. Żyd. Chrz. Żyd.

inżynier 27,7 32,0 3,6 2,6
praw nik 8,6 9.9 2,9 1,7
handlowiec 6.8 7,3 3,9 2,6
nauczyciel 6,6 ó.l 26,7 14,6
urzędnik, b iu ra lis ta 1,8 2,2 5,9 4,3
m alarz 0,5 0,0 1,8 1,3
aptekarz 0,3 0,6 4,8 5,9
m uzyk 0,3 1,8 3,2 2,6
ogrodnik 0,0 0,0 2,9 1,3

Zawody, dla k tórych zarysow ują się różnice raczej pomiędzy
w yznaniam i

Chrześcijanie Żydzi

Chłop. Dziewcz. Chłop. Dziewcz.

lekarz 11,8 12,1 26,5 23,8

W  zestaw ieniach tych  uwzględniono tylko te zawody, 
k tó re daję. w yraźne różnice. Z z e s t a w i e ń  t y c h  w i 
d z i m y ,  ż e  n a o g ó ł  z a r y s o w u j ę ,  s i ę  r ó ż n i c e  
r a c z e j  p o m i ę d z y  p ł c i a m i ,  j e d n a k  j e s t  j e d e n  
z a w ó d ,  m i a n o w i c i e  z a w ó d  l e k a r z a ,  g d z i e  
w ł a ś n i e  r ó ż n i c e  p o m i ę d z y  c h r z e ś c i j a n a m i  
i ż y d a m i  w y s t ę p u j ę  b a r d z o  j a s k r a w o ,  ż y 
d z i  m i a n o w i c i e ,  c z y t o  c h ł o p c y ,  c z y  d z i e w 
c z ę t a ,  z n a c z n i e  c z ę ś c i e j  n i ż  c h r z e ś c i j a n i e  
o b i e r a j ę  z a w ó d  l e k a r z a .

Rozejrzyjm y się teraz w zestaw ieniu pierwszem , k tó re 
podaje nam  zawody, dla k tórych  zarysow uję się r ó ż n i c e  
p o m i ę d z y  p ł c i a m i ;  różnice te id ę  w dwóch k ie ru n 
kach, m ianow icie: p i e r w s z e  3 z a w o d y ,  t. j. z a w ó d  
i n ż y n i e r a ,  p r a w n i k a ,  h a n d l o w c a ,  s ą  o b i e 
r a n e  c z ę ś c i e j  p r z e z  c h ł o p c ó w  n i ż  p r z e z
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d z i e w c z ę t a ,  z a r ó w n o  u  c h r z e ś c i j a n ,  j a k  
i 11 ż y d ó w ,  n a t o m i a s t  p o z o s t a ł e ,  t. j. z a w ó d  
n a u c z y c i e l a ,  u r z ę d n i k a ,  m a l a r z a ,  a p t e k a 
r z a ,  m u z y k a ,  o g r o d n i k a  — c z ę ś c i e j  p r z e z  
d z i e w c z ę t a  n i ż  p r z e z  c h ł o p c ó w .

W yniki te są tem bardziej in teresu jące i w artościow e, 
że naogół są one zbliżone d la  obu poziomów w ykształcenia, 
a to dowodzi, że n ie są  one przypadkowe.

R ozpatrzm y jeszcze w krótkości r ó ż n i c e ,  z a c h o 
d z ą c e  p o m i ę d z y  c h ł o p c a m i  i d z i e w c z ę t a m i  
z j e d n e j  s t r o n y ,  a p o z i o m e m  w y k s z t a ł c e n i a  
z d r u g i e j  i w  tym  celu zróbm y zestaw ienie a  b i  t  u  r- 
j e n t ó w  s z k o ł y  p o w s z e c h n e j  p e ł n e j  o r a z  
s z k ó ł  p o w s z e c h n y c h  n i ż e j  z o r g a n i z o w a 
n y c h  — chrześcijan.

Abiturjenci szkoły 
powsz. pełnej

C
hł

op
cy

D
zi

ew
cz

.

rzem ieślnik 23,9 17,5
handlowiec 16,0 6,1
nauczyciel 15,2 52,1
rolnik, leśniczy,

ogrodnik, gosp. 6,7 1,9
b iu ralista , urzędnik 3,1 13,5
ksiądz — zakonnica 2,4 0.8
zaw. artystyczne 1,7 2,1
lekarz, dentysta 0,8 2,0

Abiturj. szk. powsz. 
niżej zorganizow.

C
hł

op
cy

D
zi

ew
cz

,

rzem ieślnik 54,3 42,0
rolnik, leśniczy,

ogrodnik, gosp. 15,2 6,4
nauczyciel 9,4 27,6
biuralista , urzędnik 3,4 4,6
ksiądz — zakonnica 2,8 29
handlowiec 2,2 3,9
zaw. artystyczne 1,4 0.5
lekarz, den tysta 0,7 0,3

Porów nyw ując liczebność zawodów, obieranych przez 
chłopców i przez dziew częta n a  obu poziom ach w ykształce
n ia  jednocześnie, m ożem y zauw ażyć, że co do n iektórych 
g ru p  zawodowych zarysow ują się różnice pom iędzy płciam i, 
zaś co do n iektórych innych  różnice są raczej zależne od 
poziom u w ykształcenia lub środow iska społecznego a  płeć 
g ra  m niejszą rolę. D o  z a w o d ó w ,  c o  d o  k t ó r y c h  
z a c h o d z ą  r ó ż n i c e  p o m i ę d z y  c h ł o p c a m i  a  
d z i e w c z ę t a m i ,  d a  s i ę  w p i e r w s z y m  r z ę d z i e
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z a l i c z y ć  z a w ó d  n a u c z y c i e l s k i ,  g d y ż  c h o ć  
n a  p o z i o m i e  n i ż s z y m  j e s t  w o g ó l e  m n i e j  
n i ż  n a  w y ż s z y m  k a n d y d a t ó w ,  z a r ó w n o  
w ś r ó d  d z i e w c z ą t ,  j a k  i c h ł o p c ó w ,  j e d n a k  
z n a c z n i e  p r z e w a ż a  l i c z b a  d z i e w c z ą t ,  p r a 
g n ą c y c h  o b r a ć  t e n  z a w ó d ;  d o  t e j  k a t e g o r j i  
m o ż n a  r ó w n i e ż  z a l i c z y ć  z a w o d y  r o l n i c z e ,  
p r z y c z e m  z a w o d y  t e  s ą  r a c z e j  o b i e r a n e  
p r z e z  c h ł o p c ó w .  D o  d r  u  g i e j k a t e g o r j i  z a 
w o d ó w ,  t. j. t y c h ,  d l a  k t ó r y c h  z a c h o d z ą  r ó ż 
n i c e  p o m i ę d z y  p o z i o m a m i  w y k s z t a ł c e n i a ,  
d a j e  s i ę  z a l i c z y ć  g r u p a  z a w o d ó w  r z e m i e ś l 
n i c z y c h :  l i c z e b n o ś c i  s ą  t u  r a c z e j  z b l i ż o n e  
d l a  c h ł o p c ó w  i d z i e w c z ą t  o t y m  s a m y m  p o 
z i o m i e  w y k s z t a ł c e n i a ,  r ó ż n i c e  z a ś  z a r y s o 
w u j ą  s i ę  w y r a ź n i e  d l a  d w ó c h  p o z i o m ó w  
w y k s z t a ł c e n i a ,  p r z y c z e m  n a  n i ż s z y m  p o 
z i o m i e  j e s t  z n a c z n i e  w i ę c e j  k a n d y d a t ó w  
d o  t y c h  z a w o d ó w .

2. Samorzutność wyboru zawodu i motywy. •

C h ł o p c y  (absolwenci szkół powszechnych).

P rzeg lądając  odpowiedzi chłopców, kończących szkołę 
pow szechną, t. j. m łodocianych w 14—15 roku  życia, m a 
się w rażenie, że m łodociani ci jeszcze n ie zaznali konflik
tów  w ew nętrznych, an i też przeciw ności losu. M otywy w y
boru są  nieskom plikow ane, częstokroć tc h n ą  jeszcze 
naiw nością dziecięcą. C harakterystyczne te cechy u w ydat
n ia ją  się jeszcze bardziej w yraźnie, gdy się porów nuje m o
tyw y w yboru zaw odu m łodocianych z m otyw am i w yboru 
zaw odu absolw entów  szkół średnich. W idnokrąg, obejm ow a
n y  przez chłopców, je st niewielki, znajom ość życia 'żadna. 
Dzieci rolników , za m łodu w praw ieni do pracy  n a  roli, 
s ta ją  przy boku ojca, by zczasem objąć ojcowiznę, bo in a 
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czej przecież nie może być. Zam ożniejsi, zdolniejsi, łub 
wreszcie ci, k tó rym  w dom u m iejsca zabrakło, m a ją  drogę 
życiową, w ydeptaną przez innych: za w staw iennictw em  
księdza proboszcza, k ierow nika szkoły lub sek re ta rza  gm i
ny  stoi przed n im i otw orem  zawód nauczyciela, księdza, 
lub rzem ieślnika. Zawód jest obierany sam orzutnie, lub 
przynajm niej m łodzieży zdaje się, że w ybiera sam orzutnie, 
bo z łatw ością, bez konfliktów  znajduje sobie m iejsce za
grzane, najczęściej przy w arsztacie ojca lub krewnego. To 
też n a  pytanie 2: „czy zawód ten w ybrałeś z w łasnej woli, 
czy pod wpływ em  nam ow y rodziców lub innych osób“, 
najczęściej chłopcy odpow iadają, że w ybierają  z w łasnej 
woli, — tak ich  odpowiedzi m am y w śród katolików  91'%; 
tylko 9% nadm ienia, że działa  w skutek  nam ow y rodziców 
lub innych osób. W  szkołach w iejskich ten  procent jest 
jeszcze m niejszy (7%). Częściej nam ow a rodziców w ystę
puje u  żydów (12,7%) a  jeszcze częściej u  praw osław nych — 
(17%). Nie znaczy to bynajm niej, by  w tych w ypadkach, 
gdy chłopcy piszą, że w ybierają zawód z w łasnej woli, 
rodzice nie w yw ierali żadnego w pływ u n a  ten  wybór. 
W pływ  ten  może być naw et decydujący, lecz młodzież nie 
przeciw staw ia jeszcze św iadom ie swej woli w oli ojca. 
Dopiero, gdy chłopiec pisze, że działa n ask u tek  nam ow y 
ojca, m am y  uśw iadom ienie sobie tej presji, działanie n a  
podstaw ie obcego nakazu  lub przym usu. To sam o pytanie, 
postaw iond w nieco zm ienionej postaci, po raz drugi, p y ta
nie 8: „jakie względy skłoniły  cię do w^yboru tego a  nie 
innego zaiwodu 1. zam iłow anie, 2. potrzeba u s ta len ia  sobie 
bytu, 3. przym us, Ł  inne wrzględy, — nie daje  rówmież 
jasnego obrazu. Najczęściej zam iłow anie idzie w parze 
z potrzebą u s ta len ia  sobie b y tu  i  chłopcy podkreślali i jedno 
i drugie. N aw et wówczas, gdy chłopcy zaznaczali jako 
jedyny motyw' potrzebę u s ta len ia  sobie b y tu  (takich jest 
16—18% odpowiedzi), naw et i w tych  w ypadkach, ściśle 
biorąc, nie w iem y, ja k ą  ro lę  odgryw ało zam iłowanie. 
Jedynie tam , gdzie jest powdedziane w yraźnie „przym us“ 
(2—3% odpowiedzi), m am y do czynienia z łam aniem  woli 
m łodzieńca. O ddajm y głos sam ej młodzieży.



124

R o l n i k :
ojciec zginą,!, n iem a kom u zająć się gospodarstw em
m iłość i przyw iązanie do ziemi
bo nie m am  głowy do nauk i
w esoła p raca
otrzym am  po ojcu ziemię
świeże powietrze i dobre rozw ijanie sił fizycznych
przykład rodziców
urodziłem  się w  tym  stanie
gospodarz n a  w si je st swobodny
lubię wieś
dużo ro li i t. p.

k o w a l :

bo ojciec jest kowalem  
brak  zdolności do n au k i 
ro li mało, a w ielka rodzina

s t o l a r z :

w idok sto larza przy pracy

c i e ś l a :

chciałbym  staw iać nowe chaty
bo ojciec jest cieśla
nie chcę być zwyczajnym  robotnikiem

ś l u s a r z :
bo n au k a  nie trw a  długo 
chciałbym  w yrabiać różne rzeczy z żelaza 
z przyjem nością patrzę n a  wyroby ślusarsk ie  
dobra przyszłość, w łasne natchnienie

s z e w c :

b rak  szewca n a  w si
bom w idział jak  b ra t robi, więc i ja  się nauczę 
będę robił ładne buty  
bo szewc m a najlepiej
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k r a w i e c :
brak  k raw ca n a  wsi 
wesoła i niezależna praca 
chęć noszenia porządnego u b ran ia  
w idok ładnych ub rań
żaden zawód m i się nie podobał, więc w ybrałem  ten 

m a s a r z :
możność obcow ania z ludźm i zam ożnymi 
żem ostygł w zapale do nau k i
bo m em u ojcu je st dobrze w tym  zawodzie, to i m nie 

będzie dobrze
f r y z j e r :

czystość tego zaw odu 
h  a  n d 1.

lubię handlow ać
bo m am  za słabą głowę dalej się kształcić 
m am  dobre postępy w rachunkach  
w idziałem , jak  żydzi zagarn ia ją  handel w swe ręce 
chcę podnieść handel polski 
dobre powodzenie rodziców
handel n igdy nie będzie w zastoju, nie będę potrzebo

w ał siedzieć bezczynny 
bo m am  spry t
m am  pewność, że będę tą  drogą szedł śmiało 

k o n d u k t o r :
szybka jazda pociągiem  

s z o f e r :
szybka jazda 

w o j s k o w y :

opow iadanie nauczyciela o polskich legjonach 
aby pomścić krzyw dy rodziców
chęć pomszczenia krzyw dy, bo Niemcy wzięli mego 

ta tu s ia  i b ra ta  za karabin . Myśl ta  nie wychodzi 
m i z głowy 

po przeczytaniu Ogniem i mieczem
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p o l i c j a n t :
bo ojciec jest w tej służbie 

o f i c j a l i s t a :
m am  słabą, głowę dalej się kształcić

N a u c z y c i e l .

P an i nauczycielka m ówiła, że to jest zawód dobry
wysokie stanow isko
bo m i się podoba honor nauczyciela
w yjazd w dalsze strony
niektóre wolne dn i i w akacje
n a  wzór przełożonych
poświęcenie
bo lubię dzieci
lubię uczyć innych i chcę pracow ać n a  K resach
chęć uczenia się
bo m am  dobrą pam ięć
niezdolność do pracy fizycznej
do innej p racy  nie jestem  zdolny
zachęta przyjaciół.
b rak  nauczycieli
w dom u nie mogę pozostać, gdyż jest nas za dużo 
w ątłe zdrowie 
zatarg i domowe
m yśl p racow ania d la  dobra swojego i społeczeństw a
bieda w dom u
bo nie m am  roli
chęć zadow olenia rodziców
pragnąłbym  nauczyć innych, co sam  um iem
dobrze m iałbym  w  tym  fachu
myśl, że sam  będę n a  siebie pracować

M otywy w yboru zaw odu nauczyciela przez chłopców 
w stępu jących  do sem inarjów  nauczycielskich tylko w  n ie
licznych w ypadkach są n a tu ry  uczuciowej, lub ideowej. 
Po większej części odgryw ają tu  rolę w zględy u ty lita rn e  
i niezdolność do pracy fizycznej (zam ożniejsi gospodarze
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wyzbywają, się w ten  sposób cherlaków ) lub chęć zaspoko
jen ia  am bicji, zajęcia wyższego stanow iska. Dzięki tem u  
dopływ  świeżych sił do s tanu  nauczycielskiego je st n ie
najlepszy, a  w konsekw encji ideowiec jest rządkiem  zja
w iskiem  w śród nauczycieli. Poniżej zobaczymy, że dziew
częta g arn ą  się do zaw odu nauczycielskiego przew ażnie 
ze względów ideowych i uczuciowych.

K s i ą d z .

B rak  siły  do pracy  fizycznej 
bo dobrze być księdzem  
wesoła p raca  i dobre u trzym anie 
m am  pomoc rodziców 
ta k  sobie pow iedziałem  
spokojny żywot przyszły 
lepiej zbawić się
widok szlachetnego postępow ania naszego proboszcza
lubię się modlić
sieroctwo
ażeby żyć pobożnie 
u tw ierdzanie ludzi w wierze 
zam iłow anie 
uczucie w ew nętrzne
n ien a tu ra ln e  prześw iadczenie, przym us rodziców 
stosunk i domowe
za m łodu otoczenie osób duchow nych 
chcąc poznać n au k ę  C hrystusa, żeby lepiej zbawić się 
zapisaw szy się do zw iązku m in istran tów  nabrałem  większej 

chęci do stan u  duchownego 
podczas m odlenia się z uw agą doznaje zadow olenia 
zam iłow anie w m odlitw ach 
u p a tru je  w  tern szczęście 
chęć służby d la Boga 
pobudki religijne

W zględy u ty lita rn e  odgryw ają rów nież pew ną rolę, 
lecz m otyw y relig ijne przew ażają.
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W y ż s z e  z a w o d y .

a d w o k a t :
pom agać niew innym  oskarżonym

s ę d z i a :
m am  w strę t do k łam stw a
sk łon iła  m nie niespraw iedliw ość sądu

i n ż y n i e r :

zam iłow anie do m atem atyk i
n au k a  o fizyce
w idok pięknych budow li
skłonił m nie pobyt w m uzeum  wojskowem

m a l a r z :
w idział piękne obrazy M atejki
m oże przedstaw ić w swych dziełach dzieje ojczyzny, 

życie praojców  i błędy młodego pokolenia

a k t o r :

chcę być sław nym

W ybór wyższych zawodów' akadem ickich jest n a j
częściej n ierealny, to też m otyw y są dość fantastyczne. 
P u n k t 4 usiłu je  wydobyć z ucznia: co jego ostatecznie 
skłoniło do tego w yboru i pytanie 6: „po czem poznajesz, 
że byłbyś w stan ie  dobrze się w ybranego fachu  wyuczyć 
i zastosow ać w prak tyce“ ? Odpowiedzi n a  te  py tan ia  ze 
zrozum iałych względów są najczęściej w ym ijające, niejasne, 
ogólnikowe. Znacznie łatw iej wypowiedzieć dziecku pewne 
życzenie niż zanalizować motywy, k tóre je do niego sk ła
n ia ją . Je s t to pew na próba pobudzenia m łodzieży do saano- 
analizy, do  refleksji. Z odpowiedzi dzieci m ożem y też są
dzić, czy wypowiedziane życzenie zawodowe jest w ynikiem  
dojrzałych rozm yślań, uśw iadom ionych pobudek, czy jest 
n a tu ra ln y m  w yrazem  pew nych instynk tow nych  dążeń 
i skłonności. Z tego względu odpowiedzi m łodzieży n a  to 
py tan ie  trak tu jem y  jako probierz jej samowiedzy. W  nie
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których  w ypadkach m am y do czynienia z pewną, w iedzą 
o sobie, o swoich zdolnościach i możliwościach: np. „zacie
kaw ia  m nie m edycyna i łatw o przysw ajam  sobie z niej 
wiadom ości, a oprócz tego kocham  ten zawód“. Inny  pisze 
o zawodzie nauczyciela: „m am  już niektóre w iadom ości 
pod tym  względem “, lub o pracy  rolnika: „przyzwyczajenie 
do pracy“, „bo m am  ojca ogrodnika i ciągle m am  do czy
n ien ia  z przyrodą“, przyszły wojskowy pisze: „bo od n a j
m łodszych la t był przy w ojsku“. Często chłopcy spodzie
w ają  się dobrych w yników  w danym  zawodzie n a  podsta
wie dotychczasow ych swych w yników pracy w szkole: 
„sądzę po pilności“, lub „po nauce“, „bo się tego najlepiej 
uczę“. Częściej jednak  w ystępuje ufność i w iara  w swe 
siły, które p łyną poprostu z m łodości: „bo czuję się n a  
siłach“, „bo jestem  zw inny“, „bo jestem  zręczny“, „bo m am  
sp ry t“ (przyszły handlowiec), „bo jestem  zdrowy i silny“, 
„m am  jak ąś  pewność w ew nętrzną“, „po własnej woli“ , „bo 
m am  nadzieję w Bogu“, „ten zawód jest dla m nie łatw y, 
m am y tu  dobrych m ajstrów “, „m am  znajom ych w tym  
fachu“, „poznaję po innych, którzy p racu ją  przy kolei“, 
„w idziałem  ja k  b ra t robi, to i ja  się nauczę“, „m am  pew
ność, że będę tą  drogą szedł śm iało“.

Ż y c z e n i e  z a w o d o w e  a i n t e l i g e n c j a  o g ó l n a .

W ypowiedzenia młodzieży w w ieku 14—15 la t o swej 
przyszłości, jak  w ynika z naszego m aterja łu , m ożem y tra k 
tować n ie jako isto tne życzenia zawodowe, świadom y w y
raz dążeń i potrzeb danej jednostki, lecz raczej jako pewne 
m gliste m arzenia, w yżyw anie się pew nych natu ra lnych  
instynktów . Jest rzeczą ciekaw ą w jak im  zw iązku z tem i 
m arzeniam i pozostaje tak  zw ana in teligencja  ogólna, inne- 
m i słowy, o jak im  zawodzie m arzą  bardziej inteligentni, 
o jak im  zawodzie przeciętni lub m ierni.

W eźmy 1011 chłopców katolików , k tórzy  w yraźnie się 
wypowiedzieli w spraw ie w yboru zawodu. M am y w tej 
liczbie ogółem:

9
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w ybitnych 24 — 2,4%
bardzo dobrych 75 — 7'%
dobrych 301 — 30%
przeciętnych 424 — 42%
złych 187 — 18,6%

1011 —  100,0 %

W śród 24 w ybitnych chłopców 18 czyli 75% m a  wyższe 
aspiracje, m arzy  o dalszem  kształceniu  się, o zawodzie n a u 
czyciela, inżyniera, księdza i t. p. Reszta zadaw aln ia  się 
zawodem  rzem ieślnika, rolnika, handlow ca i t. p.

W śród 75 chłopców o bardzo dobrej in teligencji m am y 
w przybliżeniu ten  sam  procent (73%). Dobrzy zadaw aln iają  
się w 50% zawodem rzem ieśln ika i  handlow ca, 43% dąży 
do wyższych zawodów, 6'% pragnie poświęcić się rolnictw u.

W śród przeciętnie in teligentnych  54% chciałoby się 
poświęcić rzem iosłu i handlow i, 12% rolnictw u, 34% wyż
szym zawodom.

W reszcie, w śród 187 m iernych jednostek m am y n a j
liczniejszą grupę rzem ieślników  i rolników  44% i 28%, r a 
zem 72%, 9% m arzy o handlu , reszta, czyli 19% o wyższych 
zawodach, przew ażnie o zawodzie nauczycielskim  (15%).

Jeżeli uw zględnim y rozłożenie in teligencji w ew nątrz 
każdego zawodu oddzielnie i uszeregujem y zaw ody w edług 
zm niejszającej się ilości osobników o dobrej inteligencji, to 
o trzym am y w ynik następujący:

Inżynierów

Il
oś

ć
uc

zn
i

%
razem

% Przyszłych księży

Il
oś

ć
uc

zn
i

%
razem

%

wyb. 6 8,7 ) wyb. i 2 ,5 |
b. db. 13 1 8 6 ; 63 b. db. 2 5 > 57,5
db. 25 35,7 1 db. 20 50 i
śred. 22 31 śred. 12 30
m iern. 4 6 m iern. 5 12,5

70 40
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Handlowców 'O c 
o 8 Z3 71

% razem
% Nauczycieli

Il
oś

ć
uc

zn
i

% razem
%

wyb. 2 1,6 1 wyb. 9 4 I
b. db. 11 8 47,5 b. db. 14 6,5 > 44 ,5
db. 45 38 1 db. 73 34 1

śred. 68 43 śred. 89 41
miern. 17 13 m iern. 28 15

133 213

Zamierzających się 
dalej kształcić Ilo

ść
uc

zn
i

%
razem

%
Ślusarzy i innych 

rzemieślników Ilo
ść

uc
zn

i

% razem
%

wyb. 2 3 1 wyb. i 0,3
b. db. 7 13,5 40,5 b. db. 20 5 > 34,3
db. 14 27 1 db. 105 29 1
śred. 23 43 średn. 169 45,5
miern. 7 13 m iern. 73 20

53  368

Rolników

Il
oś

ć
uc

zn
i

% razem
%

wyb. 3 2 1
b. db. 9 7  ̂ 22
db. 17 13 1
średn. 61 38
m iern. 53 40

1 33

D la pełniejszego obrazu podam y jeszcze charak tery
stykę poszczególnych grup  m łodzieży ze w zględu n a  pewne
właściwości ch a rak te ru  i in te lek tu  — inicjatyw a, pomysło
wość i w ytrw ałość w pracy:

inżynierow ie 86%
nauczyciele 76 %
kupcy żydzi 70%
ślusarze 67 %
zam ierzający dalej się kształcić 64%
księża 64%
kupcy kato licy  54'%
rolnicy 52%

9 '
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Powyższe zestawienie w ykazuje, że najw iększą a tra k 
cję d la  in teligentnych  chłopców ze szkół pow szechnych 
stanow ią przedew szystkiem  dw a zawody: zawód inżyniera 
i zawód duchownego. Zawód nauczyciela pod tym  wzglę
dem  jest uw ażany za m niej atrakcyjny , m niej naw et niż 
zawód handlow ca. Stanow isko takie młodzieży świadczy
0 dużym  zmyśle praktycznym , k tóry  każe jej un ikać ta k  
niepopłatnego zaw'odu, jak im  jest zawód nauczyciela szkoły 
powszechnej. W ynika też stąd, że dopływ narybku  do tego 
zaw odu nie jest najlepszy. Dużo daje do m yślen ia  zesta
w ienie procentu  chłopców katolików' i żydów z in icjatyw ą
1 pom ysłowością, zam ierzających poświęcić się handlowi. 
W śród żydów' 70%, w śród katolków  54% pom ysłowych, po
siadających  inicjatyw ę, a  iluż z pośród tych  ostatn ich  za
znacza, że w ybiera sobie zaw'ód kupiecki „by wydrzeć h an 
del z rąk  żydow skich!“

D z i e w c z ę t a  ( a b s o l w e n t k i  s z k ó ł  p o w s z e c h 
n y c h ) .

A naliza odpowdedzi chłopców' na pytan ia, dotyczące 
w yboru zaw sdu, doprow adza nas do w niosku, że n a  tym  
poziomie życzenie zaw sdow e przew ażnie nie wywołuje kon
fliktów  w ew nętrznych, lecz zradza się sam orzutnie z dzie
cinnych upodobań i  zainteresow ań, jest w yrazem  bezpo
średnich  praktycznych potrzeb, odczuw anych jako  pew na 
konieczność. 91% chłopców w ybiera zawód sam orzutnie; 
tylko w 9% wypadków, a  na  wsi naw et w  7% wypadków' 
rodzice k rzyżu ją  p lany dzieci. Inaczej dzieje się u  dziew'- 
cząt. N a 1223 odpowiedzi zanotow aliśm y w 20 w ypadkach 
przym us, co stanow i 1,6% w szystkich odpowiedzi, w 143 wy
padkach (11,7%) decyduje nam ow a rodziców i w  156 wy
padkach, czyli 12,2%, wsględy m aterja lne. Innem i słowy, 
w' 25,5% wypadków' czynniki zewmętrzne k rzyżu ją w łasne 
upodobania dziewcząt.

U dziew cząt żydówek procent ten jest jeszcze większy, 
stanow i bowiem 47,6%, czyli prawdę połow'ę. Liczby te od
zw ierciedlają podrzędne stanowisko dziewcząt w rodzinie,
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ich zależność od zew nętrznych czynników, do k tórych  
trzeba się naginać. Możność zarobkow ania poza rodzinę, 
i w yw alczenia sobie sam odzielnego stanow iska jest tu  og ra
niczona. W łaściw ie mówiąc, dziewczęta m ają  niewiele dróg 
do w yboru poza kraw iecczyzną i p racą nauczycielską. 
To też te dw a zawody skup ia ją  najw iększą ilość dziewcząt, 
w stępujących w życie i stanow ią przedm iot m arzenia 
przeciętnej dziewczyny.

W  litera tu rze  psychotechnicznej zwracano uw agę n a  
ten  „owczy pęd“ dziewcząt do tych zawodów, zwłaszcza do 
zaw odu nauczycielskiego, lecz, w ydaje się, że u tysk iw ania 
n a  ten tem at nie są uzasadnione. Jest to lin ja  na jm nie j
szego oporu i nie należy się dziwić, że dziewczęta w stępu ją  
w łaśnie n a  tę drogę, nie m ając poza tern innego wyboru. 
Niestety, bardzo m ało się robi, by uśw iadom ić młodzież 
żeńską o is tn ien iu  innych zawodów.

Wobec tego, że te dw a zaw ody są najczęściej przez 
dziewczęta obierane, zajm iem y się niem i bardziej szczegó
łowo i spróbujem y zorjentow ać się w m otyw ach w yboru 
oraz zbadać, na  podstaw ie naszego m a te rja lu , czem kię w y
różn iają  kandydatk i do tych  dwóch zawodów, czy wybór 
jest całkiem  przypadkow y, czy też is tn ie ją  pewne różnice 
pomiędzy przyszłem i kraw cow em i, a  przyszlem i nauczy
cielkami.

Zawód kraw cow ej jest ciężki, niehigjeniczny, m ało po
p łatny, to też trudno  się nam  pogodzić z tą  m yślą, że s ta 
nowi on przedm iot m arzen ia  ty lu  dziewcząt.

L itu jem y się nad  dziewczętami, k tóre g arn ą  się tłum nie 
do kraw iecczyzny, a  nie przeczuw ają, że ciężka i jedno
s ta jn a  p raca  przedw cześnie je zgarbi i zetrze młodzieńcze 
rum ieńce z tw arzy. Zapom inam y jednak, że p raca ta  jest 
d la  w ielu tysięcy dziewcząt wyzwoleniem i ucieczką od sto
kroć cięższej niewoli w gospodarstw ie domowem. P rzeglą
dając m otyw y w yboru zaw odu krawcow ej i pokrew nych 
zajęć m odystki, hafciark i i t. p., spotykam y niekiedy po
w iedzenia pełne rezygnacji: „bo do innego zawodu nie m am  
zdolności“, „brak  sił do ciężkiej p racy“, „nauczę się tego 
tylko z m u su “, lub: „będę m ogła całą rodzinę u trzym ać“,
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„rodzice nie są w stan ie dalej m nie kształcić“, „chcę pręd
szego u lżenia m atce“, lub też lakoniczniej: „brak  ojca, b rak  
m a tk i“, częściej jednak  przew ażają głosy pełne m łodzień
czego optym izm u: „zawód wolny i niezależny“, „wesoła 
i niezależna p raca“, a naw et „zdaje m i się, że to zajęcie n a j
łatw iejsze“, „zazdrość, że inne się uczą“, „chcę być sam o
dzielną“, „aby nie być zależną“ — m yśl ta  pow tarza się n a  
różne sposoby. Jedna  dziewczynka pisze: „wszelki zawód 
podoba m i się, gdyż daje sam odzielność“. Bardzo często 
brzm i w odpowiedziach dziewcząt chęć tw orzenia, p raca  
kraw cow ej pociąga też przez swe w alory  estetyczne: „gdy
bym  była kraw cow ą, tw orzyłabym  piękne rzeczy sobie 
i ludziom “, „drugim  uszyję suknię i wzory“, „od dzieciń
stw a lubiłam  szyć d la  la lk i i wszyscy m ów ili, że ładnie 
szyję“, „lubię gustow ne u b ran ia“, „lubię dokładne wyko
nyw anie p racy“, „lubię porządnie uszyte u b ran ie“, „teraz 
w ykonyw am  już ładne roboty“, „zrobiłam  sobie sam a kape
lusz“, „przykład sąsiadk i zachęcił m nie do tego“, „w idzia
łam , jak  kraw cow a szyje piękne suk ienk i“ i t. p. Młodzieńczy 
entuzjazm  i ufność w swe siły cechuje przyszłe kraw cow e 
w tym  sam ym  stopniu, co i przyszłe nauczycielki, pielę
gniark i, korespondentki, te legrafistk i i t. p.

R ozpatrzm y teraz m otywy w yboru zawodu nauczy
cielki. P rzypom nijm y sobie, że u  chłopców, obierających 
zawód nauczyciela, stosunkow o rzadko przem aw iały m o
tyw y ideowe, pobudki społeczne, przew ażały n a tom iast 
względy praktyczne. Całkiem  naodw rót u  dziewcząt; tylko 
w nielicznych w ypadkach dziewczęta p rzy taczają  m otyw y 
tego rodzaju : „s ta ła  posada do śm ierci“, „uśm iechają  się 
wakacje, k tórych  w  innych zaw odach n iem a“, „wysokie 
stanow isko“, „ten  zawód da najprędzej chleb“ i t. p. P rze
w ażnie jednak  względy uczuciowe i ideowe są zaznaczone 
silnie i jaskraw o: „zawód ten  uw ażam  za najp iękn iejszy“, 
„chciałabym  poświęcić się d la innych“, „kocham  lud  i chcę 
d la  niego pracow ać“, „kocham  dzieci i  zaraz n a  w stępie 
ich życia p ragnę uszlachetn iać ich serduszka“, „niezrażona 
m iłość do dzieci“, „od dzieciństw a m arzyłam  o tern  i obra
ła m  zawód może trudny , ale bardzo m i m iły “, „od dzieciń
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stw a bawiłam, się w szkołę, a  naw et teraz baw ię się w Panią, 
nauczycielkę“, „pom agam  innym  w nauce“, „m am  cierpli
wość i lubię uczyć“, „straszne zam iłow anie do uczenia“, 
„jestem  łu b ian a  przez dzieci“, „ukochałam  dzieci od swoich 
m łodych la t“, „chęć b adan ia  duszy dziecka“, „widzę, ja k  
ciężko żyć człowiekowi nieośwdeconemu“, „wiem, że dużo 
dzieci pozostaje bez n a u k i“, „widok w ałęsających się dzieci“, 
„chcałabym , żeby Polacy byli ta k  wyćwiczeni ja k  A nglicy“, 
„chęć poparcia k u ltu ry “ , „chcę pracow ać d la  społeczeń
stw a“, „bo nauczycielki są sym patyczne i dostępne“, „m i
łość do nauczycielk i“, „nasza pan i św ietnie w ygląda“, „widzę 
złe pojm ow anie tego zawodu przez moje nauczycielk i“, 
„m atk i zam ało dbają  o swoje dzieci, bo sam e nie um ieją  
w ychow yw ać“. Jedna  dziewczynka, żydówka, pragnie być 
nauczycielką w Palestynie, bo „kocham  dzieci i  Palestynę“. 
Inna, rów nież żydówka, pisze: „chcę być nauczycielką, że
bym  m ogła kształcić dzieci polskie“. Podobnych odpowiedzi 
m ożna przytoczyć bez liku, dziewczęta p ław ią się w prost 
w tego rodzaju  uczuciach, niekiedy m yśli są w yrażone 
niedołężnie i chaotycznie, lecz cechuje je silne i szczere uczu
cie, np.: „upatru ję  w  tern cel swego przeznaczenia“ , „szcze
gólne zam iłow anie, którego określić nie mogę i nie chcę“.

N a pytan ie „po czem poznajesz, że byłabyś w stanie 
dobrze się w ybranego fachu  nauczyć i zastosow ać w  p rak 
tyce“, odpowiedzi n ieraz św iadczą o dużem  uśw iadom ie
n iu  dziewcząt, np.: „jestem  cierpliw a i rodzice mówią, że 
będę m ogła“, „m am  silne nerw y“, „zastępuje w' czasie lekcji 
nauczyciela“, „po m ojem  usposobieniu pedagogicznem “, 
„zdobywam  się n a  w ysiłk i“, lub krótko: „jestem  zdrowa, 
lubię dzieci“, „jestem  serdecznie przyw iązana doi dzieci“, 
„cierpliwość, n ieskłonność do wzruszeń, w ytrw ałość“. 
Naogół dziewczęta w ykazu ją dużą dojrzałość um ysłow ą 
i uczuciow ą i zdolność do sam oanalizy, dużo w iększą niż 
chłopcy.

R ozpatrzm y teraz  różnice pom iędzy przyszłem i kraw - 
cowemi a przyszłem i nauczycielkam i. Różnice te w ystępują 
bardziej jaskraw o, jeżeli się osobno rozpatrzy  szkoły w iej
skie i szkoły m iejskie. Inny  w alor m a kraw cow a w oczach



dziewczynki ze wsi, a  inny  w oczach dziewczynki z m iasta  
lub m iasteczka.
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krawcowe 1 11 33 43 17 38 100
nauczycielki 5 22 31 58 35 5 100

S z k o 1 y m i e j s k 1 e

krawcowe 3,6 10 30 43,6 34,4 22 100
nauczycielki 5 17 39 61 30 9 100

I tu  i tam  zawód nauczycielski przyciąga jednostki 
najbardziej in teligentne, lecz również i w śród przyszłych 
kraw cow ych praw ie połowa należy do bardzo dobrych i do
brych pod w zględem inteligencji.

Znacznie większe różnice u jaw niają  się w śród tych 
dziewcząt pod w zględem  inicjatyw y i pom ysłowości oraz 
usposobienia (zam iłow anie do życia ruchliw ego i siedzą
cego).

I n i c j a t y w a  i p o m y s ł o w o ś ć ,  t e m p e r a m e n t .
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krawcowe 18 82 48 52
nauczycielki 72 28 28,9 71,1

S z k o ł y m i e j s k i e

krawcowe 37 63 39 61
nauczycielki 50 50 32,3 67,7
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Zarówno n a  w si jak  i w m ieście uw ydatn ia  się ogrom na 
różnica pom iędzy tem i dw iem a g rupam i: k andydatk i do 
zaw odu nauczycielskiego w ykazują dużo więcej in icjatyw y 
i pomysłowości, są  więcej żywe i ruchliw e niż kandydatk i 
do zawodu kraw ieckiego. Zachodzi zatem  pew na n a tu ra ln a  
selekcja: jednostk i bardziej inteligentne, żywe, pomysłowe, 
m ają  też większe; aspiracje życiowe, dążą do- wyższego s ta 
now iska społecznego nauczycielki, tym czasem  bardziej 
bierne n a tu ry  zadow alniają się krawiecczyzną.

Dla charak terystyk i m otywów wyboru innych zawodów 
przytoczę jeszcze k ilka  ciekaw ych wypowiedzeń:

m otyw  w yboru:

p i e l ę g n i a r k a :
„widok chorych i ka lek “, „kocham  chorych“, 

l e k a r k a :
„czuję, że m ogłabym  przenosić najw iększe cierpienia 

ludzi, byleby im  dopomóc“,

z a k o n n i c a :
„będę m ogła wychowywać dzieci biedne i pielęgnować 

chorych“, „podoba m i się życie zakonnic i ich piękny 
cel“,

m  a s a r  k a:
„licho jestem  odżyw iana: szczególnie zajm uje m nie 

sprzedaż w ędlin“
h a n d l . :

„pragnę dobrobytu d la m nie i chęć przysłużenia się 
ojczyźnie: mój m ają tek  będzie m ajątk iem  mojej 
ojczyzny, bo łożyć będę n a  jej potrzeby“, „myśl, że 
przysłużę się do pokonan ia  choć części naszych w ro
gów, żydów“,

o g r o d n i c z k a :
„siła w ew nętrzna ciągnie m nie do tego“, „m am  w ielką 

chęć hodow ania kw iatów “, „pom agam  od k ilku  la t 
ta tusiow i i pomoc m oja jest przez niego ceniona“.
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a r t y s t k a :
„często chodzę do tea tru , jestem  bardzo w rażliw a i od

czuwam  sztukę“,

m u z y c z k a :
„chcę uprzyjem nić rodzicom starsze la ta , bo kochają, 

m uzykę. Gdy byłam  małą, powiedziano mi, że m am  
w ielkie zdolności do m uzyki“, „kocham  się w teatrze, 
tam  chcę pracow ać“, „widok pięknych kostjum ów  
i tow arzystw a“.

N iektóre dziewczynki żydówki palą, się do p racy  w P a 
lestynie: „pragnę walczyć o wolność m ojej ojczyzny, by 
kości m e spoczywały n a  ziem i praojców “, „chcę być dobrą, 
gospodynią, w ychow ać dobrze dzieci i wszystko w P a lesty 
nie, m ojej ojczyźnie“. In n a  pragnęłaby  kształcić się dalej, 
lecz: „relig ja m ojżeszowa zakazuje uczęszczania do szkół 
w sobotę, a n a  wyższych stud jach  jest to niem ożliw e“.

A b s o l w e n t k i  s z k ó ł  ś r e d n i c h .

Dziewczęta po ukończeniu szkoły średniej przew ażnie 
m a ją  wyższe aspiracje, m arzą  o niezależnem  i samodziel- 
nem  stanow isku  społecznem; o ile w arunk i m a terja lne  nie 
zm uszają ich do szu k an ia  natychm iastow ej posady w biurze 
i urzędzie, dążą do wyższej uczelni. To też m otyw y w yboru 
zaw odu urzędniczki, b iu ra lis tk i, korespondentki i t. p. są 
pełne rezygnacji i m elancholji.

Najczęściej w ystępuje zupełny b rak  motywów. Dziew
częta te n iechętnie się uzew nętrzniają. Albo pom ija ją  to 
pytanie zupełnem  m ilczeniem , albo piszą kró tko: „w arunki 
zew nętrzne“, „konieczność“ , lub: „ojciec nie żyje“. Rezy
g n acja  w ieje od odpowiedzi: „brak sił do innej p racy“. 
In n a  pisze: „spokój“, to ją  nęci, tego pragnie, nic więcejt 
M ożna się dom yślać, że dużo się kry je  w  tak  prostem  
pow iedzeniu: „najprędzej uzyskam  sam odzielność“. D la 
u zyskan ia  tej sam odzielności i ra to w an ia  się przed nie- 
znośnem i w aru n k am i życia domowego, dziew częta porzu
cają  n iek iedy  dom  rodzicielski, w ychodzą zam ąż za p ierw 
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szego lepszego mężczyznę, stają, się w ychow aw czyniam i 
cudzych dzieci, lub urzędniczkam i.

N iekiedy ta  sam a n u ta  m elancholji brzm i u  dziewcząt, 
pośw ięcających się zawodowi nauczycielskiem u: 
np. b rak  innych  pragnień

niem ożność osiągnięcia innego
b rak  odpowiedniego zawodu
potrzeba w ypełnienia życia pracą
b rak  zdrow ia n a  dłuższe s tu d ja
dow iedziała się, że innego zawodu nie może objąć
bezw iedny w pływ  otoczenia
cel praktyczny.
Bez zapału  i entuzjazm u, zgaszone lub w najlepszym  

razie obojętne, w stępu ją  do pracy  nauczycielskiej te młode 
istoty.

Zapewne w  przyszłości padną  one o fiarą  ciężkiej pracy, 
k tó rą  osłodzić może tylko nadzw yczajne um iłow anie dzieci 
i wyrzeczenie ¡się osobistych pragnień. Za sw ą niedolę n a j
częściej też m ścić się one będą n a  młodzieży. Na szczęście 
głosy te nie stanow ią większości. Do nich też zbliżona jest 
grupa, szukająca w zawodzie nauczycielskim  zaspokojenia 
am bicji i p ragn ien ia  niezależności. Rozum uje ona trzeźwo, 
rzeczowo:

zdobyć niezależne stanow isko 
pragn ien ie  sam odzielnej pracy 
przekonanie, że da m i pełną satysfakcję 
najbardziej odpow iedni zawód d la  kobiety 
przekonanie, że w tym  zawodzie potrafi najlepiej p ra 

cować 
in te ligen tna praca.
Dużo liczniejsza je s t g ru p a  podająca m otyw y n a tu ry  

ideowej i społecznej. U św iadom ienie sobie znaczenia oświa
ty, chęć b ran ia  czynnego udzia łu  w życiu społecznem, 
zam iłow anie do' nauczania, są to  m otywy dom inujące 
Rzuca się w oczy jednak  pew na odległość, z k tórej dziew
częta spoglądają n a  tę pracę; pew ien chłód w ieje od tych 
enuncjacyj:
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zrozum ienie doniosłości w ychow ania d la  k ra ju  
m ożna przynieść największą, korzyść narodow i 
ośw iata ludow a i p raca  społeczna 
zam iłow anie do psychologji 
obserw acja stosunków  szkolnych
przykłady nauczycieli, k tórzy źle tra k tu ją  swe zajęcie, 

tylko jak  pracę zarobkow ą 
świadomość, że n a  tem  polu będzie użyteczna 
brak  ludzi chcących się tem u poświęcić 
w łasne przekonanie 
lubię zwyciężać przeszkody 
piękna i owocna działalność 
wdzięczna i szlachetna p raca 
jedyny zawód ideowy 
ideowość tej pracy
zam iłow anie do lite ra tu ry  i chęć budzenia u  innych 
daje zadowolenie nietylko* m aterja lne  lecz i m oralne.
N awet wówczas, gdy w ystępuje uczucie, m atu rzystk i 

nie m ów ią jednak  o ukochan iu  dziecka, lecz o przyw iązaniu 
do szkoły lub zam iłow aniu do pracy nauczycielskiej:

kocham  szkołę 
lubię szkołę
chcę otworzyć szkółkę d la  dzieci 
w p racy  harcersk iej u jaw niło  się moje zam iłow anie 
w idok szkoły w pobliskiej w si 
chęć n iesien ia  w iedzy innym .
S tosunek ten, nacechow any refleksją, jaskraw o odbija 

od gorącej uczuciowości i bezpośredniego ukochania 
dziecka, k tóre w ystępuje w odpow iedziach dziew cząt ze 
szkół powszechnych, p ragnących poświęcić się 'zawodowa 
nauczycielskiem u. T rudno powiedzieć, czy p rzejaw ia się 
%v danym  w ypadku ogólna cecha w ieku młodzieńczego, 
skłonność zajm ow ania się sw oją osobą, patrzenie h a  św iat 
jakby  z pewnego oddalenia, zam iłow anie do zagadnień 
ogólnych, filozoficznych, budzący się w  dziewczętach 
in s ty n k t społeczny, czy też upatryw ać należy w tem  różnicę 
pom iędzy idealistiycznęm usposobieniem  dziew cząt z ludu,
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przyszłych nauczycielek szkół, powszechnych, a  nacechow a
nym  pew ną rezerw ą i  egocentryzm em  stosunkiem  do za
wodu nauczycielki szkoły średniej m łodzieży żeńskiej 
ze sfer zamożnych.

In teligencja  m aturzystek , obierających zawód nauczy
cielski, p rzedstaw ia się bardzo dodatnio.

W ybitn. 9,3%, b. db. 21,5%, db. 44%, śr. 22%, m iern 2% 
wyb. +  b. db. +  db. 74,8%

Trochę dziwnym  w ydaje się, że do zawodu lekarskiego 
garn ie się elem ent nieco gorszy:

wyb. 9%, b. db. 21%, db. 32%, śred. 32%, mier. 6% 
wyb. +  b. db. +  db. 62%

Być może odgryw a tu  rolę tradycja, k tó ra  n ieraz n a 
kazuje dziewczętom, pochodzącym  z rodzin lekarskich, 
obierać ten  zawód, bez względu na to, czy posiadają odpo
wiednie zdolności i zam iłow anie, czy nie. Być może w resz
cie, am bicja zam ożnych a próżnych jednostek skierow uje 
je n a  drogę, k tó ra  prow adzi najprędzej do dobrobytu. 
Odpowiedzi n a  to pytanie będziem y szukali w m otywach 
w yboru zaw odu lekark i, podaw anych przez dziewczęta. 
Isto tn ie „chęć sam odzielności“ dom inuje w  odpowiedziach 
dziewcząt. M yśl ta  pow tarza się w ielokrotnie w różnych 
w arjan tach : „sam odzielność s tanow iska“, „niezależność za
w odu“, „zapew nia sam odzielność“, „chęć być niezależną od 
mężczyzny“ i t. p. Nie zawsze też postanow ienie jest sam o
rzu tne : w płynęły n a  nie „okoliczności zew nętrzne“, „dysku
sja  z kuzynką, k tó ra  jest le k a rk ą“, „przeglądała książki m e
dyczne“, przeczytała książkę „Zw ierzenia lekarza W ere- 
sajew a“. O przyczynach głębszych dom yślam y się w odpo
w iedzi: „śm ierć b ra ta “, „pobyt w szpitalu  w 1920 r .“, „wielki 
b rak  pomocy lekarsk ie j“, „świadom ość, że dużo dzieci 
u m iera  przez lekarzy“, „prześw iadczenie, że tylko n a  tej 
drodze będę m ogła spełnić to, co uw ażam  za cel życia“, 
„widok biednych, chorych i nędza ludzka“, „w ojna św iato
wa, w której pomoc lek arsk a  była tak  potrzebna“, „chęć 
niesien ia pomocy innym “. Motywy te jednak  an i są bardzo 
częste, an i też bardzo typow e: w w ielu w ypadkach  p rzy ta
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czane są  ogólnikowe zdania: „p raca  użyteczna“, „praca 
najodpow iedniejsza d la  kobiet“, „szerokie pole dz ia łan ia“ 
i t. p. „Prześw iadczenie“, „św iadom ość“, „rozm yślania“, 
„chęć“, „konieczność“ . . .  tem i te rm inam i operu ją  dziew
częta w w ieku od 18 do 20 lat. Nie m am y tu  s tap ian ia  się 
jednostk i ze św iatem , ja k  u  dorastającej m łodzieży ze szkół 
powszechnych, lecz przeciw staw ianie się tem u światowi, 
działan ie  z rozm ysłem , zastanow ieniem . Jed n a  m atu rzystka  
zam ierzająca się dalej kształcić: „pragnienie poznać po
rządek w szechśw iata“, inna : „konieczność odpowiedzi n a  
pytanie, poco się b łąkam  n a  świecie i czem on je st“, przyszły 
h isto ryk  pow iada: „zam iłow anie do badań  dziejów w ybit
nych indyw idualności“. K andydatka do zawodu inżyn ier
skiego: „chęć zw yciężenia przeszkód“, lub: „zam iłowanie 
do pom iarów “, za to inna, całkiem  po kobiecem u: „aby 
pom agać narzeczonem u w pracy“.

Ze względów społecznych n a  specjalną uw agę zasłu
g u ją  przedew szystkiem  dwie g rupy  m łodzieży: jednostk i 
najzdolniejsze, w ybitne (ankieta w yodrębnia je z pośród 
„bardzo dobrych“) i jednostk i słabe. Obydwie te grupy  
w stępu ją  w życie z paten tem  dojrzałości um ysłow ej, by za
jąć  w niem  dom inujące s tanow iska społeczne i tow arzyskie, 
lecz w aga tych  dw óch grup  jest nierów na.

J e d n o s t k i  w y b i t n e .
W  przew ażnej części są  to dzieci rodziców z wyższem 

w ykształceniem  (56%), córki lekarzy, adw okatów , inżynie
rów, sędziów, profesorów U niw ersytetu  i szkół średnich, 
urzędników . L iczną grupę (40%) stanow ią córki rodziców 
o w ykształceniu  średniem  (przemysłowców, kupców , w łaści
cieli dóbr i  m ajątków  ziem skich, oficerów, nauczycieli szkół 
powszechnych, ap tekarzy  i t. p.). W reszcie nieliczny odse
tek  stanow ią córki niższych funkcjonarjuszy  (4%).

W iększość tych  dziewcząt pragnie kształcić się dalej 
w  szkołach 'akadem ickich (62%), 18% zam ierza poświęcić się 
pracy  nauczycielskiej, 8% nauce m uzyki i języków, 10% ro l
nictw u i zajęciom  praktycznym , 2% nie zdecydowało się 
jeszcze co do swej przyszłości.
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J e d n o s t k i  s ł a b e .
G rupa jednostek słabych m a odm ienne oblicze spo

łeczne i różni się też pod względem aspiracyj życiowych.
24% pochodzi z rodzin o wyższym poziomie k u ltu ra l

nym  (córki inżynierów , lekarzy, sędziów, profesorów  gim 
nazjalnych). Połow a (51%) rek ru tu je  się ze sfery średniej 
(są, to córki kupców , przemysłowców, nauczycieli szkół 
pow szechnych, adm in istrato rów  domów i m ajątków , ro ln i
ków, urzędników  i t. p.) i jedna czw arta część (24%) ze sfer 
ludow ych (córki rzem ieślników , piekarzy, m łynarzy, woź
nych, restau ra to rów  i t. p.).

P raw ie połow a (47%) z pośród tych dziewcząt rów nież 
dąży do w ykształcenia wyższego, lecz obiera sobie takie 
w ydziały, jak  chem ja, dentystyka, farm aceutyka, m edy
cyna. Ilu m an is tek  w  tej grupie spotykam y bardzo mało, 
co jest bardzo charakterystyczne, 9% m aturzystek  tego typu 
pragnie poświęcić się pracy  nauczycielskiej, 30% zajęciom 
praktycznym , 13% studjom  m uzyki i języków.

W idzimy, że tra fn y  in s ty n k t zw raca jednostki o m iernej 
in teligencji w k ie ru n k u  praktycznym , w którym  one p ra 
cować m ogą z pożytkiem  dla siebie i d la społeczeństwa.

A b s o l w e n c i  s z k ó ł  ś r e d n i c h .

Z a w ó d  n a u c z y c i e l s k i .

S tosunkow o bardzo nieliczna g ru p a  zam ierza się po
święcić zawodowi nauczycielskiem u. M otywy wyboru tego 
zaw odu są dość zróżnicowane: obok zam iłow ania do pracy 
pedagogicznej lub zam iłow ania do nau k i w ystępu ją po
budki społeczne, filozoficzne i ideowe.

Zam iłow anie do pracy pedagogicznej.
Chęć pracow ania z m łodzieżą
zam iłow anie do przyrody i b lisk i stosunek  z młodzieżą 
zam iłow anie do uczenia
zam iłow anie do tej pracy, rozw inięte pod wpływem h a r 

cerstw a 
w ew nętrzne przekonanie 
chęć w pojenia w  młodzież sum ienności.
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Zam iłow anie do nauki.

zam iłow anie do lite ra tu ry  i h isto rji 
zam iłow anie do filozofji ścisłej 
zam iłow anie do m atem atyk i 
chcę skończyć konserw atorjum .

W zględy społeczne, filozoficzne i ideowe.
n a  tern polu więcej pracow ać m ożna d la  społeczeństw a 
w pływ  profesora, k tó ry  porw ał m nie swem i w ykładam i 
dłuższe rozm yślanie nad celem życia i przykład ojca 
rozm yślanie nad  celem życia 
poznanie siebie
dłuższe rozm yślanie nad  swoją, przyszłością 
b rak  odpowiednich sił nauczycielskich
jak  zauw ażyłem , nauczycielstw o tra k tu je  swój zawód za- 

robkowo tylko.

Zupełnie odosobnione i bardzo nieliczne są głosy, k tóre 
świadczą o jak ichś celach praktycznych, lub o wyborze za
wodu z konieczności. W jednym  w ypadku m atu rzysta  pisze: 
konieczność, igdyż nie m am  zdolności, inny: „przykład ojca“. 
W idocznie zawód ten nie pociąga m łodzieży am bitnej, m a- 
jąicej większe asp iracje życiowe. Nie stanow i on też ucieczki 
d la  jednostek zrezygnowanych, nie wiedzących co 'ze sobą 
zrobić. W śród m a tu rzystek  niestety, ta  ka tegorja  osób jest 
bardzo liczna. Gdyby isto tn ie tak  było i do zaw odu n a u 
czycielskiego g arn ę ła  się z pośród m łodzieży jedynie g ru p a  
jednostek ideowych, byłby to bardzo pocieszający objaw. 
N iestety, z poprzednich zestaw ień wiemy, że m łodzież m ę
ska, pośw ięcająca się zawodowi nauczyciela szkoły po
w szechnej1, przew ażnie pow oduje się w zględam i praktycz- 
nem i i m aterja lnem i. Potw ierdza to rów nież ankieta, 
przeprow adzona przed kilkom a la ty  przez P. Z. D ąbrow 
skiego o m otyw ach w yboru zaw odu nauczycielskiego przez 
uczniów  i uczenice Sem inarjów  nauczycielskich.

Odmienne oblicze m a młodzież obiera jąca zawód p raw 
nika, lekarza, inżyniera.
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N ieliczna g a rs tk a  powoduje się w z g l ę d a m i  i d e o -  
w e m i :
Zam iłow anie do spraw iedliw ości 
ograniczenie obrony ludzi niew innych 
idea u jęc ia  życia w  karb y  spraw iedliw ości (przyszły p roku

ra to r lub sędzia) 
p raca  d la  P aństw a
chcę wzbudzić poszanow anie d la praw a 
m uszę się przyczynić do popraw y stosunków  społecznych 

(przyszły społecznik) 
w alka  o człowieka: n iespraw iedliw y ustró j w Polsce „de

m okratycznej“ (przyszły polityk).
Jeszcze bardziej rzadkie są, w z g l ę d y  p o z n a w c z e :  

Zainteresow anie praw em
poznanie h isto rji p raw a od najdaw niejszych czasów 
zaciekaw ia m nie życie w ykolejonych, chęć poznania, czy są 

oni słusznie potępieni.

N ajliczniejsza g ru p a  przyszłych praw ników  dąży do 
sławy, rozgłosu, m a ją tk u , lub pragnie posiąść ogólne w y
kształcenie wyższe. N iektórzy czynią to z konieczności. 
Chęć sławy, niezależności
chęć b ran ia  czynnego udziału  w życiu publicznem  i poli- 

tycznem
chęć zajm ow ania się spraw am i politycznem i
skończywszy praw o, m am  więcej dróg do wyboru
zawód daje pole do rozgłosu
zawód niezależny, w olny
żądza w sław ienia się
b rak  w Polsce dobrych praw ników
lubię wymowę
najlepiej odpow iada m ojem u charakterow i 
m o ja  k o nstrukcja  psychiczna
pochodzę z rodziny praw niczej, wychowywałem  się w tej 

atm osferze 
posada i dobre w ykształcenie 
chęć zrobienia m a ją tk u

Z a w ó d  p r a w n i k a .

10
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chęć zarobku
chęć o trzym ania wyższego w ykształcenia 
silne pragnienie ukończenia studjów  U niw ersyteckich 
łatw ość studjów , niem ożność obran ia  innego zaw odu 
z konieczności
b rak  w yboru czegoś innego: w w olnych chw ilach poświęcę 

się hom eopatji 
wobec kalectw a: zawód nie w ym agający dużo ruchu .

S tosunek m otywów ideowych do m otywów  osobistych 
i p rak tycznych stanow i zaledw ie 1 :3.

Z a w ó d  l e k a r z a .
W śród przyszłych lekarzy względy a ltru istyczne i po

znawcze są dość częste, w iększa część m łodzieży przytacza 
tego rodzaju  m otyw y, około Yi części pow oduje się wzglę
dam i osobistem i i praktycznem i.

W zględy a ltru istyczne i ideowe: 
piękno tego zawodu 
w idok nędzy ludzkiej
w idok w ielu cierpień, k tó rym  m im o najszczerszym  chęciom 

pomóc nie m ogłem  
w idok rozm aitych  chorób 
lubię wszystko, co się do człowieka odnosi 
chęć pom ożenia w spółobywatelom  i w łasne zainteresow anie 
chęć naśladow an ia  K. M arcinkowskiego 
chęć pom agania ludzkości 
względy hum an ita rn e  
idea społeczna
chętnie opiekuję się chorym i
świadom ość niem ocy ludzkiej w w ielu chorobach
zam iłow anie do zw ierząt
głos w ew nętrzny
chęć pomocy ludziom
chęć w yrugow ania żydów
b rak  lekarzy Polaków
chęć odebrania żydom tego fachu, by nie szkodzili ludności 

polskiej 
ciężka choroba.
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Pobudki poznawcze:
pragnienie poznania ta jn ików  przyrody
chęć b adan ia  chorób
chęć poznania siebie sam ego
częste przebyw anie w zakładzie d la  umysłow o chorych 
zam iłow anie do n au k  przyrodniczych 
rozczytyw anie się w książkach  lekarskich 
przeprow adzenie próbnych sekcyj 
operacje n ad  zw ierzętam i (kot, królik) 
w m edycynie widzę n au k ę  um ożliw iającą wyższy rozwój 

um ysłow y i duchowy.

W zględy osobiste: 
szerokie pole działan ia
najodpow iedniejszy do w yzyskania moich zdolności
n a u k a  ta  nie spraw ia m i żadnego tru d u
chęć zdobycia wyższego stanow iska
chęć zdobycia niezależnego stanow iska
zawód w olny oraz piękne stanow isko w społeczeństwie
potrzeba u sta len ia  b y tu
samopoczucie, że n a  tern polu położę wielkie zasługi (!)
sam odzielność i swoboda działan ia
w idoki pow odzenia mego w u ja
poparcie krew nych
obiecane stypend jum
aby uniezależnić się od b ra ta
jestem  sum ienny i dokładny
ponieważ ojciec był lekarzem
zawód spokojny.

Z a w ó d  i n ż y n i e r a .

P sych ika młodzieży obierającej zawód inżyniera jest 
nieco odm ienna, w porów naniu  z poprzednią. W zględy spo
łeczne lub altru istyczne n ie  odgryw ają praw ie żadnej roli. 
Jedynie w dw óch w ypadkach w ypow iedziana jest myśl, że 
w tej roli będzie najpożyteczniejszy oraz 
chęć pracy  społecznej w śród m as robotniczych.

10*
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Są. ta  odosobnione w ypadki. Naogół m am y tu  k ilk a  
typów: typ  rzeczowy, typ m arzyciela, typ  zam iłowanego do 
n au k  ścisłych i wreszcie typ  am bitnego działacza praktyka.

Typ rzeczowy:
Państw o potrzebuje dzielnych inżynierów  
brak  w Polsce inżynierów  wojskowych 
potrzeba a rch itek tu ry  i  b rak  budow li stylow ych 
chęć zrów nania przem ysłu  polskiego z angielskim  
chęć podniesien ia przem ysłu polskiego 
cała  rodzina sk łada się z inżynierów  
b ra t również tem u się poświęca

Typ m arzyciela:
chęć sław y i  dokonania w ynalazków 
znalezienie w tym  zawodzie szczęścia 
chęć stw orzenia czegoś pięknego 
ze w zględu n a  w alory estetyczne (archit.) 
piękno tego zaw odu 
urok  życia fabrycznego.

Typ zam iłow anego do n au k  ścisłych:

ścisłość i szlachetność tego zawodu 
ścisłość pracy  i szerokie pole działania 
zam iłow anie do m atem atyk i
zam iłow anie do budow y okrętów  i chęć życia blisko m orza 
chęć w yjazdu zagranicę 
zam iłow anie do fizyki.

Typ działacza:
szerokie pole działan ia
aby otworzyć sobie szerokie pole działania
m ożliwość szybkiego w ypłynięcia
zawód w olny nie tracący  znaczenia poza obrębem  Polski 

(żyd.)
stanow isko niezależne
konieczność zdobycia pozycji społecznej i tow arzyskiej 
widziałem , jak ie  życie może stworzyć sobie inżynier.
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W śród kandydatów  do zawodu wojskowego widzim y 
dużą, świadom ość celu i znajomość siebie samego:
n ieprzeparte zam iłow anie
ch arak te r i usposobienie
potrzeba życia ruchliwego
potrzeba pośw ięcenia się n a  tern polu
tem peram ent, służba w w ojsku
m am  wrodzony tem peram ent wojskowego
zapał, jak i m nie ogarnął n a  widok m aszerujących n a  front
brak  dobrych fachowców oficerów
obcowanie z w ojskow ym i
pobyt na  froncie

Bardzo charakterystyczne jest powiedzenie:

lubię w ym agać od innych tego, co ja  chcę, lub 
powody, k tó rem i dzielić się nie mogę i nie chcę.

W zględy osobiste:

niepowodzenia w nauce
niezam ożność rodziców
zam iar rychłego< założenia rodziny.

M am y wrażenie, że w  tych nielicznych odpowiedziach 
odzw ierciedliły się jednak  typowe m otywy, kierujące m ło
dzieżą p rzy  wyborze tego zawodu.

Z a w ó d  m a r y n a r z a :
czytanie książek 
w rażliwość n a  przygody 
podróże do różnych krajów  
chęć obcow ania z m orzem  
poznanie k rajów  pozaeuropejskich.

Z a w ó d  l o t n i k a :
sam oloty  w praw ia ją  m nie w jak iś  nieokreślony stan  tęskno

ty  za czemś, co w nich drzemie.

Z a w ó d  w o j s k o w e g o .
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M aturzyści, ob iera jący  sobie zawód księdza, m a ją  bar
dzo w yraźne oblicze. N iew ielu je st takicb , którzy podają 
m otyw y n a tu ry  czysto praktycznej, jak  naprzykład:

nie trzeba tu  wiele zdolności i wogóle to nie jest trudne, lub
prow adzenie życia bez trosk
w zględy m aterja lne
w zględy rodzinne
życzenie rodziców
tym  tylko studjom  mogę się poświęcić 
ubóstwo rodziców

Częściej m otyw em  w yboru są przeżycia osobiste, zawód 
życiowy lub świadom ość, że działalność k ap łan a  odpo
w iada w łaściw ościom  charak teru  danej osoby:

w ypadek w  m ojem  życiu 
śm ierć ojca 
przeżycia w ew nętrzne 
śm ierć m atk i, niechęć do zabaw 
uzdrow ienie z choroby 
przeżycia i poważne refleksje 
pociąg do życia w iejskiego 
zawód sercowy 
lubię spokój
chęć cichego, spokojnego, niezależnego życia 
zam iłow anie do życia sam otnego 
usposobienie

Spotykam y też surow e osądzenie życia świeckiego: 
dem oralizacja św iata  
nędza m oralna

pogląd n a  w artość życia
poczucie siły  i  w idok św iata, k tó ry  grzęźnie w  kłam stw ie 
zepsucie obyczajów współczesnych.

To też spora ilość zam ierza się poświęcić pracy  spo
łecznej :

Z a w ó d  k s i ę d z a .



zm ysł do pracy społecznej, chęć napraw y społecznej 
poświęcić się pracy  nad  m łodzieżą
m ojem  zachow aniem  względem  otoczenia m ógłbym  w pły

nąć n a  nie 
powołanie i p ragnienie pracy  społecznej 
chęć rekonstrukcji 
ośw iata na  w si
chęć pracy  nad  m oralnością  ludzką 
p raca  nad  ludem  i t. p.

Inne nastaw ien ie psychiczne posiadają ci, k tórzy  przy
taczają  pobudki religijne:

odczuw anie w yraźnej ręki, k tó ra  w tym  k ie runku  popycha 
przekonanie, że jedynym  celem człowieka jest Bóg i wieczny 

spokój
spokój, jak i m i! może dać teologja 
cenię m odlitw ę
jestem  w ychow any w duchu  religijnym
zam iłow anie do m odlitw y, lub krótko:
w ew nętrzne przekonanie, sum ienie, pobudki religijne, po

wołanie, daw ne m arzenie.

Przytoczone m otyw y dają  nam  pew ien w gląd w m en
talność s tanu  duchownego.

R o l n i c y ,  a g r o n o m o w i e ,  l e ś n i c y ,  o g r o d n i c y .

W zględy praktyczne, względy osobiste i względy ideowe:

chęć podniesienia ro ln ictw a 
tradyc ja
chęć pozostania n a  ziemi ojca
obowiązek u trzym an ia  ziem i
chęć życia w śród n a tu ry
lubię sam otność i ciszę
w strę t do w szelkiej pracy  m iejskiej
zam iłow anie do ziem i i tej żm udnej pracy
zam iłow anie do ziem i i chęć pracy  społecznej
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Żyd, będzie pracow ał w Palestynie: antysem ityzm
i niechęć eksploatacji innych

względy n a  zdrowie i możność obcow ania z przyrodą, 
zły stan  zdrow ia
zastanow ienie się nad  w łasnym  charak terem  i zły stan  

zdrowia 
silne krótkow idztw o (ogrodn.) 
w ychow anie na wsi i t. p.

H a n d e l  i p r z e m y s ł .

b rak  zam iłow ania do innych przedm iotów
chęć przysłużenia się krajow i
inne stu d ja  zbyt długie są
rozm aitość życia i możność wygodnego życia
chęć pędzenia przyjem nego życia
żyłka i pociąg do interesów
chęć wczesnego ożenienia się
chęć w ybicia się i szukan ia  szczęścia po całym  świecie
n a  m edycynę trudno  się dostać
konieczność narodow a (?)
chęć w yrw an ia  h an d lu  z rą k  żydowskich
m yśl, że handel jest w  rękach  obcych
chęć w yrugow ania obcych żywiołów i w ydarcia  h an d lu  

z rąk  żydowskich 
pobudki patrjo tyczne: handel jest w obcych rękach  
k ró tk i czas uczęszczania do akadem ji handlow ej 
możność o trzym ania wyższego stanow iska 
b rak  w Polsce ludzi o w ykształceniu czysto handlow em .

R easum ując powyższe, stw ierdzam y u  m łodzieży, koń 
czącej szkołę średnią, dużą św iadom ość celu i względnie 
dobrą znajom ość życia. Życzenie zawodowe n ie jest już 
tylko symbolem, jak  w szkole powszechnej, an i też m arze
niem , lecz je st postanow ieniem  realnem , liczącem  się z w ła- 
snem i siłam i i w ym aganiam i rzeczywistości. Życzenie za
wodowe je st sam orzutne. Młodzież, w ybierając ten  lub 
inny  zawód pow oduje się w łasnem  zainteresow aniem , lub
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przynajm niej świadom ością, że ob rana  p raca  zapewni jej 
byt i odpow iada jej w pew nym  stopniu. P rzym us w ystę
pu je  w  tym  w ieku niezm iernie rzadko: przeglądając prze
szło tysiąc odpowiedzi znaleźliśm y tylko 3 tak ie  w ypadki 
(do zaw odu kupca, księdza i lekarza). Dużo częściej m oty
w y są n a tu ry  czysto praktycznej: najczęściej przy wyborze 
zawodu praw nika, inżyniera i lekarza.

A nkieta  um ożliw ia nam  jeszcze uczynić ciekawe zesta
wienie: jak i je st poziom inteligencji kandydatów  do różnych 
zawodów, innem i słowy, ja k i narybek dopływ a do różnych 
zawodów.

I n t e l i g e n c j a  k a n d y d a t ó w  d o  r ó ż n y c h  z a 
w o d ó w .

Z a w o d y
I n t e 1 i p e n c j ł

wybitna
%

b. dobra
%

dobra
%

w y b itn a  
4  b . d o b ra  

4 -  d o b r a
%.

średnia
%

słaba
%

inżynier 10 20 40 70 29 1

nauczyciel 17 15 40 72 6 22

lekarz 7 14 39 60 36 4

praw nik 4,6 11 44 59,6 33 7

wojskowy 4 8 40 52 35 12

ksiądz 2,5 2,5 44 49 37 14

rolnik 0 7,5 38 45,5 40 15

kupiec, przemysłowiec 3 3 36 42 43 13

N ajin teligen tn iejsi m atu rzyśc i dążą do zawodów: inży
niera, {nauczyciela, lekarza, praw nika, najm niej in teligentni 
do zaw odu ro ln ika  i kupca. Kolejność ta  by ła  do przewidzę-
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nia, lecz ustosunkow anie się w tych g rupach  jednostek 
dobrych, średnich i złych, mogło być w ykryte jedynie n a  
podstaw ie prac eksperym entalnych.

3. Zamiary młodzieży a opinja nauczycieli.

P y tan ie  36-te ankiety , skierow ane do nauczycieli, 
a  brzm iące: „W edług zdania nauczyciela jak i zawód' byłby 
d la  niego (ucznia) najw łaściw szy?“ — um ożliw iło nam  
opracow anie zagadnien ia  zgodności pom iędzy zam iaram i 
uczniów  co do w yboru zaw odu a  orzeczeniem  nauczycieli 
w  tej sprawne.

Nie tra k tu ją c  orzeczenia nauczycieli w  spraw ie w yboru 
zaw odu jako( k ry te rju m  trafności tego w yboru, uw ażam y, 
że zdanie nauczycieli w tej spraw ie je st ciekaw e ze względu 
n a  to, że ośw ietla tendencję, jaką  w ykazu ją nauczyciele 
w stosunku  do tego zagadnienia, odradzając jedne zawody, 
n a to m iast doradzając inne, a ponadto i k ie runek  dążeń 
młodzieży, rozpatryw any  pod tym  kątem  w idzenia, n ab iera  
specjalnego ośw ietlenia.

Rozpatrzym y tu  dw a następu jące zagadnienia:
1. Zawody, k tó re  doradza ją  nauczyciele, rozpatryw ane 

w obrębie danej g rupy  m łodzieży niezależnie od zam iarów  
poszczególnych uczniów.

2. Zgodność pom iędzy zam iaram i uczniów  a  opinją 
nauczycieli.

1. Z a w o d y ,  k t ó r e  d o r a d z a j ą  n a u c z y c i e l e .

Poniew aż zdanie nauczycieli w spraw ie w yboru zawodu 
nie je st in teresu jące  o ile rozpatryw ać je zupełnie niezależ
n ie od dążeń młodzieży, a  nab iera  ono znaczenia w  zesta
w ieniu z tem i dążeniam i, przeto obok procentow ych w yli
czeń, dotyczących zawodów, doradzanych przez nauczycieli, 
podajem y procentowe w yliczenia zawodów w ym ienionych 
przez d aną  grupę młodzieży. Nie będziem y tu  analizow ać 
w szystkich g ru p  młodzieży, rozpatryw anych w  innych  roz
działach, gdyż zaprow adziłoby to nas za daleko. Rozpatrzy
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m y jedynie chrześcijan — ab itu rjen tów  szkoły powszechnej 
pełnej oraz ab itu rjen tów  gim nazjum .

Rozpatrzm y najp ierw  a b i t u r j e n t ó w  p e ł n e j  
s z k o ł y  p o w s z e c h n e j ,  zaczynając od grupy  d z i e w 
c z ą t .

Dziewczęta. Chrześcijanki 
Abit. pełnej azkoły powszechnej

Zawody (ogólniejsze 
grupy zawodowe)

Zdanie
nauczycieli

Zamiary
uczenie

zawód nauczycielski 29,3 50,4
rzemiosło 21,3 17,4
gosp. dom., w iejskie, ogr. 9,1 1,9
zawód biurow y 6,9 13,5
handel 3,8 5,1
zawody artystyczne 2,6 2,1
lekarz, dentysta, aptekarz 1.1 2,2
wychowawstwo, pielęgn. 0,7 1,6
zakonnica 0,1 0,8
dalsze kształć., pr. umysł. 4,6 2.3
zaw. praktyczne 6,3 —
inne 0,2 0,9
żaden (gosp. własne) 1,7 0,4
brak  opinji wzgl. 

ucz. niezdecydow. 12,3 1,4

razem 100,0 100,0

W  tabelce podanej powyżej m am y najp ierw  podane pro
centowe w yliczenia zawodów doradzanych przez nauczy
cieli, w rubryce drugiej — procenty  odnoszą się do zam ia
rów  dziewcząt w  spraw ie w yboru zawodu. Różnice pom ię
dzy tem i dw iem a ru b ry k am i są bardzo charakterystyczne. 
Zdaniem  nauczycieli ty lko 29,3% dziewcząt pow inno obrać 
zawód nauczycielski, a  m ających  zam iar obrać ten  zawód 
je st aż 50,4% — w skazuje to  n a  to, że w śród dziewcząt 
istn ieje  pew ien pęd do tego zawodu, wcale nie popierany 
przez nauczycieli. To samo, jednak  w m niejszym  stopniu, 
daje się zauw ażyć w  stosunku  do zawodu biurowego, a  po- 
części i handlowego. N atom iast odw rotna zależność daje
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się zauw ażyć w  odniesieniu do zawodów rzem ieślniczych 
oraz do gospodarstw a domowego, w iejskiego i ogrodnictwa. 
W szystko to w skazuje n a  to, ż e  n a u c z y c i e l e  (1 ki )  
r a c z e j  h a m u j ę ,  d ą ż e n i e  d z i e w c z ą t  d o  z a w o 
d ó w  w y ż s z y c h ,  d o r a d z a j ą  n a t o m i a s t  z a w o 
d y  b a r d z i e j  p r a k t y c z n e .  C opraw da odnośnie do 
odpowiedzi „dalsze kształcenie, p raca  um ysłow a“ je st w ięk
szy procent w rubryce nauczycieli niż uczenie, jednak  róż
n ica ta  nie jest duża jeśli zważyć, że nauczyciele w ydaw ali 
to orzeczenie w tedy, gdy nie byli pewni, jak i z zawodów 
t. zw. wyższych radzić uczenicy — więc należałoby w łaści
wie orzeczenie to rozdzielić pom iędzy wyszczególnione 
zawody.

Przejdźm y teraz do grupy  c h ł o p c ó w .

Chłopcy. Chrześcijanie 
Abit. pełnej szkoły powszechnej

Zawody (ogólniejsze 
grupy zawodowe)

Zdanie
nauczycieli

Zamiary
uczniów

rzemiosło 29,2 23,6
handel 12.5 16,0
rolnictw o 10.2 5,7
zaw. nauczyc. 8,8 15,2
technika 8,6 14,0
zaw. biur., urzędn. 3,2 3,1
inżynier 2,9 4,0
wojskowość 2,1 4,9
ksiądz 2,1 2,4
zaw. artyst. 2,0 1,8
kom unikacja 1,1 3,1
lekarz, den tysta 0,4 0,8
praw nik 0,1 0,4
dalsze kształć., pr. umysł. 6,0 3,7
zaw. praktyczne 0,7 —
niekwalifikow. 1,3 —
inne 0,4 1,0
brak opinji wzgl. 

uczn. niezdecydow. 8,4 0,3

razem 100,0 100,0
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W idzim y, że i ,tu  różnice pom iędzy zdaniem  nauczycieli, 
a  zam iaram i uczniów idę  w tym  sam ym  k ierunku . Zawód 
nauczycielski powinno obrać, zdaniem  nauczycieli, tylko 8,8% 
uczniów, zaś postanow iło go obrać 15 ,2% ;  podobnie odnośnie 
do zaw odu technika, inżyniera, handlow ca przew ażają pro
centy, w yrażające zam iary  uczniów nad  procentam i, odno- 
szącemi się do zdania nauczycieli. N atom iast nauczyciele 
do radza ją  zawody rzem ieślnicze oraz rolnictwo częściej niż 
to odpow iada zam iarom  chłopców.

Rozpatrzm y zkolei grupy a b i t u r j e n t ó w  g i m n a 
z j u m ,  c h r z e ś c i j a n .

A nalogiczna tendencja  nauczycieli daje się i  tu  zauw a
żyć. I tak  w grupie dziewcząt zawód lekarsk i i t. p., zawód 
inżyniera, p raw nika, zawód nauczycielski nauczyciele do
rad za ją  rzadziej niż to  odpow iada zam iarom  ogółu dziew
cząt, na to m iast nauczyciele radzą częściej niż to zam ierzają 
dziewczęta — gospodarstw o domowe, zawód hiurow y, bądź, 
jak  w yrażają  się ogólnikowo — „zajęcie p rak tyczne“.

Dziewczęta. Chrześcijanki — Abit. gim nazjum

Zawody (grupy 
ogólniejsze)

Zdanie
nauczyciela

Zamiary
uczenie

zawód nauczycielski 21,7 26,7
lekarka, dent., aptek. 9,1 17,8
zawód biurow y 7.1 6,9
gospod. domowe 6,5 1,4
rolnictwo, ogrodn. 6.4 7,0
zaw. artystyczne 6,1 6.5
handel 2,0 3,9
inżynierja 0,7 3.6
prawo 0,5 2,9
literat., dziennik., tłum . 0,5 0,8
rzemiosło 0,4 0,4
dalsze kształć, na  wydziale

filozof., p raca nauk. 11,2 13,4
zawody praktyczne 8,0 —
inne 2,0 1,6
żaden 3,6 2,1
b rak  op. naucz.

wzgl. uczeń, niezdecyd. 15,2 6,0

razem 100,0 100,0
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W  grupie chłopców, jak  widzim y, daje się zauważyć 
to samo, z pew nem i drobnem i zm ianam i.

Chłopcy. Chrześcijanie 
Abit. gim nazjum

Zawody (grupy 
ogólniejsze)

Zdanie
nauczyciela

Zamiary
uczniów

inżynierja 17,3 23,7
rolnictwo 14,3 12,8
praw o 9,2 9,8
zawód biurowy 7,4 1,8

„ nauczycielski 5,6 5,6
lekarz, weteryn., aptek. 5,6 13,0
handel 4,8 6,8
ksiądz 3,7 4,3
wojskowy 3,3 4,0
zaw. artystyczne 2,3 1,1
przem ysł, górnictwo 1,4 4,4
literat., dziennik. 0,7 0,5
dalsze kszt. n a  uniw., pr. nauk. 5,7 5,5
zawód praktyczny 3,1 —
inne 1,9 3,9
brak  op., niezdecyd. 13,7 2,8

razem 100,0 100,0

O trzym ane powyżej w yniki daję. się poczęści w y tłum a
czyć tem, że nauczyciele bardziej rea ln ie  niż młodzież sam a 
patrzę  n a  w ybór zaw odu d la  swych uczniów  i bardziej liczę 
się z w abunkam i m ate rja ln em i młodzieży, poczęści zaś tem, 
że młodzież, k ie ru jęc  się często przy wyborze zaw odu fałszy- 
w ę am bicję, nie bierze w dostatecznej m ierze pod uw agę 
swych zdolności, co nauczyciel bardziej może ocenić.

Zaznaczyć jednak  należy, że poniew aż rozpatryw aliśm y 
zawody doradzane przez nauczycieli, copraw da w zestaw ie
n iu  z zam iaram i ogółu uczniów  w spraw ie w yboru zawodu, 
jednak  bez w zględu n a  to, czy jest zgodność czy nie pom ię
dzy zam iarem  poszczególnego ucznia a  zdaniem  nauczyciela, 
przeto uw agi nasze z konieczności m a ję  charak te r ogólni
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kowy. Teraz zkolei przejdziem y do zagadnien ia  zgodności, 
co pozwoli n am  n a  głębsze w niknięcie w isto tę  wrypowiedzi 
nauczycieli, a ponadto rzuci św iatło n a  zam iary  młodzieży 
dotyczące w yboru zawodu.

2. Z g o d n o ś ć  p o m i ę d z y  z a m i a r a m i  m ł o d z i e 
ż y  a  o p i n  j ą  n a u c z y c i e l i .

Nie będziem y tu  opracowywać w szystkich podanych 
zawodów', zajm iem y się jedynie tem i, do których zgłasza się 
więcej kandydatów .

Zaczniem y od d z i e w c z ą t ,  a b i t u r j e n t e k  p e ł 
n e j  s z k o ł y  p o w s z e c h n e j  ( c h r z e ś c i j a n e k ) .

W  grupie tej! rozpatrzym y następu jące zaw'ody: nauczy
cielski, biurow y, rzemiosło.

Z a w ó d  n a u c z y c i e l s k i .  N a 637 kandydatek  do 
tego zaw odu pow inno obrać w edług op in ji nauczycieli:

zawód nauczycielski 50,7%
zaś inne zawody 31,9%
w tern rzem iosło 11,3%

gosp. domowa, wiejsk., ogrodn. 7,7% 
pracę prak tyczną 6,0%
zawód biurow'y 2,7 %
handel 1,4%
zawód artystyczny 0,9%
gospod. w łasne 1,9%

Co się zaś tyczy pozostałych 17,4%, to bądź b rak  opinji 
ze strony  nauczycieli, bądź też opin ja jest niejasna.

Możemy zatem  powiedzieć, że w tej podgrupie je st 50,7'% 
zgodności pom iędzy zam iaram i dziewcząt a orzeczeniem 
nauczycieli, n a to m ias t 31,9% niezgodności.

Chcąc bliżej zanalizow ać charak ter tej niezgodności, 
podzielm y podane tu  zawody n a  t. zw. zawody „wyższe“ 
i t. zw. „niższe“. Podajem y poniżej odnośne zestawienia.
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Z a w o d y  t. z w. „n i ż s z e“ .

rzem iosło 11,3%
gosp. dom., w iejsk., ogrodn. 7,7%
praca  p raktyczna 6,0%
handel 1,4%
gospod. w łasne 1,9%

razem  28,3%

Z a w o d y  t. z w. „w y ż s z e“.

p raca  biurow a 2,7%
zawody artystyczne 0,9%

razem  3,6%
Z zestaw ień tych  widzimy, że zdaniem  nauczycieli 

% w szystkich dziewcząt, k tó re m a ją  zam iar być nauczyciel
kam i, aż 28,3% pow inno obrać zawody „niższe“, bądź też 
nie obierać zawodu.

Z a w ó d  b i u r o w y .  Na 169 kandydatek  do zaw odu 
biurow ego pow inno zająć się w edług zdania nauczycieli:

p racą  b iurow ą 36,7%
zaś innem i zaw odam i 48,5'%
w tern rzem iosłem  14,2%

pracą nauczycielską 10,7%'
gospod. dom., wiejsk., ogrodn. 10,6% 
hand lem  4,1%
pracą p rak tyczną 3,6%
pracą  artystyczną 1,2%
gospod. w łasnem  4,1 %

Co do pozostałych 14,8%, to bądź b rak  opinji nauczy
cieli, bądź opinja jest n iejasna.

W  podgrupie tej jest więc 36,7% zgodności a 48,5% nie
zgodności pom iędzy zam iaram i dziewcząt a zdaniem  n a u 
czycieli.

O ile do zawodów t. zw. „niższych“ zaliczymy: rzem io
sło, gospodarstw o, pracę praktyczną, a  ponadto gospodar
stw o  w łasne, zaś do t. zw. „wyższych“ — zawód nauczyciel
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ski, handlow y (zawód handlow y zaliczam y tu  do- zawodów 
„wyższych“, gdyż właściwi© nie jest pewne, czy nie lniano 
tu  n a  m yśli p rac zbliżonych do biurowych) oraz zaw ody 
artystyczne, to widzimy, że z w szystkich dziewcząt, k tó re  
m ają  zam iar obrać zawód biurow y — 32,5% powinno, zda
niem  nauczycieli, obrać t. zw. zawody „niższe“.

R z e m i o s ł o .  Z 225 kandydatek do tego zawodu po
winno obrać w edług zdan ia nauczycieli:

rzem iosło 65,7 %
zaś inne zaw ody 17,9%.
w tem  gosp. dom., wiejsk., ogrodn. 7,6%

Pozostałe 16,4% przypada n a  b rak  opinji nauczycieli 
lub nie jasne opinje. O ile do zawodów „wyższych“ zaliczy
m y  pracę biurow ą, nauczycielską, artystyczną, jak  również 
dalsze kształcenie, to w sum ie dadzą one 8,5%. Możemy 
zatem  ¡powiedzieć, że z w szystkich kandydatek  do rzem iosła 
ty lko  8,5% powinno zdaniem  nauczycieli obrać zawody 
t. zw. „wyższe“.

Zestaw m y teraz zgodność i niezgodność d la rozpatrzo
nych zawodów.

Dziewczęta. Chrześcijanki Zawód Zawód
Abit. szk. powsz. pełnej nauczyc. biurowy

zgodność 65,7 50,7 36,7
niezgodność 17,9 31,9 48,5

Z zestaw ienia tego widzimy, że najw iększa zgodność 
pom iędzy zam iaram i dziewnząt a opinją nauczycieli istnieje 
w stosunku  do zawodów rzem ieślniczych, na tom iast n a j
m niejsza — do biurow ych; pośrednie pod tym  względem 
m iejsce zajm uje zawód nauczycielski.

zawód nauczycielski 
handel
pracę artystyczną 
pracę biurow ą 
dalej się kształcić

2,7 % 
1 ,8 % 
1,3% 
0,9% 
3,6%

l i
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W szystko powyższe potw ierdza nasz wniosek, ż e n a u 
c z y c i e l e  i m a j ą  r a c z e j  t e n d e n c j ę  d o  h a m o 
w a n i a  p ę d u  u c z e n i e  d o  t. z w.  z a w o d ó w  w y ż 
s z y c h ,  u j a w n i a  s i ę  t o  z a r ó w n o  w w i ę k s z e j  
z g o d n o ś c i  w ł a ś n i e  w s t o s u n k u  d o  r z e m i o 
s ł a ,  j a k  i w w y p a d k u  n i e z g o d n o ś c i ,  g d z i e  
d o r a d z a n e  s ą  r a c z e j  z a w o d y  n i ż s z e .

P rzejdźm y teraz do c h ł o p c ó w ,  a b i t u r  j e n t ó w  
s z k o ł y  p o w s z e c h n e j  p e ł n e j  ( c h r z e ś c i j a n ) .

Z a w ó d  n a u c z y c i e l s k i .  Ze 134 kandydatów  do 
tego zawodu powinno obrać w edług zdania nauczycieli:

zawód nauczycielski 43,3%'
zaś inne zawody 32,2%

zawód rzem ieślnika 14,2%
zawód ro ln ika 6,0%
zawód handlow ca 4,5%
zawód b iuralisty , urzędn. 2,3%
księdza 2,3%
zawody kom unikacyjne 0,7%
zawód artystyczny 0,7%
zawód praktyczny 1,5%

W idzim y zatem, że je st 43,3% zgodności, a  32,2% n ie
zgodności. Pozostałe 24,5% odnosi się do opinij n ie jasnych  
względnie b raku  opinij ze strony nauczycieli. Jeżeli zawo
dy: rzem ieślnika, ro ln ika, „praktyczne“ zaliczym y do t. zw. 
zawodów „niższych“ w porów naniu z zaw odem  nauczyciel
skim , a  n a  zawody te przypada 21,7%, to m ożem y pow ie
dzieć, że 21,7% chłopców, k tórzy  zgłosili zawód nauczyciel
ski, pow inno pracow ać zdaniem  ich nauczycieli w zaw odach 
t. zw. „niższych“.

R z e m i o s ł o .  Ze 181 kandydatów  do rzem iosła po
winno' zdaniem  nauczycieli obrać

zawód rzem ieśln ika 77,9 %
zaś inne zawody 16,6%
w  tern zawód ro ln ika  2,8%

zawód technika 1,2%
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zawód biural., urzędn. 1,2%
zawód artystyczny 1,2%
zawód nauczyciela 0,5%
zawód inżyniera 0,5%
zająć się pracą um ysłow ą

lub dalej się kształcić 4,9%
zawód praktyczny 0,5%
zawód niekw alifikow any 3,8%

A więc jest tu  77,9% zgodności, a  tylko 16,6% niezgod
ności. Pozostałe 5,5% odnosi się do opinij niejasnych. Jeżeli 
zaw ody technika, b iu ra listy , nauczyciela, inżyn iera  oraz 
zawody artystyczne i  pracę um ysłow ą zaliczymy do „wyż>- 
szych“ w  porów naniu  z zaw odam i rzem ieślniczem i, a  na  
zawody te  przypada razem  9,5%, to możemy powiedzieć, że 
9,5% chłopców, k tó rzy  zam ierzają obrać zawód rzem ieślni
ka, powinno zdaniem  nauczycieli obrać zawody „wyższe“ 
od rzem iosła.

T e c h n i k a .  Ze 114 kandydatów  do tego zawodu po
winno obrać zdaniem  nauczycieli:

zawód techn ika 52,6%
zaś inne zawody 37,7%
w tern zawód rzem ieślnika 27,1%

zawód ro ln ika  3,5%
zawód biurow y 2,6%
zawód nauczycielski 1,8%
zawód handlow y 0,9 %
zawód prak tyczny  0,9%
pracę n iekw alifikow aną 0,9%

W  tym  w ypadku m am y więc 52,6% zgodności, a  37,7% 
niezgodności. Pozostałe 9,7% odnosi się do opinij n ie
jasnych, w zględnie b rak u  opinij ze strony nauczycieli. 
Zauważm y, że w śród tych  37,7% w ypadków  niezgodnych 
aż 27,1% chłopców powinno, zdaniem  nauczycieli, zająć się 
rzem iosłem  zam iast obrać zawód technika. Liczba ta  jest 
bardzo wym ow na.

ll*
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H a n d e l .  Ze 143 kandydatów  do h an d lu  powinno 
zdaniem  nauczycieli obrać:

M amy tu  więc 64,3% zgodności, zaś 25,2% niezgodności. 
Pozostałe 10,5% odnosi się do opinij n ie jasnych  względnie 
b rak u  opinij ze strony  nauczycieli.

Zestaw ienie zgodności i niezgodności d la rozpatrzonych 
zawodów:

Chłopcy. Chrześcijanie 
Abit. szk. powsz. pełnej Rzemiosł. Handel Technika Nauczyc.

zgodność
niezgodność

77,9
16,6

64,3
26,6

62,6
37,7

43,3
32,2

Z zestaw ienia tego widzimy, że najw iększa zgodność 
pom iędzy zam iaram i chłopców, a  zdaniem  nauczycieli 
istn ieje w stosunku  do zawodów rzem ieślniczych. Je s t to 
w zgodności z w ynikam i, otrzym anem i d la  dziewcząt. 
I inne wnioski, w ysnute z w yników  osiągniętych d la  dziew
cząt, dadzą się tu  zastosować, m ianow icie zawód nauczyr 
cielski bardziej jest odradzany niż inne, następn ie  t. zw. za
wody „wyższe“ są m ało doradzane tym  chłopcom, k tó rzy  
zam ierzają obrać zawody t. zw. „niższe".

Przejdźm y teraz zkoiei do a b i t u r j e n t ó w  g i m 
n a z j u m  ( c h r z e ś c i j a n ) .  Nie chcąc nużyć czytelnika, 
nie będziem y tu  szczegółowo rozpatryw ać, jak ie  zawody 
są  doradzane przez nauczycieli, ograniczym y się do podania

zawód handlow ca 
zaś inne zawody 
w tern zawód rzem ieślnika 

zawód ro ln ika  
zawód nauczyciela 
zawód biurow y 
zawód technika 
zawód kom unikac. 
zawód wojskowego 
zawód niekw alifik.

64,3%
25,2%

15,4%
3,5%
2,1%

1,4%
0,7%
0,7%
0,7%
0,7%



jedynie procentów  zgodności i niezgodności d la n iektórych 
zawodów.

Zaczniem y od grupy  d z i e w c z ą t .
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Dziewczęta. Chrześcijanki 
Abit. gim nazjum Nauczyc. Lekarki

zgodność 51,0 37,3
niezgodność 22,8 49,2

Ze w zględu n a  m ałą  ogólną ilość osobników w tej g ru 
pie m ożem y tu  podać jedynie dw a zawody: zawód lekarsk i 
i nauczycielski. W idzim y, że znacznie w iększa zgodność, 
choć też nie duża, istn ieje  w stosunku do zawodu nauczy
cielskiego, a  ponadto zawód nauczycielski je s t rzadziej od
radzany  niż lekarski. Porów nyw ując liczby, podane w ru 
bryce zawód nauczycielski, z odnośną ru b ry k ą  d la  ab itur- 
jen tek  szkół pow szechnych widzimy, że są one zbliżone.

Przechodzim y teraz do c h ł o p c ó w .

« - cj
Chłopcy. Chrześcijanie c
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zgodność 66,2 61,0 52,5 45,6 38,1
niezgodność 20,2 21,7 31,7 40,0 40,9

Z zestaw ienia tego widać, że najw iększa zgodność za
rysow uje się w stosunku  do zaw odu rolnika, najm niejsza 
w stosunku  do zaw odu lekarza. Porów nyw ując rub ryk i 
zawód nauczycielski i  zawód lekarza z tablicą podaną po
wyżej d la  g rupy  dziewcząt, widzimy, że odpowiednie pro
centy są  dość zbliżone; rów nież m am y zbliżone liczby d la 
zawodu nauczycielskiego w tej grupie i  w grupie abiturjen- 
tów szkoły powszechnej pełnej. W idać z tego, że liczby te 
nie są przypadkowe.
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N a zakończenie rozpatrzm y jeszcze zestawienie zrobio
ne d la  c h ł o p c ó w  chrześcijan, a b i t u r j e n t ó w  s z k ó ł  
p o w s z e c h n y c h  n i ż e j  z o r g a n i z o w a n y c h .

Chłopcy. Chrześcijanie 
Abit. szk. powsz. niż. zorgan. rolnik rzemieślnik nauczyciel

zgodność 66,4 63,9 46,7
niezgodność 20,0 28,4 38,6

I tu  o trzym ujem y zbliżone w yniki. Zgodność je st w ięk
sza d la  zaw odu ro ln ik a  i rzem ieślnika, zaś m niejsza w s to 
sunku  do zawodu nauczycielskiego.

Trudno jest czynić tu  jak ieś uogólnienia, op iera jąc się 
n a  powyższych w ynikach, gdyż zaw ody rozpatryw ane 
w każdej z poszczególnych grup m łodzieży są dość różne 
(spowodowane to je s t tem , że ze względu n a  niedostatecznie 
liczny m a te rja ł w n iek tó rych  grupach, nie m ożna było 
rozpatryw ać tych  sam ych zawodów w różnych grupach), 
a pozatem  rozpatryw ane grupy  m łodzieży m a ją  różny po
ziom w ykształcenia, więc naw et zawody tej sam ej nazw y 
nie są w łaściw ie identyczne. Możemy jednak  powiedzieć, 
że z rozpatrzonego przez n as  m a te rja łu  zarysow uje się, i ż  
i s t n i e j e  w i ę k s z a  z g o d n o ś ć  p o m i ę d z y  z a 
m i a r a m i  m ł o d z i e ż y  w s p r a w i e  w y b o r u  z a 
w o d u  a  o p i n j ą  n a u c z y c i e l i  o i l e  c h o d z i  
o r z e m i o s ł o  i  z a w ó d  r o l n i k a ,  n a t o m i a s t  
z g o d n o ś ć  j e s t  m n i e j s z a  w s t o s u n k u  d o  z a 
w o d u  n a u c z y c i e l s k i e g o .

O i l e  c h o d z i  o z a w o d y  a k a d e m i c k i e ,  d o 
r a d z a n e  a b i t u r j e n t o m  g i m n a z j u m ,  t o  w i ę k 
s z a  i s t n i e j e  z g o d n o ś ć  w s t o s u n k u  d o  z a w o 
d u  i n ż y n i e r a  n i ż  p r a w n i k a  i n a u c z y c i e l a ,  
n a j m n i e j s z a  z a ś  w s t o s u n k u  d o  z a w o d u  
l e k a r z a .

C harakterystyczne jest, że m niejszą zgodność d a ją  za
wody lekarsk i i nauczycielski w porów naniu z zaw odam i 
inżyniera, ro ln ika  oraz zaw odam i rzem ieślniczem u N asuw a
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się tu  następu jące przypuszczenie: zważm y przedew szyst- 
kiem, że przyczyna niezgodności może tkw ić naogół bądź 
w tern, że uczeń obiera zawód nieodpowiedni, a nauczyciel 
radzi m u  trafn iej, bądź też, odwrotnie, w tern, że uczeń 
w ybiera tra fn ie  zawód, nauczyciel zaś jest w błędzie, radząc 
m u coś innego; otóż zawód lekarsk i oraz nauczycielski wy- 
m agają  tak ich  specjalnych w łaściw ości charak teru  i in te
lektu, k tóre są często uk ry te  bądź dla samego m łodzieńca, 
bądź też d la  obserw ującego go nauczyciela, zaś naodw rót 
zawody inżyniera, ro ln ik a  oraz zawody rzem ieślnicze w y
m ag a ją  zdolności, łatw iej u jaw niających  się zarówno sam e
m u osobnikowi zainteresow anem u, jak  i jego nauczycielowi, 
a  więc trafność w yboru tych  ostatn ich  zawodów nastręcza 
m niej wątpliw ości, co w yraża się w iększą zgodnością. Co 
się tyczy zawodu nauczycielskiego, to nasuw a się jeszcze 
przypuszczenie, że nauczyciele znając go dobrze, m a ją  spe
cjalne w ym agania w stosunku  do obierających ten  zawód 
i dlatego odradzają  w ybór jego dość znacznem u procentowi 
kandydatów .

4. Kiedy dojrzewają zamiary młodzieży.

Odpowiedzi n a  pytan ie: „Od jak  daw na powziąłeś to 
postanow ienie?“ — rzuca ją  nam  św iatło n a  ciekawe za
gadnienie — n a  jak  długo przed ukończeniem  szkoły dojrze
w ają zam iary  m łodzieży co do w yboru zawodu. N atom iast 
odpowiedzi te nie dały n am  n iestety  podstaw y do opraco
w ania jeszcze ciekawszego zagadnienia, m ianow icie — 
w jak im  w ieku dojrzew ają te zam iary.

I. Odpowiedzi zostały podzielone, jak  następu je:

1. — ostatnio (poniżej 2-ch m iesięcy tem u)
2. — osta tn i rok
3. — daw niej (więcej niż rok tem u, bądź dawno lub

bardzo daw no w zględnie w dzieciństwie).

Poniżej podajem y obliczone procentowo częstości tych 
odpowiedzi d la  każdej g rupy  młodzieży. W yniki tu  osią
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gnięte m ożna rozpatryw ać, jak  i w innych  zagadnieniach, 
bądź d la  poszczególnych g rup  młodzieży oddzielnie, bądź 
też zestaw iając 2 lub k ilk a  g rup  młodzieży.

Dziewczęta
chrześcijanki A

bl
tu
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sz
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ow

sz
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or
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Śg" Dziewczęta 
1 1  żydówki

A bitu r. 
szk . pow sz. 

p e łn e j

Abitur,
gimnaz.

ostatnio 
osta tn i rok 
dawniej

7.6
16,2
76,2

6,1
13,9
80,0

3,4 ostatnio 
11,9 ostatn i rok 
84,7 dawniej

8,7
17,3
74,0

2,7
8,5

88,8

ogółem 100,0 100,0 100,0 ogółem 100,0 100,0

Chłopcy
chrześcijanie
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3 n Chłopcy 
! j  żydzi

Ci

Abitur.
gimnazjum

ostatnio 
ostatn i rok 
dawniej

8 ,8

18,6
72,6

6,3
12.3
81.4

2,6 ostatnio 
11,0 ostatn i rok 
86,4 dawniej

2.5
7.6 

89,9

ogółem 100,0 100,0 100,0 ogółem 100,0

W yniki te w skazu ją  n a  to, że stosunkow o m ały  procent 
m łodzieży obiera zawód bezpośrednio przed skończeniem  
szkoły — najw yższy procent dochodzi tu  do 8,8 (grupa 
chłopców chrześcijan, ab itu rjen tów  szkoły powszechnej n i
żej zorganizow anej), — w iększy procent m łodzieży obiera 
zawód w osta tn im  roku  szkolnym  — procenty  tu  w ah a ją  
się od 7,6 do 18,6, n a to m ias t najw iększy procent m łodzieży 
obiera zawód w la tach  w cześniejszych. Zaznaczyć tu  n a 
w iasem  należy, że w yniki te spowodowane są w dość znacz
nej mierze tern, że okresy czasowe są tu  różnej długości; 
z tego więc w zględu należy raczej rozpatryw ać w yniki te 
porównawczo', zestaw iając ze sobą różne grupy  m łodzieży 
i porów nyw ując poszczególne rub ryk i w tych  grupach. 
Z zestaw ień powyżej podanych w idzim y w yraźnie, że w  r u 
bryce „ostatn io“ p rocenty  m aleją  o ile przechodzić od g rupy
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ab itu rjen tów  szkół pow szechnych niżej zorganizow anych 
poprzez ab itu rjen tów  szkoły powszechnej pełnej do ab itu r
jentów  g im nazjum ; rów nież maleją, p rocenty  w  rubryce 
„ostatn i rok“ — pow oduje to w zrost procentów  w  rubryce 
„daw niej“. W y n i k i  t e  w s k a z u j ą  n a  t o,  ż e  m ł o 
d z i e ż  g i m n a z j a l n a  o b i e r a  z a w ó d  n a  d ł u ż e j  
p r z e d  s k o ń c z e n i e m  s z k o ł y  n i ż  m ł o d z i e ż  z e  
s z k ó ł  p o w s z e c h n y c h  p e ł n y c h ,  t a  o s t a t n i a  
z a ś  w c z e ś n i e j  w s t o s u n k u  d o  t e r m i n u  
u k o ń c z e n i a  s z k o ł y  n i ż  m ł o d z i e ż  s z k ó ł  p o 
w s z e c h n y c h  n i ż e j  z o r g a n i z o w a n y c h .  Zaryso
w uje się to w yraźnie zarówno u  chłopców, jak  i  u  dziewcząt. 
N a w ynik ten w pływ a w dużym  stopniu w iek m łodzieży — 
rozpatryw ane przez nas grupy różnią się znacznie pod tym  
względem.

P o r ó w n a j m y  t e r a z  c h ł o p c ó w  i d z i e w c z ę 
t a  o tym  sam ym  poziomie w ykształcenia.

Abit. szk. powsz. 
niż. zorganizow. 

Chrześcijanie

C
hł

op
cy

D
zi
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cz

.

o statnio 8,8 7,6
ostatni rok 18,6 16,2
dawniej 72,6 76,2

ogółem 1100,0 1100,0

Abit. szk. powsz. 
pełnej 

Chrześcijanie

C
hł

op
cy

D
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cz

.

ostatnio 6,3 6,1
ostatni rok 12,3 13,9
dawniej 81,4 80,0

ogółem 100,0 100,0

A biturjenci
gim nazjum

Chrześcijanie

C
hł

op
cy o Abiturjenci 

ź  gim nazjum  
•2 Żydzi 
P C

hł
op

cy

D
zi

ew
cz

.

o statnio 2,6 3,4 ostatnio 2,5 2,7
ostatni rok 11,0 11,9 ostatni rok 7,6 8,5
dawniej 86,4 84,7 dawniej 89,9 88,8

ogółem 100,0 100,0 ogółem 100,0 100,0
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Z zestaw ień powyższych wnosić m ożna, ż e n a  d a 
n y m  p o z i o m i e  z a c h o d z ą ,  t y l k o  n i e z n a c z n e  
r ó ż n i c e  p o m i ę d z y  c h ł o p c a m i  i d z i e w c z ę t a 
m i. Z porów nania zaś tych zestaw ień z poprzedniem i w i
dać, ż e  w i ę k s z e  r ó ż n i c e  z a c h o d z ą  p o m i ę d z y  
p o s z c z e g ó l n e l m i  p o z i o m a m i  ( d l a  t e j  s a m e j  
p ł c i ) ,  n i ż  p o m i ę d z y  p ł c i a m i  ( n a  t y m  s a m y m  
p o z i o m i e ) .

N a zakończenie zestaw m y c h r z e ś c i j a n  i  ż y d ó w  
n a  tym  sam ym  poziomie (zestaw iam y ty lko  liczniejsze 
grupy).

Gim nazja
Dziewczęta

C
hr

z.

Ży
d. G im nazja

Chłopcy

C
hr

z.

Ż
yd

zi Szk. powsz.
pełne

Dziewczęta C
hr

z.

Ży
d.

o statnio 3,4 2,7 ostatnio 2,6 2,5 ostatnio 6,1 8,7
ostatn i rok 11,9 8,6 ostatn i rok 11,0 7,6 osta tn i rok 13,9 17,3
dawniej 84,7 88,8 dawniej 86,4 89,9 dawniej 80,0 74,0

ogółem 100,0 100,0 ogółem 100,0 100,0 ogółem 100,0 100,9

P orów nyw ując te ostatn ie  zestaw ienia z poprzedniem i, 
w idzim y, ż e  z a c h o d z i  n i e c o  w i ę k s z a  r ó ż n i c a  
p o m i ę d z y  c h r z e ś c i j a n a m i  i ż y d a m i ,  n i ż  
p o m i ę d z y  c h ł o p c a m i  i d z i e w c z ę t a m i :  d la  
g rup  ab itu rjen tów  gim nazjum  daje się zauw ażyć, że żydzi 
w  w iększym  procencie niż chrześcijanie podają, iż p o stano 
w ili obrać dany  zawód daw niej niż w osta tn im  roku.

II. Odpowiedzi n a  pytan ie „od jak  daw na powziąłeś to 
postanow ienie?“, u ję te  pod nieco innym  kątem  widzenia, 
rzuciły  bardzo ciekawe św iatło  n a  zagadnienie iskłonności 
zawodowych.

W ydzieliłam  tu  następu jące  rodzaje odpowiedzi:

1. — bardzo daw no, w dzieciństwie,
2. — ostatn io  oraz w ostatn im  roku

i d la każdego z tych dw óch rodzajów  odpowiedzi przeliczy
łam  częstości d la  zgłoszeń do poszczególnych zawodów
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w obrębie danej grupy  młodzieży (zaznaczyć należy, że 
zachow ałam  tu  ten  sam  co poprzednio podział m łodzieży); — 
liczby podane w poniższych tabelkach są  to procenty, obli
czone d la  każdego zaw odu w stosunku  do w szystkich 
k andydatów  (tek) w danej grupie do tego zawodu.

R ozpatrzm y najp ierw  poszczególne grupy  d z i e w 
c z ą t ,  zaczynając od grup  c h r z e ś c i j a n e k .

A biturjen tk i 
szk. poważ, pełnej 
— chrześcijanki

Bardzo
dawno

Ostatnio 
i ostatni rok

zawód nauczycielski 31,1 11,2
zaw. artystyczne 28,6 14,3

„ lekarsk i 35,7 7,1
„ rzemieślnicze 10,3 36,5
„ handlow y 6,0 26,9
„ biurow y 6,7 23,0

Zauw ażyć należy, że m am y praw o robić zestawienie 
tych  2 podgrup ab itu rjen tek  szkoły powszechnej, gdyż 
ilości w szystkich osobników  w każdej z tych dwóch pod
g rup  są dość zbliżone, m ianow icie 271 osobników (podgrupa 
b. dawno) i 244 (podgrupa ostatnio  i ostatn i rok).

R ozejrzyjm y się najp ierw  w podgrupie — „bardzo 
daw no“. W idzim y z te j tabelki, że na  100 kandydatek  do 
zaw odu nauczycielskiego — 31,1 postanowiło bardzo dawno 
obrać ten  zaw ód; n a  100 kandydatek  do zawodów a rty 
stycznych — 28,6 postanow iło bardzo dawno obrać ten  za
wód; n a tom iast n a  100 kandydatek  do rzem iosła ty lko  10,3 
postanow iło obrać ten  zawód bardzo daw no; co się tyczy 
zaw odu handlow ego i biurowego, to n a  100 kandydatek  
odpowiednio ty lko  6,0 i  6,7 postanow iło bardzo daw no obrać 
te zawody.

W idzim y, że wyszczególnione tu  zawody rozpadają się 
w yraźnie n a  dwie kategorje, z jednej strony zawody: n a u 
czycielski, artystyczne i lekarsk i, k tóre są obierane przez 
znaczny procent k andydatek  już w dzieciństw ie; z drugiej
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strony: rzem iosło, zawód handlow y i biurow y, k tó re są, 
obierane w dzieciństw ie przez m ały  procent kandydatek  
do nich.

Obliczenie, zrobione d la  podgrupy — „ostatn io“ 
i „osta tn i ro k “, należy czytać podobnie jak  poprzednie 
np. n a  100 kandydatek  do zaw odu nauczycielskiego — 
11,2 postanow iło  w osta tn im  roku, że obierze ten  zawód. 
Jak  widzimy, i w tej tabelce m am y te  sam e dw ie kategorje 
zawodów: z jednej strony zawód nauczycielski, artystyczne 
oraz lekarski, z drugiej zaś rzem iosło, zaw ody handlow e 
i biurowe, jednak  ustosunkow anie względne je st p raw ie że 
odw rotne w zestaw ieniu  z poprzednim  zespołem  (innych 
zawodów nie podajem y ze w zględu n a  zbyt m ałą  liczebność 
kandydatek).

Z porów nania tych  dwóch podgrup w ynika, że zaw ody 
obierane przez ab itu rjen tk i szkół pow szechnych rozpadają  
się z jednej strony  n a  takie, k tóre są obierane już w dzie
ciństwie, z drugiej strony  n a  takie, co do w yboru k tó rych  
postanow ienie p rzypada n a  osta tn i rok  pobytu w szkole. 
Teraz zachodzi pytanie, czy podział n a  te dw ie kategorje 
zawodów je s t przypadkow y, czy też m a on głębsze, is to t
niejsze znaczenie.

Aby dać n a  to py tan ie  pew niejszą odpowiedź, rozpatrz
m y uprzednio  inne g ru p y  młodzieży.

A biturjen tk i 
gim nazjum  

— chrześcijanki
Bardzo
dawno

Ostatnio 
i ostatni 

rok

zaw. nauczycielski 14,7 10,7
„ artystyczne 27,0 5,4
„ lekarski 20,6 10,3
„ handlow y 0,0 35,7
„ biurow y 0,0 33,3

W idzim y tu  rów nież w yraźne rozpadnięcie się n a  te 
sam e dwie kategorje zawodów.

Zaznaczyć tu  należy, że zestaw ienie tych dw óch pod
grup  było tu  rów nież możliwe, ta k  jak  w grup ie  ab itu r-
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Jentek szkoły powszechnej pełnej, gdyż podgrupy porów ny
wane zaw ierają  praw ie że rów ne liczby osobników 
(77 w  podgrupie — „ostatnio — osta tn i ro k “ a  65 w  pod
grupie — „bardzo daw no“).

Inaczej p rzedstaw ia się spraw a w grupie ab itu rjen tek  
szkół pow szechnych niżej zorganizowanych — chrześcija
nek: tu  ¡podgrupy różnią się znacznie co do ilości osobników, 
m ianow icie w podgrupie — „bardzo daw no“ jest 89 osobni
ków, zaś w podgrupie „ostatnio — ostatn i rok“ 167 i d la 
tego porów nanie jest u trudnione. W  w ypadku tym  należy 
raczej trak tow ać każdą podgrupę oddzielnie, obliczając 
poszczególne procenty w stosunku do w szystkich osobni
ków  tej podgrupy — otrzym am y w tedy rozmieszczenie 
różnych zawodów* w obrębie danej podgrupy.

Poniżej podajem y w yniki w ten w łaśnie sposób obli
czone.

A biturjentki szk. powsz. niż. zorgan. 
— chrześcijanki

Bardzo
dawno

Ostatnio 
i ostatni 

rok

zaw. nauczycielski 37,1 17,4
„ artystyczne 1,1 0,0

rzemiosło 21,2 55,7
zaw. handlow y 10,1 2,4

„ biurow y 2,2 6,0
inne 23,3 18,5

razem 100,0 100,0

Zestaw ienie to należy czytać, jak  następu je: n a  100 
dziewczynek, k tó re  obrały  zawód bardzo daw no — 37,1 
dziewczynek postanow iło obrać zawód nauczycielski; 1,1 — 
zawody artystyczne i t. d.; następnie n a  100 dziewczynek, 
k tóre obrały  zawód ostatnio lub w ostatn im  roku  — 17,4 
postanow iło obrać zawód nauczycielski i t. d.

Obraz i  tu  jest w łaściw ie dość wyraźny, jedynie gm atw a 
się nieco, o ile chodzi o zawody handlow e; zauw ażyć jednak  
należy, że ponieważ m a te rja ł jest tu  m niej jednolity  niż
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dajne.

Rozpatrzm y teraz  g rupy  ż y d ó w e k .
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Abit. szk. powsz. 
peinej 

— żydówki B
ar
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A biturjentki 
gim nazjum  
— żydówki B

ar
dz

o
da

w
no
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ni
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i 
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k

zaw. nauczycielski 29,2 16,7 zaw. nauczycielski 2 7 ,B 11,4
zaw. artystyczne 32,3 0 ,0 zaw. artystyczne 35 ,0 10 ,0
zaw. lekarski 33,3 16,3 zaw. lekarsk i 20,8 4,2
rzemiosło 16,1 32,1 „ handlow y 2 5 ,0 ? 5 0 ?
zaw. handlow y 1 2 ,0 32 ,0 „ biurow y 0 ,0 15,4

„ biurow y 6 ,2 32,8

(Znak „?“ przy p rocentach  d la  zawodu handlow ego po
daliśm y dlatego, że wogóle jest bardzo m ało k andydatek  
w tej g rupie do tego zawodu, w ynik ten  nie je st więc 
m iarodajny  — podajem y go jednak, gdyż zawód ten  w ystę
pow ał w innych  rozpatryw anych przez nas grupach.)

W ynik i ostatn io  rozpatrzone u tw ie rd za ją  n a s  w  prze
konaniu , że podział n a  dwie kategorje zawodów, z jednej 
strony  takie, jak : zawód nauczycielski, zaw ody artystyczne, 
zawód lekarsk i, z drugiej zaś: rzem iosła, zawody handlow e 
i biurow e nie je st przypadkow y. Zachodzi teraz pytanie, 
jak  w yniki te in terpretow ać. Przedew szystkiem  'możemy 
w yrazić przypuszczenie, że o ile k an d y d a tk a  do danego 
zaw odu podaje, że postanow iła obrać ten  zawód bardzo 
dawno (lub jak  czasem piszą — w dzieciństw ie), to naogół 
fak t ten  w skazuje n a  pew ną skłonność do tego zaw odu 
(natu ra ln ie  należy to brać z zastrzeżeniem  d la  pew nych 
poszczególnych jednostek, jednak  w obliczeniu statystycz- 
nem  dla pewnej g rupy  m ożna przypuszczenie to  przyjąć); 
odw rotnie — powzięcie ostatn io  lub w osta tn im  roku  posta
now ienia w' spraw ie w yboru zaw odu w skazuje raczej n a  to, 
że k andydatka  nie m a głębszych skłonności do tego za
w odu (chociaż co do tego ostatniego m ożna mieć większe
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zastrzeżenia, gdyż dane skłonności m ogły rozw inąć się 
później).

Zastosow ując teraz te przypuszczenia do naszego kon
kretnego m aterja łu , możemy wyprowadzić n a s t ę p u j ą 
c e  w n i o s k i  z naszych obliczeń: z a w o d y ,  o b i e r a n e  
p r z e z  m ł o d z i e ż  ż e ń s k ą ,  k o ń c z ą c ą  s z k o ł y  
p o w s z e c h n e  i g i m n a z j a ,  r o z p a d a j ą  s i ę  n a  
d w i e  w y r a ź n e  k a t e g o r j e :  1° t a k i e ,  j a k  n a u 
c z y c i e l s k i ,  l e k a r s k i  i a r t y s t y c z n e ,  k t ó r e  
s ą  o b i e r a n e  p r z e z  z n a c z n y  p r o c e n t  k a n d y 
d a t e k  d o  n i c h  j u ż  w  d z i e c i ń s t w i e ,  a  w i ę c  
d z i e w c z y n k i  o b i e r a j ą  t e  z a w o d y  n a o g ó ł  
z g o d n i e  z e  s w e m i  g ł ę b s z e m i  s k ł o n n o ś c i a 
mi ;  2° t a k i e ,  j a k  r z e m i o s ł o ,  z a w ó d  h a n d l o 
w y  o r a z  b i u r o w y ,  k t ó r e  n a o d w r ó t  s ą  o b i e 
r a n e  n a o g ó ł  d o p i e r o  w o s t a t n i m  r o k u  n a u k i  
s z k o l n e j ,  n a l e ż y  w i ę c  p r z y p u s z c z a ć ,  ż e  w y 
b ó r  i c h  n i e  i d z i e  n a o g ó ł  p o  l i n j i  g ł ę b s z y c h  
z a i n t e r e s o w a ń  m ł o d z i e ż y ,  a z a w o d y  t e  
o b i e r a n e  s ą  r a c z e j  z k o n i e c z n o ś c i  z e 
w n ę t r z n y c h .

Przypuszczenie powyższe znajduje swoje potw ierdzenie 
w w ynikach obliczeń, k tóre podaję poniżej, obliczenia te 
dotyczą motywów, d la  k tórych  został obrany zawód. Zazna
czyć naw iasem  należy, że zdaję sobie sprawę, iż dociekania 
poniższe odbiegają nieco od głównego tem atu  niniejszego 
rozdziału, lecz w yniki te są ta k  interesujące, iż w arto  we
dług m nie poświęcić im  nieco miejsca.

Zrobiłam  m ianow icie następu jące zestaw ienia d la  g ru 
py ab itu rjen tek  szkoły powszechnej pełnej, chrześcijanek:
1. zestaw ienie częstości m otywów dla podgrupy tych dziew
czynek, które bardzo daw no obrały  zawód nauczycielski, 
z podgrupą tych dziewczynek, k tóre zawód nauczycielski 
obrały  w ostatn im  roku; 2. zestawienie częstości m otywów 
d la  podgrupy tych dziewczynek, k tóre w ostatn im  roku 
obrały źawód nauczycielski z podgrupą tych, k tóre w  ostat
n im  roku obrały zawód handlow y łub biurowy. Zestawie
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n ia  te są dokonane celowo dla tak ich  rozczłonkow anych 
podgrup, aby były  w yelim inow ane dodatkow e różnice (jak 
np. różnice, w ynikające z odrębnego stosunku  do różnych 
zawodów d la  w ypadku 1). W  1. są więc wzięte pod uw agę 
dw a różne okresy  życia, w k tórych  ten  sam  zawód został 
obrany przez poszczególne uczenice; w 2. zaś dw a zawody 
różne, obrane przez poszczególne uczenice w tym  sam ym  
okresie życia.

Poniżej podaję te  dw a zestaw ienia.

Zawód nauczycielski Bardzo
dawno

Ostatni 
rok 

i ostatnio

m otywy „m aterja lne“ IB,9 33,3
„ „idealne“ 68,1 61,8

inne m otywy 16,0 14,9

razem 100,0 100,0

Ostatni rok i ostatnio Zawód
nauczyciel.

Zawód 
handlowy 
i biurowy

m otyw y „m aterja lne“ 33,3 58,1
„ „idealne“ 51,8 16,3

inne m otywy 14,9 25,6

razem 100,0 100,0

Do m otywów  „m aterja lnych“ w łączyłam  następujące: 
b rak  funduszów , pomoc rodzicom, korzyść, chęć zarobko
w ania oraz nam ow a i p rzym us; do m otyw ów  „idealnych“ : 
zam iłow anie do nauk i, p raca  d la  społeczeństw a, zdolność, 
chęć uczenia, w ychow yw ania, m iłość d la  dzieci.

Z pierwszego z tych zestaw ień widzim y, że i d la pod
grupy  „bardzo daw no“ i d la  podgrupy „ostatn i ro k “ m oty-
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w y „idealne“, a  więc głębsze, istotniejsze, przeważają, nad  
m otyw am i „m aterja lnem i“, raczej zewmętrznemi, chociaż 
w  podgrupie „ostatn i rok“ pom iędzy częstościam i tych 
dw óch rodzajów  m otyw ów  jest m niejsza różnica.

Z drugiego zestaw ienia na tom iast w idać w yraźnie, że 
jest zupełnie inne rozłożenie d la  zaw odu nauczycielskiego 
niż d la  zawodu handlow ego i biurowego, mianowdcie d la  
tych osta tn ich  jest znaczna przew aga m otywów „m aterjal- 
nych“ nad „idealnem i“. Ze względu na  niedostateczną 
liczbę odpowiedzi nie m ogłam  niestety obliczyć 'częstości 
d la  podgrupy „bardzo daw no“ d la zawodów handlow ego 
i biurowego.

W yniki powyższe w ydają się przem aw iać za tern, że 
zawód nauczycielski, naw et o ile wybór jego jest dokony
w any przez dziewczęta w  ostatn im  roku, jest obierany ze 
względów isto tniejszych niż zawody handlow y i biurowy, 
które to zawody są obierane naogół ze względów m aterja l- 
nych lub ubocznych.

Podkreślić n a  zakończenie należy, że przeciw stawienie 
zaw odu nauczycielskiego, lekarskiego oraz zawodów a rty 
stycznych zaw adom  takim , jak  rzemiosło, zawody handlo
w e i biurowe, przeciw stawienie, pow tarzające się we w szyst
kich rozpatryw anych grupach  dziewcząt, jest bardzo 
charakterystyczne i rzuca  ciekawe światło na  naszą mło
dzież żeńską, m ianowicie, że młodzież ta  dąży raczej do 
zawodów w ym agających prawdziwego powołania, zawody 
zaś praktyczne obiera raczej z konieczności życiowych.

R ozpatrzm y teraz w kró tkości analogiczne zestawienia 
d la  c h ł o p c ó w .

Podajem y tu  tylko trzy  grupy, gdyż g rupy  chłopców 
żydów, ab iturjen tów  szkół powszechnych nie m ogły być 
brane pod uw agę ze względu na  zbyt szczupły m aterja ł, 
zaś g rupa  chrześcijan ze szkół powszechnych niżej zorgani
zowanych nie stanow i jednolitego m aterja łu  i w yniki dały  
obraz dość zagm atw any (podobną uw agę zrobiliśm y dla 
analogicznej grupy dziewcząt).

12
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A biturjenci 
gim nazjum  

— chrześcijanie

B
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zaw. artystyczne 31,6 6,3
ksiądz 33,3 8,0
wojskowy 15,7 8,6
inżynier 11,8 8,2
handlowiec 2,5 18,6
b iuralista , urzędnik 6,6 29,0
praw nik 0,6 25,7
nauczyciel 4,1 13,4

A biturjenci 
gim nazjum  

— żydzi
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zaw. artystyczne 27,3 9,1
inżynier 16,1 7,4
lekarz 14,5 6,4
handlowiec 0,0 19,4
biu ra lista , urzędnik 9,1 27,3
praw nik 1,9 15,4

A biturjenci pełnej szk. powsz. 
— chrześcijanie

Bardzo
dawno Ostatnio*)

zaw. artystyczne 31,2 0,0
ksiądz 33,3 0,0
wojskowy 39,5 0,0
handlowiec 2,8 5,6
b iu ralista , urzędnik 3,7 25,9
nauczyciel 2,9 6,6

Powyższe zestaw ienia wskazują, n a  to, że z a w ó d  y, 
o b i e r a n e  p r z e z  c h ł o p c ó w ,  r ó w n i e ż  r o z p a 
d a j ą  s i ę  n a  d w i e  k a t e g o r j e :  z j e d n e j  s t r o 
n y  — z a w o d y  a r t y s t y c z n e ,  k  s i  ą. d z, w o j s k o w y ,  
i n ż y n i e r ,  z d r u g i e j  — h a n d l o w i e c ,  b i u r a -  
l i s t a ,  p r a w n i k * * ) ,  n a u c z y c i e l .  Z a w o d y  p i e r w 

*) W zięliśm y tu pod uwagę tylko rubrykę „ostatnio“, gdyż liczba 
tych odpowiedzi była zbliżona do liczby odpowiedzi rubryk i „bardzo 
daw no“.

**) Zaznaczyć należy, że w  zestaw ieniach dla grup gim nazjalnych, 
chłopców zadziw iają nas w yniki otrzym ane dla zawodu p raw nika; 
czyżby to, że tak  znaczny procent kandydatów  do tego zawodu obrał 
go dopiero w ostatn im  roku, m iało głębsze znaczenie, czy też tłum a
czyło się w arunkam i zewnętrznemu, ak tualnem i w owych czasach — 
jak  uzyskanie niepodległości przez Polskę i s tąd  potrzeba większej 
ilości sił praw niczych w państw ie? Trudno na to dać odpowiedź.
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s z e j  k a t e g o r j i  s ą  o b i e r a n e  r a c z e j  w d z i e 
c i ń s t w i e ,  z a ś  p o z o s t a ł e  r a c z e j  w o s t a t n i m  
r o k u  n a u k i .

Porów najm y teraz te ostatnie w yniki z rezu lta tam i, 
otrzym anem i d la  dziewcząt. W i d z i m y ,  ż e wr j e d n y m ,  
j a k  i w d r u g i m  p o r ó w n y w a n y m  z e s p o l e  z a 
w o d y  a r t y s t y c z n e  n a l e ż ą  d o  z a w o d ó w ,  o b i e 
r a n y c h  p r z e z  z n a c z n y  p r o c e n t  m ł o d z i e ż y  
j u ż  w d z i e c i ń s t w i e  (jest to potw ierdzeniem  znanego 
faktu , że ta len ty  rozw ijają się w dzieciństwie), z a ś  z a 
w o d y  h a n d l o w e  i b i u r o w e  s ą  o b i e r a n e  r a 
c z e j  w o s t a t n i m  r o k u  p o b y t u  w s z k o l e .  
N atom iast zespoły te różnią się w ynikam i obliczeń, doty- 
czącemi zaw odu n a u c z y c i e l s k i e g o .  U dziewcząt 
zawód ten należy do pierwszej z wyszczególnionych kate- 
goryj zawodów, je s t on obierany już w dzieciństwie przez 
znaczny procent kandydatek , natom iast u  chłopców jest 
odw rotnie. Rzuca to bardzo ciekawe światło n a  różnice, 
zachodzące pom iędzy obiem a płciam i pod tym  względem 
i pozwala n a  w y s u n i ę c i e  p r z y p u s z c z e n i a ,  ż e  
u  c h ł o p c ó w  z a i n t e r e s o w a n i e  t y m  z a w o d e m  
r o z w i j a  s i ę  w o g ó l e  p ó ź n i e j  n i ż  u  d z i e w c z ą t .  
Zagadnienie to wiąże się z zagadnieniem  t. zw. skłonności 
opiekuńczych: n asu w a  się tu  przypuszczenie, że skłonności 
opiekuńcze rozw ija ją  się u  chłopców później niż u  dziew
cząt. N a dowód trafności tych przypuszczeń podajem y po
niższe zestawienie d la  ab iturjen tów  pełnej szkoły powszech
nej, chrześcijan.

Ostatni rok i ostatnio Nauczyciel Handlowiec 
i biuralista

motywy „m aterjalne“ 37,9 42,5
motywy idealne 51,7 20,0
inne motywy 10,4 37,5

razem 100,0 100,0

12*
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Podgrupy tu  w ystępujące sk ład a ją  się z chłopców, k tó 
rzy  w osta tn im  roku w ybrali zawód nauczycielsk i z jednej 
strony, z drugiej zaś — zawód handlow y i  biurowy.

W idzimy, że d la zaw odu nauczycielskiego przew ażają 
m otyw y „idealne“ nad  „m aterja lnem i“, d la handlow ego 
i biurowego na to m iast jest odwrotnie. Ciekawe jest, że 
rozłożenie m otyw ów  d la  zawodu nauczycielskiego jest ba r
dzo zbliżone do analogicznego — d la  g rupy  dziewcząt.

Ze względu n a  niedostateczny m a te rja ł liczbowy nie 
m ożem y n ieste ty  rozpatryw ać tego zagadnienia odnośnie 
do innych grup, wobec czego przypuszczenia nasze nie 
m ogą być bardziej gruntow nie um otyw ow ane i m uszą mieć 
ch arak te r bardzo ogólnikowy.

5. Zawody obierane przez młodzież a zawody ojców tej
młodzieży.

Zajm iem y się teraz zagadnieniem  zależności pom iędzy 
zawodam i, obieranem i przez młodzież, a  zaw odam i ojców. 
Zagadnienie to będziem y rozpatryw ać z 3 punktów  w i
dzenia:

1. Rozpatrzym y zam iary  m łodzieży w zestaw ieniu 
z zaw odam i ojców.

2. R ozpatrzym y ogólną zgodność pom iędzy zam iaram i 
chłopców (względnie dziewcząt) danej grupy, a zawodam i, 
w ykonyw anem i przez ich ojców — tra k tu ją c  w szystkie 
zawody łącznie.

3. Rozpatrzym y zależność w obrębie każdego zawodu 
oddzielnie pom iędzy zam iaram i chłopców (wzgl. dziewcząt) 
danej grupy, a zaw odam i w ykonyw anem i przez ich  ojców.

Z a g a d n i e n i e  1.

Zestaw im y tu  zawody młodzieży z zaw odam i ojców 
w obrębie każdej g rupy  m łodzieży oddzielnie (np. w obrębie 
g rupy  chłopców chrześcijan, ab itu rjen tów  pełnej szkoły 
powszechnej). Zestaw ienia te rzucą nam  św iatło n a  różnice, 
zachodzące pomiędzy zam iaram i młodzieży danej grupy



a zawodam i, w ykonyw anem i przez ojców. Rozpatrzym y 
tylko grupy  c h r z e ś c i j a n .
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C h ł o p c y .

A biturienci pełnej szk. powsz. Synowie Ojcowie

rzem ieślnik 23,6 26,5
handlowiec 16,0 3,6
nauczyciel 15,2 0,8
technik 14,0 0,6
rolnik, leśn., ogrodn. 5,7 22,8
wojskowy 4,9 2,7
inżynier 4,0 0,4
biuralista , urzędn. 3,1 6,6
pracown. poczt., kolej. 2,8 17,0
zaw. artystyczne 1,8 0,3
inne 8,9 18,7

razem 100,0 100,0

Zestawienie to należy czytać jak  następuje: 23,6% ogó
łu chłopców rozpatryw anej g rupy  zam ierza obrać zawód 
rzem ieślnika, zaś 26,5% tego ogółu m a ojców rzem ieślników ; 
podobnie d la innych zawodów.

Z zestaw ienia tego widzimy, że:
aż 16% chłopców  tej g ru p y  zam ierza obrać zawód 

handlow ca, a t y l k o  3,6% chłopców m a ojców handlow 
ców;

aż 15,2% chłopców tej g rupy  zam ierza obrać zawód 
nauczyciela, a  t y l k o  0,8% chłopców m a ojców n a u 
czycieli; '

aż 14,0% chłopców tej g rupy  zam ierza obrać zawód 
technika, a t y l k o  0,6% chłopców m a ojców techników ;

następnie 4,9% chłopców tej grupy  zam ierza obrać za
wód wojskowego, a t y l k o  2,7% chłopców m a ojców 
wojskowych;

4,0% chłopców tej g rupy  zam ierza obrać zawód inży
n iera  a  t y l k o  0,4% chłopców m a ojców inżynierów, 

natom iast:
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t y l k o  5,7% m a zam iar obrać zawód rolnika, a a ż  
22,8% m a ojców rolników ;

t y l k o  2,8'% m a zam iar obrać zawód kolej., poczt., 
a a ż  17,0% m a ojców pracow n. kol., poczt.

A biturjenci szkoły powszechnej 
niżej zorganizowanej Synowie Ojcowie

rzem ieślnik 54,3 17,3
roln., leśn., ogrodn. 15,2 68,4
nauczyciel 9,4 0,8
b iu ra lista 3,4 1,1
prac. poczt., kolej. 3,4 5,2
handlowiec 2,2 1,6
zaw. artystyczne 1,4 0,5
inne 10,7 15,1

razem 100,0 100,0

Z zestaw ienia tego widzimy, że:
aż 54,3% chłopców  tej g rupy  zam ierza  obrać zawód 

rzem ieślniczy, a  t y l k o  17,3% m a  ojców rzem ieślników ;
następn ie 9,4% chłopców tej g rupy  zam ierza obrać za

wód nauczyciela, a t y l k o  0,8% m a ojców nauczycieli;
natom iast:
15,2% chłopców zam ierza obrać zawód ro ln ika, a  aż 

58,4% m a  ojców rolników .
Z o b y d w u  t y c h  z e s t a w i e ń  w i d z i m y ,  ż e  

o g ó ł  m ł o d z i e ż y  m a  t e n d e n c j ę  d o  p o d n o s z e 
n i a  s i ę  w  h i e r a r c h j i  z a w o d ó w  w z e s t a w i e 
n i u  z o g ó ł e m  o j c ó w  (jeśli wogóle może być m ow a 
o zaw odach wyższych i niższych), m i a n o w i c i e  
w p i e r w s z e j  z o m a w i a n y c h  g r u p  w i d z i m y  
z n a c z n e  z m n i e j s z e n i e  — w z e s t w i e n i u  z o d 
n o ś n ą  i l o ś c i ą  o j c ó w  — l i c z b y  r o l n i k ó w ,  
n a t o m i a s t  p o w i ę k s z e n i e  l i c z b y  k a n d y d a 
t ó w  n a  n a u c z y c i e l i ,  t e c h n i k ó w ,  h a n d l o w 
c ó w ;  w  d r u g i e j  r ó w n i e ż  z m n i e j s z a  s i ę  l i c z b a  
r o l n i k ó w ,  n a t o m i a s t  p o d n o s i  s i ę  b a r d z o  
l i c z b a  r z e m i e ś l n i k ó w ,  a  r ó w n i e ż  i n a u c z y 
c i e l i .
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A biturjenci gim nazjum Synowie Ojcowie

inżynier 27,7 3,0
roln., leśn., ogrodn. 12,8 18,8
lekarz 11,8 2,8
praw nik 9,8 3,7
handlowiec 6,8 6,1
nauczyciel 6,6 8,9
wojskowy 4,0 2,3
biural., urzędnik 1,8 23,6
inne 19,7 31,8

razem 100,0 100,0

I tu  w idzim y podobną tendencję: wzrost liczby inży- . 
nierów, lekarzy, praw ników , natom iast obniżenie liczby 
rolników, b iuralistów  w zestaw ieniu z ojcami.

Przejdźm y te raz  zkolei do analogicznych g rup  d z i e w 
c z ą t .

Zestaw iam y zaw ody przez nie podane z zawodam i 
ojców, a  nie m atek, gdyż tylko nieznaczna liczba m atek  
m a podany określony zawód, a  naogół podane jest, że zaj
m u ją  się gospodarstw em  własnem .

A biturjentki szkoły 
powsz. pełnej Córki Ojcowie

zaw. nauczycielski 50,5 2,4
rzemiosło 17,4 27,3
praca biur., urzędn. 13,6 15,8
handel 5,1 3,6
zaw. artystyczne 2,1 1,1
inne 11,3 49,8

razem 100,0 100,0

W idzim y tu  znaczny w zrost liczby kandydatek  n a  n au 
czycielki w porów naniu z liczbą ojców, w ykonyw ujących 
ten  zawód, n a to m iast zm niejszenie się liczby zam ierzają-
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cych zająć się rzem iosłem . W ynik ten  jest w ogólnych 
zarysach zbliżony do w yniku uzyskanego d la  analogicznej 
grupy chłopców.

A biturjentki szkół powsz. 
niżej zorganizow. Córki Ojcowie

rzemiosło 32,6 16,8
zaw. nauczycielski 27,6 1,0
gosp., p raca n a  roli 6,3 67,6
praca biur., urzędn. 4,6 1,8
handel 3,9 1,8
inne 26,0 22,0

razem 100,0 100,0

Z zestaw ienia tego widzimy, że jest znaczny w zrost 
liczby kandydatek  do zawodów rzem ieślniczych i do za
w odu nauczycielskiego, natom iast zm niejszenie się liczby 
chcących zająć się gospodarstw em  i rolnictw em  w' porów 
nan iu  z liczbą ojców, zajm ujących się analogicznem i zaw o
dam i. I tu  w idzim y analogję z w ynikam i, uzyskanem i d la  
odnośnej grupy  chłopców.

A biturjentki gim nazjum Córki Ojcowie

zaw. nauczycielski 26,7 11,7
lekarka, den tystka 13,0 6,9
roln., ogrodn. i t. p. 7,0 3,8
zaw. artystyczne 6,6 0,9
zaw. biur., urzędn. 6,9 30,9
ap tekarka 4,8 1,2
inżynier 3,6 4,2
praw nik 2,9 6,9
zaw. handlow y 2,5 5,2
inne 27,1 28,3

razem 100,0 100,0

W  tej grupie w idzim y przew agę liczby kandydatek  
n a  nauczycielki, lekark i, n a tom iast zm niejszenie się liczby 
kandydatek  do zawodów' biurow ych, handlow ych — w po



rów naniu  z liczbą ojców, pracujących  w odnośnych zawo
dach. W idzim y tu  jednak  również, że jest m niej kan d y 
datek n a  inżynierów , praw ników  — w porów naniu  z liczbą 
ojców. Jest to zresztą zrozum iałe, gdyż zawody te są  m niej 
praktykow ane przez kobiety.

W i d z i m y  z p o w y ż s z y c h  z e s t a w i e ń ,  ż e  
r ó ż n i c e ,  z a r y s o w u j ą c e  s i ę  w g r u p a c h  c h ł o p 
c ó w  i d z i e w c z ą t  p o m i ę d z y  z a w o d a m i  o b i e -  
r a n e m i  p r z e z  o g ó ł  m ł o d z i e ż y  d a n e j  g r u p y  
a z a w o d a m i  o j c ó w  s ą  w  o g ó l n y c h  z a r y s a c h  
z b l i ż o n e  d o  s i e b i e  i w s k a z u j ą  w o b u  z e s p o 
ł a c h  n a  t e n d e n c j ę  o g ó ł u  m ł o d z i e ż y  d o  o b i e 
r a n i a  z a w o d ó w  w y ż s z y c h  w z e s t a w i e n i u  
z o g ó ł e m  o j c ó w .

Z a g a d n i e n i e  2.

Przechodzim y teraz  do rozpatrzenia ogólnej zgodności 
pom iędzy zam iaram i młodzieży w  spraw ie wyboru zawodu, 
a  .zawodami! w ykonyw anem i przez ojców. P rocent zgodności 
otrzym am y, dzieląc liczbę kandydatów , którzy zaimierzają 
obrać ta k i sam  zawód, jak i w ykonyw ują ich ojcowie (a w ła
ściwie zawód, należący do tej samej grupy  zawodowej) 
przez ogólną liczbę kandydatów .

Z w yniku, uzyskanego d la pewnej poszczególnej grupy, 
nie m ożemy wnioskować, czy istnieje duża zgodność w d a
nej grupie pom iędzy postanow ieniem  m łodzieży w  spraw ie 
w yboru zawodu, a zaw odam i w ykonywanem i przez ich 
ojców, gdyż nie m am y kry terjów  odpowiednich. W yniki 
uzyskane możem y natom iast brać porównawczo, zestaw ia
jąc pod tym  względem poszczególne grupy.

Poniżej um ieszczam y w yniki te w zestaw ieniu łącznem  
dla w szystkich grup.
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Chrześcijanie

Chłopcy Dziewczęta

abit. szk. powsz. niżej zorganizow. 26,3 19,7
i» » łł pełnej 22,1 12,6

gim nazjum 12,9 15,6
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Z z e s t a w i e n i a  t e g o  w i d z i m y ,  ż e  i m  j e s t  
n i ż s z y  s t o p i e ń  w y k s z t a ł c e n i a  m ł o d z i e ż y ,  
t e r n  w i ę k s z a  j e s t  n a o g ó ł  o g ó l n a  z g o d n o ś ć  
p o m i ę d z y  p o s t a n o w i e n i e m  j e j  w s p r a w i e  
w y b o r u  z a w o d u  a  z a w o d a m i ,  w y k o n y w a n e -  
m  i p r z e z  o j c ó w .  W ynik ten da się w ytłum aczyć po- 
części różnicę, środowisk, z k tórych  pochodzi młodzież 
każdej z w ym ienionych grup, a  poczęści różnicą, w ieku 
młodzieży, m ianow icie młodzież zam ieszkująca m iasteczka 
i wsie lub też należąca do niższych w arstw  społecznych 
(a przecież z te j w łaśnie m łodzieży re k ru tu ją  się ab itu rjenci 
szkół pow szechnych) m a  przed .sobą m niej m ożliwości za
wodowych, częściej więc obiera zawód pokrew ny zawodowi 
ojca, a  ponadto  młodzież ta  kończy szkołę ogólnokształcącą 
w m łodszym  w ieku, podlega więc bardziej wpływ om  oto
czenia przy wyborze zawodu. Należy zauważyć, że d la 
dziewcząt, ab itu rjen tek  gim nazjum  jest w iększy procent 
zgodności niż d la  chłopców (15,6%); w ynik powyższy 
w skazyw ałby n a  to, że dziewczęta n a  tym  poziomie częściej 
niż chłopcy ob iera ją  zawód pokrew ny zawodowi ojca, nie 
je st jednak  w ykluczone, że w ynik  ten  jest przypadkow y, 
gdyż n a  tym  poziomie rozporządzam y dość m a łą  ilością 
odpowiedzi dziewcząt.

Z a g a d n i e n i e  3.

Chcąc bliżej zanalizow ać zależność pom iędzy zam iara
m i m łodzieży co do w yboru zawodu, a  zaw odam i ojców, 
należy zorjentow ać się, jak  zależność ta  przedstaw ia się 
w obrębie każdego zaw odu oddzielnie, przytem  za podstaw ę 
m ożna brać: 1. zawody, k tóre zam ierzają obrać dzieci, bądź
2. zawody ojców; czyli zagadnienie in teresu jące nas m ożna 
rozpatryw ać z 2 punktów  w idzenia: 1. z jak ich  sfer re k ru 
tu ją  się kandydaci do poszczególnych zawodów, 2. do jak ich  
zawodów dążą synow ie pracow ników  w każdym  poszczegól
nym  zawodzie.

Rozpatrzym y in teresu jące nas zagadnienie najpierw  
z p i e r w s z e g o  p u n k t u  w i d z e n i a ,  to  znaczy 
zanalizujem y z jak ich  sfer re k ru tu ją  się kandydac i do
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poszczególnych zawodów. R ozpatrzym y najp ierw  a  b i  t  u  r- 
j e n t ó w  s z k o ł y  p o w s z e c h n e j  p e ł n e j  (chrze
ścijan).

Poniżej podajem y odpowiednie zestawienie d la  c h ł o p -  
c ó w chrześcijan.

Zam iary chłopców

Zawody ojców
N
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.
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rzem ieślnik 23,0 34,5 0 17,8 16,1 3,4 2,3 0 2,9 100
technik 19,2 33,3 1,0 12,2 13,1 3,0 11,1 0 7,1 100
rolnik i t. p. 10,4 25,1 0 54,3 0 2,0 4,2 2,0 2,0 100
prac. kom unik. 8,3 20,8 0 33,3 25,0 4,2 8,4 0 0 100
handlowiec 22,5 29,1 0,8 5,0 21,7 6,7 9,2 0 5,0 100
nauczyciel 17,5 20,8 0,8 21,8 27,5 0,8 5,0 2,5 3,3 100

Jak  należy rozum ieć to zestawienie, w yjaśnim y n a  jed
nym  z zawodów. W eźm y zawód „rzem ieślnik“, um ieszczony 
w pierwszej rubryce (z nagłów kiem  — zam iar chłopca); 
liczby podane w yrażają, że: 23% kandydatów  do rzem iosła 
m a ojców — pracow ników  niekw alifikow anych; 34,5% k an 
dydatów  do rzem iosła m a ojców — rzem ieślników  i t. d.

Należy zaznaczyć, że liczby, umieszczone w każdym  
poszczególnym w ierszu poziomym, rozpatryw ane w oderw a
n iu  od innych  w ierszy poziomych, nie da ją  nam  faktycznego 
obrazu, a dopiero w zestaw ieniu z odpow iedniem i liczbam i 
innych w ierszy nab iera ją  w artości, gdyż liczby te są  w d u 
żym stopniu zależne od ogólnej ilości ojców pracu jących  
w  danym  zawodzie; w idzim y to porów nyw ując np. kolum nę 
pionową z nagłów kiem  rzem ieślnik  z kolum ną analogiczną 
z nagłów kiem  nauczyciel, m ianow icie w  pierwszej z po
rów nyw anych ko lum n procenty są  wogóle dość duże, gdyż 
wogóle dużo jest ojców-rzem ieślników w zestaw ieniu 
z innem i zaw odam i, w drugiej na tom iast nieznaczne, gdyż 
wogóle jest m ało  ojców-nauczycieli.

Jak ie  w nioski da ją  się w ysnuć z tego zestaw ienia? 
W idzimy, że naogół najw iększe procenty przypadają  n a
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rub ryk i odnoszące się do pokrew nych zawodów ojca i syna 
(jedynie w yłam uje się tu  ru b ryka  pracow ników  kom un i
kacyjnych), a  w i ę c  w o b r ę b i e  k a ż d e j  p o s z c z e 
g ó l n e j  g r u p y  z a w o d o w e j  (z m a ł e m i  w y j ą t 
k a m i )  d a j e  s i ę  z a u w a ż y ć  w p ł y w  z a w o d u  
o j c a  n a  z a w ó d  s y n a ;  w p ł y w  t e n  j e d n a k  j e s t  
w d u ż e j  m i e r z e  z a l e ż n y  o d  r o d z a j u  z a w o d u .  
W idzim y ponadto, że granice, w k tórych  w ah a ją  się liczeb
ności poszczególnych zawodów synów dla każdego z poszcze
gólnych zawodów ojców są różne, np>. duże w ahanie u jaw n ia  
się d la synów rolników : od 54,3% (zawód rolnika) do 5,0% 
(zawód handlow ca); bardziej rów nom ierne rozłożenie je st 
d la  synów rzem ieślników.

R ozpatrzym y teraz in teresu jące nas zagadnienie zależ
ności pom iędzy zam iaram i chłopców (abiturjen tów  szkoły 
powszechnej pełnej — chrześcijan) a  zawodam i ojców 
z d r u g i e g o  p u n k t u  w i d z e n i a ,  to znaczy zanali
zujem y do jak ich  zawodów dążą synowie pracow ników  
w każdym  poszczególnym zawodzie.

Zam iary chłopców

Zawody ojców
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rzem ieślnik 31,0 31,6 18,8 23,0 23,1 8,3
technik 14,7 17,2 7,3 10,7 11,5 22,9
rolnik 3,9 6,3 15,8 0,0 3,8 4,2
pracown. kom unikac. 1,6 2,6 4,8 4,9 3,8 4,2
handlowiec 20,9 18,5 3,6 5,3 30,8 22,9
nauczyciel 16,3 13,2 15,8 27,0 3,8 12,5
m ne 11,6 10,6 33,9 29,1 23,2 25,0

razem 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0

Zestaw ienie to należy  rozum ieć jak  następu je , np. 31% 
synów pracow ników  niekw alifikow anych dąży do rzem io
sła; 14,7% — do technik i; 3,9% — do ro ln ictw a i t. p.

Z zestaw ienia tego, podobnie jak  i z poprzedniego w i
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dzimy, że zam iary  synów są poniekąd zależne od zawodów 
w ykonyw anych przez ojców. I ta k  synowie pracow ników  
niekw alifikow anych oraz synowie rzem ieślników  dążą 
w większych procentach do zawodów rzem ieślniczych niż 
synowie innych  pracow ników . Również dość znaczny pro
cent zarówno^ synów pracow ników  niekw alifikow anych, jak  
i rzem ieślników  dąży do zawodu handlow ca, na tom iast 
m ały  procent — do zaw odu rolnika, dotyczy to szczególnie 
synów pracow ników  niekw alifikow anych. To w szystko daje 
się w ytłum aczyć tem, że zarówno pracow nicy niekw alifiko- 
wani, jak  i  rzem ieślnicy — je st to raczej ludność m iejska  
(pracownicy niekw alifikow ani są  to: woźni, robotnicy i  t. p.), 
a więc synowie ich obiera ją  zawody upraw iane w  m iastach  
lub m iasteczkach (zawód rzem ieślnika, handlowca). Inaczej 
przedstaw ia się rozłożenie liczebności w śród synów ro ln i
ków: tylko 18,8% m a zam iar obrać zawód rzem ieślnika, 
a tylko m in im alna ilość, bo 3,6% — zawód handlow ca; 
zaznaczyć należy, że tylko 15,8% synów rolników  m a zam iar 
obrać zawód ro ln ika  — liczba ta  rozpatryw ana niezależnie 
od innych w ydaw ałaby się m ala, ale jeżeli zważymy, że 
z synów pracow ników  niekw alifikow anych tylko 3,9% m a 
zam iar obrać zawód rolnika, zaś z synów rzem ieślników  
copraw da nieco więcej, ale też tylko 6,3%, to liczba ta  (15,8%) 
je st dość duża. W śród synów pracow ników  kom unikacy j
nych uderza nas to, że dość znaczny procent ich dąży do 
zawodu nauczycielskiego, na tom iast m ały  procent do za
wodu handlowego. Synowie pracow ników  biurow ych obie
ra ją  raczej zawody techniczne i handlow e w większym  
procencie niż inne, zaś m ały  ich procent dąży do zawodu 
rzem ieślnika, ‘a  jeszcze m niejszy do zawodu ro ln ika; n a to 
m iast nieco inaczej p rzedstaw ia się rozłożenie liczebności 
w śród synów handlowców: poza dużym procentem  d ążą
cych do zaw odu handlow ca widzim y dość duży procent 
chcących obrać zawód rzem ieślnika, jednak rów nież jak 
i synowie b iuralistów  m ały procent synów  handlowców 
obiera zawód ro ln ika, pozatem  m ały  ich procent m a  zam iar 
obrać zawód nauczyciela. Różnice te nie pow inny nas dzi
wić, jeżeli zważymy, że ojcowie „handlow cy“ są to w łaści



190

wie „drobni han d lu jący “, a  zatem  zawód rzem ieśln ika jest 
w stosunku do ich zaw odu „wyższy“.

D wa powyżej podane zestaw ienia dopełniają się wza
jem nie i m am  wrażenie, że niektóre w nioski z n ich  należa
łoby w ysnuw ać, rozpatru jąc  je łącznie. I tak , np. widzimy, 
że aż 54,3'%l chłopców zam ierzających obrać zawód ro ln ika 
pochodzi ze sfery rolniczej (pierwsze zestawienie), a  rów no
cześnie drugie zestawienie inform uje nas, że z ogółu synów 
rolników  tylko 15,8'% dąży do zaw odu ro ln ika, to znaczy, 
że chłopcy, obierający zawód rolnika, w dużej mierze re k ru 
tu ją  się ze sfery rolniczej, jednak duży procent synów 
rolników  obiera inne zawody — różne od rolnictw a. N ato
m ias t odw rotnie przedstaw ia się stosunek do zaw odu 
handlowego: tylko 6,7% chcących obrać zawód handlow ca 
pochodzi ze sfery handlow ców , a  aż 30,8% synów handlow 
ców m a zam iar obrać zawód handlow y.

Przejdźm y teraz  do grupy d z i e w c z ą t .  Poniżej 
podajem y analogiczne zestaw ienia do tych, jakie były zro
bione d la chłopców.

Zawody ojców

Z am iary dziewcząt
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rzemiosło 28,3 32,1 9,1 10,7 3,2 12,3 1,6 2,7 100
zaw. handlowy 18,8 37,5 7,8 9,4 12,5 7,8 1,6 4,6 100

„ biurow y 20,1 26,4 8,3 17,4 4,2 18,1 0,7 4,8 100
„ nauczyc. 14,5 24,7 15,6 15,4 2,4 17,1 3,2 7,1 100

W idzim y i tu , jak  i u  chłopców, pewien w pływ zawodu 
ojców n a  postanow ienie córek, w tym  m ianow icie sensie, 
że naogół najw iększe procenty przypadają  n a  zawody po
krew ne z zawodam i ojców.
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Zam iary dziewcząt

Zawody ojców

Niekwal. Rzem. Rolnik Komunik. Biural.

rzemiosło 28,9 21,0 13,2 13,2 13,9
zaw. handl. 6,6 8,4 3,9 4,0 3,0

„ biur. 16,6 13,3 9,3 16,6 16,8
„ nauczyc. 42,1 46,8 64,3 54,3 65,2

inne 6,9 11,6 9,3 11,9 12,1

razem 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0

Z drugiego zestaw ienia widzimy, że zawód nauczyciel
ski m a zam iar obrać aż 64,3% córek ogółu rolników, n a to 
m iast m niejszy procent, bo 55,2% córek biuralistów , a  tylko 
45,8% córek rzem ieślników  i 42,1% córek pracow ników  nie- 
kw alifikow anych; w idzim y zatem, że zawód nauczycielski 
pochłan ia znacznie w iększy procent ogółu córek rolników  
niż ogółu córek rzem ieślników .

Do rzem iosła zaś, odw rotnie, dąży znacznie większy 
procent ogółu córek rzem ieślników  bądź córek pracow ników  
niekw alifikow anych niż córek rolników  lub biuralistów .

M ożna więc z pew nem  zastrzeżeniem  powiedzieć, że 
sfera rolnicza w ydaje z siebie w iększy procent nauczycielek 
niż sfera rzem ieślnicza i robotnicza, natom iast z tych o s ta t
nich sfer rek ru tu je  się w iększy procent niż z innych  — 
kandydatek  do rzem iosła.

Liczby te w ydaw ałyby się w skazywać na  to, że dziew
częta ze sfer rolniczych m ają  wyższe aspiracje, dążą do 
zawodów „wyższych“. Jednak  z zestaw ienia drugiego wi
dzimy, że środowisko rolnicze w ydaje m niejszy niż inne 
środow iska procent kandydatek  do zawodów' biurow ych 
i handlow ych. To daje do m yślenia, że należy w inny  
sposób tłum aczyć powyższe zjawisko; m ianow icie, o ile 
córka ro ln ika  m a  zam iar być nauczycielką, to m yśli 
praw dopodobnie o pracy w szkole w iejskiej, a więc w ła
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ściwie nie m a zam iaru  wyjść daleko poza obręb swego 
środow iska, a  w łaśnie, gdyby zajęła się rzem iosłem  i to 
bardziej kw alifikow anem , to m usia łaby  opuścić środowisko, 
w k tórem  w zrosła i przenieść się do większego ośrodka.

Przejdziem y teraz do a  b i t  u  r  j e n t  ó w g i m n a 
z j u m ,  c h ł o p c ó w  (chrześcijan).

Zam iary chłopc.

Zawody ojców
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inżynier 5,1 12,0 9,5 23,9 10,0 4,1 5,4 3,4 26,6 100
praw nik 4,7 5,4 16,7 27,5 6,0 11,4 2,7 5,4 20,2 100
lekarz 5,4 7,8 27,5 24,5 10,8 0,6 3,0 3,0 17,4 100
rolnik 3,2 5,3 25,4 22,7 6,9 4,2 2,6 2,1 27,6 100
handlowiec 1,0 11,0 17,0 24,0 8,0 2,0 3,0 2,0 32,0 100
wojskowy 8,5 7,0 18,3 23,9 9,8 2,8 2,8 2,8 24,1 100
nauczyciel 5,5 13,2 18,7 24,2 15,4 1,1 2,2 2,2 17,5 100

Nie będziem y rozpatryw ać szczegółowo podanych tu  
zestawień, zauw ażym y tylko, że i n a  tym  poziomie zazna
cza się, jak  to w idać z pierwszej tabelki, pew na zależność 
pom iędzy zam iaram i chłopców, a zaw odam i ojców (w tabel
ce tej należy porów nyw ać ze sobą, liczby, znajdujące się 
w kolum nie pionowej). Zauw ażyć tu  się jednak  daje pewne 
odchylenie w s tosunku  do w ysuw anego przez chłopców 
zaw odu lekarza, w idzim y m ianow icie, że dość znaczny 
procent (27,5) m ających zam iar obrać ten  zawód m a ojców 
rolników , na tom iast bardzo m ały  procent (tylko 3,0) m a 
ojców lekarzy. U derza nas ponadto rów nież to, że tylko 
m ały  procent chcących obrać zawód inżyniera  pochodzi 
ze sfery rolniczej.
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Zam iary chłopców

Zawody ojców

Rzetn. Rolnik Urzędn. Naucz.

inżynier 35,8 14,4 28,4 32,0
praw nik 5,8 9,2 12,2 7,0
lekarz 9,6 16,6 12,2 11,7
rolnik 7,3 17,7 12,6 10,1
handlowiec 8,0 6,3 7,2 6,2
wojskowy 3,6 4,8 5,1 6,5
nauczyciel 8,8 6,3 6,6 10,9
inne 21,2 24,7 15,7 16,6

razem 100,0 100,0 100,0 100,0

Z tabelk i drugiej w idzim y, że aż 35,8% synów rze
mieślnikowi obiera zawód inżyniera, zaś tylko 14,4% synów 
rolników  obiera ten  zawód. Dość m ały procent (7,3) synów 
rzem ieślników  m a zam iar obrać zawód rolnika. W idzim y 
pozatem, że synowie rolników  obierają, w dość dużym  pro
cencie zawód lekarza.

ROZDZIAŁ II.

ZAGADNIENIE DALSZEGO KSZTAŁCENIA.

Zagadnienie to wiąże się ze spraw ą w yboru zawodu, 
m ożna je jednak  opracować rów nież i niezależnie od tam 
tego zagadnienia. W  rozdziale niniejszym  zajm iem y się 
w łaśnie zagadnieniem  dalszego kształcenia się młodzieży, 
nie wchodząc w to, jakie zawody młodzież ta  m a  zam iar 
obrać w przyszłości.

Rozpatrzym y tu  następu jące zagadnienia: 1. Zam iary 
m łodzieży, dotyczące dalszego kształcenia; 2. Z am iary  m ło

13



dzieży a jej zdolności do n au k i; 3. Z am iary  młodzieży 
a w ykształcenie ojców.

1. Z a m i a r y  m ł o d z i e ż y .

Rozpatrzym y poszczególne grupy młodzieży, jak  to ro
bim y i dla innych zagadnień, zestawiając, o ile to możliwe, 
n iek tóre z tych grup.

Poniższe schem aty podają k lasyfikację m łodzieży n a  
grupy, k tóre będą rozpatryw ane, oraz liczebność każdej 
grupy.
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Dziewczęta Chrz. Żyd. Chłopcy Chrz. Żydzi

abit. szk. powsz. 737 151 abit. szk. powsz. 704 60
niżej zorganiz. niżej zorganiz.

abit. szk. powsz. 1275 568 abit. szk. powsz. 884 113
pełnej pełnej

abit. gim nazjum 556 284 abit. gim nazjum 1714 511

Zajm iem y się najp ierw  g r u p a m i  d z i e w c z ą t ,  
zaczynając od a b i t u r j e n t e k  p e ł n e j  s z k o ł y  p o 
w s z e c h n e j .  Podam y tu  odrazu zestaw ienie grupy  
chrześcijanek z g ru p ą  żydówek, zajm iem y się jednak  n a j
pierw  każdą z tych grup  oddzielnie, a  dopiero potem  przej
dziemy do om ów ienia tego zestawienia. Liczby, podane 
w tern zestawieniu, jak  i w następnych w yrażają  procenty 
obliczone w stosunku do ogólnej ilości osobników danej 
grupy.
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A biturjentki szk. powsz. pełnej 
dziewczęta Chrz. Żydówki

gim nazjum 8,5 18,2
sem inarjum 42,5 7,2
szk. handlow a 13,9 28,6
szk. rękodz., przem. 8,0 9,2
szk. gospod. 1,6 1,8
k ursy  m atur., dokszt. 1,8 3,0
szk. sztuk pięknych 0,7 0,4
szk. muzyczna 0,5 1,9
szk. dram at. 0,2 0,4
inno 3,3 5,0
nie podane gdzie

(ma jednak zamiar) 5,8 17,6
niepew na co do kształć.

(war. m aterjalne) 3,6 1,8
nie będzie się kształć.

w szkole 9,6 4,9

razem 100,0 100,0

R ozpatrzm y teraz odpowiedzi c h r z e ś c i j a n e k .  
Bardzo znaczny procent dziewcząt z tej grupy, aż 42,5, m a 
zam iar kształcić się w sem inarjum  nauczycielskiem ; 
pom iędzy ilością zgłoszeń do sem inarjum , a ilością zgłoszeń 
do innych szkół jest duża różnica, m ianowicie do następnej 
zkolei ze względu n a  liczebność szkoły — handlow ej jest 
tylko 13,9% kandydatek ; potem  następu je gim nazjum , 
potem  szkoła rękodzielnicza. Do innego rodzaju  szkół jest 
tylko nieznaczna ilość zgłoszeń. 9,6% dziewcząt tej grupy 
nie będzie się wogóle kształcić w szkole.

Zupełnie inaczej przedstaw iają  się odpowiedzi ż y d ó 
w e k :  najw ięcej jest kandydatek  do szkół handlow ych, 
dość znaczny również procent zam ierza kształcić się w gim 
nazjum , potem  następu je szkoła rękodzielnicza, a dopiero 
później sem inarjum . Nie m a  zam iaru  kształcić się w szko
le — 4,9%.

13*
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Zestaw ienie podane powyżej pozw ala nam  na p o r ó w 
n a n i e  odpowiedzi c h r z e ś c i j a n e k  i ż y d ó w e k .  
W idzimy, że jest znacznie w iększy procent chrześcijanek, 
kandydatek  do sem inarjum , n a tom iast do g im nazjum  oraz 
do szkół handlow ych jest w iększy procent kandydatek  
żydówek. W  rubryce „nie będzie się kształcić w szkole“ 
je s t przew aga chrześcijanek nad  żydówkami.

W y n i k i  t e  r z u c a j ą  j a s n e  ś w i a t ł o  n a  r ó ż 
n i c e  w a s p i r a c j a c h  c o  d o  d a l s z e g o  k s z t a ł 
c e n i a ,  z a c h o d z ą c e  p o m i ę d z y  c h r z e ś c i j a n 
k a m i  i ż y d ó w k a m i ,  m i a n o w i c i e  w i ę k s z y  
p r o c e n t  ż y d ó w e k  m a  z a m i a r  k s z t a ł c i ć  s i ę  
w s z k o l e  o g ó l n o k s z t a ł c ą c e j ,  z a ś  t e  ż y d ó w k i ,  
k t ó r e  o b i e r a j ą  w o g ó l e  p e w i e n  z a w o d o w y  
k i e r u n e k  k s z t a ł c e n i a ,  d ą ż ą  w z n a c z n y m  
p r o c e n c i e  d o  s z k o ł y  h a n d l o w e j ;  c h r z e ś c i 
j a n k i  n a t o m i a s t  w y r a ż a j ą  z a m i a r  k s z t a ł 
c e n i a  s i ę  r a c z e j  w k i e r u n k u  z a  w o d  o. w y m,  
a  n i e  o g ó l n o k s z t a ł c ą c y m ,  p r z y t e m  z n a c z n y  
i c h  p r o c e n t  k i e r u j e  s i ę  d o  s e m i n a r j u m  
n a u c z y c i e l s k i e g o .  P o z a  t e r n  w i ę k s z y  p r o 
c e n t  c h r z e ś c i j a n e k  n i ż  ż y d ó w e k  n i e  b ę d z i e  
s i ę  d a l e j  k s z t a ł c i ć .

Poniższe zestaw ienie obrazuje w ram ach  ogólnych te 
różnice:

A biturjentki szk. powsz. pełnej Chrz. Żyd.

szkoły ogólnokształc. 8,5 18,2
„ zawodowe 66,0 46,8

nie będzie się kształć, w szkole 9,6 4,9
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Przechodzim y teraz do g rup  a b i t u r j e n t e k  s z k ó ł  
n i ż e j  z o r g a n i z o w a n y c h .

Abit. szk. powsz. niż. 
zorgan. — dziewczęta Chrz. Żyd.

gim nazjum 6,8 22,5
szk. powszechna 9,4 16,5
sem inarjum 14,0 5,3
szk. handlow a 5,0 13,2

„ ręk., przem ysł. 11,5 7,3
„ gospod. 6,0 7,9
„ sztuk piękn. 0,3 1,3
„ dram at. 0,3 0,0
„ m uzyczna 0,0 1,3

inne 0,5 1,4
nie podane, gdzie

(ma jednak zamiar) 13,6 7,3
niepew na co do kszt.

(war. m aterjalne) 4,0 0,7
nie będzie się kszt. w szkole 28,6 15,3

razem 100,0 100,0

Nie będziem y zajm ow ać się szczegółowem rozpatryw a
niem  każdej z tych 2 grup, zaznaczym y jedynie, że w gru 
pie chrześcijanek najw iększy procent dziewczynek (28,6%) 
nie m a zam iaru  kształcić się w  szkole; u  żydówek zaś n a j
większy procent kandydatek  p rzypada n a  g im nazjum  
(22,5%).

Z e s t a w i e n i e  o g ó l n i e j s z e .

Abit. szk. powsz. niż. zorgan. Chrz. Żyd.

szk. ogólnokształcące 16,2 39,0
„ zawodowe 36,5 33,7

nie będzie się kszt. w szkole 28,6 15,3

Z p o r ó w n a n i a  g rupy  c h r z e ś c i j a n e k  i  ż y 
d ó w e k  n a  tym  poziomie w ynika, że w i ę k s z y  j e s t
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p r o c e n t . c h r z e ś c i j a n e k ,  o i l e  c h o d z i  o w y b ó r  
s e m i n a r j u m  b ą d ź  s z k o ł y  r ę k o d z i e l n i c z e j ,  
n a s t ę p n i e  w i ę k s z y  i c h  p r o c e n t  n i ż  ż y d ó 
w e k  b ę d z i e  m u s i a ł  z r e z y g n o w a ć  z d a l s z e g o  
k s z t a ł c e n i a  s i ę ,  w w iększości wypadków  ze względu 
n a  złe w arunk i m aterja lne, a  n a k o m i e c  z n a c t z n i e  
w i ę k s z y  p r o c e n t  n i e  b ę d z i e  s i ę  k s z t a ł c i ł  
w s z k o l e ,  n a t o m i a s t  i n a  t y m  p o z i o m i e  ż y 
d ó w k i  w z n a c z n i e  w i ę k s z y m  p r o c e n c i e  n i ż  
c h r z e ś c i j a n k i  d ą ż ą  d o  s z k ó ł  o g ó l n o k s z t a ł 
c ą c y c h  b ą d ź  t e ż  d o  h a n d l o w y c h .

Z e s t a w i e n i e  2 p o z i o m ó w .

Chrześcijanki

Ab
it.

 
pe

ln
. 

sz
k.

 p
ow

sz
. . -Ń

r  i  ?-O O o <  CL N

Żydówki
E S~ 3 0.0 O-
2*2 <E « Ab

lt.
 

sz
k.

 
po

w
sz

. 
ni

ż.
 

zo
rg

an
lz

.

gim nazjum 8,5 6,8 gim nazjum 18,2 22,5
azk. powszechna 0 ,0 9,4 szk. powszechna 0 ,0 16,5

„ handlow a 13,9 5,0 „ handlow a 28,6 13,2
„ rękodzieln. 8 ,0 11,5 sem inarjum 7,2 5,3
„ gospod. 1,6 6,0 szk. rękodzieln. 9,2 7,3

sem inarjum 42,5 14,0 „ gospod. 1,8 7,9
niepew na co do kszt. niepew na co do kszt.

(war. m aterjalne) 3,6 4,0 (war. m aterjalne) 3,6 0,7
nie będzie się kszt. nie będzie się kszt.

w szkoło 9,6 28,6 w szkole 9,6 15,3

Z zestaw ień tych  wnosić można, że w i ę k s z y  p r o 
c e n t  a b i t u r j e n t e k  s z k ó ł  n i ż e j  z o r g a n i z o 
w a n y c h ,  z a r ó w n o  c h r z e ś c i j a n e k ,  j a k  i ż y 
d ó w e k ,  n i e  m a  z a m i a r u  d a l e j  s i ę  k s z t a ł c i ć ;  
n a s t ę p n i e  w i ę k s z y  i c h  p r o c e n t  d ą ż y  d o  
s z k o ł y  g o s p o d a r s t w a ,  a  u  c h r z e ś c i j a n e k  
w i ę k s z y  r ó w n i e ż  p r o c e n t  — d o  s z k o ł y  r ę k o 
d z i e l n i c z e j ;  n a t o m i a s t  w s t o s u n k u  d o  s e 
m i n a r j u m  i s z k o ł y  h a n d l o w e j  j e s t  o d  w r o t -
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n i e  — d o  t y c h  s z k ó ł  j e s t  w i ę k s z y  p r o c e n t  
k a n d y d a t e k  w g r u p a c h  a b i t u r j e n t e k  p e ł 
n e j  s z k o ł y  p o w s z e c h n e j .

Przechodzim y zkolei do grup a b i t u r j e n t e k  g i m 
n a z j u m .

A biturjentki g im nazjum Chrz. Żyd.

uniw ersytet 59,3 73,1
politechnika 3,6 3,5
szk. handlow a 6,1 6,0

„ rolnicza 6,4 2,8
,. gospod. 1,3 0,0
„ sztuk piękn. 2,5 1,8
„ dram at. 0,6 0,4
„ m uzyczna 3,4 2,1

kursy  pedag. 1,8 0,7
inne 1,3 1,1
nie podane gdzie

(ma jednak zamiar) 10,3 6,3
niepew na co do kształć.

(w arunki m aterjalne) 1,1 0,4
nie będzie się kszt. 3,4 1,8

razem 100,0 100,0

C h r z e ś c i j a n k i .  N ajw iększy procent dziewcząt tej 
grupy — przeszło połowa, m a  zam iar kształcić się w u n i
wersytecie, nieznaczny procent nie m a  zam iaru  kształcić 
się dalej; do innych szkół m a zam iar uczęszczać naogół 
po k iłk a  procent kandydatek.

Ż y d ó w k i .  P rocent kandydatek  n a  un iw ersy tet prze
w aża tu  w bardzo znacznym  stopniu (aż 73,1%); natom iast 
tylko bardzo nieznaczny procent dziewcząt tej g rupy  nie 
będzie się dalej kształcić.

R ó ż n i c e  pom iędzy g ru p ą  c h r z e ś c i j a n e k  i ż y 
d ó w e k  idą  na  tym  poziomie naogół w tym, sam ym  
k ierunku , co w  zespołach poprzednio porów nyw anych,
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t. zn. u w y d a t n i a  s i ę  w i ę k s z y  u  ż y d ó w e k  n i ż  
u  c h r z e ś c i j a n e k  p ę d  d o  w y ż s z e g o  (w 'ty m  wy
p ad k u  uniw ersyteckiego) k s z t a ł c e n i a  s i ę ,  w skazuje 
n a  to ru b ry k a  „uniw ersyte t“, n a t o m i a s t  m n i e j s z y  
p r o c e n t  ż y d ó w e k  n i ż  c h r z e ś c i j a n e k  n i e  b ę 
d z i e  s i ę  d a l e j  k s z t a ł c i ć ;  poza tern różnice są tu  
nieznaczne.

Zajm iem y się teraz g r u p a m i  c h ł o p c ó w ,  zaczyv  
nając  od ab iturjen tów  pełnej szkoły powszechnej.

Abit. szk. powsz. pełnej 
Chłopcy

Chrz. Żydzi

gim nazjum 13,0 29,0
sem inarjum  nauczycielskie 14,4 1,0
szk. handlow a 13,3 30,9

„ techniczna 12,1 20,3
„ rzem ieślnicza 8,7 1,8

k ursy  dokształcające 4,8 0,0
szk. sztuk pięknych 0,5 2,8

„ m uzyczna 0,2 0,0
„ roln., leśn., ogrodn. 2,6 1,0
„ wojskowa 0,9 0,0

sem inarjum  duchowne 0,8 0,0
inne 1,8 1,0
nie podane gdzie
(ma jednak zamiar) 7,9 1,7

niepewny co do kszt.
(war. m aterjalne) 1,4 0,0

nie będzie się kszt.
w szkole 17,6 10,5

razem 100,0 100,0

Nie będziem y szczegółowiej rozpatryw ać każdej z tych 
grup , zaznaczym y tylko, że w grupie chrześcijan do n astę 
pujących szkół są najw iększe i zbliżone do siebie ilości 
kandydatów : do gim nazjum , do sem inarjum  nauczyciel
skiego, do szkoły handlow ej i do szkoły technicznej; nieco 
m niej do szkoły rzem ieślniczej; nie m a  zam iaru  dalej
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kształcić się w szkole stosunkowo dość znaczny procent 
kandydatów .

Należy podkreślić, że grupy żydów zarówno n a  tym  
poziomie, jak  i n a  niższym  są tak  nieliczne, że p rocenty  
o trzym ane nie zasługują, n a  większe zaufanie. Jednak  po
m im o tego r ó ż n i c e  z a r y s o w u j ą c e  s i ę  p o m i ę 
d z y  g r u p a m i  c h r z e ś c i j a n  i ż y d ó w  n a  k a ż 
d y m  z o b u  p o z i o m ó w  s ą  z g o d n e  z e  s o b ą ,  a 
p o n a d t o  i d ą  w  t y c h  s a m y c h  k i e r u n k a c h  
c o  o d n o ś n e  r ó ż n i c e  d l a  g r u p  d z i e w c z ą t .

Abit. szk. powsz. 
niż. zorganiz. — chłopcy

Chrz. Żydzi

gimnazjum. 11,9 33,4
szk. powszechna 10,7 18,3
szk. handlow a 3,8 0,0
semin. nauczycielskie 3,4 23,4

„ techniczna 0,9 0,0
„ rzem ieślnicza 16,5 6,6

kursy  dokształcające 0,4 0,0
szk. sz tuk  pięknych 0,3 0,0

„ m uzyczna 0,4 0,0
„ roln. i t. p. 2,7 0,0

inne 0,1 3,4
nie podane gdzie

(ma jednak  zam iar) 11,8 6,6
niepew ny co do kszt.

(war. m aterjalne) 1,7 0,0
nie będzie się kszt.

w szkole 35,4 8,3

razem 100,0 100,0

I ta k  porów nyw ując grupę chrześcijan z g ru p ą  żydów, 
zarówno ab itu rjen tów  pełnej szkoły powszechnej, jak  i  od
dzielnie — ab itu rjen tów  szkół powszechnych niżej zorga
nizowanych, w idzim y, że żydzi w w iększym  procencie niż 
chrześcijanie dążą do g im nazjum  oraz do szkoły handlow ej, 
natom iast m niejszy ich  procent m a zam iar kształcić się
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w  szkołach rzem ieślniczych oraz m niejszy procent niż 
chrześcijan nie m a zam iaru  dalej się kształcić.

Z e s t a w i e n i e  2 p o z i o m ó w .  Podajem y tu  tylko 
zestaw ienie g rup  chrześcijan.

Chrześcijanie Abit. szk. 
pełnej

Abit. szk. 
niż. zorgan.

gim nazjum 13,0 11,9
szk. powszechna 0,0 10,7
sem inarjum  nauczycielskie 14,4 3,8
szk. handlow a 13,3 3,4

„ techniczna 12,1 0,9
„ rzem ieślnicza 8,7 16,5

kursy  dokształcające 4,8 0,4
szk. sztuk pięknych 0,5 0,3

„ m uzyczna 0,2 0,4
„ roln., leśn., ogrodn. 2,6 2,7

nie będzie się kszt. w szkole 17,6 35,4

R ó ż n i c e ,  z a r y s o w u j ą c e  s i ę  p o m i ę d z y  
t e m i  d w o m a  p o z i o m a m i ,  s ą  a n a l o g i c z n e  d o  
r ó ż n i c  p o m i ę d z y  g r u p a m i  d z i e w c z ą t ,  m i a 
n o w i c i e :  n i e  b ę d z i e  s i ę  d a l e j  k s z t a ł c i ć  w i ę k 
s z y  z n a c z n i e  p r o c e n t  a b i t u r j e n t ó w  s z k ó ł  
n i ż e j  z o r g a n i z o w a n y c h  n i ż  a b i t u r j e n t ó w  
s z k o ł y  p o w s z e c h n e j  p e ł n e j ,  n a s t ę p n i e  
w i ę k s z y  i c h  p r o c e n t  m a  z a m i a r  k s z t a ł c i ć  
s i ę  w s z k o l e  r z e m i e ś l n i c z e j ,  n a t o m i a s t  
w s e m i n a r j u m  n a u c z y c i e l s k i e  m,  w  s z k o l e  
h a n d l o w e j  i t e c h n i c z n e j  m a  z a m i a r  k s z t a ł 
c i ć  s i ę  w i ę k s z y  p r o c e n t  a b i t u r j e n t ó w  
s z k o ł y  p o w s z e c h n e j  p e ł n e j .
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A biturjenci gim nazjum Chrz. Żyd.

uniw ersytet 36,3 47,3
politechnika 23,9 27,8
szk. handlow a 6,7 6,7

„ rolnicza 9,3 2,3
„ sztuk pięknych 0,6 0,0
„ dram atyczna 0,0 0,4
„ m uzyczna 0,2 1,2

semin. duchowne 3,0 0,0
szk. m orska 0,3 0,0

„ górnicza 3,4 1,4
„ wojskowa 3,1 0,0

inne 0,7 1,2
nie podane gdzie

(ma zam iar się kszt.) 9,9 9,2
nie będzie się kszt. w szkole 2,6 2,5

razem | 100,0 100,0

W idzim y, że jest w iększy procent żydów niż chrześci
jan, m ających zam iar kształcić się w  uniw ersytecie i poli
technice, poza tern różnice zarysow ują się w odniesieniu 
do szkoły rolniczej oraz do szkoły wojskowej (pom ijam y 
natu ra ln ie  sem inarjum  duchow ne), do k tórych m a zam iar 
w stąpić w iększy procent chrześcijan niż żydów.

Na zakończenie z e s t a w i m y  z a m i a r y  c h ł o p 
c ó w  i d z i e w c z ą t .

Abit. pełnej szk. 
powsz. — chrześc.

C
hł

op
cy

D
zi

ew
cz Abit. szk. powsz. 

niż. zorganizow. 
chrześcijanie C

hł
op

cy

D
zi

ew
cz

.

g im nazjum 13,0 8,5 gim nazjum 11,9 6,8
semin. nauczyc. 14,4 42,5 szk. powszechna 10,7 9,4
szk. handlow a 13,3 13,9 semin. nauczyc. 3,8 14,0
„ rzem., rękodz. 8,7 8,0 szk. handlow a 3,4 5,0

nie będzie się kszt. 17,6 9,6 ., rzem., rękodz. 16,5 11,5
nie będzie się kszt. 35,4 28,6
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J a k  w idzim y z tych  zestaw ień, n a  obu poziom ach zary
sowują, się po-między chłopcam i i dziewczętam i następu jące 
różnice: w i ę k s z y  p r o c e n t  c h ł o p c ó w  n i ż  d z i e w 
c z ą t  m a  z a m i a r  k s z t a ł c i ć  s i ę  w  s z k o l e  
o g ó l n o k s z t a ł c ą c e j ,  a l e  r ó w n i e ż  w i ę k s z y  
p r o c e n t  c h ł o p c ó w  n i e  m a  z a m i a r u  w o g ó l e  
d a l e j  s i ę  k s z t a ł c i ć ;  natom iast w iększy znacznie 
procent dziewcząt dąży do sem inarjum  nauczycielskiego; 
co się tyczy szkół rzem ieślniczych, to  jest tu  pew na prze
w aga po stronie chłopców.

Abit. gim nazjum  
Chrześcijanie

Ch
ło

pc
y 

I

D
zi

ew
cz

.

un iw ersytet 36,3 59,3
politechnika 23,8 3,6
szk. handlow a 6,7 6,1

„ roln., leśn., ogr. 9,3 5,4
nie będzie się kszt. 2,6 3,4

Abit. gim nazjum  
Żydzi

C
hł

op
cy

D
zi

ew
cz

.

un iw ersytet 47,3 73,1
politechnika 27,8 3,5
szk. handlow a 6,7 6,0

„ roln., leśn., ogr. 2,3 2,8
nie będzie się kszt. 2,5 1,8

Różnice, zarysow ujące się n a  tym  poziomie pom iędzy 
chłopcam i i  dziewczętam i, da ją  się sform ułow ać, ja k  n as tę 
puje: znacznie w iększy procent dziewcząt niż chłopców 
dąży do uniw ersy tetu , na to m iast znacznie m niejszy — do 
politechniki; do szkół handlow ych są rów ne ilości kandy
datów.

2. Z a m i a r y  m ł o d z i e ż y  a j e j  z d o l n o ś c i  d o
n a u k i .

Jednem  z bardziej in teresu jących  zagadnień, k tó re  się 
n asu w ają  przy  opracow yw aniu m aterja łu , dotyczącego za
m iarów  m łodzieży co do dalszego kształcen ia  się jest zagad
n ienie następu jące: czy i  jak  dalece m łodzież przy  wyborze 
szkoły k ieru je  się stopniem  swych zdolności do nauki, in a 
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czej czy istn ieje pod tym  względem selekcja n a tu ra ln a  m ło
dzieży przy wyborze szkoły. Możemy tu  z pew nem  przybli
żeniem  m ówić o selekcji na tu ra lne j młodzieży, gdyż naogól 
w pływ szkoły, do k tó rej uczęszcza dane dziecko, jest) przy 
wyborze dalszego k ie ru n k u  kształcenia się m inim alny. Aby 
móc wogóle coś o tej selekcji powiedzieć, m usim y mieć dane 
co do zdolności do n a u k i poszczególnych uczniów. Jako  
m iarę Zdolności do n au k i obraliśm y odpowiedzi nauczyciela 
n a  2 p u nk ty  ankiety, m ianow icie n a  p u n k t 19-ty, k tó ry  
brzm i: „Postępy szkolne: wybitny, bardzo dobry, dobry, 
średni lub zly uczeń“, oraz n a  20-ty: „Stopień inteligencji: 
w ybitna, bardzo dobra, dobra, średnia lub m a ła  in te ligen
cja“. Zdaw aliśńiy sobie spraw ę, że odpowiedzi te nie zawsze 
będą zupełnie zgodne z rzeczywistością, jednak te 2 odpo
wiedzi wzięte łącznie zm niejszają możliwe niedokładności 
w ocenie. A ntycypując, m ożem y powiedzieć, że w yniki 
przez nas  o trzym ane zm niejszyły w dużym  stopniu  nasze 
uprzednie obawy co do trafności sądu  nauczyciela, dotyczą
cego poszczególnych uczniów.

Nie będziem y rozpatryw ać w szystkich uczniów poszcze
gólnych grup, lecz w yodrębnim y w każdej rozpatryw anej 
grupie 2 podgrupy  najbardziej od siebie odbiegające, m ia 
now icie ^podgrupę uczniów najlepszych i podgrupę najsłab 
szych, a  następnie postaram y się porównać je ze sobą. Za 
najlepszych będziem y uw ażali tych uczniów, k tórzy  są 
uw ażani przez nauczycieli za w ybitnych lub bardzo dobrych 
uczniów oraz m ają  w edług zdania nauczycieli w ybitną lub 
bardzo dobrą inteligencję; za najgorszych tych, k tó rzy  są 
uw ażan i za złych uczniów oraz m ają  zdaniem  nauczycieli 
inteligencję m ałą  (w n iektórych grupach  uczniów zaliczam y 
również do tej podgrupy i tych, którzy są uw ażani za śred
nich uczniów, ale m ają  m ałą  inteligencję, bądź też odw rot
nie, tych, k tórzy  będąc złym i uczniam i m a ją  średnią 
inteligencję).

Zajm iem y się najp ierw  a b i t u r j e n t a m i  p e ł n e j  
s z k o ł y  p o w s z e c h n e j .  Zaczniemy od g r u p y  
d z i e w c z ą t  (chrześcijanek).
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A biturjen tk i pełnej 
szk. powsz. — chrześc.

Podgrupa
najlepszych

Podgrupa
najgorszych

Ilość dziewcząt
161 105

gim nazjum 9,9 6,7
sem inarjum 63,4 26,7
szk. handlow a 11,2 19,0

rękodzielnicza 3,1 10,6
„ gospodarstw a 1,2 2,9

nie będzie się kszt.
w szkole 1,9 21,0

inne odpowiedzi 9,3 14,2

razem 100,0 100,0

N a podanej wyżej tablicy m am y zestawione 2 podgrupy: 
najlepszych i  najgorszych  uczenie. Liczby podane w każdej 
podgrupie należy czytać, jak  następuje: 9,9% ogółu n a j
lepszych uczenie zam ierza kształcić się w gim nazjum , 
63,4% — w sem inarjum , 11,2% — w szkole handlow ej i t. d.; 
5,7% ogółu najgorszych uczenie zam ierza kształcić się 
w g im nazjum , 26,7% — w  sem inarjum , 19% — w szkole 
handlow ej i t. d.

Z zestaw ienia tego widzimy, że w sem inarjum  nau- 
czycielskiem zam ierza kształcić się 63,4% podgrupy n a j
lepszych uczenie, na to m iast tylko 26,7'% podgrupy najgor
szych; zaś w szkole rękodzielniczej m a zam iar kształcić się 
tylko 3,1% podgrupy najlepszych, a aż 10,5% podgrupy n a j
gorszych; dalej — nie będzie się kształcić w szkole tylko 
1,9% najzdolniejszych, natom iast aż 21% najsłabszych. 
W idzim y więc, że szkoły, do k tórych  zamierzają, uczęszczać 
ab itu rjen tk i szkoły powszechnej pełnej, dadzą się podzielić 
n a  dwie kategorje: 1° t a k i e ,  d o  k t ó r y c h  z a m i e r z a  
w s t ą p i ć  w i ę k s z y  p r o c e n t  g r u p y  b a r d z o  
z d o l n y c h  u c z e n i e  n i ż  g r u p y  s ł a b o  u z d o l 
n i o n y c h ,  s ą  t o  m i a n o w i c i e  n a s t ę p u j ą c e  
s z k o ł y :  g i m n a z j u m  i s e m i n a r j u m ;  2° t a k i e ,  
d o  k t ó r y c h  z a m i e r z a  w s t ą p i ć  w i ę k s z y  p r o 
c e n t  p o d g r u p y  s ł a b o  u z d o l n i o n y c h  n i ż
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b a r d z o  u z d o l n i o n y c h ,  s ą  t o  s z k o ł y  n a s t ę 
p u j ą c e :  s z k o ł a  h a n d l o w a ,  r ę k o d z i e l n i c z a
i g o s p o d a r s t w a .  Podkreślić ponadto należy, że n i e  
b ę d z i e  s i ę  k s z t a ł c i ć  z n a c z n i e  w i ę k s z y  p r o 
c e n t  d z i e w c z y n e k  p o d g r u p y  s ł a b o  u z d o l 
n i o n y c h .

W yniki powyższe są bardzo w yraźne i p rzem aw iają za 
tem, ż e  m ł o d z i e ż  ż e ń s k a ,  k o ń c z ą c a  s z k o ł ę  
p o w s z e c h n ą ,  k i e r u j e  s i ę  w d o ś ć  z n a c z n e j  
m i e r z e  s t o p n i e m  s w y c h  z d o l n o ś c i  d o  n a u k i  
p r z y  w y b o r z e  s z k o ł y ,  gdyż bezw ątpienia do gim 
nazjum  i do sem inarjum  pow inny iść w łaśnie te  najzdo l
niejsze do nauk i, na to m iast słabsze raczej doi innych  szkół 
zawodowych.

Z dajem y sobie n a tu ra ln ie  dobrze spraw ę z tego, że 
rozpatru jąc ty lko 2 wyżej w spom niane podgrupy, nie m am y 
całkowitego obrazu tendencyj ab itu rjen tek  szkoły po
wszechnej co ‘do k ie ru n k u  dalszego kształcenia się w zależ
ności od posiadanych zdolności do nauki, jednak w łaśnie 
chcąc w yłuskać pew ną tendencję, należy brać do porów na
n ia  grupy  odbiegające od siebie, gdyż inaczej — obraz się 
zaciera.

R ozpatrzym y teraz analogiczne podgrupy c h ł o p c ó w  
c h r z e ś c i j a n ,  ab itu rjen tów  szkoły powszechnej pełnej.

Podgrupa Podgrupa
A biturjenci pełnej szk. najlepszych|najgorszych

powsz. — chrześcijanie Ilość chłopców

49 78

gim nazjum 22,5 11,5
szk. techniczna 22,5 7,7
sem inarjum  nauczycielskie 10,2 5,1
szk. rzem ieślnicza 6,1 15,5

„ handlow a 12,2 11,5
nie będzie się kszt. w szkole 6,1 26,9
inne 20,4 21,8

razem 100,0 100,0
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W idzimy, że do gim nazjum , do szkoły technicznej oraz 
do sem inarjum  nauczycielskiego m a  zam iar w stąpić w ięk
szy procent podgrupy najlepszych niż podgrupy n a jsłab 
szych, na to m iast do szkoły rzem ieślniczej — odw rotnie; 
następnie — nie będzie się kształcić w szkole znacznie w ięk
szy procent podgrupy chłopców najsłabszych niż chłopców 
najzdolniejszych.

Przejdźm y te raz  d o ; a b i t u r j e n t ó w  g i m n a z j u m ,  
zaczynając od grupy  d z i e w c z ą t  (podobnie, jak  powyżej, 
rozpatrzym y ty lko  g rupy  chrześcijan)

A biturjen tk i gim nazjum  
— chrześcijanki

Podgrupa
najlepszych

Podgrupa
słabych

Ilość dziewcząt

111 43

uniw ersytet 63,1 32,6
politechnika 5,4 0,0
szk. handlow a 9,0 11,6

„ rolnicza 1,8 9,3
„ gospod. 0,0 2,3
„ m uzyczna 5,4 18,6
„ sztuk pięknych 2,7 4,7

nie będzie się kszt. w szkole 1,8 9,3
inno 10,8 11,6

razem 100,0 100,0

Zaznaczyć tu  należy, że w podgrupie słabych um ie
szczono rów nież te  jednostki, k tó re zostały  ocenione przez 
nauczyciela jako  średnio inteligentne, lecz uczące się źle, 
jak  również i te, k tó re  zostały uznane za m ało inteligentne, 
na tom iast uczące się średnio.

W idzim y tu , że w uniw ersytecie m a  zam iar kształcić 
się znacznie w iększy procent dziewcząt podgrupy najzdol
niejszych niż podgrupy słabych, n a  politechnikę nie m a  
zam iaru  w stąpić żadna dziewczynka z grupy słabych, na to 
m ias t odw rotna zależność zachodzi w stosunku  do szkoły 
handlow ej, rolniczej, gospodarstw a, ja k  rów nież muzycznej,
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sztuk  pięknych; również więcej dziewcząt z podgrupy s ła 
bych nie m a  zam iaru  dalej się kształcić. I t u  w i ę c  w i 
d z i m y  p o d z i a ł  n a  d w i e  k a t e g o r j e  s z k ó ł :  
1° t e ,  d o  k t ó r y c h  d ą ż y  w i ę k s z y  p r o c e n t  
o g ó ł u  n a j z d o l n i e j s z y c h  u c z e n i e  — s ą  t o  
u n i w e r s y t e t  i p o l i t e c h n i k a  o r a z  2° t e ,  d o  
k t ó r y c h  d ą ż y  w i ę k s z y  p r o c e n t  o g ó ł u  s ł a 
b y c h  — s z k o ł a  h a n d l o w a ,  r o l n i c z a ,  g o s p o 
d a r s t w a ,  m u z y c z n a ,  s z t u k  p i ę k n y c h .

Rozpatrzym y te raz  analogiczne podgrupy c h ł o p c ó w .

A biturienci gim nazjum
Podgrupa

najlepszych
Podgrupa
słabych

— chrześcijanie Ilość osobników
204 193

uniw ersytet 39,7 32,7
politechnika 38,2 9,9
akad. górnicza 6,4 1,5
szk. handlowa 3,4 8,8

,, rolnicza 3,4 13,5
„ wojskowa 2,0 4,7

semin. duchowne 0,5 4,1
nie będzie się kształcić 

w szkole 0,5 7,2
inne 5,9 17,6

razem 100,0 100,0

I w tej grupie widzimy, że do politechniki dąży znacz
nie w iększy procent podgrupy najlepszych niż podgrupy 
słabych, rów nież do akadem ji górniczej i do uniw ersytetu  
(choć w' stosunku  do tego ostatniego różnica nie jest znacz- 
na); natom iast w s tosunku  do szkoły handlow ej, rolniczej, 
wojskowej i sem inarjum  duchownego m am y zależność 
odw rotną; rów nież w iększy procent podgrupy słabycn nie 
m a zam iaru  kształcić się w szkole. W yniki te są zbliżone 
do o trzym anych w grup ie  dziewcząt.

14
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R e a s u m u j ą c ,  m o ż e m y  p o w i e d z i e ć ,  ż e w y 
n i k i  o t r z y m a n e  p o w y ż e j  z a r ó w n o  d l a  a b i- 
t u r j e n t ó w  s z k o ł y  p o w s z e c h n e j ,  j a k  i g i m 
n a z j u m  w s k a z u j ą  n a  t o,  ż e  d o  s z k ó ł ,  w y m a 
g a j ą c y c h  w i ę k s z y c h  z d o l n o ś c i  d o  n a u k i ,  
k i e r u j e  s i ę  n a o g ó ł  z n a c z n i e  w i ę k s z y  p r o 
c e n t  o g ó ł u  n a j z d o l n i e j s z y c h  u c z n i ó w  n i ż  
o g ó ł u  u c z n i ó w  s ł a b y c h  i o d w r o t n i e ,  d o  
s z k ó ł ,  w y m a g a j ą c y c h  m n i e j s z y c h  z d o l n o ś c i  
d o  n a u k i ,  d ą ż y  n a o g ó ł  z n a c z n i e  w i ę k s z y  
p r o c e n t  o g ó ł u  u c z n i ó w  s ł a b y c h  n i ż  n a j z d o l 
n i e j s z y c h .

3. Z a m i a r y _  m ł o d z i e ż y  a w y k s z t a ł c e n i e
o j c ó w .

Zajm iem y się obecnie następującemu zagadnieniem : 
czy istn ieje  zależność pomiędzy zam iaram i chłopców 
względnie dziewcząt co do dalszego kształcenia się a  pozio
m em  w ykształcenia ich ojców.

Rozpatrzym y ty lko grupy  chrześcijan. Z ajm ijm y się 
najp ierw  a b i t u r  j e n t a m i  p e ł n e j  s z k o ł y  p o 
w s z e c h n e j .

D z i e w c z ę t a .

Z am iary córek

W]

Wyższe 
i śred. 
razem

^kszt. ojcó 

Niższe

w

Analf.

gim nazjum 10,3 10,4 10,8
sem inarjum 54,8 40,0 48,6
inne szk. zawodowe 22,1 23,7 16,2
nie będzie się kszt. w szkole 2,2 12,6 10,8
inne odpowiedzi 10,6 13,3 13,6

razem 100,0 100,0 100,0
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Procenty  podane w tych tabelkach  są, obliczone od
dzielnie d la  każdej ko lum ny pionowej, to znaczy są one 
obliczone ¡w stosunku  do ogółu dziewcząt (wzgl. chłopców), 
k tórych  ojcowie m ają  wyższe lub średnie wykształcenie, 
oddzielnie d la  tych, k tórych  ojcowie m a ją  niższe w ykształ
cenie, niezależnie od n ich  dla dzieci analfabetów . W ięc 
np. liczby, podane w pierwszej kolum nie w  tabelce dziew
cząt, należy czytać, jak  następuje: 10,3% dziewcząt (abit. 
pełnej szk. powsz.), k tórych  ojcowie m ają wyższe lub śred 
nie w ykształcenie, m a  zam iar w stąpić do gim nazjum , 54,8'% 
— do sem inarjum  i t. d. Podobnie d la  kolum n następnych 
z odpow iednią zm ianą w ykształcenia ojców. Podobnie d la 
chłopców.

C h ł o p c y .

Zam iary synów

W;

Wyższe 
i śred. 
razem

»'kszt. ojcć 

Niższe

w

Analf.

gim nazjum 7,6 14,6 14,5
sem inarjum 17,7 13,0 20,0
szkoła techniczna 19,0 10,3 14,5
inne szkoły zawodowe 30,4 25,8 10,9
nie będzie się kszt. w szkole 12,7 19,0 20,0
inne odpowiedzi 12,6 17,3 20,1

razem 100,0 100,0 100,0

Porow nyw ując ze sobą procenty, zam ieszczone w  ru b ry 
kach  poziomych, m ożna w ysnuć pewne w nioski co do za
leżności pom iędzy zam iaram i młodzieży w spraw ie dalszego 
kształcenia się a  w ykształceniem  ojców.

N ajciekaw iej zarówno u  dziewcząt, jak  i u  chłopców 
przedstaw ia się ru b ry k a  „nie będzie się dalej kształcić 
w szkole“ — w idzim y m ianowicie, że je st tu  m niejszy pro
cent dzieci, k tórych ojcowie m a ją  wyższe lub  średnie w y

14*
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kształcenie, na tom iast procenty dzieci, k tórych  ojcowie 
m a ją  niższe w ykształcenie, bądź są, analfabetam i — są zbli
żone odpowiednio do siebie.

Z drugiej strony widzimy, że w łaśnie dzieci analfabe
tów  w większym procencie niż dzieci ojców z niższem 
w ykształceniem  dążą do sem inarjów  oraz do szkół tech
nicznych, n a tom iast m niej ich zam ierza kształcić się 
w innych szkołach zawodowych — jest to dość ch arak te 
rystyczne; nasu w ają  się tu  dwie in terpretacje: albo w śród 
dzieci analfabetów  jest jak iś pęd, o ile wogóle m a ją  się 
dalej kształcić, w łaśnie do zawodów w edług ich m niem ania 
wyższych; albo też te dzieci, k tóre m a ją  pracow ać w rze
m iośle idą  raczej do te rm inu  na prak tykę, najp raw do
podobniej i jedno przypuszczenie i drugie m ają  pew ną dozę 
słuszności.

Przejdźm y teraz do a b i t u r j e n t ó w  s z k ó ł  p o 
w s z e c h n y c h  n i ż e j  z o r g a n i z o w a n y c h .

D z i e w c z ę t a .  C h ł o p c y .

Zam iary córek

W ykszt. ojców

Zam iary synów

W ykszt. ojców

N *c £ 
>• £ «

N
iż

sz
e «4-1

cJ
G
< W

yż
sz

e 
i 

śr
ed

ni
e 

ra
ze

m

N
iż

sz
e

A
na

lf
.

g im nazjum 13,9 7,0 6,1 gim nazjum 34,8 10,3 11,7
sem inarjum 50,0 15,4 10,4 semin. nauczyc. 4 ,3 4 ,0 4,5
inne szk. zawód. 10,7 26,1 13,0 inne szk. zawód. 21,7 25,7 13,6
szk. powsz., wydz. 24,1 3,3 2,6 szk. powsz., wydz. 21,7 9,5 3,6
nie będzie się kszt. nie będzie się kszt.

w szkole 0 ,0 26,3 48,7 w szkole 8,7 34,3 52,3
inne odpowiedzi 1,3 21,9 19,2 inne odpowiedzi 8.8 16,2 14,4

razem 100,0 100,0 100,0 razem 100,0 100,0 100 ,0

I tu  m am y podobne wyniki, ponieważ jednak  nasuw ają  
się tu  jeszcze inne w nioski, przeto rozpatrzym y Zestawienia 
te szczegółowiej. In teresu jące są tu  ru b ry k i „gim nazjum “ 
i „szkoła powszechna, w ydziałow a“. W idzim y m ianowicie, 
że w iększy jest procent chłopców względnie dziewcząt,
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którzy  chcą. się kształcić bądź w gim nazjum , bądź też uczyć 
się dalej w  szkole powszechnej — w śród dzieci, k tórych  
ojcowie m ają  wyższe lub średnie w ykształcenie. N astępnie 
duże rów nież różnice zarysow ują się w rubryce „ nie będzie 
dalej się kształcić w szkole“ w zależności od w ykształcenia 
ojców, m ianow icie procent dzieci analfabetów  przewyższa 
znacznie odpowiednie procenty w pozostałych rubrykach .

Rozpatrzm y zkolei a b i t u r j e n t ó w  g i m n a z j u m .  
W prow adziliśm y tu  nieco inny podział w ykształcenia 
ojców, gdyż była  bardzo m ała  ilość analfabetów , natom iast 
duża ilość z wyższem w ykształceniem . W yszczególnim y tu  
tylko te szkoły, k tóre nas więcej in teresu ją , bądź też te, 
w k tórych  w ystępu ją pewne różnice.

D z i e w c z ę t a .

W;,'kszt. ojcó w

Zam iary córek
Wyższe Śred. Niższe

uniw ersytet i politechnika 58,2 64,0 63,5
szk. rolnicza 6,8 6,2 2,4
nie będzie się kszt. w szkole 0,7 3,9 4,7
inne odpowiedzi 34,3 25,9 29,4

razem 100,0 100,0 100,0

C h ł o p c y .

W ykszt. oj ci w

Zam iary synów Wyższe Śred. Niższe

uniw ersytet, politech. 68,0 63,1 59,7
szk. rolnicza 11,8 8,8 7,0
sem in. duchowne 0,3 1,2 4,9
nio będzie się kszt. w szkole 0,0 1,9 4,6
inne odpowiedzi 19,9 25,0 23,8

razem 100,0 100,0 100,0
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W  stosunku do un iw ersy tetu  i politechniki obraz 
u  dziewcząt nie jest jasny, na tom iast u  chłopców procenty 
zm niejszają się nieco, o ile przechodzić od rubryk i chłop
ców, k tó rych  ojcowie m ają  wyższe w ykształcenie — do 
niższego.

Do szkoły rolniczej dąży w w iększym  procencie m ło
dzież, której ojcowie m a ją  wyższe w ykształcenie, w idać to 
zarówno u  chłopców, jak  i u  dziewcząt. Daje się to p raw do
podobnie w ytłum aczyć tern, że w wyższej szkole rolniczej 
k ształcą się często dzieci bogatszych ziem ian, k tórzy w ła
śnie naogół m ają  wyższe wykształcenie.

C harakterystycznie p rzedstaw ia się rów nież ru b ry k a  
„nie będzie się kształcić w szkole“, m ianow icie zarów no 
u  chłopców, jak  i u  dziewcząt procenty pow iększają się 
o ile przechodzić od ru b ry k  ojców z wyższem w ykształce
niem  do rub ryk  z niższem  w ykształceniem  — widać z tego, 
że dzieci ojców z w iększem  w ykształceniem  w  m niejszym  
procencie poprzestają na w ykształceniu gim nazjalnem .

Dalej in teresu jąco  przedstaw ia się u  chłopców ru b ry k a  
„sem inarjum  duchow ne“ — w idać tu  w yraźnie, że n a j
większy procent kandydatów  do tej szkoły rek ru tu je  się 
z chłopców, k tórych ojcowie m ają  niższe w ykształcenie.

R e a s u m u j ą c  p o w y ż s z e  w y n i k i ,  m o ż e m y  
p o w i e d z i e ć ,  ż e  i s t n i e j e  p e w n a  z a l e ż n o ś ć  
p o m i ę d z y  z a m i a r a m i  c o  d o  d a l s z e g o  k s z t a ł 
c e n i a  s i ę  m ł o d z i e ż y  a w y k s z t a ł c e n i e m  
o j c ó w ,  m i a n o w i c i e :  l c m ł o d z i e ż ,  k t ó r e j  o j c o 
w i e  m a j ą  n a j n i ż s z e  w y k s z t a ł c e n i e ,  w  w i ę k 
s z y m  n i ż  i n n a  p r o c e n c i e  n i e  m a  z a m i a r u  
d a l e j  s i ę  k s z t a ł c i ć ;  2° m ł o d z i e ż ,  k t ó r e j  
o j c o w i e  m a j ą  n a j n i ż s z e  w y k s z t a ł c e n i e ,  
d ą ż y  wr n a j m n i e j s z y m  p r o c e n c i e  w  p o r ó w 
n a n i u  z i n n ą  m ł o d z i e ż ą  — d o  s z k ó ł  z a w o 
d o w y c h .  P o n a d t o  w  g r u p a c h  a b i t u r j e n t ó w  
s z k ó ł  p o w s z e c h n y c h  n i ż e j  z o r g a n i z o w a 
n y c h  z a z n a c z a  s i ę  w y r a ź n i e  w i ę k s z e  d ą ż e 
n i e  m ł o d z i e ż y ,  k t ó r e j  o j c o w i e  m a j ą  n a j 
w y ż s z e  w y k s z t a ł c e n i e ,  d o  d a l s z e g o  k s z t a ł -
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c e n i ą  s i ę  w  s z k o ł a c h  o g ó l n o k s z t a ł c ą c y c h  
(t. z n. w g i m n a z j  u m i w s z k o l e p o w s z e c h n e j  
w y ż e j  z o r g a n i z o w a n e j ) ;  z a ś  w g r u p a c h  a b i -  
t u r j e n t ó w  g i m n a z j u m  w i ę k s z y  p r o c e n t  
m ł o d z i e ż y ,  k t ó r e j  o j c o w i e  m a j ą  w y ż s z e  
w y k s z t a ł c e n i e ,  w  p o r ó w n a n i u  z i n n ą  m ł o 
d z i e ż ą  — p r a g n i e  k s z t a ł c i ć  s i ę  w s z k o l e  
r o l n i c z e j ,  n a t o m i a s t  w s e m i n a r j u m  d u 
c h ó w  n e m  — r a c z e j  c h ł o p c y ,  k t ó r y c h  o j c o 
w i e  m a j ą  n i ż s z e  w y k s z t a ł c e n i e .

ROZDZIAŁ III.

STOSUNEK MŁODZIEŻY DO PRZEDMIOTÓW 
NAUKI SZKOLNEJ.

W  rozdziale n in iejszym  zajm iem y się opracow aniem  
w yników , o trzym anych n a  następujące p y ta n ia  ank iety : 
„Jak ie  z przedm iotów  szkolnych lubisz najw ięcej? dlacze
go? jak ie  przedm ioty  lubisz najm niej? dlaczego?“

Jale w ynika z sam ego sform ułow ania tych pytań, chodzi 
tu  w łaściw ie o 2 spraw y: o sam o ustosunkow anie się, do
datn ie  lub ujem ne, m łodzieży do przedm iotów  n au k i oraz
0 um otyw ow anie tego ustosunkow an ia  się.

W  rozdziale tym  rozpatrzym y w łaśnie te  2 zagadnienia. 
Zaczniem y od pierw szego z nich.

Z a g a d n i e n i e  1. P r z e d m i o t y  ł u b i a n e  i n  i e-
ł u b i a n e .

M aterjał nasz rozpada się tu , jak  zresztą i w innych 
rozpatryw anych  przeze m nie zagadnieniach, przedew szyst- 
k iem  n a  2 zasadnicze działy ze względu n a  płeć młodzieży, 
a  w ew nątrz każdego z tych  działów tw orzą się grupy, w y
n ika jące ze skrzyżow ania się dwóch kry terjów  — w yznania
1 poziom u w ykształcenia. Poniższe schem aty  zaw ierają  rów 
nież liczby osobników, k tó re były uw zględnione w każdej
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grup ie przy  rozpatryw an iu  odpowiedzi: 1. n a  py tan ie  — 
jak ie  z przedm iotów  szkolnych lubisz najw ięcej? 2. jak ie  
przedm ioty  lubisz najm niej?

P r z e d m i o t y  n  a i w i e c e i ł u b i a n e .

C h ł o p c y .

Poziom wykształć.
W yznanie

Chrz. Żydzi

szk. powsz.
niż. zorganiz. 728 —

szk. powsz.
pełna 893 117

gim nazjum 1753 505

D z i e w c z ę t a .

Poziom wykształć.
W yznanie

Chrz. Żyd.

szk. powsz.
niż. zorganiz. 748 142

szk. powsz.
pełna 1171 574

gim nazjum 564 318

P r z e d m i o t y  n a j m n i e j  ł u b i a n e .

C h ł o p c y .  D z i e w c z ę t a .

Poziom w ykształć.
W yznanie

Poziom wykształć.
W yznanie

Chrz. Żydzi Chrz. Żyd.

szk. powsz. szk. powsz.
niż. zorganiz. 617 — niż. zorganiz. 656 130

szk. powsz. szk. powsz.
pełna 884 117 pełna 1171 518

gim nazjum 1763 505 gim nazjum 564 318

Chcąc scharakteryzow ać stosunek  młodzieży do po
szczególnych przedm iotów  n au k i szkolnej, m usim y zestawić 
d la każdego przedm iotu  zarówno głosy za nim , jak  i głosy 
przeciw ne (odpowiedzi n a  drugie z zadanych py tań  tra k tu 
jem y jako odpowiedzi nieprzychylne, gdyż młodzież tale 
w łaśn ie  rozum iała  to pytanie). W szak to, że ta k i a  tak i 
procent m łodzieży dany przedm iot lubi najw ięcej, nie w ska
zuje jeszcze n a  to, jak i je s t stosunek  rozpatryw anego ogółu
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młodzieży do tego przedm iotu, gdyż może tak i sam  procent 
nie lubieć tego przedm iotu. Teraz zachodzi pytanie, w  jak i 
sposób postąpić, aby otrzym ać możliwie jasny  obraz. Otóż, 
m ając obliczoną w procentach (w stosunku  do w szystkich 
uw zględnionych osobników grupy  rozpatryw anej) ilość gło
sów za danym  przedm iotem , z drugiej zaś strony  — ilość 
głosów przeciw nych tem u przedmiotowi, obliczyłam  (odej
m ując od 100 sum ę głosów za i przeciw) procent młodzieży, 
k tó ry  się nie w ypow iedział wogóle i m łodzież tę tra k to w a 
łam  jako obojętną w stosunku  do danego przedm iotu; stąd  
o trzym ałam  dane co do tego, czy dany przedm iot je s t dla 
młodzieży raczej obojętny w porów naniu z innem i przedm io
tam i, czy też odw rotnie (zaznaczyć tu  należy, iż przy
puszczenie, że b rak  głosu jak iejś jednostki dowodzi obojęt
ności tej jednostk i do danego przedm iotu, jest może dość 
dowolne i nieścisłe w  stosunku  do niektórych przedm iotów, 
gdyż niektóre z n ich  mogły nie być udzielane w osta tn im  
roku we w szystkich rozpatryw anych klasach, jednak  w y
daje m i się, że błąd, k tó ry  popełniam y, n ie jest zbyt duży, 
a obraz przy uw zględnieniu tej rubryk i zyskuje dużo n a  
jasności). Niezależnie od tego obliczyłam różnice pomiędzy 
głosam i za danym  przedm iotem , a głosam i przeciw nem i 
tem u przedm iotow i, co pozwoliło nam  zorjentować się, 
k tó ry  przedm iot, przy danym  stopniu obojętności, jest r a 
czej łubiany, k tó ry  raczej nielubiany i t. p.

O b j a ś n i e n i e .  Liczby, zamieszczone w podanych 
poniżej tablicach, są to procenty, obliczone w stosunku do 
w szystkich uczniów  danej grupy:

w rubryce I są zawsze podaw ane głosy z a  danym  
przedm iotem ,

w rubryce II są zawsze podaw ane głosy p r z e c i w n e  
danem u przedm iotow i;

w rubryce III są zawsze podaw ane głosy o b o j ę t n e ,  
a  właściwie b rak  wypowiedzi;

w rubryce IV są zawsze podaw ane r ó ż n i c e  pom ię
dzy głosam i za 'danym  przedm iotem  a głosam i przeciwnem i 
tem u przedm iotowi.
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Zacznijm y od d z i e w c z ą t ,  a b i t u r j e n t e k  s z k o 
ł y  p o w s z e c h n e j  p e ł n e j .  Poniżej podajem y odrazu 
zestawienie chrześcijanek i żydówek, jednak  rozpatrzym y 
z początku każdą z tych g rup  oddzielnie, a potem  dopiero 
porów nam y je ze sobą.

A biturjentki 
szkoły powsz. 

pełnej

Chrześcijanki Żydówki

I II III IV I II III IV

jąz. polski 47,0 0,8 62,2 +46,2 40,4 0,8 58,8 +39,6
m atem atyka 7,7 6,ł 86,2 41,6 7,8 3,9 88,3 +3,9
algebra 4,1 2,2 93,7 +1,9 6,1 5,6 88,3 +0,5
ary tm etyka 14,9 11,5 73,6 +3,4 17,1 7,7 75,2 +9,4
geom etrja 4,6 9,6 85,8 —5,0 1,9 6,6 91,5 —4,7
fizyka i chem ja 16,2 8,4 75,4 +7,8 19,0 11,8 69,2 +7,2
przyroda 10,8 2,3 86,9 +8,5 9,2 0,6 90,2 + 8,6
geografja 32,7 5,1 62,2 +27,6 25,6 5,0 69,4 + 20,6
h isto rja 47,8 3,8 48,4 +44,0 42,3 3,2 54,5 +39,1
jęz. francusk i 7,6 9,8 82,6 —2,2 3,8 5,4 90,8 - 1,6

„ niem iecki 4,9 35,7 59,4 -30 ,8 9,8 8,1 82,1 +1,7
religja 14,0 0,5 85,5 +13,5 10,6 1,2 88,2 +9,4
rysunki 12,6 13,2 74,2 - 0,6 6,1 28,2 65,7 —22,1
roboty 13,2 5,2 81,6 + 8,0 7,5 7,7 84,8 - 0,2
g im nastyka 7,9 2,9 89,2 +5,0 3,0 0,8 96,2 + 2,2
śpiew 8,5 2,9 88,6 +5,6 3,3 7,5 89,2 —4,2
liigjena 3,8 2,1 94,1 +1,7 2,1 0,2 97,7 +1,9

C h r z e ś c i j a n k i .  U w zględniając rów nocześnie ru 
bryk i III i IV, m ożem y powiedzieć, co następu je : do p rzed
m iotów  najbardzie j łub ianych  przez ten  zespół zaliczyć 
m ożna polski, h istorję, geografję; do na jbardzie j n ielubia- 
nych — niem iecki; do raczej łub ianych, choć w  m niejszym  
stopn iu  niż poprzednio  w ym ienione, należą: fizyka, p rzy 
roda, relig ja, roboty, p rzy tem  p rzy roda i re lig ja  są obojętne 
d la  w iększej ilości dziew czynek niż fizyka i roboty; śpiew  
i g im n asty k a  są  raczej obojętne z pew n ą  m a łą  przew agą 
głosów  za n ad  przeciw ; co się zaś tyczy rysunków  i fra n 
cuskiego, to przedm io ty  te są  m niej obojętne niż ostatnio 
w ym ienione, ale p rzew ażają  tu  nieco głosy im  przeciw ne 
nad  głosam i za niem i. M atem atyka nie może być rozp a try 
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w ana w  zestaw ieniu  z innem i przedm iotam i, gdyż odpo
wiedzi dotyczące tego przedm io tu  są  podaw ane, jak  w idać 
z tabelk i, raz  łącznie pod nazw ą m atem atyk i, to znów  ucze- 
nice m ów ią o poszczególnych jej działach; m usim y  więc 
poprzestać jedynie n a  zaznaczeniu, że do geom etrji zaryso
w uje się raczej niechęć, na tom iast w sto su n k u  do a ry tm e
tyki, k tó ra  nie jest obojętna, jest raczej pew na, choć n ie
znaczna, p rzew aga głosów za nad  przeciw ; o algebrze w y
pow iada się wogóle m ały  procent dziewcząt, gdyż p raw do
podobnie n iek tó re  z n ich  łączą ten  przedm iot z ary tm etyką .

Ż y d ó w k i .  Do najbardziej łubianych przedm iotów  
przez tę grupę zaliczyć m ożna polski, h istorję, następnie 
geografję, do najbardziej nielubianych — ry sunk i; do ra 
czej łub ianych — fizykę, przyrodę, arytm etykę, relig ję; 
śpiew, g im nastyka  i francusk i są raczej obojętne, przytem  
w  s to su n k u  do śp iew u i francuskiego jest m ała  przew aga 
głosów  przeciw nych n ad  za niem i, w s tosunku  zaś do g im 
n as ty k i jest odw rotnie, co się tyczy niem ieckiego, a  n a s tę p 
nie robót, to przedm ioty  te są  m niej obojętne niż ostatnio 
w ym ienione, p rzy tem  w  stosunku  do niem ieckiego jest 
pew na choć bardzo n ieznaczna przew aga głosów za nim , 
zaś do robót — odw rotnie.

R ó ż n i c e  p o m i ę d z y  c h r z e ś c i j a n k a m i  i ż y 
d ó w k a m i .  W  rubryce IV podanego powyżej zestaw ienia 
zaznaczone zostały tłu s ty m  druk iem  te przedm ioty, co do 
k tó rych  zachodzą w iększe różnice, są to: rysunk i, roboty, 
śpiew, niem iecki, a ry tm e ty k a  (tej ostatniej jednak  nie bę
dziem y b ra li pod uw agę ze względów powyżej wyłuszczo- 
nych). W idzim y, że w  stosunku  do rysunków  i niem iec
kiego zarysow ują się znaczne różnice: stosunek żydówek 
do rysunków  je s t bezporów nania bardziej negatyw ny niż 
stosunek  chrześcijanek do tego przedm iotu; do języka n ie
m ieckiego zaś zachodzi; praw ie że odwrotne w porów naniu  
z ry su n k am i ustosunkow anie się tych 2 grup. Inny  jest 
też stosunek  żydówek do robót, raczej pewna, choć drobna, 
przew aga głosów przeciw nych nad  głosam i, w ypow iadają- 
cemi się za tym  przedm iotem , zaś u  chrześcijanek jest r a 
czej stosunek  dodatni. Podobnie śpiew n ie cieszy się sym-
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p a tją  żydówek, chociaż przedm iot ten należy  raczej do 
obojętnych zarówno w grupie chrześcijanek, jak  i żydówek.

R easum ując, możemy powiedzieć, że żydówki n a  tym  
poziomie ustosunkow ują  się negatyw nie do przedm iotów  
takich, jak  rysunk i, roboty, śpiew, czego nie w idać w g ru 
pie chrześcijanek. Zdaje się, że różnice te okażą się cha
rakterystyczne. J e s t to potw ierdzeniem  znanego zresztą 
z obserw acji fak tu  niechęci żydów w łaśnie do tak ich  kon
kretnych , nie abstrakcy jnych  zajęć. Zaznaczyć należy, że 
ry su n k i jed n ak  w yraźniej w yodrębniają się w śród tych 
trzech w ym ienionych przedm iotów; ta li duża niechęć ży
dówek do rysunków  w ydaje się m ieć swoje źródło w tern, 
że żydzi posiadają  naogół słabszą w yobraźnię p rzestrzenną 
niż chrześcijanie; poruszał tę spraw ę w yobraźni przestrzen
nej już kiedyś p. S. M. S tudencki n a  łam ach  Psychotechniki, 
opierając się n a  w ynikach badan ia tej dyspozycji, osiągnię
tych  w pracow ni psychotechnicznej. Zobaczymy jeszcze po
tem, jak  ta  spraw a przedstaw ia się u  chłopców n a  tym  
poziomie.

P rzejdźm y teraz d o  a b i t u r j e n t e k  s z k ó ł  p o 
w s z e c h n y c h  n i ż e j  z o r g a n i z o w a n y c h .

Abiturjentki 
szkół powsz. 

niżej zorg.

Chrześcijanki Żydówki

I II 1 m IV I II III IV

jęz. polski 34,8 2,0 63,2 +32,8 23,9 3,1 73,0 + 20,8
(gram atyka) 1,5 11,1 — —9,6 0,7 3,8 — -3 ,1
ary tm etyka 32,1 15,0 52,9 +17,1 39,4 6,2 54,4 +33,2
(geometrja) 1,2 3,2 — —2,0 4,2 10,0 — -5 ,8
(fizyka i chemja) 2,9 0,7 96,4 + 2,2 7,0 0,8 92,2 + 6,2
przyroda 17,1 8,8 74,1 +8,3 24,6 6,2 69,2 +18,4
geografja 25,0 13,0 62,0 + 12,0 35,9 10,0 54,1 +15,9
h isto rja 39,7 13,9 46,4 + 2o,8 54,2 8,5 37,3 +45,7
jęz. niemiecki 4,0 14,0 82,0 —10,0 12,7 3,1 84,2 +9 ,6
(francuski) 0,6 0,0 ___ 0 — — — —
relig ja 20,9 1,1 78,0 +19,8 4,2 0 95,8 +4,2
rysunki 21,8 5,6 72,6 +16,2 7,0 21,5 71,5 —14,5
roboty 19,2 3,5 77,3 +15,7 8,5 9,2 82,3 - 0 ,7
gim nastyka 5,3 7,8 86,9 -2 ,5 2,1 11,0 86,9 ,'-8 ,9
śpiew 17,1 4,4 78,5 +12,7 4,9 20,8 74,3 -1 5 ,9
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Zaznaczyć należy, że w grupach  ab itu rjen tów  szkół 
niżej zorganizow anych zostały umieszczone szkoły o róż
nych  poziomach, s tąd  pew na trudność, gdyż n iektóre dzieci 
praw dopodobnie nie uczyły się wcale n iek tórych  przedm io
tów. (Przedm ioty umieszczone w naw iasach są podane 
tylko d la  ogólnej orjentacji, nie można z n ich  w ysnuw ać 
jak ichś  wniosków, gdyż o gram atyce inne dzieci m ogły się 
nie wypow iadać dlatego, że jest ona zaw arta w języku pol
skim , zaś geom etrji, fizyki i francuskiego nie w szystkie 
dzieci uczyły się).

C h r z e ś c i j a n k i .  Polski w ydaw ałby się najwięcej 
łub iany  przez tę grupę, gdyż choć stopień obojętności w sto
sunku  do niego jest w iększy niż do historji, to jednak  jest 
m ały  procent nie lubiących tego przedm iotu; tak  byłoby, 
gdyby nie znaczny procent (aż 11,1) nie lubiących g ram a
tyk i (należy chyba przypuszczać, że jest tu  m ow a o g ram a
tyce języka polskiego). O ile zaś uwzględnić i wypowiedzi, 
dotyczące g ram atyk i, to w tedy można trak tow ać polski 
i h isto rję  jako jednakow o łubiane; przytem, choć je st dość 
duży p rocen t lub iących  te przedm ioty, to jednak  jest rów 
nież niem ało tych  dziewczynek, które ich nie lubią. N aj
hardziej n ie lubiany  jest i na tym  poziomie język niemiecki. 
Dość łubiane są relig ja, rysunk i, roboty i śpiew. A rytm e
ty k a  zaś i geografja, choć są przez dość znaczny procent 
dziewczynek łubiane, jednak  jest również n iem ały  procent 
dziewczynek nie lubiących tych  przedmiotów. G im nastykę 
zaliczyć należy do raczej nielubianych przedmiotów.

Ź y d ó w k i. Nie będziem y szczegółowo rozpatryw ać 
te j grupy, zaznaczym y jedynie, że najbardziej łubianym  
przedm iotem  je s t tu  h isto rja , potem  następuje ary tm etyka, 
zaś najbardziej n ie lubiane są rysunki i śpiew.

R ó ż n i c e  p o m i ę d z y  c h r z e ś c i j a n k a m i  i ż y 
d ó w k a m i .  N ajwiększe różnice zarysow ują się w n astę 
pu jących  przedm iotach: w rysunkach, robotach, śpiewie, 
niem ieckim . Pierw sze z trzech w ym ienionych są  dość 
łubiane przez chrześcijanki, natom iast n ielubiane przez ży
dówki, zaś osta tn i odwrotnie. Mniej znaczne różnice zary
sow ują  się w stosunku  do polskiego, h istorji, ary tm etyki,
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przyrody i religji, m ianow icie ze strony żydówek wdększa 
obojętność w stosunku  do polskiego oraz znacznik w iększa 
— do religji, zaś w iększa sym patja  do( h istorji, ary tm etyk i 
o raz  przyrody. Podkreślić należy, że różnice w rysunkach , 
robotach, śpiewie i niem ieckim  idą. tu  zupełnie w  tym  sa
m ym  k ierunku , co w odniesieniu do odpow iednich g rup  
ab tu rjen tek  pełnej szkoły powszechnej.

P o r ó w n a j m y  teraz a b i t u r j e n t k i  s z k o ł y  
p o w s z e c h n e j  p e ł n e j  z k o ń c z ą c e m i  s z k o ł y  
p o w s z e c h n e  n i ż e j  z o r g a n i z o w a n e .  Porówma- 
m y  oddzielnie chrześcijanki i niezależnie od n ich  żydówki. 
N a poniższych zestawdeniach podajem y te przedm ioty, co 
do k tó rych  zachodzą różnice w  porów nyw anych grupach.

Chrześcijanki
Abit. pełnej szk. powsz. Abit. szk. powsz. niż.zorg.

1 n III IV I II HI IV

jęz. polski 47,0 0,8 52,2 +46,2 34,8 2,0 63,2 +32,8
geografja 32,7 5,1 62,2 +27,6 25,0 13,0 62,0 + 12,0
h isto rja 47,8 3,8 48,4 +44,0 39,7 13,9 46,4 +25,8
ary tm etyka 14,9 11,5 73,6 +3,4 32,1 15,0 52,9 +  17,1
rysunki 12,6 13,2 74,2 —0,6 21,8 5,6 72,6 +16,2
roboty 13,2 5,2 81,6 + 8,0 19,2 3,5 77,3 +15,7
śpiew 8,5 2,9 88,6 +5,6 11,1 4,4 78,5 +12,7

Żydówki
Abit. pełnej szk. powsz. Abit. szk.powsz. niż.zorg.

I II III IV I U III IV

jęz. polski 40,4 0,8 58,8 +39,6 23,9 3,1 73,0 + 20,8
geografja 25,6 5,0 69,4 + 20,6 35,9 10,0 54,1 +15,9
ary tm etyka 17,1 7,7 75,2 +9,4 39,4 6,2 54,4 +33,2

Z zestaw ienia c h r z e ś c i j a n e k  widzimy, że:
1. a ry tm etyka  je st bardziej łub iana na  poziomie n iż

szym niż n a  wyższym,



2. rysunk i, roboty, śpiew są znacznie bardziej łubiane 
przez zespół ab itu rjen tek  szkół niżej zorganizow anych, 
na tom iast

3. wypowiedzi, dotyczące polskiego, geografji i  h isto rji 
w skazują n a  to, że przedm ioty te są  bardziej łubiane przez 
zespół ab itu rjen tek  szkoły pełnej.

Co się tyczy ż y d ó w e k ,  to różnice, dotyczące a ry t
m etyki, następnie polskiego i geografji, zaobserwowane 
w g rup ie  chrześcijanek, u trzym ują  się i tu, na to m iast n iem a 
tu  różnic zasadniczych w stosunku do rysunków , robót 
i  śpiewu, m ianow icie przedm ioty te są na  obu poziom ach 
nielubiane.

Rozpatrzm y zkolei g r u p y  a b i t u r j e n t e k  g i m 
n a z j u m .
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A biturjentki
gim nazjum

Chrześcijanki Żydówki

I 11 III IV I II III IV

jęz. polski 26,8 0,4 72,8 +26,4 23,9 0,0 76,1 +23,9
m atem atyka 23,9 23,7 52,4 + 0,2 20,1 22,0 57,9 —0,9
fizyka 10,6 8,2 81,3 +2,3 11,6 9,1 79,3 +2,5
chem ja 6,3 4,6 90,1 +0,7 3,6 1,9 94,6 + 1,6
przyroda 25,7 3,0 71,3 +22,7 22,0 2,8 75,2 +19,2
geografja 6,9 1,4 92,7 +4,6 2,5 3,1 94,4 - 0,6
h isto rja 29,8 7,4 62,8 +22,4 26,7 8,2 65,1 +18,5
(języki obce) 7,8 9,6 82,6 - 1,8 10,7 0,9 88,4 +9,8
francuski 6,1 3,5 91,4 + 1,6 2,2 0,3 97,6 +1,9
niemiecki 1,6 10,8 87,6 -9 ,2 5,0 2,5 92,5 +2,5
łacina 9,6 7,1 83,3 +2,5 11,0 6,0 83,0 •t 5,0
(literatura) 21,5 0,2 78,3 +21,3 17,3 0,0 82,7 +17,3
filozofja 1,8 0,0 98,2 + 1,8 1,3 0,0 98,7 +1,3
psychologja 7,1 0,2 92,7 +6,9 9,7 0,0 90,3 +9,7
logika 1,8 1,2 97,0 + 0,6 2,2 0,6 97,2 + 1,6
religja 2,0 0,9 97,1 + 1,1 0,0 0,0 100,0 0,0
rysunki 4,4 1,2 94,4 +3,2 0,3 0,0 99,7 +0,3
gim nastyka 0,9 0,4 98,7 +0,5 0,9 0,0 99,1 +0,9
śpiew 1,2 0,6 98,3 +0,7 0,3 0,0 99,7 +0,3
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C h r z e ś c i j a n k i .  Do przedm iotów  najw ięcej łub ia
nych zaliczyć tu  m ożemy: język polski, h isto rję  i przyrodę; 
do najm niej łub ianych  — niem iecki. Do m atem atyk i dziew
częta na tym  poziomie ustosunkow uję, się dość żywo, jednak 
jest praw ie ta k a  sam a ilość głosów za tym  przedm iotem , 
ja k  głosów przeciwnych. Do raczej łubianych, choć dość 
obojętnych przedm iotów  zaliczyć m ożna psychologję i geo- 
grafję , przytem  co się tyczy psychologji, to nie je st pewne, 
czy przedm iot ten  był we w szystkich k lasach  w ykładany, 
zaś geografja nie jest w łaściw ie w yk ładana w ostatniej 
k lasie  g im nazjum , wobec tego stopień obojętności jest wo- 
g-óle tru d n y  do ustalen ia . Innem i przedm iotam i nie będzie
m y się narazie zajm ow ać, pow rócim y natom iast do nich, 
gdy będziem y porów nyw ać dziewczęta z chłopcami.

Ż y d ó w k i .  U stosunkow anie się żydówek do przed
m iotów  jest n a  tym  poziomie dość zbliżone do stanow iska 
chrześcijanek, n ie będziem y więc zajm ow ać się tą. g rupą 
oddzielnie.

R ó ż n i c e  pomiędzy c h r z e ś c i j a n k a m i  i ż y 
d ó w k a m i .  Różnica zarysow uje się w yraźnie jedynie 
w sto sunku  do języka niem ieckiego: u  cłmześcijanek dość 
znaczna przew aga głosów przeciw nych tem u językowi nad  
głosam i za nim , u  żydówek zaś w iększa obojętność, jednak: 
z pew ną przew agą głosów za nim. To, że inne różnice nie 
zarysow ują się wyraźnie, tłum aczy się tern, że te przed
m ioty, w k tórych  znaczniejsze różnice w ystępow ały u  abi- 
tu rjen tek  szkół powszechnych, są obojętne zarów no d la 
jednych, jak  i d la  drugich — są to m ianow icie rysunk i 
i śpiew.

Przechodzim y teraz do rozpatrzen ia  g r u p  c h ł o p 
c ó w.  Zaczniem y od a b i t u r j e n t ó w  s z k o ł y  p o 
w s z e c h n e j  p e ł n e j .



226

A biturjenci 
3zk. powsz. pełnej

Chrześcijanie Żydzi

I II III IV I II III IV

jęz. polski 38,6 1,5 59,9 +37,1 39,3 0,8 59,9 +38,5
m atem atyka 19,6 3,3 77,1 +16,3 35,0 1,7 63,3 +33,3
algebra 5,8 3,2 91,0 + 2,6 3,4 2,5 94,1 +0,9
ary tm etyka 27,3 5,9 66,8 +21,4 28,2 1,7 70,1 +26,5
geom etrja 8,3 7,0 84,7 +1,3 9,4 5,1 85,5 +4,3
fizyka i chem ja 38,6 9,6 51,9 +28,9 46,3 7,7 47,0 +37,6
przyroda 14,7 2,8 82,5 +11,9 19,7 3,4 76,9 +16,3
geografja 29,6 5,1 66,3 +24,5 31,6 10,2 68,2 +21,4
bisto rja 35,2 4,3 60,5 +30,9 37,6 6,8 55,6 +30,8
francuski 1,0 3,6 95,4 —2,6 1,7 2,5 95,8 - 0,8
niem iecki 9,1 38,8 52,1 -29,7 17,9 20,5 61,6 —2,6
relig ja 18,3 1,4 80,3 +16,9 9,4 2,5 88,1 +6,9
rysunki 21,1 11,9 67,0 +9,2 14,5 17,9 67,6 -3 ,4
roboty 4,1 6,1 89,8 - 2,0 5,1 14,5 80,4 -9 ,4
gim nastyka 7,4 3,5 89,1 +3,9 0,0 3,4 96,6 -8 ,4
śpiew 4,4 8,0 87,6 -3 ,6 1,7 13,6 84,7 -1 1 ,9
hig jena 2,5 1,4 96,1 + 1,1 2,6 0,8 96,6 + 1,8

C h r z e ś c i j a n i e .  Do przedmiotów najbardziej przez 
tę g rupę łubianych dadzą się zaliczyć: polski, h istorja, 
fizyka; do najm niej łubianych — niem iecki; do łubianych — 
m atem atyka, geografja. Również dość łubiane są przyroda 
i re lig ja ; rysunk i są łubiane przez dość duży procent m ło
dzieży tej g rupy, jednak rów nież niem ały procent młodzieży 
nie lub i tego przedm iotu. N atom iast roboty, śpiewy, gim 
n as ty k a  są  raczej obojętne, przytem  w stosunku do robót 
i śpiew u jest pew na przew aga głosów przeciw nych ;tym  
przedm iotom  nad głosam i za niemi, natom iast do gim na
styki jest odwrotnie.

Ż y d z i .  Ponieważ, ja k  to zresztą widać z załączonej 
n a  początku tego rozdziału tabelki, g rupa żydów n a  tym  
poziomie jest nieliczna, przeto nie będziemy jej oddzielnie 
rozpatryw ać, zestaw im y ją  jedynie z g rupą poprzednio 
rozpatrzoną.

R ó ż n i c e  p o m i ę d z y  c h r z e ś c i j a n a m i  i ż y 
d a m i .  Różnice zarysow ują się dość wyraźnie w  stosunku

15
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do m atem atyki, religji, rysunków , robót, g im nastyki, śpie
w u i niemieckiego. P rzytem  żydzi ustosunkow ują, się 
jeszcze bardziej dodatnio niż chrześcijanie do m a tem atyk i 
oraz znacznie m niej u jem nie do niem ieckiego; n a to m iast 
bardziej u jem nie niż chrześcijanie do robót i śpiewu, zaś do 
rysunków  i g im nastyk i ustosunkow ują  się raczej ujem nie, 
podczas gdy stosunek chrześcijan  do tych przedm iotów  jest 
raczej dodatni. Zaznaczyć tu  należy, że różnice w u s to su n 
kow aniu  się tych grup  do rysunków , robót i śpiew u, a n a 
stępnie niem ieckiego id ą  w tym  sam ym  k ierunku , co od
nośne różnice d la  analogicznych grup dziewczynek. (P atrz  
str. 218.)

A biturjenci s z k ó ł  p o w s z e c h n y c h  n i ż e j  z o r 
g a n i z o w a n y c h .

Podajem y jedynie grupę chrześcijan, gdyż g ru p a  ży
dów jest tak  nieliczna, że nie m ożna jej brać pod uw agę. 
Zauw ażyć naw iasem  możemy, że tak  m ała  liczebność ży
dów wśród' ab itu rjen tów  szkół pow szechnych tłum aczy  się 
tern, iż żydowscy chłopcy uczęszczają w dużym  procencie 
do chederów, a  nie do publicznych szkół pow szechnych.

A biturjenci 
szk. powsz. niż. zorg.

Chrześcijanie

I 11 III IV

jęz. polski 27,2 3,2 69,6 +24,0
(gram atyka) 1,9 13,6 84,5 -11 ,7
ary tm etyka 34,6 16,5 49,0 +18,0
(geometrja) 2,1 4,6 93,4 —2,4
(fizyka i chemja) 2,6 1,8 95,6 + 0,8
przyroda 14,8 7,8 77,4 +7,0
geografja 22,0 10,4 67,6 + 11,6
h isto rja 38,0 14,9 47,1 +23,1
niem iecki 4,8 13,1 82,1 —8,3
(francuski) 0,1 0,3 99,6 —0,2
religja 15,7 1,8 82,5 +  13,9
rysunki 26,7 6,4 68,9 +20,3
roboty 4,0 6,3 89,7 -2 ,3
g im nastyka 11,3 3,4 85,3 +7,9
śpiew 9,1 9,1 81,8 0,0
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H istorja  i polski (po uw zględnieniu odpowiedzi doty
czących gram atyki) są m niej więcej jednakowo łubiane 
przez tę grupę; są one jednocześnie najwięcej łubiane. 
N ajm niej łubiany jest język niemiecki. Nie będziemy się 
tu  zajm ować stosunkiem  chłopców tej g rupy  do innych 
przedm iotów ; w rócim y do tego, gdy będziemy porów nyw ać 
tę grupę z innem i grupam i.

A b i t u r j e n c i  g i m n a z j u m .

A biturjenci
gim nazjum

Chrześcijanie Żydzi

I II III IV I II III IV

jęz. polski 22,8 1,3 76,9 + 21,5 14,7 0,2 85,1 +14,5
m atem atyka 36,0 20,2 43,8 +15,8 34,3 13,1 52,6 + 21,2
fizyka 27,2 4,5 68,3 + 22,7 23,2 4,8 72,0 +18,4
chem ja 8,4 1,2 90,4 +7,2 7,3 0,0 92,7 +7,3
przyroda 22,1 2,3 75,6 +19,8 18,0 2,4 79,6 +15,6
(geografja) 10,1 0,7 89,2 +9,4 5,5 2,2 92,3 +3,3
h isto rja 34,9 7,6 57,5 + 27,3 32,5 8,1 59,4 +24,4
(języki obce) 4,8 7,6 87,6 —2,8 4,8 5,3 89,9 -0 ,5
francuski 2,7 2,3 95,0 +0,4 0,0 1,0 99,0 —1,0
niem iecki 1,7 8,9 89,4 -7 ,2 4,8 1,8 93,4 +3,0
łacina 11,7 14,8 73,5 -3 ,1 11,3 14,1 74,6 —2,8
(literatura) 13,3 1,3 85,4 + 12,0 17,8 2,0 80,2 +15,8
filozofja 0,9 0,6 98,5 +0,3 3,7 0,8 95,5 +2,9
psychologja 4,6 1,7 93,7 +2,9 6,3 3,0 90,7 +3,3
logika 0,9 1,0 98,1 - 0,1 1,6 1,6 96,8 0,0
roligja 5,1 0,9 94,0 +4,2 0,4 1,2 98,4 +  0,8
rysunki 3,7 1,5 94,8 + 2,2 2,2 1,2 96,6 + 1,0
gim nastyka 1,9 0,5 97,6 +1,4 0,6 0,6 98,8 0,0
śpiew 0,9 0,4 98,7 +0,5 0,0 0,4 99,6 -0 ,4

Różnica w iększa pom iędzy tem i dwiem a grupam i za
rysow uje się ty lko  w stosunku do języka niemieckiego 
poza tern są m inim alne różnice. Wobec tego m ożna je 
w łaściw ie rozpatryw ać łącznie.

15*
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N ajbardziej lub ianem i przez obie g rupy  przedm iotam i 
są: h i stor ja, polski, fizyka, również przyroda. N ajm niej 
obojętnym  przedm iotem  jest m atem atyka, jednak  przedm iot 
ten, obok sporej ilości zwolenników, posiada rów nież dość 
dużo przeciwników.

R ó ż n i c e  p o m i ę d z y  m ł o d z i e ż ą  c h r z e ś c i j a ń 
s k ą  i ż y d o w s k ą .

Różnice te już rozpatryw aliśm y, analizu jąc poszczegól
ne poziomy, robiliśm y to jednak  oddzielnie d la chłopców 
i niezależnie od tego d la  dziewcząt. Teraz postaram y  się 
w yprowadzić w nioski ogólniejsze, dotyczące m ianow icie 
różnic pom iędzy młodzieżą, chrześcijańską i żydow ską (nie
zależnie od płci). Poniżej zam ieszczam y zestaw ienia ftych 
przedm iotów , co ' do k tórych zachodzą różnice zarówno 
u  chłopców, jak  i u  dziewcząt (w zestaw ieniach' tych poda
jem y ty lko rub ryk i III  i IV).

Chrześcijanie Żydzi
Abit. pełnej 
szk. powsz. Chłopcy Dziewczęta Chłopcy Dziewczęta

III IV III IV III IV III IV

m atem atyka 
(lub arytm .) 77,1 +16,3 73,6 +3,4 63,3 +33,3 75,2 +9,4

niemiecki 52,1 —29,7 59,4 —30,8 61,6 - 2,6 82,1 +1,7
rysunki 67,0 +9,2 74,2 - 0,6 67,6 —3,4 65,7 - 22,1
roboty 89,8 —2,0 81,6 + 8,0 80,4 -9 ,4 84,8 —0,2
śpiew 87,6 —3,6 88,6 + 5,6 84,7 —11,9 89,2 —4,2

Chrześcijanie Żydzi
A biturjenci
gim nazjum Chłopcy Dziewczęta Chłopcy Dziewczęta

III IV III IV III IV III IV

niem iecki 89,4 —7,2 87,6 -9 ,2 93,4 +3,0 92,5 +2,5
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A w i ę c  r ó ż n i c e  p o m i ę d z y  c h r z e ś c i j a n a 
m i  i ż y d a m i ,  a b i t u r  j e n t a m i  s z k ó ł  p o w s z e c h 
n y c h ,  u j a w n i a j ą  s i ę  w s t o s u n k u  d o  r y s u n 
k ó w ,  r o b ó t ,  ś p i e w u ,  n i e m i e c k i e g o  i p o n i e 
k ą d  m a t e m a t y k i ;  r ó ż n i c e  t e  p o l e g a j ą  n a  
t e r n ,  ż e  ż y d z i  u s t o s u n k o w u j ą  s i ę  b a r d z i e j  
d o d a t n i o  n i ż  c h r z e ś c i j a n i e  d o  n i e m i e c k i e 
g o  o r a z  d o  m a t e m a t y k i ,  n a t o m i a s t  b a r d z i e j  
u j e m n i e  d o  r y s u n k ó w ,  r o b ó t  i ś p i e w u .

R ó ż n i c e  p o m i ę d z y  a b i t u r j e n t a m i  g i m 
n a z j u m  z a r y s o w u j ą  s i ę  t y l k o  w s t o s u n k u  
d o  n i e m i e c k i e g o  — j e s t  o n  b a r d z i e j  ł u b i a 
n y  p r z e z  ż y d ó w ;  rysunki, roboty i śpiewy są wogóle 
obojętne d la  m łodzieży n a  tym  poziomie.

R ó ż n i c e  p o m i ę d z y  m ł o d z i e ż ą  m ę s k ą  
i ż e ń s k ą .

Zanim  będziem y m ogli wyprowadzić pewne wnioski 
ogólniejsze co do różnic pom iędzy chłopcam i i dziewczęta
m i, zachodzących w ustosunkow aniu  się do przedm iotów 
n au k i szkolnej, m usim y zorjentować się, jakie różnice za
chodzą pom iędzy chłopcam i i dziewczętami n a  każdym  
z rozpatryw anych  poziom ów w ykształcenia, oddzielnie po
m iędzy chrześcijanam i, a  niezależnie od nich — żydam i. 
W  ten  sposób unikniem y, o ile to możliwe, czynników 
zaciem niających obraz. O ile z takiego porów nania poszcze
gólnych g rup  rów noległych okażą się pewne różnice, pow ta
rzające się w  różnych parach  grup porów nyw anych, w tedy 
będziem y m ogli w ysnuć w nioski ogólniejszej natu ry .

Na poniższych tablicach zestaw iam y tylko te przedm io
ty, co do k tó rych  zachodzą różnice.
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A b i t u r j e n c i  p e ł n e j  s z k o ł y  p o w s z e c h n e j .

Chrześcijanie
Chłopcy Dziewczęta

I II III IV I II III IV

m atem atyka 19,6 3,3 77,1 +16,3 7,7 6,1 86,2 + 1,6
arytm etyka 27,3 5,9 66,S +21,4 14,9 11,5 73,6 +3,4
geom etrja 8,3 7,0 84,7 +1,3 4,6 9,6 85,8 -5 ,0
fizyka i chem ja 38,5 9,6 51,9 +28,9 16,2 8,4 75,4 +7,8
rysunki 21,1 11,9 67,0 +9,2 12,6 13,2 74,2 - 0,6
roboty 4,1 6,1 89,8 —2,0 13,2 5,2 81,6 + 8,0
śpiew 4,4 8,0 87,6 -3 ,6 8,5 2,9 88,6 +5,6

Jak  w idać z powyższej tablicy, chłopcy bardziej lub ią  
m atem atykę  i fizykę z chem ją niż dziewczęta, to znaczy1, 
że ogółem m niejszy ich procent jest obojętny w stosunku  
do tych przedm iotów , a ponadto jest u  nich w iększa niż 
u  dziewcząt przew aga głosów za tem i przedm iotam i nad  
przeciw nem i im. Analogiczne do pewnego stopn ia różnice 
d a ją  się zauw ażyć w stosunku  do rysunków .

N atom iast w  stosunku  do robót i śpiew u zarysow ują 
się różnice idące w przeciw nym  k ie runku ; chociaż te przed
m ioty są wogóle obojętniejsze d la  obu grup, to jednak  co 
się tyczy robót, to są  one bardziej obojętne d la ogółu chłop
ców niż d la  dziewcząt, przytem , o ile dziew częta raczej 
lub ią  roboty, o tyle głosy chłopców przeciw ne robotom  ra 
czej przew ażają nad  głosam i za niem i; zaś w  stosunku  do 
śpiew u zauw ażyć można, że o ile wogóle m a ła  ilość i chłop
ców i dziewcząt w ypow iada się w tej spraw ie, to jednak  
w yraźnie przew ażają u  dziewcząt głosy za śpiew am i, 
u  chłopców — głosy przeciwne tem u przedm iotow i.

Żydzi
Chłopcy Dziewczęta

I II III IV I n IV III

m atem atyka 35,0 1,7 63,3 +33,3 7,8 3,9 88,3 +3,9
ary tm etyka 28,2 1,7 70,1 +26,5 17,1 7,7 75,2 +9,4
fizyka i chem ja 45,3 7,7 47,0 +37,6 19,0 11,8 69,2 +7,2
rysunki 14,5 17,9 67,6 -3 ,4 6,1 28,2 65,7 - 22,1
roboty 5,1 14.5 80,4 —9,4 7,5 7,7 84.8 - 0,2
śpiew 1,7 13,6 ‘ 84,7 —11,9 3,3 7,5 89,2 —4,2
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Jak  w idać z powyższej tablicy, w stosunku  do m a te 
m atyki, w szczególności — ary tm etyki oraz do fizyki 
z chem ją jest u  chłopców znaczna przew aga głosów za 
n iem i nad głosam i przeciwnem i tym  przedm iotom , przy 
wogółe dużej ilości wypowiedzi, zaś u dziewcząt jest wo- 
góle m niej wypowiedzi w stosunku do tych  przedm iotów  
i przew aga głosów za n iem i nad im przeciw nem i jest 
znacznie m niejsza. R ysunki dają  i u  chłopców i u dziew
cząt przewagę głosów przeciwnych im  nad za niemi, jednak 
u  dziewcząt przew aga ta  jest znacznie większa, przy zbli
żonej ogólnej ilości głosów w obu porów nywanych grupach. 
N atom iast co się tyczy robót i śpiewu, w stosunku do k tó 
rych  zarówno u  chłopców, jak  i u dziewcząt jest przew aga 
głosów przeciwnych, to chłopcy w ypow iadają się wogółe 
w większej ilości niż dziewczęta i w iększa jest u  n ich  niż 
u  dziewcząt przew aga głosów przeciwnych im nad  za niem i.

Z porów nania tych par grup m ożemy wyprowadzić 
następu jące w nioski: chłopcy ustosunkow ują się n a  tym  
poziomie bardziej dodatnio niż dziewczęta do m a t e m a 
t y k i ,  f i z y k i  z c h e m  j ą  i r y s u n k ó w ,  natom iast 
bardziej u jem nie niż dziewczęta do r o b ó t  i ś p i e w u .

A b i t u r j e n c i  s z k ó ł  p o w s z e c h n y c h  n i ż e j  
z o r g a n i z o w a n y c h .

Chrześcijanie
Chłopcy Dziewczęta

I II III IV I II III IV

roboty 4,0 6,3 89,7 —2,3 19,2 3,5 77,3 +16,7
gim nastyka 11,3 3,4 85,3 +7,9 5,3 7,8 86,9 —2,6
śpiew 9,1 9,1 81,8 0,0 17,1 4,4 78,5 +12,7

N a tym  poziomie różnice nie zarysow ują się naogół 
tak  bardzo w yraźnie; różnice zaznaczają się jednak w sto
sunku  do trzech przedm iotów : robót, śpiewu i g im nastyki. 
Roboty są m ianow icie łub iane przez dziewczynki, natom iast 
chłopcy u stosunkow ują  się do nich raczej negatyw nie, choć 
wogółe przedm iot ten  jest d la nich obojętniejszy niż d la
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dziewcząt. Śpiew je s t rów nież łubiany  przez dziewczęta, 
zaś u  chłopców jest rów now aga głosów za n im  i  prze
ciwnych m u. G im nastyka na tom iast je st bardziej łu b ian a  
przez chłopców niż przez dziewczęta. W łaściw ie to  i w  sto
sunku  do rysunków  jest pew na różnica, w skazu jąca  n a  to, 
że chłopcy więcej je lu b ią  niż dziewczęta, jednak  różnica 
ta  jest m in im alna. Podkreślić należy, że m niejsza jedno
litość zespołów n a  tym  poziomie m ogła w płynąć n a  pewne 
zatarcie się różnic pom iędzy chłopcam i i dziewczętami.

Z powodu b ra k u  grupy  chłopców żydów m usim y ogra
niczyć się do powyższego porów nania.

Z powyższego zestaw ienia w idzim y, że, choć różnice 
są  tu  m niej w yraźne niż n a  poziomie poprzednio rozpatry 
w anym , jednak  idą  one w tym  sam ym  k ie ru n k u  co dla 
poprzednio rozpatryw anych grup.

A b i t u r j e n c i  g i m n a z j u m .

Chrześcijanie
Chłopcy Dziewczęta

I II III IV I II III IV

m atem atyka 36,0 20,2 43,8 +15,8 23,9 23,7 52,4 + 0,2
fizyka 27,2 4,5 68,3 +22,7 10,5 8,2 81,3 +2,3
chem ja 8,4 1,2 90,4 +7,2 5,3 4,6 90,1 +0,7
łacina 11,7 14,8 73,5 -3 ,1 9,6 7,1 83,3 +2,5
psychologja 4,6 1,7 93,7 +2,9: 7,1 0,2 92,7 +  6,9

Różnice tu  dotyczą m atem atyki, fizyki, chem ji, łaciny 
i poniekąd  psychologji. O ile chodzi o m atem atykę, fizykę 
i  chem ję, to  u  chłopców widzimy dużą przew agę głosów 
za tem i przedm iotam i nad  głosam i im  przeciw nem i, 
u  dziew cząt zaś przew aga ta  jest m in im alna, przytem  
m niej dziewczynek wogóle wypowiada; się za tem i przed
m iotam i. W  stosunku  do łaciny zaś chłopcy w ydają  się 
być bardziej negatyw nie usposobieni n iż dziewczęta, cho
ciaż i w stosunku  do tego przedm iotu dziewczęta zachow ują 
się bardziej obojętnie niż chłopcy. Co do psychologji, to
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dziewczęta ustosunkowuję, się nieco bardziej dodatnio niż 
chłopcy do tego przedm iotu.

Żydzi
Chłopcy Dziewczęta

I n III IV I II III IV

m atem atyka 34,3 13,1 52,6 + 21,2 20,1 22,0 57,9 -0 ,9
fizyka 23,2 4,8 72,0 +18,4 11,6 9,1 79,3 +2,5
chem ja 7,3 0,0 92,7 +7,3 3,5 1,9 94,6 + 1,6
łacina 11,3 14,1 74,6 - 2,8 11,0 6,0 83,0 +5,0
psychologia 6,3 3,0 90,7 +3,3 9,7 0,0 90,3 +9,7

Różnice tu  idę, w tych  sam ych k ie runkach  co d la  an a 
logicznych g rup  chrześcijan.

Rozpatrzyw szy różnice pomiędzy chłopcam i i dziew
czętam i n a  każdym  poziomie w ykształcenia oddzielnie, 
m ożemy teraz w yciągnąć następujące w nioski, dotyczące 
r ó ż n i c  p o m i ę d z y  m ł o d z i e ż ą  m ę s k ą  i ż e ń 
s k ą  w ustosunkow an iu  się do różnych przedm iotów  nauk i 
szkolnej:

C h ł o p c y  u s t o s u n k o w u j ą  s i ę  n a o g ó ł  b a r 
d z i e j  d o d a t n i o  n i ż  d z i e w c z ę t a  d o  m a t e m a 
t y k i  i f i z y k i ,  a  o p r ó c z  t e g o  d o  r y s u n k ó w ,  
n a t o m i a s t  d z i e w c z ę t a  u s t o s u n k o w u j ą  s i ę  
b a r d z i e j  d o d a t n i o  n i ż  c h ł o p c y  d o  r o b ó t  
i ś p i e w u  o r a z  p o c z ę ś c i  d o  p s y c h o l o g i i .

W i d z i m y  w i ę c ,  ż e  r ó ż n i c e  p o m i ę d z y  s t o 
s u n k i e m  c h ł o p c ó w  i d z i e w c z ą t  d o  p r z e d 
m i o t ó w  n a u k i  s z k o l n e j  d o t y c z ą  r ó w n i e ż  
i p r z e d m i o t ó w  t e o r  e t y c zn y c h,  j a k  m a t e m a 
t y k i ,  f i z y k i ,  p s y c h o l o g j i ,  w s k a z u j ą  w i ę c  
o n e  n a  g ł ę b s z e ,  i s t o t n i e j s z e  r ó ż n i c e ,  z a c h o 
d z ą c e  p o m i ę d z y  p s y c h i k ą  m ł o d z i e ż y  m ę 
s k i e j  i ż e ń s k i e j .  P o d k r e ś l i ć  p o n a d t o  n a l e 
ży,  ż e  r ó ż n i c e  t e  s ą  b a r d z i e j  g ł ę b o k i e  n i ż  
t e,  k t ó r e  z a c h o d z ą  p o m i ę d z y  o d p o w i e d n i  e- 
m i  g r u p a m i  m ł o d z i e ż y  c h r z e ś c i j a ń s k i e j  
i ż y d o w s k i e j ,  b o  c h o ć  i t a m  n i e k t ó r e  g r u p y
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p o r ó w n y w a n e  r ó ż n i ł y  s i ę  n i e c o  s w y m  s t o 
s u n k i e m  d o  m a t e m a t y k i ,  j e d n a k  w y s t ę p o 
w a ł o  t o  w m n i e j s z y m  s t o p n i u .

Pow yższa analiza  um ożliw iła nam  porów nanie różnych 
grup  młodzieży o ile chodziło o jej stosunek do poszcze
gólnych przedm iotów  n au k i szkolnej, nie pozw oliła nam  
ona jednak  n a  pewne b a r d z i e j  s y n t e t y c z n e  u j ę 
c i e  k i e r u n k ó w  z a i n t e r e s o w a ń  m ł o d z i e ż y ,  
dotyczących n au k i szkolnej. Teraz zajm iem y się w k ró t
kości tern w łaśnie zagadnieniem . Dane czerpaliśm y tu  
z tego samego m ate rja łu  co powyżej, jednak  m a te rja ł ten 
rozpatryw aliśm y z nieco innego p u n k tu  w idzenia. P osta
ra liśm y  się m ianow icie z całokształtu  odpowiedzi podanych 
przez każdego osobnika n a  dw a powyżej podane p y ta n ia  a n 
kie ty  w yw nioskow ać, czy dany osobnik okazuje zain tereso
w ania: 1° do n au k  m atem atyczno-przyrodniczych, czy 2° do 
n au k  t. zw. hum anistycznych, czy też 3° n ie  okazuje w y
raźnych  zain teresow ań  w żadnym  z tych  dw óch k ierunków . 
P ragnąc  wydzielić tylko w yraźne w ypadki zainteresow ań 
do jednej z wyżej w ym ienionych grup przedm iotów , posta
w iliśm y sobie ścisłe k ry terja , k tóre uw zględnialiśm y przy 
grupow aniu  odpowiedzi, m ianow icie: do pierw szej grupy 
osobników, t. zn. tych, k tórzy okazują zain teresow anie do 
n a u k  m atem atyczno-przyrodniczych, zaliczyliśm y tylko 
tych, k tó rzy  w przedm iotach najbardziej łub ianych w yli
czają m atem atykę, fizykę, przyrodę łącznie lub chociaż 
jeden z tych przedm iotów , ale nie w yliczają tu  an i jednego 
z przedm iotów  g ru p y  hum anistycznej, a  jednocześnie 
w przedm iotach najm niej łub ianych  w yliczają polski, 
języki, h is to rję  i t. p. łącznie lub chociaż jeden z tych 
przedm iotów , ale nie zam ieszczają tu  ani jednego z przed
m iotów  g rupy  m atem atyczno-przyrodniczej, bądź też tych, 
którzy w pierw szej rubryce podają ogólnie — n a u k i ścisłe, 
zaś w drugiej — n au k i hum anistyczne; do drugiej grupy  
osobników, t. zn. tych, k tórzy  okazują zainteresow anie do 
n au k  hum anistycznych, zaliczyliśm y tych, k tórzy  podają 
te sam e odpowiedzi, ale um ieszczają je w ru b ry k ach  od
w rotnych. 'W szystkich osobników, którzy nie czynili zadość
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tym  w ym aganiom , zaliczyliśm y do trzeciej gi'upy, t. zn. do 
osobników, którzy nie mają, w yraźnie skrystalizow anych 
zainteresow ań ani w jednym , ani w drugim  z tych 2 k ie
runków .

R ozpatrzyliśm y pod tym  kątem  wodzenia 4 zespoły, 
m ianow icie: dw a zespoły abiturjentów ' gim nazjum , oddziel
nie w szystkich chłopców' (bez względu n a  w yznanie), a  n ie
zależnie od nich  w szystkie dziewczęta, oraz analogiczne 
2 zespoły ab itu rjen tów  szkoły powszechnej pełnej.

Poniżej podajem y liczebność każdego z tych zespołów.

Ilości osobników Chłopcy Dziewcz.

ab iturjenci gim nazjum 2748 991
abit. szk. powsz. pełnej 1058 2020

Z anim  podam y w ynik i obliczeń m usim y zaznaczyć, że 
stosow anie powyżej podanych kryterjów ' podziału nie n a 
stręczało  żadnych trudnośc i w  stosunku  do zespołów ab i
tu rjen tów  gim nazjum , na tom iast w stosunku  do zespołów' 
ab itu rjen tów  szkoły pow szechnej były w' tym  względzie 
duże trudności. F a k t ten  zasługuje n a  podkreślenie, gdyż 
dowodzi on, że n a  tym  poziomie, naw et w tych  nielicznych, 
jak  to w idać z poniższych zestawień, wypadkach, gdy k ie
ru n ek  zain teresow ań  się u jaw nia, to nie jest on w łaściw ie 
bardzo w yraźn ie  skrystalizow any.

R ozpatrzm y najpierw ' zespoły a b i t u r j e n t ó w '  g i m-  
n a z j u m .

A biturjenci gim nazjum Chłopcy Dziewcz.

wyraźne zainteresow anie do nauk  
m atem atyczno-przyrodniczych 10,2 5,3

w yraźne zainteresow anie do nauk  
hum anistycznych 12,8 18,2

zainteresow ania nie zarysow ują się 
w yraźnie, bądź wogóle brak  za
interesow ań 77,0 76,5

razem 100,0 100,0
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Z zestaw ien ia w idzim y, że 10,2% ogółu c h ł o p c ó w ,  
ab itu rjen tów  gim nazjum , m a  w yraźnie  sk rysta lizow ane za
in teresow an ia  w  k ie ru n k u  m atem atyczno-przyrodniczym , 
12,8% — w k ie ru n k u  hum anistycznym , zaś 77% nie okazuje 
w yraźnych  zain teresow ań  w żadnym  z tych  dw u k ie ru n 
ków. W idzim y tu, że jest nieco więcej chłopców, k tórzy  
okazuję, za in teresow an ia  hum anistyczne niż tych, co u jaw 
n ia ją  za in teresow an ia  m atem atyczno-przyrodnicze. Ł ą
cząc teraz ze sobą liczebności tych  chłopców, k tórzy  oka
zu ją  jeden  z tych  dw u k ie runków  zainteresow ań, w idzim y, 
że 23% ogółu chłopców  n a  tym  poziom ie m a  w yraźnie  sk ry 
stalizow any k ie ru n ek  zainteresow ań, o ile chodzi o p rzed 
m ioty  nauk i.

W  grup ie  d z i e w c z ą t  jest ty lko  5,3'% tych, k tó re  in 
te re su ją  się w yraźn ie  n au k am i m atem atyczno-przyrodni- 
czemi, a  aż 18,2% — n au k am i hum anistycznem i. Łącznie 
— 23,5% ogółu ab itu rjen tek  g im nazjum  okazuje za in te re 
sow ania idące w  w yraźnym  k ie ru n k u . T a o s ta tn ia  liczba 
zbliża się bardzo do analogicznej liczby chłopców.

Co się tyczy r ó ż n i c  p o m i ę d z y  c h ł o p c a m i  
i d z i e w c z ę t a m i ,  to w idzim y, że j e s t  m n i e j  
w ś r ó d  d z i e w c z ą t  n i ż  w ś r ó d  c h ł o p c ó w  t y c h ,  
k t ó r e  i n t e r e s u j ą  s i ę  n a u k a m i  m a t e m a -  
t  y c z n  o-p r z y r o d n i c z e ' m i ,  n a t o m i a s t  w i ę k s z y  
p r o c e n t  d z i e w c z ą t  n i ż  c h ł o p c ó w  i n t e r e 
s u j e  s i ę  n a u k a m i  h u m a n i s t y c z n e m i .

P rzejdźm y teraz  do zespołów a b i t u r j e n t ó w  
s z k o ł y  p o w s z e c h n e j  p e ł n e j .

A biturjenci pełnej szk. powsz. Chłopcy Dziewcz.

zainteresow anie do nauk  m atem a
tyczno-przyrodniczych 2,3 0,8

zainteresow anie do n auk  hum an i
stycznych 3,9 6,8

zainteresow ania nie zarysow ują sic 
w yraźnie bądź wogóle brak  za
interesow ań 93,8 92,4

razem 100,0 100,0
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W idzim y, że tu  jest wogóle tylko 6,2% chłopców i 7,6% 
dziewcząt, k tórzy  okazują pew ne zain teresow anie w jed 
nym  z tych  dw óch kierunków .

W idzim y dalej, że zainteresow anie w  k ie ru n k u  n au k  
hum anistycznych  i w  tych  dwóch zespołach przew aża nad  
zain teresow aniem  do n au k  m atem atyczno-przyrodniczych, 
p rzy  tern i tu  u  dziew cząt więcej niż u  chłopców.

Z a g a d n i e n i e  2. M o t y w y ,  d l a  k t ó r y c h  p r z e d 
m i o t y  n a u k i  s z k o l n e j  s ą  ł u b i a n e  w z g l ę d 

n i e  n i e l u b i a n e  p r z e z  m ł o d z i e ż .

D otychczas zajm ow aliśm y się opracow aniem  odpo
w iedzi n a  p y tan ia : „Jak ie  z przedm iotów  szkolnych lubisz 
najw ięcej?“ i „Jak ie  z przedm iotów  szkolnych lubisz n a j
m niej?“, to znaczy analizow aliśm y stosunek m łodzieży do 
poszczególnych przedm iotów  nau k i szkolnej tylko ze w zglę
du  n a  to, czy stosunek  ten  je st dodatni, czy ujem ny, nie 
w chodząc w to, jak ie  jest um otyw ow anie tego stosunku. 
T eraz rozejrzym y się w odpowiedziach n a  py tan ie : „d la
czego“, zam ieszczone po każdem  z w ym ienionych powyżej 
py tań , to znaczy w  m otyw ach, d la k tórych  przedm ioty  są 
łubiane, w zględnie n ielubiane. Dzięki tem u, że odpowiedzi 
we w szystkich rozpatrzonych  g rupach  młodzieży dały  się 
ugrupow ać w edług tych sam ych kryterjów , m am y możność 
zestaw ienia: 1° m łodzieży o różnym  stopniu w ykształcenia; 
2° chłopców i dziew częta; 3° chrześcijan i  żydów, *— to zaś 
w szystko pozw ala n am  n a  w yprow adzenie ciekaw ych wnio
sków  co do różnic w  um otyw ow aniu  dodatniego lub u jem 
nego usto sunkow an ia  się m łodzieży do przedm iotów  n au k i 
szkolnej, w  zależności od poziomu w ykształcenia, od płci, 
w yznania.

M o t y w y ,  d l a  k t ó r y c h  p r z e d m i o t y  s ą  ł u 
b i a n e .  Odpowiedzi dały  się tu  ugrupow ać, jak  następu je: 
zainteresow anie (przedm iot in teresuje, zaciekaw ia, cie

kaw y i t. p.; n p  ,gdyż one m ię najw ię
cej in te re su ją“, „bo poznaję przeszłość róż
nych  narodów “),
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zam iłow anie („bo m am  w ielkie zam iłow anie“),
łatw ość p rzedm io tu  lub zdolności (...„przychodzą, m i z ła 

tw ością“, ...„są one najbardzie j przystępne 
d la  mego u m y słu “, „ze w zględu n a  zdol
ności“),

pożytek,
inne (w rubryce tej podajem y łącznie różne m o

tyw y, bądź takie, k tó re  w ystępu ją  z n ie
znaczną częstością, bądź też tak ie , k tó re  
odnoszą się tylko do n iek tó rych  przedm io
tów, a  więc nie n a d a ją  się do wyszczegól
n ien ia  w ogólnem zestaw ien iu  — p a trz  
str. 258),

b rak  motywów.

Powyższy podział je st czysto em piryczny. O trzym ano 
go po up rzedn iem  przejrzen iu  dość znacznej ilości odpo
wiedzi.

Z agadnienie in teresu jące  nas  tu  m ożna rozpatryw ać 
z dw óch punk tów  w idzenia, m ianow icie odpowiedzi m ożna 
bądź trak tow ać niezależnie od przedm iotu  nauk i, do k tó 
rego odpowiednio się odnoszą i obliczać procenty  d la każ
dego m otyw u w stosunku  do ogółu wypowiedzi danej grupy 
m łodzieży, bądź też grupow ać je i w  zależności od danego 
przedm iotu  n au k i i procenty obliczać w tedy w sto su n k u  
do w szystkich wypowiedzi, dotyczących tylko tego przed
m iotu  w danej grupie młodzieży. Pierw szy z tych 2 rodza
jów  obliczeń został przeprow adzony d la  każdej z 12 g rup  
młodzieży, d rugi zaś tylko dla jednej grupy.

Zajm iem y się najp ierw  d r u g i m  rodzajem  obliczeń. 
Rozpatrzym y zestaw ienie, zrobione d la  d z i e w c z ą t ,  
a b i t u r j e n t e k  p e ł n e j  s z k o ł y  p o w s z e c h n e j ,  
c h r z e ś c i j a n e k .

Zestaw ienie podane poniżej pozw ala nam  n a  zorjento- 
w anie się, jak  u k ła d a ją  się w zajem nie m otywy, d la  k tó rych  
dany  przedm iot jest łubiany. W zięto tu  pod uw agę n as tę 
pu jące m otyw y: zam iłow anie, zainteresow anie, łatw ość
przedm iotu.
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powsz.,
chrześ zamiłowanie 8,7 6,2 6,3 6,8 u,i 7,5 16,2 12,9 14,0
cijanki zainteresowanie 20,2 31,0 21,2 33,7 28,7 32,2 9,4 13,0 9,0

łatwość przedmiotu 
(i zdolności) 27,6 22,3 39,1 31,6 27,7 27,9 46,0 41,8 38,0

Zestaw ienie to należy czytać, jak następuje: na  100 
dziewczynek (abit. szk. powszechnej pełnej, chrześcijanek), 
k tóre lub ią język polski — 8,7 podaje jako motyw, że m ają  
do niego zam iłowanie, 20,2 — że je interesuje, 27,6 — że 
jest to przedm iot łatwy. Podobnie dla innych  przedm iotów.

U derza nas tu  pew na stałość w ustosunkow aniu  się 
w zajem nem  motywów, przytem  rozpatryw ane przedm ioty 
rozpadają się pod tym  względem n a  2 grupy:

1. polski, h istorja, arytm etyka, fizyka, przyroda, geo
graf ja,

2. rysunki, roboty, śpiew.
W pierwszej grupie przedm iotów m otywy: „zaintere

sow anie“ i „przedm iot ła tw y“ w ystępują ze zbliżoną często
ścią i m a ją  przewagę nad m otywem  „zam iłowanie“, w d ru 
giej grupie „łatwość przedm iotu“ znacznie przeważa nad  
innem i m otywam i.

Powyższe ugrupow ania motywów w ydają się charak 
terystyczne i isto tne dla każdej z rozpatryw anych grup  
przedmiotów.

Z powyższego zestaw ien ia  w ynika, co następu je: ry su n 
ki, roboty i śpiew są naogół dlatego łubiane, że są łatwe,

*) W zestaw ieniu tem, jak  widać zresztą z liczb podanych pod
każdą nazw ą przedm iotu, zostały uwzględnione tylko te przedmioty, 
co do których była większa ilość wypowiedzi (najniższa ilość — 100 
osobników). — W stosunku do arytm etyki należy się zastrzec, że nie 
wszystkie odpowiedzi zostały uwzględnione, gdyż nie jest wykluczone, 
•że pod odpowiedzią „m atem atyka", k tóra tu nie jest uwzględniona, 
uczenica rozum iała „arytm etykę“.
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n a to m iast h isto rja , geografja, fizyka, przyroda, choć też 
przez dość znaczną, część dziewczynek są, łub iane dlatego, 
że są łatw e, jednak  procentow a ilość tych  wypowiedzi jest 
tu  m niejsza niż w poprzedniej g rupie przedm iotów , nato
m ias t w ystępuje tu  w w iększym  stopniu  niż poprzednio 
m om ent zainteresow ania, zaś m otyw  zam iłow anie w ystę
puje  tu  rzadziej.

Chcąc teraz bliżej jeszcze nieco zbadać, jak ie  różnice 
zachodzą w ustosunkow aniu  się rozpatryw anej przez nas 
g ru p y  dziewczynek do poszczególnych przedm iotów , rozej
rzym y się, jak i je st uk ład  w zajem ny procentów, w ystępu ją
cych d la  poszczególnych przedm iotów  o ile chodzi o dany 
m otyw.

Z a m i ł o w a n i e  jako motyw w ystępuje z najw iększą 
częstością w sto sunku  do rysunków , robót, z najm niejszą — 
w  stosunku do h isto rji, arytm etyki.

Z a i n t e r e s o w a n i e .  Co się tyczy tego m otyw u, 
to  najw iększe procenty  p rzypadają n a  fizykę, na  geografję, 
h istorję , zaś najm niejsze n a  śpiew, rysunki.

Ł a t w o ś ć  p r z e d m i o t u .  M otyw ten  w ystępuje 
z najw iększą częstością d la rysunków , potem robót, z n a j
m niejszą d la h istorji. (Pom ijam y tu  ary tm etykę, co do 
której wogóle są zastrzeżenia wyłuszczone powyżej — patrz  
odnośnik.)

M ożnaby tw orzyć podobne zestaw ienia d la innych  grup  
młodzieży, jednak  zaniechałem  tego ze w zględu n a  ogrom  
pracy, jak iej to w ym aga. N a zakończenie m ożem y tu  za
znaczyć, że w yniki powyższe z jednej strony  charak teryzu ją  
bliżej stosunek  rozpatryw anego przez nas zespołu do po
szczególnych przedm iotów , z drugiej zaś strony, tak ie  w ła
śnie, a n ie  inne rozłożenie poszczególnych m otyw ów  (można 
je  było poczęści przewidzieć) w skazuje n a  to, że młodzież 
serjo  trak tow ała  p y tan ia  do niej zwrócone i szczerze n a  nie 
odpow iadała. Pow iększa to w iarę w m iarodajność w yników  
naszej ankiety.

Przechodzim y teraz do d r u g i e g o  r o d z a j u  o b l i 
c z e  ń, m ianow icie rozpatrzym y te sam e m otywy, jednak
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te raz  bez w zględu n a  to, do jakiego odnoszą, się one p rzed
m iotu.

M otywy w ystępujące w odpowiedziach m łodzieży zo
s ta ły  ugrupow ane tak, jak  to na  początku niniejszego roz
działu  było podane; procenty dla każdego m otywu są tu  
obliczone w  stosunku  do w szystkich wypowiedzi, to znaczy 
do w szystkich odpowiedzi w danej grupie młodzieży n a  
pytanie, dlaczego dane przedm ioty są najw ięcej łub iane; 
zaznaczyć tu  należy, że liczebność tych wypowiedzi nie 
pokryw a się z ilością młodzieży, lecz przewyższa ją, gdyż 
w iększość osobników  podaje k ilka przedm iotów i do każde
go z n ich m otyw  (do ogólnej ilości wypowiedzi zostały 
wliczone rów nież i te, gdy przedm iot był podany1 bez um o
tyw ow ania, gdyż b rak  m otyw u jest czasem w łaściw ie też 
charakterystycznym  objaw em ; nie zostały zaliczone tu  jed
n ak  te w ypadki, gdy cała  k lasa  nie podaw ała motywów, 
gdyż nie jest w ykluczone, że w tedy pytanie to wogóle nie 
było brane pod uw agę; ru b ry k a  „brak motywów“ wchodzi 
w  m yśl powyższego w skład rubryk, dotyczących motywów).

R ozpatrzym y pokolei poszczególne g rupy  młodzieży.

D z i e w c z ę t a .

A b i t u r j e n t k i  p e ł n e j  s z k o ł y  p o w s z e c h -  
n  e j. Zaczynam y jak  i w innych rozdziałach od dziewcząt, 
ab itu rjen tek  pełnej szkoły powszechnej.

Dziewczęta. Abit. pełnej szkoły 
powsz. Chrz. Żyd.

zamiłowanie 8,7 8,0
zainteresow anie 24,0 33,7
łatwość przedm iotu 29,1 23,9
pożytek 2,3 7,8
inne motywy 11,4 6,3
brak  motywów 24,5 20,3

razem 100,0 100,0

16
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C h r z e ś c i j a n k i .  W idzim y tu, że m otyw em  prze
w ażającym  nad innem i jest m otyw  łatw ość przedm iotu, 
bezpośrednio po nim  następu je m otyw  zainteresow anie. 
Motywy: zam iłowanie i pożytek występują, ze znacznie 
m niejszą częstością. O rubryce „inne m otyw y“ nie m ó
w im y tu, gdyż będzie o tern m ow a dalej (patrz str. 258).

Ż y d ó w k i .  W idzim y, że tu  na  p lan  pierw szy w ysu
w a się Izainteresowanie, do następnego zkolei pod względem 
liczebności wypowiedzi m otywu, m ianow icie do m otyw u 
łatw ość przedm iotu odnosi się znacznie m niejszy procent 
wypowiedzi. Motywy zam iłow anie i pożytek w ystępu ją 
tu  ze zbliżoną częstością.

Z e s t a w i a j ą c  w y n i k i  d l a  t y c h  2 g r u p ,  
m ożemy powiedzieć, że żydówki w ysuw ają częściej niż 
chrześcijanki jako m otyw  — zainteresow anie z jednej stro 
ny, z drugiej zaś — pożytek, na tom iast w słabszym  stopniu 
niż u  chrześcijanek w ystępuje łatw ość przedm iotu jako 
motyw.

Analogiczne zestaw ienia na  innych poziom ach pozwolą 
nam  n a  zorjentow anie się, czy różnice te są przypadkow e, 
czy też m ają  istotniejsze znaczenie.

A b i t u r j e n t k i  s z k ó ł  p o w s z e c h n y c h  n i ż e j  
z o r g a n i z o w a n y c h .

Dziewczęta. A biturjentki szk. 
powsz. niżej zorganizowanych Chrz. Żyd.

zamiłowanie 6,2 2,3
zainteresow anie 10,7 20,7
łatwość przedm iotu 30,6 23,8
pożytek 4,6 17,2
inne motywy 9,3 4,4
brak motywów 39,8 31,6

razem 100,0 100,0

C h r z e ś c i j a n k i .  I tu  najw iększa ilość głosów 
przypada n a  łatw ość przedm iotu, znacznie m niejsza — na 
zainteresow anie.
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Ż y d ó w k i .  U żydówek też n a  pierwszem  m iejscu jest 
łatw ość przedm iotu, n a  zainteresow anie przypada tylko 
nieco m niejsza ilość głosów, a potem bezpośrednio n as tę 
puje m otyw  — pożytek.

Z e s t a w i a j ą c  n a  t y m  p o z i o m i e  c h r z e ś c i 
j a n k i  i ż y d ó w k i  możemy powiedzieć, że i  tu  prze
ważają. u  żydówek w  zestaw ieniu z chrześcijankam i i  to  
naw et w znacznym  stopniu motywy: zainteresow anie i po
żytek, na tom iast m otyw  łatw ość przedm iotu w ystępuje 
w m niejszym  procencie u  żydówek niż u chrześcijanek.

A b i t u r j e n t k i  g i m n a z j u m .

Dziewczęta. A biturjentki 
gim nazjum

Chrz. Żyd.

zamiłowanie 8,6 8,8
zainteresow anie 37,3 40,1
łatwość przedm iotu 17,0 10,9
pożytek 1,3 1,6
związek z przyszłym  zawodem 0,3 0,5
inne motywy 4,6 3,4
brak motywów 31,0 34,7

razem 100,0 100,0

C h r z e ś c i j a n k i .  W idzimy, że tu  najczęstszym  
m otywem  jest zainteresow anie, na  m otyw następny ze 
względu n a  liczebność, m ianow icie — łatwość przedm iotu, 
przypada o wiele m niejsza ilość głosów.

U ż y d ó w e k  też na  pierwszy plan w ysuw a się zain
teresow anie, przytem  inne m otywy w ystępują ze znacznie 
m niejszą niż ten  osta tn i częstością.

Z e s t a w i a j ą c  t u  c h r z e ś c i j a n k i  i ż y d ó w k i  
widzimy, że m otyw  zainteresow anie w ystępuje nieco czę
ściej u  żydówek, na to m iast u  chrześcijanek częściej motyw 
łatw ość przedm iotu.

R ó ż n i c e  p o m i ę d z y  c h r z e ś c i j a n k a m i  i ż y 
d ó w k a m i .  Zestaw iając teraz wyniki, o trzym ane z po
rów nania chrześcijanek i żydówek n a  każdym  poziomie

16*



244

oddzielnie, możemy powiedzieć, ż e ż y d ó w k i  z w i ę k 
szą,  c z ę s t o ś c i ą  n i ż  c h r z e ś c i j a n k i  w y s u w a j ą  
j a k o  m o t y w  — z a i n t e r e s o w a n i e  z j e d n e j  
s t r o n y ,  z d r u g i e j  — p o ż y t e k ,  z a ś  c h r z e ś c i 
j a n k i  — ł a t w o ś ć  p r z e d m i o t u .

Z e s t a w i e n i e  t r z e c h  p o z i o m ó w .  Zestawm y 
teraz ze sobą w yniki otrzym ane d la  poszczególnych grup  
dziewczynek, najp ierw  d la  chrześcijanek, potem  d la  żydó
wek.

Dziewczęta. Chrześcijanki
Abit. szk. 

powsz. niż. 
zorganiz.

Abit. szk. 
powsz. 
pełnej

Abit.
gim nazjum

zam iłowanie 6,2 8,7 8,6
zainteresow anie 10,7 24,0 37,3
łatwość przedm iotu 30,5 29,1 17,0
pożytek 4,6 2,3 1,3

C h r z e ś c i j a n k i .  W  zestaw ieniu tem  w prost z a 
dziwia nas praw idłow ość rozłożenia poszczególnych m oty
wów'. W idzimy, że liczebność n iektórych m otyw ów  m aleje, 
o ile przechodzić od pierw szej grupy  dziewczynek poprzez 
d rugą  do trzeciej, zaś liczebność innych w zrasta. O ile 
rozpatryw ać podane tu  m otyw y z tego w łaśnie p u n k tu  wi
dzenia, to m ożna je podzielić n a  2 rodzaje: 1° te m otywy, 
k tórych  liczebność m aleje, o ile przechodzić od ab itu rjen - 
tek  szkół niżej zorganizow anych poprzez ab itu rjen tk i pełnej 
szkoły powszechnej do ab itu rjen tek  gim nazjum , są  to m ia
nowicie m otyw y: łatw ość przedm iotu i pożytek; 2° te m o
tywy, k tórych  liczebność odpowiednio w zrasta, m ianow icie 
zainteresow anie oraz do pewnego stopnia — zam iłow anie.

Dziewczęta. Żydówki
Abit. szk 

powsz. niż. 
zorganiz.

Abit. szk. 
powsz. 
pełnej

Abit.
gim nazjum

zamiłowanie 2,3 8,0 8,8
zainteresow anie 20,7 33,7 40,1
łatwość przedm iotu 23,8 23,9 10,9
pożytek 17,2 7,8 1,6
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Ż y d ó w k i .  W  zestaw ieniu tem  uderza nas podobna 
do poprzedniej prawidłow ość rozłożenia motywów.

W yniki zestaw ień powyższych nie m ogą być podejrze
wane o przypadkow ość, m uszą mieć one głębsze, is to tn ie j
sze znaczenie. R ozpatrując analogiczne zestaw ienia dla 
chłopców, przekonam y się, że i tam  w ystępuje praw idło
wość, idąca naogół w tym  sam ym  k ierunku . P rzytem  po
dział m otyw ów  n a  2  powyżej przytoczone kategorje jest 
w łaśnie charakterystyczny, gdyż łatwość przedm iotu i po
żytek w ysuw ane jako motyw, świadczą o hardziej powierz- 
chownem  ustosunkow aniu  się do przedm iotów nauk i — 
a w ystępu ją one w łaśnie w większych procentach n a  niż
szym poziomie (są to m otyw y o zabarw ieniu u ty litam em ), 
n a tom iast motyw zainteresow anie dowodzi głębszego sto
sunku  — m otyw  ten  w ystępuje częściej na  wyższym pozio
m ie (jest to m otyw  o zabarw ieniu intelektualnem ).

O pierając się na  w ynikach powyżej podanych zestawień, 
m ożem y więc w yprowadzić n a s t ę p u j ą c e  w n i o s k i  
co do ch arak te ru  s tosunku  młodzieży żeńskiej do łubianych 
przedm iotów  n au k i szko lnej: n a  n i ż s z y c h  p o z i o m a c h  
n a u c z a n i a  d z i e w c z y n k i  l u b i ą  p r z e d m i o t y  
n a u k i  s z k o l n e j  n a o g ó ł  r a c z e j  d l a t e g o ,  ż e  s ą  
ł a t w e ,  b ą d ź ,  ż e  s ą  p o t r z e b n e  — s t o s u n e k  
w i ę c  d o  n a u k i  j e s t  r a c z e j  p o w i e r z c h o w n y ,  
n a t o m i a s t  i m  b a r d z i e j  p o z i o m  w y k s z t a ł c e 
n i a  s i ę  p o d n o s i ,  t e m  c z ę ś c i e j  w y s u w a n e  
j e s t  z a i n t e r e s o w a n i e  j a k o  m o t y w ,  z a ś  r z a 
d z i e j  w y s t ę p u j ą  m o t y w y  ł a t w o ś ć  p r z e d 
m i o t u  i p o ż y t e k  — d o w o d z i  t o,  ż e  s t o s u n e k  
t e n  p o g ł ę b i a  s i ę  s t o p n i o w o  i n a  n a j w y ż 
s z y m  z p o r ó w n y w a n y c h  p o z i o m ó w '  j e s t  n a j 
m n i e j  p o w i e r z c h o w n y .

Zaznaczyć należy, że zdajem y sobie dobrze sprawę, iż 
stosunek m łodzieży do przedmiotów' nauk i zależny jest nie- 
tylko od poziomu w ykształcenia, ale i od wdeku, od poziomu 
inteligencji oraz od środow iska społecznego, (do którego ta  
młodzież należy; ponieważ jednak pomimo tego, że uw zględ
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niam y tylko to pierwsze i poczęści drugie k ry te rju m  po
działu, o trzym ujem y obraz jasny, choć inne k ry te rja  się 
k rzyżu ją — dowodzi to, że m am y do pewnego stopnia praw o 
w yprowadzić te wnioski. Z drugiej strony  zauw ażyć m o
żemy, że n iek tóre z tych kry terjów  pokryw ają się, p rzynaj
m niej częściowo, z pierw szem .

C h ł o p c y .

Przechodzim y teraz do odpowiedzi chłopców. 

A b i t u r j e n c i  p e ł n e j  s z k o ł y  p o w s z e c h n e j .

Chłopcy. Abit. pełnej szk. powsz. Chrz. Żydzi

zam iłowanie 8,3 11,8
zainteresow anie 15,1 13,5
łatwość przedm iotu 29,5 34,9
pożytek 12,9 15,6
związek z przyszłym  zawodem 0,5 1,8
inne motywy 7,6 2,3
brak  motywów 26,1 20,1

razem 100,0 100,0

Nie będziem y tu  szczegółowiej rozpatryw ać każdej 
z tych  grup, zaznaczym y tylko, że w  obu grupach  motyiw 
pożytek w ystępuje z dość dużą częstością, k tó ra  zbliża się 
do częstości, z ja k ą  w ystępuje m otyw  zainteresow anie.

Zestaw iając odpowiedzi chrześcijan i żydów widzimy, 
że m otyw y łatw ość przedm iotu  i pożytek w ystępu ją  z nieco 
w iększą częstością u  żydów niż u  chrześcijan, na to m iast 
zainteresow anie — z nieco m niejszą częstością.
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A b i t u r j e n c i  s z k ó ł  p o w s z e c h n y c h  n i ż e j  z o r 
g a n i z o w a n y c h .

Chłopcy. Abit. szk. powsz. 
niżej zorganizow. Chrz.

zamiłowanie 2,9
zainteresow anie 12,2
łatwość przedm iotu 33,4
pożytek 6,4
związek z przyszłym zawodem 0,2
inne motywy 10,4
brak motywów 34,5

razem 100,0

Możemy tu  podać jedynie odpowiedzi chrześcijan, gdyż 
odpowiedzi żydów m am y n a  tym  poziomie zbyt mało, aby 
m ożna je było brać pod uwagę. Widzimy, że motyw łatwość 
przedm iotu odgryw a tu  dom inującą rolę.

A b i t u r j e n c i  g i m n a z j u m .

Chłopcy. Abit. gim nazjum Chrz. Żydzi

zamiłowanie 14,4 11,3
zainteresow anie 21,1 22,5
łatwość przedm iotu 13,7 11,2
pożytek 3,7 3,1
związek z przyszłym zawodem 2,7 5,8
inne motywy 7,1 5,2
brak  motywów 37,3 40,9

razem 100,0 100,0

W idzimy, że tu , podobnie zresztą jak  w analogicznej 
grupie dziewcząt, m otyw  zainteresow anie poprzedza ze 
względu n a  liczebność — m otyw łatw ość przedm iotu. 
Zjawisko to spotykam y zarówno u chrześcijan, jak  i  u  ży
dów.
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Zestaw iając odpowiedzi chrześcijan  i żydów, widzimy, 
że liczebności, odnoszg.ce się do poszczególnych motywów, 
są, zbliżone w obu tych grupach.

Z zestaw ien ia  c h r z e ś c i j a n  i ż y d ó w  n a  każdym  
z obu rozpatryw anych  poziomów, w idzim y, że różnice 
u  chłopców nie w ystępu ją  tak  w yraźnie ja k  u  dziewcząt. 
Co się tyczy ab itu rjen tów  szkół pow szechnych, to daje się 
to praw dopodobnie w ytłum aczyć tern, że do szkół tych  
uczęszcza dość selekcjonow any m a te rja ł żydow ski, k tó ry  
je st zbliżony pod w zględem  k u ltu ry  do e lem entu  chrześ
cijańskiego, n a to m iast cała m asa  żydów uczęszcza do che- 
derów. Zaś co do ab itu rjen tów  gim nazjum , to i u  dziew 
cząt różnice były m niej znaczne niż n a  innych  poziom ach.

Z e s t a w i e n i e  t r z e c h  p o z i o m ó w .  Zestaw m y 
teraz ze sobą, podobnie jak  to z ięb iliśm y w  odniesien iu  do 
dziewcząt, w yniki o trzym ane d la  poszczególnych poziomów, 
oddzielnie d la  chrześcijan, a  niezależnie od tego d la  żydów.

Chłopcy
Chrześcijanie

Abit. szk. 
powsz. niż. 

zorganiz.

Abit. szk. 
powsz. 
pełnej

Abit.
gim nazjum

zamiłowanie 2,9 8,3 14,4
zainteresow anie 12,2 15,1 21,1
łatwość przedm iotu 33,4 29,5 13,7
pożytek 6,4 12,9 3,7

C h r z e ś c i j a n i e .  Z zestaw ienia tego m ożem y w y
snuć podobne w nioski do tych, jak ie  w yprow adziliśm y 
z zestaw ienia d la  dziewcząt. I tu  w idzim y, że liczebność 
niek tórych  m otywów w zrasta, innych  m aleje, gdy  rozpatry 
wać kolejno g rupy  młodzieży od szkół niższych do wyż
szych; zaznaczyć przytem  należy, że to w zrastan ie bądź 
zm niejszanie się idzie w  tym  sam ym  k ie ru n k u  co u  dziew
cząt, m ianow icie liczebności m otywów : zam iłow anie i zain
teresow anie rosną, zaś liczebność m otyw u łatw ość przed
m iotu  m aleje; co się zaś tyczy m otyw u pożytek, to  n ie 
spotykam y tu  tej praw idłow ości, jednak  m otyw  ten  w ystę
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Chłopcy. Żydzi
Abit. szk. 

powsz. 
pełnej

Abit.
gim nazjum

zamiłowanie 11,8 11,3
zainteresow anie 13,5 22,5
łatwość przedm iotu 34,9 11,2
pożytek 16,6 3,1

Ż y d z i .  Jak  już wyżej zaznaczyliśmy, m am y tylko 
2 g ru p y  żydów. W idzim y i tu  podobne ustosunkow anie się 
odpow iednich m otywów w  obu grupach o ile chodzi o m o
tyw y: zainteresow anie, łatw ość przedm iotu, pożytek.

W i d z i m y  w i ę c ,  ż e  w n i o s k i  w y p r o w a d z o 
n e  d l a  g r u p  d z i e w c z ą t  d a d z ą  s i ę  i d l a  
c h ł o p c ó w  p r a w i e  w c a ł e j  r o z c i ą g ł o ś c i  z a 
s t o s o w a ć .  Pow iększa to ich wartość.

Z e s t a w i e n i e  o d p o w i e d z i  c h ł o p c ó w  i 
d z i e w c z ą t .  Zestaw im y teraz odpowiedzi chłopców 
i dziewcząt, oddzielnie chrześcijan, a niezależnie od tego 
żydów.

Chrześcijanie
A b it szk. 

powsz. niż. 
zorganiz.’

Abit. szk. 
powsz. 
pełnej

Abit.
gim nazjum

Chłopcy Dziew. Chłopcy Dziew. Chłopcy Dziew.

zamiłowanie . 2,9 5,2 8,3 8,7 14,4 8,6
zainteresowanie 1 2 ,2 10,7 15,1 24,0 2 1 ,1 37,3
łatwość przedm iotu 33,4 30,5 29,5 29,1 13,7 17,0
pożytek 6,4 4,5 12,9 2,3 3,7 1,3
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Żydzi
Abit. szkoły 

powsz. pełnej
Abit.

gim nazjum

C hłopcy D ziew częta C hłopcy D ziewczęta

zam iłowanie 11,8 8,0 11,3 8,8
zainteresow anie 13,5 33,7 22,5 40,1
łatwość przedm iotu 34,9 23,9 11,2 10,9
pożytek 15,6 7,8 3,1 1,6

Zestaw ienia te rzucają, ciekawe św iatło  n a  różnice, 
zachodzące pom iędzy chłopcam i i dziew czętam i w n a s ta 
w ieniu do przedm iotów  n au k i szkolnej. Rozejrzyjm y się 
szczegółowiej w  w ynikach  tego zestaw ienia. W y r a ź n e  
r ó ż n i c e  z a r y s o w u j ą  s i ę  p o m i ę d z y  c h ł o p c a 
m i  i d z i e w c z ę t a m i  o i l e  c h o d z i  o m o t y w y :  
p o ż y t e k  i z a i n t e r e s o w a n i e .  W  o d n i e s i e n i u  
d o  m o t y w u  p o ż y t e k  w i d z i m y  p r z e w a g ę  
l i c z e b n o ś c i  u  c h ł o p c ó w ,  n a t o m i a s t  m o t y w  
z a i n t e r e s o w a n i e  p r z e w a ż a  w s w e j  l i c z e b 
n o ś c i  u  d z i e w c z ą t  i t o  n a w e t  w z n a c z n y m  
s t o p n i u  (tylko u  ab iturjen tów  szk. powsz. niżej zorga
nizow anych przew aga jest po stronie chłopców). Co się 
tyczy m otyw u łatw ość przedm iotu, to różnice nie są znacz
ne, jednak  je st tu  naogół przew aga liczebności po 'stronie 
chłopców. Co do m otyw u zam iłow anie, to trudno  jest po
wiedzieć coś w yraźnego.

Jeżeli zważym y, że m otyw  pożytek jest m otyw em  
o zabarw ieniu  u ty lita rnem , motyw  zainteresow anie — o za
barw ien iu  in te lek tualnem , to możemy powiedzieć, że w  y- 
n i k i  p o w y ż s z e  w s k a z y w a ł y b y  n a  t o,  ż e  
w s t o s u n k u  d o  p r z e d m i o t ó w  ł u b i a n y c h  
c h ł o p c y  w y s u w a j ą  c z ę ś c i e j  n i ż  d z i e w c z ę t a  
m o t y w y  o z a b a r w i e n i u  u t y l i t a r n e m ,  d z i e w 
c z ę t a  z a ś  w y s u w a j ą  c z ę ś c i e j  m o t y w y  o z a 
b a r w i e n i u  i n t e l e k t u a l n e m .
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M o t y w y ,  d l a  k t ó r y c h  p r z e d m i o t y  są,  n  i e- 
l u b i a n e .  Odpowiedzi ugrupow aliśm y tu  jak  następuje: 

b rak  zam iłow ania,
b rak  zainteresow ania (przedm iot nie in teresu je, nudny  

i t. p.)
trudność przedm iotu (i brak zdolności),
przedm iot niepotrzebny,
inne
b rak  motywów.
Zajm iem y się tu  sam em i motywam i, beż uw zględnienia 

tego, do jak ich  przedm iotów  odnoszą, się dane odpowiedzi.
Rozpatrzym y kolejno poszczególne grupy młodzieży.

D z i e w c z ę t a .  A b i t u r j e n t k i  p e ł n e j  s z k o ł y  
p o w s z e c h n e j .

Dziewczęta. A biturjentki 
pełnej szk. powszechnej

Chrz. Żyd.

brak zainteresow ania »

...

10,2
„ zam iłow ania 5,6 4,3

trudność przedm iotu 63,7 56,7
przedm iot niepotrzebny 0,6 1,8
inne m otywy 11,5 7,6
brak  motywów 11,5 19,4

razem 100,0 100,0

Przypom inam y, że podane tu  procenty są. obliczone 
w sto sunku  do w szystkich wypowiedzi, a  nie do ilości 
osobników.

C h r z e ś c i j a n k i .  W idzimy, że najw iększa ilość gło
sów, aż 63,7% przypada na  motyw — trudność przedm iotu, 
na inne m otyw y p rzypada nieznaczna ilość głosów.

Podobne rozłożenie m otywów jest u  ż y d ó w e k ,  jed
n a k  p o r ó w n y w u j ą c  o d p o w i e d z i  c h r z e ś c i j a 
n e k  i ż y d ó w e k  widzim y, że m otyw  — przedm iot 
tru d n y  w ystępuje w nieco silniejszym  stopniu  u  chrześci
janek niż u żydówek, na tom iast m otywy — brak  zaintere



sow ania i przedm iot niepotrzebny przeważają, u  żydówek. 
Przypominajmy, że różnice m iędzy tem i dw iem a grupam i, 
odnoszące się do analogicznych m otywów  d la  przedm iotów  
łubianych, szły w tym  sam ym  kierunku .

A b i t u r j e n t k i  s z k ó ł  p o w s z e c h n y c h  n i ż e j  
z o r g a n i z o w a n y c h .
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Dziewczęta. A biturjentki 
szk. powsz. niż. zorganizowan.

Chrz. Żyd.

b rak zainteresow ania 3,1 7,7
„ zam iłow ania 4,4 3,2

trudność przedm iotu 62,1 50,2
przedm iot niepotrzebny 1,1 3,2
inne m otywy 6,4 8,3
brak motywów 22,9 27,4

razem 100,0 100,0

W  każdej z tych  g ru p  m otyw  trudność przedm iotu  
m a  znaczną przew agę pod w zględem liczebności n ad  innem i 
m otyw am i. Inne zaś m otyw y w ystępu ją  tu  stosunkow o 
w m ałym  stopniu. Co się zaś tyczy r ó ż n i c  p o m i ę d z y  
c h r z e ś c i j a n k a m i  i ż y d ó w k a m i ,  t o  i tu  zaryso
w uje się przew aga u  chrześcijanek o ile chodzi o m otyw  
trudność  przedm iotu, na tom iast przew aga u  żydówek 
w s tosunku  do m otyw ów  — brak  zain teresow ania i przed
m iot niepotrzebny.

A b i t u r j e n t k i  g i m n a z j u m .

Dziewczęta. A biturjentki 
g im nazjum Chrz. żyd.

brak  zainteresow ania 17,4 16,9
„ zam iłow ania 6,2 4,8

trudność przedm iotu 40,2 38,7
przedm iot niepotrzebny 1,5 2,4
inne m otywy 8,7 9,6
brak motywów 26,0 27,6

razem 100,0 100,0
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I w tych dwóch grupach  motyw — trudność przedm iotu 
przew aża n ad  innem i m otyw am i, jednak  w m niejszym  
stopniu; na tom iast duży procent odpowiedzi odnosi się  do 
m otyw u — brak  zainteresow ania, czego w grupach  poprzed
nich nie było.

R ó ż n i c e  p o m i ę d z y  c h r z e ś c i j a n k a m i  i ż y 
d ó w k a m i  nie zarysow ują się tu  w tak  znacznym stopniu, 
ja k  w g rupach  poprzednich.

Z e s t a w i e n i e  c h r z e ś c i j a n e k  i ż y d ó w e k .  
Z estaw iając wyniki, otrzym ane z porów nania chrześcijanek 
i żydówek n a  każdym  poziomie, możemy powiedzieć, że 
r ó ż n i c e ,  j a k i e  s i ę  p o m i ę d z y  n i e m i  z a r y s o 
w u j ą ,  i d ą  n a o g ó ł  w t y m  s a m y m  k i e r u n k u  
c o  d l a  m o t y w ó w ,  d l a  k t ó r y c h  p r z e d m i o t y  
s ą  ł u b i a n e ,  t. zn.  ż y d ó w k i  w y s u w a j ą  n a o g ó l  
z w i ę k s z ą  c z ę s t o ś c i ą  m o t y w y  — b r a k  z a i n 
t e r e s o w a n i a ,  p r z e d m i o t  n i e p o t r z e b n y ,  
c h r z e ś c i j a n k i  z a ś  m o t  y w — t r u d n o ś ć  
p r z e d m i o t u .

Z e s t a w i e n i e  t r z e c h  p o z i o m ó w .  Zestawm y 
teraz  ze sobą trzy  poziomy, podobnie jak  to zrobiliśm y d la 
motywów, d la  k tórych  przedm ioty są  łubiane. Zestaw iam y 
oddzielnie chrześcijanki i niezależnie od nich żydówki.

Dziewczęta
Chrześcijanki

Abit. szk. 
powsz. niż. 
zorganiz.

Abit. szk. 
powszechn. 

pełnej
Abiturj.

gimnazjum

brak zainteresow ania 3.1 7,1 17,4
„ zam iłowania 4,4 5,6 6,2

trudność przedm iotu 62,1 63,7 40,2
przedm . niepotrzebny 1,1 0,6 1,5

Dziewczęta
Żydówki

Abit szk. 
powsz. niż. 
zorganiz.

Abit. szk. 
powszech. 

pełnej
Abiturj.

gimnazjum

brak zainteresow ania 7,7 10,2 16,9
„ zam iłowania 3,2 4,3 4,8

trudność przedmiotu 50,2 56,7 38,7
przedm. niepotrzebny 3,2 1.8 2,4
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I tu  podobnie jak  w stosunku do m otywów, d la  k tórych 
przedm ioty są, łubiane, daje się zauw ażyć znaczna prawil- 
dłowość rozłożenia motywów i to też tego rodzaju , że 
liczebność n iek tórych  z n ich  m aleje o ile przechodzić od 
najniższego poziom u do wyższych, dotyczy to m otyw u — 
trudność przedm iotu, natom iast liczebność innych  rośnie, 
m ianow icie liczebność m otywów — brak  zainteresow ania, 
b rak  zam iłow ania. Z jaw isko to spotyka się zarówno w ze
społach chrześcijanek, jak  i żydówek. P o d k r e ś l i ć  n a 
l e ż y  j e s z c z e ,  ż e  w z r a s t a n i e ,  b ą d ź  z m n i e j 
s z a n i e  s i ę  l i c z e b n o ś c i  i d z i e  t u  w t y m  s a 
m y m  k i e r u n k u ,  w j a k i m  u j a w n i ł o  s i ę  t o  
d l a  a n a l o g i c z n y c h  m o t y w ó w ,  d l a  p r z e d m i o 
t ó w  ł u b i a n y c h .  F ak t ten zasługuje na  podkreślenie 
z tego względu, że u tw ierdza nas w przekonaniu, że hasze 
w ywody poprzednie (patrz str. 2-45) są  słuszne.

Przejdźm y teraz do grup c h ł o p c ó w .  

A b i t u r j e n c i  p e ł n e j  s z k o ł y  p o w s z e c h n e j .

Chłopcy 
Abit. szk. powsz. pełnej

Chrz. Żydzi

brak  zainteresow ania 9,2 11,5
„ zam iłow ania • 5,4 1,4

trudność przedm iotu 56,0 48,9
przedm iot niepotrzebny 3,5 10,1
inne m otywy 9,5 8,6
brak motywów 16,4 19,5

razem 100,0 100,0

Również i tu  znaczny procent odpowiedzi odnosi się 
do m otyw u przedm iot trudny .

Porów nanie chrześcijan i żydów w skazuje n a  istn ienie 
tych  sam ych różnic, jak ie  zarysow ują się u  dziewcząt: 
m otyw  — przedm iot tru d n y  w ystępuje częściej u  chrześci
jan, na tom iast m otyw y — brak  zainteresow ania, przedm iot 
niepotrzebny częściej u  żydów.
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A b i t u r  j e n  c i  s z k ó ł  p o w s z e c h n y c h  n i ż e j  
z o r g a n i z o w a n y c h .

Chłopcy 
Abit. szk. powsz. niż. zorganiz.

Chrz.

brak  zainteresow ania 2,2
„ zam iłow ania 1,8

trudność przedm iotu 59,9
przedm iot niepotrzebny 4,0
inne motywy 6,0
brak  motywów 26,1

razem 100,0

Nie podajem y tu  g ru p y  żydów, gdyż wobec m ałej ilości 
osobników  w tej grupie — w yniki nie zasługują, na  zau
fanie.

Motyw — trudność  przedm iotu bardzo przew aża nad  
innem i m otyw am i.

A b i t u r j e n c i  g i m n a z j u m .

Chłopcy 
Abit. gim nazjum

Chrz. Żydzi

b rak zainteresow ania 
„ zam iłow ania 

trudność przedm iotu 
przedm iot niepotrzebny 
inne motywy 
brak motywów

9,9 11,6
8,5 8,4

31,4 19,2
5,6 5,1

13,6 14,4
31,0 41,3

razem 100,0 100,0

I tu  m otyw  — trudność przedm iotu przew aża nad 
innem i m otywam i, jednak  nie w tak  znacznym stopniu.

Różnice, zarysow ujące się pomiędzy chrześcijanam i 
i żydami, idą tu  naogół w tym  sam ym  k ierunku  co. 
i w innych porów nyw anych zespołach.
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Z e s t a w i e n i e  t r z e c h  p o z i o m ó w .

Chłopcy
Chrześcijanie

Abit. szk. 
powsz. niż. 
zorganiz.

Abit. szk. 
powszech. 

pełnej
Abiturjenci
gimnazjum

brak zainteresow ania 2,2 9,2 9,9
„ zam iłow ania 1,8 6,4 8,5

trudność przedm iotu 59,9 56,0 31,4
przedm iot niepotrzebny 4,0 3,5 6,6

Chłopcy. Żydzi Abit. szk. 
powsz. pełn.

Abiturjenci
gimnazjum

brak  zainteresow ania 11,5 11,6
„ zam iłow ania 1,4 8,4

trudność przedm iotu 48,9 19,2
przedm iot niepotrzebny 10,1 6,1

W idzim y, że k ie ru n ek  w zrastan ia  bądź zm niejszania 
się liczebności d la poszczególnych motywów, o ile prze
chodzić od najniższego poziom u w ykształcenia do wyższych, 
jest tak i sam  jak  d la odpow iednich g rup  dziewcząt.

Z e s t a w i e n i e  o d p o w i e d z i  c h ł o p c ó w  i d z i e w 
c z ą t .

Chrześcijanie

Abit. szk. 
powsz. niż. 
zorganiz.

Abit. szkoły 
powszech. 

pełnej
Abiturjenci
gimnazjum

C hłopcy Dzlewcz. C hłopcy Dzlewcz. C hłopcy Dzlewcz.

brak  zainteresow. 2,2 3,1 9,2 7,1 9,9 17,4
„ zamiłow. 1,8 4,4 5,4 5,6 8,6 6,2

trudność przedm. 59,9 62,1 56,0 63,7 31,4 40,2
przedm . niepotrz. 4,0 1,1 3,5 0,6 5,6 1,5
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Żydzi
Abiturj. szkoły 
powsz. pełnej

Abiturjenci
gimnazjum

Chłopcy Dziewczęta Chłopcy D ziew częta

brak zainteresow ania 11,5 10,2 11,6 16,9
„ zam iłowania 1,4 4 ,3 8 ,4 4 ,8

trudność przedm iotu 48,9 66,7 19,2 38,7
przedm iot niepotrzebny 10,1 1,8 5,1 2,4

W idzimy, że tendencje podkreślone przy analizie m oty
wów, d la  k tórych przedm ioty są. łubiane i tu  u jaw niają  się 
naogół, m ianow icie w o d n i e s i e n i u  d o  m o t y w u  — 
p r z e d m i o t  n i e p o t r z e b n y  j e s t  p r z e w a g a  
l i c z e b n o ś c i  u  c h ł o p c ó w ,  z a ś  d l a  m o t y w u  — 
b r a k  z a i n t e r e s o w a n i a  — n a o g ó l  p r z e w a g a  
l i c z e b n o ś c i  u  d z i e w c z ą t .  Tylko m otyw  trudność 
przedm iotu w ystępuje z w iększą częstością u  dziewcząt.

Porów nyw ując zestaw ienia motywów, d la  k tórych 
przedm ioty są n ie lubiane z zestaw ieniam i motywów d la  
przedm iotów  łubianych, możemy zauważyć, że liczebności 
motywów, dla k tórych  przedm ioty są n ielubiane są naogól 
w iększe niż liczebności analogicznych motywów d la  przed
m iotów  łubianych, natom iast zmniejsza się ru b ry k a  — brak 
m otyw ów ; w ydaje się to w skazywać na to, że o ile przed
m iot jest nielubiaiiy, to m otyw  jest w w ielu w ypadkach 
przez uczniów jaśniej uśw iadom iony, niż to m a  miejsce, 
gdy przedm iot jest łubiany. C harakterystyczne również 
jest to, że z w szystkich rub ryk  rubryka — przedm iot trudny  
w ykazuje najw iększy przyrost liczebności (o ile porów ny
wać ją  z rub ryką  — przedm iot łatwy); przyczyna tego 
zjaw iska leży chyba w naszych program ach szkolnych, nie
dostosow anych do przeciętnych zdolności uczącej się m ło
dzieży, gdyż trudno  jest przypuszczać, żeby ten  stosunek 
młodzieży m iał przyczyny głębiej tkwiące w jej psychice. 
Dla unaocznienia różnic, zachodzących pomiędzy liczebno- 
ściam i wyżej w spom nianych motywów podajem y poniższe 
.zestawienie:

17
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Chrześcijanie Przedni.
łatwy

Przedm.
trudny Żydzi Przedm.

łatwy
Przedm.
trudny

Abit. szk. powsz. Abit. szk. powsz.
niż. zorgan. niż. zorgan.

dziewczęta 30,5 62,1 dziewczęta 23,8 50,2
chłopcy 33,4 59,9 (chłopcy)

Abit. szk. powsz. Abit. szk. powsz.
pełnej pełnej

dziewczęta 29,1 63,7 dziewczęta 23,9 56,7
chłopcy 29,4 56,0 chłopcy 34,9 48,9

Abit. gim nazjum Abit. gim nazjum

dziewczęta 17,0 40,2 dziewczęta 10,9 38,7
chłopcy 13,7 31,4 chłopcy 11,2 19,2

Zajm iem y się teraz jeszcze w krótkości tem i odpowie
dziami, k tó re mieszczę, się w rubryce „inne m otyw y“ (zaj
m iem y się tu  zarów no m otyw am i d la przedm iotów  łub ia
nych, jak  i d la nielubianych). Już sam  fakt, że odpowiedzi 
te n ie dały  się um ieścić w żadnej z rub ryk  bliżej określo
nych, św iadczy naogół o pewnej ich oryginalności. P odaje
m y poniżej niektóre z tych  odpowiedzi, gdyż z jednej strony  
charak teryzu ję  one stosunek młodzieży do przedm iotów  
n au k i szkolnej, z drugiej zaś — w adliw ość naszych p ro g ra 
mów, a pozatem  porów nanie odpowiedzi te j ru b ry k i n a  
dwóch poziom ach w ykształcenia (szkoła pow szechna i g im 
nazjum ) pozw ala n a  pewne zobrazowanie różnic, zachodzę- 
cych pom iędzy ab itu rjen tam i szkoły powszechnej a  m a tu 
rzystam i, o ile chodzi o ustosunkow anie się do nau k i szkol
nej. Zaznaczyć tu  naw iasem  należy, że do ru b ry k i tej za
liczyliśm y oprócz tych naogół oryginalnych odpowiedzi 
również i takie, jak  np. „bo to jest język ojczysty“ (mowa 
tu  o języku polskim ); „bo uczy nas kochać Boga“ (religja); 
„bo to jest język w rogów“ (niemiecki — nielubiany) oraz 
te w ypadki, gdy przedm iot jest łubiany ze względu n a  osobę 
nauczyciela, t. zn. czyto dlatego, że nauczyciel jest sym pa
tyczny, czy też, że dobrze w ykłada lub n ie lub iany  ze wzglę
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dów przeciwnych — tych jednak odpowiedzi (nielicznych 
zresztą.) nie będziemy już szczegółowiej rozpatryw ać.

W eźm y najp ierw  a b i t u r j e n t ó w  g i m n a z j u m  
i rozejrzyjm y się w odpowiedziach, dotyczących p r z e d 
m i o t ó w  ł u b i a n y c h .  Naogół w odpow iedziach tych 
u jaw n ia  się w yraźnie k ierunek  zainteresow ań ucznia, a n a 
w et do pewnego stopnia jego typ umysłowości. Z ain tere
sow ania te idą naogół w jednym  z 2 kierunków : 1. zainte
resow anie do n au k  ścisłych lub przyrodniczych; 2. do n au k  
raczej t. zw. hum anistycznych. I tak , niektórzy z uczniów 
w ysuw ają m atem atykę ponad inne przedm ioty, argum en
tu jąc: „lubię m atem atykę ze względu n a  jasną, ścisłą m e
todę“ ; m atem atyka  „zm usza do m yślenia“ ; m atem atyka 
odznacza się ścisłością; m atem ajtyka — „g im nastyka um y
słu “ ; innem u podoba się logiczna strona  m atem atyk i; 
inn i zaś najwięcej lub ią  przyrodę — „bo jest najw ięcej 
zw iązana z życiem“ ; fizykę — „bo jest podstaw ą wszelkie
go postępu". N atom iast inny  typ młodzieży w ysuw a języki, 
h istorję i t. p., jako przedm ioty najbardziej łubiane, m oty
w ując: polsk i — „znajduję ta m  najwięcej p iękna“ ; polski — 
„jako zaspokojenie potrzeb estetycznych“ ; litera tu ra , histo- 
r ja  — „ze względu n a  w alory estetyczne“ ; h is to rja  — „po
budza fan tazję“ ; h isto rja , lite ra tu ra , łacina — „najwięcej 
przyczyniają się do uszlachetnienia charak teru“ ; lite ra tu ra , 
h is to rja  — „jest źródłem  przyjem ności duchowej i ksztlałci 
człowieka“ ; psychologja — „pozwala zagłębić się w ta jn ik i 
duszy“. — Pozatem  zasługu ją n a  uw agę i następujące 
odpowiedzi: psychologja — „nie jest krępow ana praw ie 
żadnem i p rzep isam i szkolnem i“ ; polski, psychologja — 
„może dlatego, że nie k ręp u ją  swobody mojej m yśli“ ; m a
tem atyka — „w ystarczy rozum ieć, nie trzeba w ykuw ać“.

P z e d m i o t y  n i e l u b i a n e .  Tu poza tern, że za
rysow ują się również typy  um ysłowości uczniów oraz idąca 
z tern w parze niechęć do niektórych przedm iotów, jako 
nieodpow iadających typow i ucznia (więc jedni zarzucają 
m atem atyce abstrakcy jność; inni h istorji — brak  ścisłości), 
uw y d atn ia  się ponadto stosunek do niektórych przedm iotów  
nau k i szkolnej jako tak iej, a  więc właściw ie pośrednio sto

17*
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sunek  do m etod nauczania, bądź do program u. D la ilu s tra 
cji podajem y poniżej przykłady tego rodzaju  odpowiedzi: 
h is to rja  — „jest zbiorem suchych faktów , k tó rych  uczy się 
napam ięć; h is to rja  — „w ykład nie uw zględnia ciekaw ych 
zagadnień współczesnego i  dawniejszego życia“ ; „h isto rja  
szkolna ogłupia“ ; łac ina  — za dużo jej, lub je st n ierealna; 
m atem atyka — „nie m a  związku z życiem“. Są to w szystko 
m otyw y głębsze. W odpowiedziach ab iturjen tów  gim na
zjum  spotyka się dość rzadko m otyw y bardziej powierz
chowne, chociaż i  te się zdarzają, jak  np. „jestem  w nim  
najsłabszy“, brak  przygotow ania i t. d.

Inaczej nieco przedstaw iają się odpowiedzi a b i t u r 
j e n t ó w  s z k o ł y  p o w s z e c h n e j  (pełnej). Motywy 
są tu  naogół powierzchowne. W ięcej uczniów  niż w po
przednio rozpatryw anym  zespole podaje tu  następu jące 
m otywy, dla k tórych w ym ienione przedm ioty są najlepiej 
łubiane: „bo je najlepiej um iem “, „bo są w ażne“, „bo n a j
lepiej m i się powodzi“. Zdarzają się jednak  i m otyw y 
głębsze, jak: m atem atyka — trzeba m yśleć, zm usza do 
m yślen ia  i logicznego rozum ow ania; a ry tm etyka — „ro
związyw anie zadań spraw ia m i zadowolenie“ ; przyroda — 
„pociąga ogrom em  i tajem niczością“. Dwa typy  um ysło- 
wości, o k tórych była m owa odnośnie do ab iturjen tów  gim 
nazjum , nie u w ydatn ia ją  się tu  w odpowiedziach te j ru 
bryki tak  w yraźnie, jednak  więcej jest w tej rubryce w y
powiedzi dowodzących zainteresow ania m atem aty k ą  bądź 
przyrodą i fizyką niż naukam i hum anistycznem i.

Motywy, dotyczące przedmiotów' nielubianych, są  n a
ogół jeszcze bardziej powierzchowne, jednak  i tu  n iektóre 
z nich są dowodem wadliwości m etod nauczania, np. przy 
h isto rji i geografji powdarza się m otyw  — bo trzeba uczyć 
się napam ięć. Pozatem  niek tóre dzieci sk arżą  się przy 
m atem atyce, że trzeba dużo myśleć, inne zaś nie lubią 
n iektórych przedm iotów, bo „nie są bardzo w ażne“.



STRESZCZENIE.

N a zakończenie podajem y w streszczeniu wnioski, do 
k tó rych  w yprow adzenia upow ażnił nas posiadany przez nas 
m aterja ł.

Cz. I. R o z d z i a ł  I. C h a r a k t e r y s t y k a  ś r o d o 
w i s k a .

Dane, dotyczące w ykształcenia ojców, zawodów wyko
nyw anych przez ojców, s tanu  zamożności rodziców oraz 
m iejsca w ychow ania młodzieży — pozw alają n a  w yprowa
dzenie następu jących  wniosków:

Młodzież kończąca szkołę powszechną pełną oraz m ło
dzież kończąca szkoły powszechne niżej zorganizowane — 
pochodzą z różnych środow isk; podczas, gdy młodzież szkół 
pow szechnych niżej zorganizow anych pochodzi w przew a
żającej liczbie ze środow iska rolniczego, młodzież kończąca 
szkołę pow szechną pełną  rek ru tu je  się raczej ze środow iska 
rzem ieślniczego lub  robotniczego.

Dziewczęta i chłopcy o tym  sam ym  poziomie w ykształ
cenia nie pochodzą z identycznych środowisk społecznych 
(przytem  różnice pow iększają się, o ile przechodzić do g rup  
o coraz wyższym poziomie w ykształcenia), m ianowicie 
dziewczęta re k ru tu ją  się raczej z wyższych niż chłopcy 
w arstw  społecznych — dowodzi tego naogół m niejszy pro
cent (w stosunku  do ogółu dziewcząt) córek rolników, nato
m iast w iększy procent córek urzędników, nauczycieli, inży
nierów , lekarzy, praw ników  w porów naniu z odnośnem i 
procentam i w grupie chłopców.
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Ludzie m niej w ykształceni dbają, naogół więcej o wy
kształcenie synów niż córek, na tom iast ludzie niezam ożni 
nie w yróżniają w ta k  dużym  stopniu swych synów  kosztem  
córek; inaczej m ów iąc — m niejsza dbałość o kształcenie 
córek pochodzi n iety le z b raku  środków m aterjalny.ch, ale 
raczej z niezrozum ienia przez rodziców m niej w ykształco
nych — potrzeby dan ia  dziewczętom takiego w ykształcenia, 
jakie da ją  chłopcom.

A biturjenci szkół powszechnych niżej zorganizow anych 
rek ru tu ją  się przew ażnie z młodzieży w iejskiej, zaś ab itu r
jenci szkoły powszechnej pełnej oraz g im nazjum  -— prze
w ażnie z m łodzieży m iejskiej, przy tern jednak w g rupach  
chrześcijan, ab itu rjen tów  szkoły powszechnej pełnej oraz 
g im nazjum  w iększy procent ogółu chłopców niż ogółu 
dziewcząt pochodzi ze w si; w grupach  ab itu rjen tów  szkół 
powszechnych1 niżej zorganizow anych nie zachodzi to zja
wisko. W ynik ten  w skazuje n a  to, że w ieśniacy więcej 
dbają  o dalsze kształcenie synów  niż córek, co się zaś tyczy 
w ykształcenia elem entarnego, to da ją  je zarówno dziewczę
tom  jak  i chłopcom. — Młodzież żydow ska pochodzi w w ięk
szych procentach z m iasta  niż chrześcijańska.

R o z d z i a ł  II. C h a r a k t e r y s t y k a  m ł o d z i e ż y .

M a t u r z y ś c i  i  m a t u r z y s t k i .

Poziom inteligencji ogółu m aturzystów  jest znacznie 
niższy, niż poziom inteligencji m aturzystek .

M aturzystk i katoliczki i m atu rzystk i żydówki pod 
względem in teligencji ogólnej nie w ykazu ją  praw ie żadnej 
różnicy. W śród żydów w ystępuje nieco w iększy procent 
osobników  o in teligencji dobrej, niż w śród katolików .

U katoliczek dobra in teligencja  niezaw sze idzie w  p a 
rze z pilnością, u  żydówek natom iast postępy w  nauce 
odpow iadają naogół posiadanej inteligencji. Te sam e róż
nice w ystępują u  m łodzieży m ęskiej.

W śród młodzieży żeńskiej, zarówno katolickiej, jak



263

i żydowskiej, m am y w iększy procent jednostek pilnych, 
niż w śród m łodzieży m ęskiej.

W śród dziewcząt m am y nieco więcej jednostek uzdol
nionych pod względem artystycznym , niż w śród chłopców.

W śród chłopców m aturzystów  jest dużo więcej jedno
stek  z uzdolnieniam i praktycznem i i ręcznem i niż wśród 
dziewcząt m aturzystek .

M aturzystki re k ru tu ją  się naogół z wyższej w arstw y 
społecznej, niż m aturzyści.

In teligencja dzieci u k ład a  się naogół w  ta k ą  sam ą d ra 
binkę hierarchiczną, jak  inteligencja rodziców.

Dzieci id ą  w ślady swych ojców jeżeli chodzi o zam iło
w anie i  uzdolnienie do pracy  umysłowej i ręcznej: pod 
względem inteligencji i uzdolnień artystycznych celują 
dzieci lekarzy, inżynierów , adw okatów  i t. p., lecz w grupie 
tej m am y najm niej osobników uzdolnionych ręcznie; prze
ciwnie, m niej zdolne do nauki, lecz bardziej do pracy ręcz
nej są  dzieci rzem ieślników.

W śród dzieci rodziców (ojców) z wyższem w ykształce
niem  najlepszą inteligencję w ykazują dzieci rodziców 
(ojców) niezamożnych.

Stopień zamożności rodziców stosunkowo nieznacznie 
w pływ a n a  inteligencję dzieci.

W  grupie dzieci rodziców (ojców) z niższem  w ykształ
ceniem  procent jednostek w ybitnych i m iernych je s t ten 
sam  u  absolw entek szkół powszechnych i u  m aturzystek  
gim nazjalnych.

W  grupie średniozam ożnej jest więcej jednostek o in te 
ligencji dobrej, niż w grupie zamożnej.

W śród dziewcząt żydówek m am y ten sam  procent 
jednostek ruchliw ych i żywych, jak  i wśród chłopców. 
W śród katolików  chłopcy są bardziej ruchliw i.

A b s o l w e n c i  s z k ó ł  p o w s z e c h n y c h .

Różnica pomiędzy in teligencją dzieci ze w si i z m iasta  
w ypada nieco n a  korzyść tych ostatnich. Różnica ta  za
znacza się nietyle w przewadze jednostek bardzo dobrych 
i dobrych, ile w m niejszej ilości jednostek m iernych.
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W śród młodzieży w ielkom iejskiej młodzież w arszaw 
ska w ykazuje dużo więcej jednostek o in teligencji bardzo 
dobrej niż młodzież krakow ska. Ta o s ta tn ia  zbliża się 
do m iary  przeciętnej ogółu młodzieży szkół m iejskich 
i m ałom iasteczkow ych.

N ajm niejsza ilość jednostek uzdolnionych artystycznie 
w ystępuje w śród dzieci w iejskich, najm niejsza  ilość uzdol
nionych ręcznie — w śród dzieci żydowskich. W  tej o s ta t
niej grupie w idzim y największą, ilość jednostek o uzdol
n ieniach  praktycznych i najm niejszą ilość — uzdolnionych 
ręcznie.

W  szkołach m ałom iasteczkow ych in te ligencja  dzieci 
idzie w parze z postępam i w nauce, w szkołach w iejskich 
postępy są lepsze niż stopień inteligencji, w  szkołach 
w ielkom iejskich, a zwłaszcza W arszaw y, postępy w nauce 
nie dorów nyw ują inteligencji.

Dziewczęta są naogół pilniejsze niż chłopcy.
Chłopcy góru ją  nad  dziewczętam i pod względem  uzdol

nień do nauki, dziewczęta przew yższają znacznie chłopców 
pod względem uzdolnień artystycznych.

Dziewczęta' są  bardziej koleżeńskie i tow arzyskie niż 
chłopcy (z w yjątk iem  warszaw skich). N ajm niej tow arzy
skie i koleżeńskie są dzieci wiejskie, najbardziej tow arzy
skie i koleżeńskie — dzieci w arszaw skie i dzieci żydowskie.

Cz. II. R o z d z i a ł  I. Z a g a d n i e n i e  w y b o r u
z a w o d u .

1. Z a m i a r y  m ł o d z i e ż y .

Porów nyw ując g r u p y  a b i t u r j e n t ó w  s z k o ł y  
p o w s z e c h n e j  p e ł n e j  z g r u p a m i  a b i t u r j e n 
t ó w  s z k ó ł  p o w s z e c h n y c h  n i ż e j  z o r g a n i z o 
w a n y c h  możemy w ysnuć wniosek, że w grupach  ab itu r
jentów  szkoły powszechnej pełnej (zarówno w  grupach  
chłopców, jak  i dziewcząt) jest w iększy niż w odnośnych 
grupach  ab itu rjen tów  szkół niżej zorganizow anych procent
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kandydatów  do zawodów um ysłow ych lub rzem ieślniczych 
bardziej kw alifikow anych; odw rotnie dzieje się z zaw odam i 
m niej kw alifikowanem i.

Zestaw ienia zawodów, obieranych przez a h i t u  r  j e 11- 
t ó w  s z k o ł y  p o w s z e c h n e j  p e ł n e j ,  c h ł o p c ó w  
i d z i e w c z ę t a  — z jednej strony, c h r z e ś c i j a n  
i ż y d ó w  — z drugiej, pozwalają, nam  n a  w ysnucie n a s tę 
pujących wniosków: 1° zawody handlow e są obierane ra 
czej przez chłopców niż przez dziewczęta (bez względu n a  
wyznanie), zaś zawody biurowe są obierane raczej przez 
dziewczęta niż przez chłopców (bez względu n a  w yznanie); 
dalej, do zawodu nauczycielskiego dążą w większej ilości 
dziew częta niż chłopcy, p rzy tem  jednak  żydzi (i dziewczęta, 
i  chłopcy) m niej niż chrześcijanie; natom iast: 2° zawójd 
lekarsk i w raz z dentystycznym  jest obierany w  większej 
ilości przez żydów niż przez chrześcijan (przytem  dziewczę
ta  obierają go jednak  w nieco większej ilości niż ichłopcy), 
zawody artystyczne są obierane na  tym  poziomie też raczej 
przez żydów niż przez chrześcijan (przytem też dziewczęta 
obierają go w większej liczbie niż chłopcy), to  samo dotyczy 
zawodu aptekarza.

Z analogicznych zestaw ień dla a b i t u r j e n t ó w  
g i m n a z j u m  w ynika, że naogół zarysow ują się różnice 
raczej pom iędzy płciam i, m ianow icie zawody inżyniera, 
praw nika, handlow ca są obierane częściej przez chłopców 
niż przez dziewczęta, n a to m ias t zawody nauczyciela, u rzęd
nika, m alarza, ap tekarza, m uzyka, ogrodnika — częściej 
przez dziew częta niż chłopców, jednak  w  stosunku  do jedne
go zawodu, m ianow icie zaw odu lekarza w ystępu ją bardzo 
jaskraw o różnice pom iędzy chrześcijanam i i żydam i, m ia
nowicie żydzi, zarów no chłopcy, jak  i dziewczęta, znacznie 
częściej niż chrześcijanie obierają ten  zawód.

Zestawienie zawodów, obieranych przez c h ł o p c ó w  
i d z i e w c z ę t a  n a  d w ó c h  p o z i o m a c h  w y 
k s z t a ł c e n i a  (szkoła pow szechna pełna oraz szkoły 
pow szechne niżej zorganizowane) upow ażniają nas  do w y
snucia następu jących  w niosków : do zawodów, co do k tó 
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rych  zachodzą, różnice pomiędzy chłopcam i a  dziewczętami, 
d a  się w pierw szym  rzędzie zaliczyć zawód nauczycielski — 
przew aża znacznie liczba kandydatów  w śród dziewcząt, 
następnie  zaw ody rolnicze, przyczem zawody te są  raczej 
obierane przez chłopców; do zawodów, co do k tó rych  za
chodzą różnice pom iędzy poziom am i w ykształcenia, daje 
się zaliczyć g ru p a  zawodów rzem ieślniczych — n a  niższym  
poziomie jest znacznie w iększa ilość kandydatów  do tyćh 
zawodów.

2. S a m o  r z u t n  o ś ć  w y b o r u  z a w o d u  
i m o t y w y .

U młodzieży, k o ń c z ą c e j  s z k o ł ę  ś r e d n i ą ,  daje 
się zauw ażyć duża świadom ość celu i względnie dobra 
znajom ość życia. Życzenie zawodowe jest zazwyczaj posta
now ieniem  realnem , liczącem  się z w łasnem i siłam i i wy
m agan iam i rzeczywistości.

Życzenie zawodowe najczęściej jest tu  sam orzutne. 
P rzym us ze strony  rodziców w ystępuje stosunkow o bardzo 
rzadko.

Życzenia zawodowe a b s o l w e n t ó w  s z k ó ł  p o 
w s z e c h n y c h  nie są rzeczywistem i p ro jek tam i n a  przy
szłość, lecz raczej m glistem  m arzeniem , w yżyw aniem  się 
pew nych instynktów .

3. Z a m i a r y  m ł o d z i e ż y  a o p i n j a  n a u c z y 
c i e l i .

Nauczyciele m ają  raczej tendencję do ham ow ania pędu 
m łodzieży do t. zw. zawodów „w yższych“, u jaw n ia  się to za
rów no w w iększej zgodności w sto su n k u  do zawodów rze
m ieślniczych, jak  i w w ypadku  niezgodności, gdzie do ra
dzane są  raczej zaw ody niższe.

4. K i e d y  d o j r z e w a j ą  z a m i a r y  m ł o d z i e ż y .

a) Młodzież g im nazja lna  obiera zaw ód n a  dłużej przed  
ukończeniem  szkoły niż młodzież szkół pow szechnych peł
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nych, ta  o s ta tn ia  zaś n a  dłużej niż młodzież szkół powszech
nych niżej zorganizow anych; wogóle ab itu rjenci szkół po
wszechnych niżej zorganizow anych w nieco w iększym  pro
cencie niż inni obierają, zawód bezpośrednio przed ukończe
niem  szkoły.

Pom iędzy chłopcam i i dziewczętami n a  danym  pozio
m ie w ykształcenia zachodzą pod tym  względem nieznaczne 
różnice.

b) Zaw ody obierane przez d z i e w c z ę t a  rozpadają  
się n a  dwie w yraźne kategorje: 1° zawód nauczycielski, 
lekarsk i i  artystyczne, k tó re są  obierane przez znaczny 
procent kandydatek  do n ich  już w dzieciństwie, a więc 
dziewczęta obierają te  zawody naogół zgodnie ze swemi 
głębszem i skłonnościam i; 2° rzemiosło, zawód handlow y 
oraz biurow y, k tó re naodw ró t są obierane naogół dopiero 
w  ostatn im  roku n au k i szkolnej, należy więc przypuszczać, 
że wybór ich nie idzie naogół po lin ji głębszych zain tere
sow ań młodzieży, a zaw ody te  obierane są raczej z koniecz
ności zewnętrznych.

Zawody obierane przez c h ł o p c ó w  rów nież rozpa
d ają  się na  dwie kategorje: z jednej strony — artysta , 
ksiądz, wojskowy, inżynier, z drugiej — handlow iec, b iura- 
lista, praw nik. Zawody pierwszej kategorji są  obierane 
raczej w dzieciństwie, zaś pozostałe raczej w  osta tn im  roku 
nauki.

Z porów nania w yników  osiągniętych d la  chłopców 
i d la  dziewcząt w ynika, że zawody artystyczne należą db 
zawodów obieranych przez znaczny procent młodzieży już 
w  dzieciństw ie, zaś zaw ody handlow e i biurow e są  obie
ran e  raczej w ostatn im  roku  pobytu w szkole. Natiomiast 
porów nywane zespoły różnią się w stosunku  do zawodu 
nauczycielskiego; w yniki zestaw ień zam ieszczonych w tek 
ście pozw alają n a  w ysunięcie przypuszczenia, że u  chłop
ców zainteresow anie tym  zawodem rozw ija się wogóle 
później niż u  dziewcząt.
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5. Z a w o d y  o b i e r a n e  p r z e z  m ł o d z i e ż  a  z a w o 
d y  o j c ó w  t e j  m ł o d z i e ż y .

Z zestaw ień zawodów, obieranych, przez poszczególne 
g rupy  m łodzieży z zaw odam i ojców m ożna w ysnuć w niosek, 
że różnice zarysow ujące się w  g rupach  chłopców i dziew 
cząt pom iędzy zaw odam i obieranem i przez ogół m łodzieży 
danej g rupy  a  zaw odam i ojców są w ogólnych zarysach 
zbliżone do siebie i w skazują w obu zespołach n a  tenden
cję ogółu młodzieży do obierania zawodów „wyższych“ 
w zestaw ieniu z ogółem ojców.

Z obliczeń w ynika, że im  niższy jest stopień w ykształ
cenia młodzieży, tern w iększa jest naogół zgodność pom ię
dzy postanow ieniem  poszczególnych jednostek w  spraw ie 
w yboru zaw odu a  zawodem w ykonyw anym  przez ojca.

R o z d z i a ł  II. Z a g a d n i e n i e  d a l s z e g o  k s z t a ł 
c e n i a .

1. Z a m i a r y  m ł o d z i e ż y .

Porów nanie odpowiedzi c h r z e ś c i j a n  i ż y d ó w  
(zarówno dziewcząt, jak  i chłopców) rzuca jasne św iatło n a  
różnice w asp irac jach  co do dalszego kształcenia, żachm  
dzące pom iędzy m łodzieżą chrześcijańską i żydowską, m ia
nowicie uw ydatn ia  się w iększy u  żydów niż u  chrześcijan 
pęd wogóle do kształcenia się i to w szkołach ogólnokształ
cących (ab iturjenci szkół powszechnych) lub  w un iw ersy
tecie (abitrujenci gim nazjum ), o ile zaś żydzi ob ierają za
wodowy .kierunek kształcenia, to dążą do szkół handlow ych; 
chrześcijanie n a to m ias t w yrażają zam iar kształcen ia  się 
raczej w k ie ru n k u  zawodowym — w sem inarjum  nauczy- 
cielskiem  (dziewczęta) lub w  szkole rzem ieślniczej.

Z zestaw ień a b i t u r j e n t ó w  s z k ó ł  p o w s z e c h 
n y c h  p e ł n y c h  z a b i t u r j e n t a m i  s z k ó ł  n i ż e j  
z o r g a n i z o w a n y c h  (zarówno dziewcząt, jak  i chłop
ców) wnosić m ożna, że znacznie w iększy procent ab itu rjen 
tów  szkół powszechnych niżej zorganizow anych n ie m a za
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m iaru  dalej się kształcić, następnie w iększy ich procent 
dąży do szkół rzem ieślniczych, natom iast w  sem inarjum  
nauczycielskiem  i w szkole handlow ej m a zam iar kształcić 
się większy procent abiturjen tów  szkoły powszechnej pełnej.

2. Z a m i a r y  m ł o d z i e ż y  a j e j  z d o l n o ś c i
d o  n a u k i .

W yniki zestaw ień podgrup uczniów najlepszych z od- 
pow iedniem i podgrupam i uczniów najsłabszych w skazu ją  
n a  istn ienie selekcji n a tu ra lne j młodzeży, w tym  sensie, 
że do szkół, w ym agających większych zdolnośti do nauki, 
k ieru je  się naogół znacznie większy procent ogółu najzdol
niejszych uczniów niż ogółu uczniów słabych i odwrotnie, 
do szkół, w ym agających m niejszych zdolności do nauki, 
dąży naogół znacznie w iększy procent ogółu uczniów  sła
bych niż najzdolniejszych.

3. Z a m i a r y  m ł o d z i e ż y  a w y k s z t a ł c e n i e
o j c ó w .

Istnieje pew na zależność pomiędzy zam iaram i co do 
dalszego kształcenia się młodzieży a  w ykształceniem  ojców, 
m ianow icie: 1° młodzież, której ojcowie m a ją  najniższe 
w ykształcenie, w  w iększym  niż inna  procencie nie m a  za
m iaru  dalej się kształcić; 2° młodzież, której ojcowie m ają 
najniższe w ykształcenie, dąży w najm niejszym  procencie 
w porów naniu z inną młodzieżą, do szkół zawodowych. 
Ponadto w grupach  ab itu rjen tów  szkół pow szechnych niżej 
zorganizow anych zaznacza się w yraźnie w iększe dążenie 
młodzieży, k tórej ojcowie m ają  najwyższe w ykształcenie, do 
dalszego kształcenia się w szkołach ogólnokształcących 
(t. zn. w  gim nazjum  i w szkole powszechnej wyżej zorga
nizowanej); zaś w grupach  ab iturjen tów  gim nazjum  w ięk
szy procent młodzieży, k tórej ojcowie m ają  wyższe wy
kształcenie, pragnie kształcić się w szkole rolniczej, n a to 
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m iast w sem inarjum  duchow nem  — raczej chłopcy, k tórych  
ojcowie mają, niższe wykształcenie.

R o z d z i a ł  III. S t o s u n e k  m ł o d z i e ż y  d o  p r z e d 
m i o t ó w  n a u k i  s z k o l n e j .

1. P r z e d m i o t y  ł u b i a n e  i n i e l u h i a n e .

Różnice pom iędzy m łodzieżą c h r z e ś c i j a ń s k ą  
i ż y d o w s k ą .  Różnice pomiędzy chrześcijanam i i żyda
mi, ab itu rjen tam i szkół pow szechnych u jaw n ia ją  się w sto
sunku  do rysunków , robót, śpiewu, niem ieckiego i poniekąd 
m atem atyk i; różnice te  polegają n a  tern, że żydzi u s to sun 
kow ują się bardziej dodatn io  niż chrześcijanie do niem iec
kiego oraz do m atem atyk i, natom iast bardziej ujem nie do 
rysunków , robót i śpiewu. Różnice pom iędzy ab itu rjen tam i 
g im nazjum  zarysow ują się tylko w s to su n k u  do niem iec
kiego — jest on bardziej łub iany  przez żydów.

Różnice pom iędzy m łodzieżą m ę s k ą  i ż e ń s k ą .  
Chłopcy u stosunkow ują  się naogół bardziej dodatnio niż 
dziewczęta do m atem atyk i i fizyki, a  oprócz tego do ry su n 
ków, na to m iast dziewczęta ustosunkow ują się bardziej do
datn io  niż chłopcy do robót i śpiew u oraz poczęści do 
psychologji. W idzim y więc, że różnice pom iędzy stosun
kiem  chłopców i dziewcząt do przedm iotów  n au k i szkolnej 
dotyczą równieżl przedm iotów  teoretycznych, jak  m a tem a
tyki, fizyki i psychologji, w skazują więc one n a  głębsze, 
istotniejsze różnice, zachodzące pom iędzy psychiką m ło
dzieży m ęskiej i żeńskiej. Różnice powyższe są bardziej 
głębokie niż te, k tóre zachodzą pom iędzy m łodzieżą chrze
ścijańską i żydowską, bo choć i tam  niektóre grupy  porów 
nyw ane różniły  się nieco swym stosunkiem  do m atem atyki, 
jednak  w ystępow ało to w m niejszym  stopniu.

Różnice te zarysow ują się rów nież w yraźnie w zesta
w ieniu, gdzie zostały uw zględnione dw a działy nauk : 
m atem atyczno-przyrodnicze i hum anistyczne. Otóż okazuje 
się, że m niejszy procent, dziewcząt niż chłopców in teresu je 
się nau k am i m atem atyczno-przyrodniczem i, natom iast
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większy procent dziewcząt niż chłopców in teresu je  się 
naukam i hum anistycznem u

2. M o t y w y ,  d l a  k t ó r y c h  p r z e d m i o t y  s ą  ł u 
b i a n e  w z g l ę d n i e  n i e l u b i a n e .

a) M o t y w y ,  d l a  k t ó r y c h  p r z e d m i o t y  s ą  
ł u b i a n e .

Różnice pom iędzy c h r z e ś c i j a n k a m i  i ż y d ó w 
k a m i .  Żydówki z w iększą częstością niż chrześcijanki 
w ysuw ają jako m otyw  — zainteresow anie z jednej strony, 
z drugiej — pożytek, zaś chrześcijanki — łatw ość przed
m iotu.

W  grupach  chłopców różnice nie w ystępują tak  w y
raźnie.

Z zestaw ienia t r z e c h  p o z i o m ó w  w y k s z t a ł 
c e n i a  d a ją  się w ysnuć następujące wnioski: n a  niższych 
poziom ach nauczan ia  przedm ioty nauk i szkolnej są przez 
młodzież łubiane raczej dlatego, że są łatwe, bądź że są 
potrzebne — stosunek więc do nauk i jest raczej powierz
chowny, na to m iast im  bardziej poziom w ykształcenia się 
podnosi, tern częściej w ysuw ane jest zainteresow anie jako 
motyw, zaś rzadziej w ystępują m otywy: łatw ość przed
m iotu  i pożytek — dowodzi to, że stosunek ten pogłębia się 
stopniowo 1 na najw yższym  z porów nywanych poziomów 
jest najm niej powierzchowny.

Różnice pomiędzy m łodzieżą m ę s k ą  i ż e ń s k ą .  
W yraźne różnice zarysow ują się pomiędzy chłopcam i 
i dziewczętami, o ile chodzi o m otyw y: pożytek i zain tere
sowanie. W  odniesieniu do m otyw u pożytek zaznacza się 
przew aga liczebności u  chłopców, natom iast m otyw  zain
teresow anie przew aża w swej liczebności u  dziewcząt i  to 
naw et w znacznym  stopniu. W yniki te w skazyw ałyby na  
to, że w stosunku  do przedm iotów  łubianych chłopcy w y
suw ają częściej niż dziewczęta m otyw y o zabarw ieniu 
u ty lita rnem , dziewczęta zaś w ysuw ają częściej motywy- 
o zabarw ieniu in telektualnem . r
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b) M o t y w y  d l a  k t ó r y c h  p r z e d m i o t y  s ą  
n i e l u b i a n e .

Poniew aż wnioski, jakie dają  się tu  wyprowadzić, są 
analogiczne do wyników, osiągniętych w poprzednim  u s tę 
pie, nie wyszczególniam y więc ich w niniejszem ' streszcze
n iu , zaznaczam y jedynie, że ta  zgodność z w ynikam i 
poprzedniem i zasługuje n a  podkreślenie, gdyż u tw ierdza 
nas ona w przekonaniu, że powyżej podane w nioski są  
słuszne.
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